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Wstep

Studia nad systemami warto$ci oraz ich przeobrazeniami stanowia dogodna
plaszczyzng refleksji nad kierunkiem przemian spoleczenstwa i jego kultury.

Cztowiek tworzy warto$ci, a warto$ci wspottworza czlowieka, jego osobowosc,
postawy, aspiracje zyciowe, preferowane i realizowane wzory zachowan i dziatan
spotecznych w praktykach zycia prywatnego czy publicznego. Jak trafnie zauwaza
Maria Gotaszewska: ,wszelkie decyzje, dazenia, spory, konflikty migdzyludzkie
zaktadaja opowiedzenie si¢ po stronie okreslonych wartosci, a pozostanie obojetnym
pod tym wzgledem oznaczatoby rezygnacj¢ z wszelkich dazen, wyrzeczenie si¢ swego
cztowieczenstwa” (M. Gotaszewska: Internalizacja wartosci w sytuacji estetycz-
nej. Szkic z pogranicza estetyki i antropologii filozoficznej. W: Wartosci a sposob
zycia. Red. M. Michalik. Warszawa 1979, s. 163). Nie ma zycia spolecznego, czy
to w wymiarze indywidualnym, czy zbiorowym, poza sfera aksjologiczna. Zawsze
jestesmy uwiktani w §wiat wartos$ci.

Florian Znaniecki traktowal wartosci jako kategorie rownie realne, obiektywne
i racjonalne jak rzeczy. Wartosci i rzeczy tworza $wiat realny. O §wiecie tym mamy
wiedze racjonalna. ,,Wartosci sa zawsze powiazane ze sfera dzialania cztowieka. Rzeczy
istnieja niezaleznie od poczynan cztowieka” (F. Znaniecki: Nauki o kulturze. Warszawa
1971, s. 22). Swiat kultury i $wiat natury to dwa aspekty otaczajacej nas rzeczywistosci.
Podazajac tokiem klasycznej w polskiej socjologii refleksji nad wartosciami, mozemy
przywota¢ definicj¢ sformutowang przed laty przez Jana Szczepanskiego: ,,warto$¢ to
dowolny przedmiot materialny lub idealny, idea lub instytucja, przedmiot rzeczywisty
lub wyimaginowany, w stosunku do ktorego jednostki lub zbiorowo$ci przyjmuja posta-
we szacunku, przypisuja mu wazng role w swoim zyciu i dazenie do jego osiagnigcia
odczuwaja jako przymus” (J. Szczepanski: Elementarne pojecia socjologii. Warszawa
1970, s. 97—98). W rozwinigciu mysli Jana Szczepanskiego mozemy dopisaé, ze jak
juz posiadamy te ,,wartoSciowe przedmioty”, to nie chcemy ich za zadna ceng utracic,
uznajac je za wlasne, za swoje, za oczywiste, naturalne, niebudzace watpliwosci czastki
wlasnej osobowosci, spotecznej i kulturowej tozsamosci. W tym sensie racj¢ ma rowniez
Janusz Marianski, ktory w podsumowaniu analiz rozmaitych socjologicznych teorii
warto$ci konkluduje: ,,w socjologii przez warto$¢ rozumie si¢ najczesciej to wszystko,
co wiaze si¢ z pozytywnymi emocjami, co skupia w sobie pragnienia i dazenia czto-
wieka, co uwaza si¢ za wazne i istotne w zyciu, godne pozadania, na zdobyciu czego
jednostce najbardziej zalezy albo czego si¢ na co dzien poszukuje jako rzeczy cennej”
(J. Marianski: Wprowadzenie do socjologii moralnosci. Lublin 1989, s. 165).
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0  Wstep

Prezentowany tom ,,Gornoslaskich Studiow Socjologicznych. Seria Nowa”,
przygotowany redakcyjnie przez Ew¢ Budzynska, zostat podzielony na dwie czgsci
tematyczne.

Pierwsza z nich, noszaca tytul Swiat wartosci w regionie, skupia artykuty poswie-
cone socjologicznej analizie warto$ci wspottworzacych spoteczno-kulturowa specy-
fike regionow. Jak zwykle wiele uwagi pos§wigcamy tematyce $laskiej, tym razem
ukazujac takze wewngtrzne spoteczno-kulturowe zréznicowania tego regionu. Marek
S. Szczepanski i Anna Sliz oraz Urszula Swadzba swoimi analizami obejmuja Gorny
Slask przedstawiany jako region przemystowy skupiony wokét Katowic. Natomiast
Halina Rusek, podejmujac temat ,,potudniowych rubiezy wojewddztwa $laskiego”,
koncentruje swoja uwage na Slasku Cieszynskim, czasem tez okreslanym jako ,,gor-
noslaska czes$¢ Ksigstwa Cieszynskiego” (A. Lysko: Anielin Fabera 1913—1983. Rys
biograficzny. Ledziny 2013, s. 13). Dla badaczy Slaska oraz wszystkich zainteresowa-
nych jego historyczng i wspdlczesna problematyka to ciekawe artykutly, pozwalajace
blizej przyjrzeé sig roznym socjologicznym przedstawieniom Slaska, ukazujacym
réowniez, jak odmienne historycznie dzieje ziem $laskich modeluja ich wspdtczesne
rytmy zycia spolecznego i postacie kultury.

W socjologiczne ujecie specyfiki aksjologicznej regiondow wpisuja sig tez analizy
Anny Barskiej poswigcone gtdownym wartosciom zycia spotecznego, takim jak
honor, postuszenstwo, rodzina, religia, w krajach Maghrebu oraz udokumentowany
badaniami empirycznymi artykut Magdaleny Lemanczyk podejmujacy problematyke
ojczyzny jako wartosci w doswiadczeniach mniejszosci etnicznej na przykladzie
Niemcow zamieszkujacych Pomorze Gdanskie.

Druga cze$¢, opatrzona tytutem Przemiany spoleczne a wartosci, zawiera artyku-
ty podejmujace problematyke modelujacego wptywu wartosci na rozne aspekty zycia
spolecznego ujmowane w kontekscie procesow globalizacyjnych. Ztozone zagadnienia
ksztattowania si¢ postaw i warto$ci wspolnotowych 1 prospolecznych, a takze indy-
widualnych i egoistycznych w szerokim konteks$cie polskim i europejskim analizuje
Janusz Marianski, a Peter Ondrejkovic¢ podobna problematyke wpisuje w zmieniajacy
si¢ kontekst relacji migdzypokoleniowych. Bernadette Jonda badaniem obejmuje ruch
spoleczny na rzecz obrony i promocji warto$ci regionalnych, a Matgorzata Hotomek
prezentuje osadzona w badaniach empirycznych prowadzonych na Gornym Slasku
analize spotecznie wrazliwych powiazan migdzy nacjonalizmem i separatyzmem
w konteks$cie procesow identyfikacji z kultura regionalna i warto$ciami narodowymi.

W omawianym tomie znajdujemy tez recenzjg¢ ksigzki Janusza Marianskiego
Maltzenstwo i rodzina w Swiadomosci mtodziezy maturalnej — stabilnos¢ i zmiana
oraz opracowanie Roberta Pyki charakteryzujace profil zaangazowania naukowo-
-badawczego pracownikéw Instytutu Socjologii Uniwersytetu Slaskiego.

W 6. tomie ,,Gornoslaskich Studiow Socjologicznych. Seria Nowa” planujemy
przedstawi¢ wieloaspektowo potraktowane zagadnienia spotkania kultur, rozpatry-
wane w wymiarze regionalnym, narodowym i globalnym.

Zapraszamy do lektury.

Wojciech Swigtkiewicz
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Marek S. Szczepanski Anna Sliz

Uniwersytet Slaski w Katowicach, Uniwersytet Opolski Uniwersytet Opolski

Wartosci etniczne
w (niemal) homogenicznym spoteczenstwie
Préba analizy poréwnawczej

Abstract: Poland is country where the total number of population with the number of national
and ethnic minorities, the figure seems quite small. Today it is 1,44% of the state’s population. In
present Poland there live representatives of 4 minorities: Crimean Karaites, Lemkos, Romani peo-
ple and Tatars. There are 9 national minorities in Poland, with the most numerous German minority,
Belarusians, Ukrainian, Czechs, Armenians, Russians, Slovaks and Jewish. In some references
there are also Silesian people included, though they have not been officially recognized by Polish
authorities yet. In present Poland live many new immigrants too. They live in Polish cities. For
example, Warsaw is a city which attracted new immigrants — employees of multinational corpo-
rations, students, lecturers, doctors, artists or workers from outside the Eastern border. Relations
and interference of different traditions, patterns, ways of thinking and relation to the word, God
and other people have become something inevitable. Inevitability of multicultural world included
Poland as well.

Key words: ethnic and national minorities, values, society, new immigrants

Wieza Babel — dzisiaj

David Theo Goldberg w ksiazce Multiculturalism: A Critical Reader (2004)
pisze, ze tylko nieliczne spoteczenstwa wspotczesnego $wiata nie uczestnicza
w globalnym zjawisku multikulturalizmu (wielokulturowosci), a te, ktére uczestni-
cza, s3 W réoznym stopniu w proces ten uwiktane. Z kolei Marian Golka twierdzi,
ze ,,spoteczenstwa datoby si¢ ulozyé w kontinuum od spotecznosci catkowicie
jednorodnych pod wzgledem wszystkich cech kulturowych i przypuszczalnie abso-
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lutnie izolowanych przestrzennie az do swoistej heterogenicznej »wiezy Babel«”
(Golka, 1997, s. 52—53), ktorej wspotczesna metafore mozna zobaczy¢ na kadrach
filmu Babel'. Na jednym krancu mieszcza si¢ wigc spoleczenstwa mate, najczesciej
wyspiarskie, spotecznos$ci rozsiane po wodach oceanicznych, pozostajace w izolacji
od $wiata zewnetrznego. Dzisiaj sa to miejsca szybko wymierajace. Na drugim
krancu mamy panstwa — jak Kanada czy Australia — i miasta — jak Nowy Jork
czy Toronto — ktore okreslamy jako wielokulturowe, a takze kraje, ktore wyraznie
zdazaja ku wielokulturowosci, np. kraje Europy Zachodniej. Wszystkie one cha-
rakteryzuja si¢ zré6znicowaniem etnicznym, wynikajacym z zamieszkiwania wielu
grup etnicznych w konkretnej przestrzeni spotecznej. To grupy etniczne stanowia
fundament kulturowego zréznicowania, ktore przejawia si¢ w roznorodnos$ci
systemow wartosci 1 norm ksztattujacych konkretna rzeczywisto$¢ spoteczna.
Skala réznorodnos$ci aksjonormatywnej jest wige pochodna liczby grup etnicznych
i dystansow kulturowych migdzy grupami wypelniajacymi granice struktur spo-
tecznych.

Musimy jednoczesnie pamigtac, ze rézne systemy wartosci nie sa rezultatem
wylacznie zréznicowania etnicznego, ale wlasnie ten aspekt bedzie obecny w tresci
prezentowanego artykutu. Empirycznym uktadem odniesienia uczyniliSmy trans-
formacyjna Rzeczpospolita, powoli wkraczajaca na droge ku wielokulturowosci.
Dzisiaj zamieszkuje tu 1,44% o0sob deklarujacych niepolska narodowos¢?. Taki
udziat niepolskiej ludnosci przyczynit si¢ do uznania Polski za kraj (niemal) homo-
geniczny etnicznie, co jednak nie eliminuje z polskiego spoteczenstwa wartosci
i norm réznych od kultury dominujacej. Rozktad wartosci etnicznych i ich udziat
w zyciu Polakow jest zroznicowany regionalnie, a miejscem szczegdlnym jest pod
tym wzgledem Gorny Slask, region charakteryzujacy si¢ — zaréwno historycznie,
jak 1 wspotczesnie — najwyzszym stopniem zroéznicowania etnicznego (kulturo-
wego).

Mozaika kulturowa w polskich metropoliach?

Wyniki Narodowego Spisu Powszechnego Ludnos$ci i Mieszkan z roku 2011
ujawnity, ze 91,6% mieszkancéw kraju stanowi ludno$¢ o jednorodnej polskiej
tozsamosci narodowej. Mieszkancow Polski posiadajacych zaréwno polska, jak
1 inng niz polska tozsamos$¢ narodowo-etniczng jest 2,17%. Deklaracje wytacznie
niepolskiej przynaleznosci narodowej lub etnicznej ztozyto 1,44% mieszkan-
cow RP. Pozostale osoby nie wskazaty narodowej identyfikacji, uznaje si¢ je

! Babel. Rez. Alejandro Gonzalez Ifiarritu. USA, Paramount Vantage 2006.
2 Ludnosé. Stan i struktura demograficzno-spoleczna. Narodowy Spis Powszechny Ludnosci
i Mieszkan 2011. Warszawa: Gtowny Urzad Statystyczny 2013.



zatem za narodowo indyferentne’. Obraz zrdznicowania etnicznego Polski nie
jest wielobarwny, ale nawet nieliczne mniejszosci etniczne i narodowe wplywaja
na przetamywanie homogeniczno$ci kulturowej polskiej rzeczywistosci. Skala
owego przetamywania jest szczeg6lnie widoczna na Gornym Slasku, Podlasiu czy
w wojewodztwie warminsko-mazurskim. W tym kontekscie nie mozna zapomi-
naé, ze w Polsce przebywa czasowo ponad 56 tys. przedstawicieli roznych kultur,
ktorzy sa obywatelami innych panstw, lecz nie tworza zadnej grupy etnicznej badz
narodowej. Sa po prostu czasowymi imigrantami. Oni réwniez nadaja koloryt
polskiej rzeczywistosci przede wszystkim w przestrzeni polskich miast. Warszawa,
Poznan, Krakéw, Wroctaw czy Katowice przyciagaja imigrantow, ktorzy z roznych
powoddw — najczesciej jest to praca — zamieszkuja jaki§ czas na terytorium
Rzeczpospolitej, wptywajac na zroznicowanie jej kultury. Najbardziej wyrazistym
przyktadem wlamywania si¢ elementéw odmiennych kultur w kultur¢ dominujaca
jest Warszawa. W miesScie tworzy si¢ zroznicowana przestrzen spoleczna, ktorej
fundament stanowi kultura odpolityczniona ksztattowana przez rynek — super-
market kultury, jak powiada Gordon Mathews: ,,Kultury [...] sa jak potrawy na
stole. Po prostu bierzesz to, co chcesz. W ten sposéb kulturg mogliby$my zdefinio-
wacé jako informacje i tozsamosci* dostgpne w globalnym supermarkecie kultury”
(Mathews, 2005, s. 17).

W dzisiejszym $wiecie globalnego przeptywu ludzi, kapitatu i idei kulturg
trudno wyobrazi¢ sobie jako co$, co taczy ludzi w konkretnym miejscu na Ziemi,
przeciwstawiajac ich zarazem ludziom zamieszkujacym inne miejsca. Polska, wcho-
dzac na droge demokracji i wolnego rynku, wkroczyta réwniez do supermarketu
swiatowych systemow kulturowych. W obliczu tak ksztattujacej sig rzeczywistosci
Gordon Mathews przytacza za Ulfem Hannerzem znamienite stowa: ,,Ludzkos¢ [...]
pozegnala si¢ ze Swiatem, w ktorym mozna bylo [...] dostrzega¢ mozaike kulturo-
wa, ztozong z oddzielnych fragmentdéw o jasno okreslonych krawedziach. Zwiazki
kulturowe coraz ggsciej przecinaja §wiat” (Mathews, 2005, s. 17). Dzisiaj trudno
moéwic o kulturze amerykanskiej, francuskiej czy jakiejkolwiek innej, ksztattowanej
przez panstwo. Wspodlczesny §wiat to wlasnie metaforyczny supermarket, w ktérym
znajdujemy towary pochodzace z réznych §wiatow, zgromadzonych obok siebie
w jednej przestrzeni. ,,Wsz¢dzie jest chinskie jedzenie, chleb pita, muzyka country,
pizza i jazz. Przenikanie form etnicznych do $wiata odzwierciedla kosmopolityzacje
tego, co specyficzne. [...] Globalizacja nie oznacza kresu poszczeg6lnych fragmen-
tow sktadowych. Przeciwnie, oznacza ich ekspansj¢ do rozmiarow §wiatowych”
(Levitt, 1983, s. 30—31). Ale supermarket kultury to wraz z réznorodnoscia pro-
duktow i towarow takze, a moze przede wszystkim, swiat roznych idei: ,,W $wiecie,

3 Zob. www.stat.gov.pl/cps/rde/xber/gus/lu_nsp2011_wyniki_nsp2011_22032012.pdf (data do-
stgpu: 06.06.2013).

4 Tozsamo$¢ we wspdlczesnym $wiecie pojmujemy za Anthonym Giddensem jako aktualnie
posiadane przez jednostke poczucie tego, czym jest, uwarunkowane jej biezacymi interakcjami z in-
nymi. Tozsamo§cia jest to, jak jednostka siebie pojmuje, klasyfikuje i nazywa (Giddens, 2007).
Wspolczesna tozsamos¢ kulturowa dotyczy tego, jak ludzie pojmuja siebie na podstawie wyborow,
ktorych dokonuja na poziomie supermarketu kultury. Tozsamos$¢ jest zmienna.
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w ktorym zbiegaja si¢ wszystkie kultury, religie oraz dos§wiadczenia historyczne,
zgromadzone przez tysiace lat, cate kulturowe dziedzictwo ludzkosci znajduje si¢
na widoku. [...] W wielkich metropoliach [...] rywalizuja ze soba religie i style zycia
pochodzace z roznych czeéci $wiata. Swiat stat si¢ domem towarowym zapchanym
bogactwami, ktore ludzkos¢ wytworzyta. [...] Wspotczesne pokolenie to ludzie
urodzeni, by kupowaé — albo przynajmniej oglada¢ witryny w ogromnym super-
markecie swiata, w ktorym wybor towaréw stanowi wyzwanie i oszatamia kupuja-
cego” (Von Laue, 1987, s. 339). To swiat, ktory nie narzuca cztowickowi jednej
wizji, ale $wiat wyborow, ktérych cztowiek dokonuje w zyciu. To §wiat sprowadza-
jacy si¢ do nasycenia przestrzeni spotecznej symbolami identyfikujacymi kulturowe
zroznicowanie. Chodzi tutaj o popularne etniczne restauracje, festiwale i imprezy
etniczne, dajace mozliwos¢, by w sposob nader prosty manifestowaé kulturowa
inno$¢ (Fish, 1997, s. 378—395). Jest to folkloryzm globalny, ktéry coraz silniej
ksztaltuje styl naszego zycia. Dzisiaj w kazdym zakatku §wiata mozemy skorzystac
z sieci $wiatowych restauracji, z ulubionego hotelu czy kupi¢ buty znanej $wiatowe;j
marki. Produkty réznych kultur sa wigc dostgpne wszedzie, a rownoczesnie kolory-
zuja ulice §wiatowych, europejskich i polskich miast.

Miastem potwierdzajacym, ze i Polska coraz odwazniej uczestniczy w tak
konstruujacym si¢ §wiecie, jest Warszawa. Tutaj bowiem najliczniej zgromadzili
si¢ nowi imigranci — pracownicy migdzynarodowych korporacji, studenci,
wyktadowcey, lektorzy, lekarze, artySci czy w koncu pracownicy z terytoriow
wschodnich sasiadow Polski. Ich liczbe szacuje si¢ na ok. 150 tys. Sa to przede
wszystkim Rosjanie, Wietnamczycy, Afrykanie, Hindusi, Chinczycy, Ukraincy,
Amerykanie i mieszkancy krajow Unii Europejskiej’. Wigkszos¢ z nich przyjez-
dza na z gory okreslony czas, a ci, ktérzy pozostaja dhuzej, najczesciej podejmuja
prace w handlu lub zatrudniani sa jako pomoc domowa, ale takze jako nauczycie-
le, lektorzy, wyktadowcy na polskich uczelniach. Wyodrgbniona grupg stanowia
restauratorzy, ktérzy propaguja orientalne kuchnie swiata. Stad wielo$¢ takich
miejsc w ikonosferze polskich miast. Zamieszkujacy w Polsce przedstawiciele
innych kregéw kulturowych sa coraz bardziej widoczni, i to nie wytacznie dzigki
restauracjom, gdyz podejmuja takze inicjatywy zwiazane z manifestowaniem
wilasnej kultury jako waznego elementu polskiej rzeczywistosci. Mozemy wigc by¢
$wiadkami parady szkoty samby na Nowym Swiecie w Warszawie, uczestniczyé
w obchodach Dnia Jedno$ci Afrykanskiej czy Wielokulturowego Warszawskiego
Street Party®. Przejawem tak ksztaltujacej si¢ roznorodnosci kulturowej Polski
jest fakt, ze nowi imigranci nie tworza, poza wyjatkami (np. Wietnamczycy),
zamknigtych skupisk, a tym bardziej gett etnicznych. Sg otwarci i mieszkaja wsrod
nas, chociaz miejsca, gdzie ich obecnos¢ jest szczegdlnie widoczna, rowniez sa
zauwazalne. Taki obraz u§wiadamia, ze zachowanie homogenicznosci kulturowe;j
spoteczenstw we wspodlczesnym §wiecie nie jest mozliwe. Zmniejszajace si¢
znaczenie granic panstwowych sprzyja mieszaniu si¢ ludzi pod wzgledem pici,

5 Zob. www.agenda2l.waw.pl (data dostgpu: 30.12.2010).
¢ Zob. www.agenda2l.waw.pl (data dostgpu: 30.12.2010).



religii, $wiatopogladu, miejsca zamieszkania, pochodzenia spotecznego czy kapi-
tatu kulturowego’. Nalezy jednak pamigtaé, ze w tak barwnym $wiecie zdarzaja
sig¢ rowniez konflikty, ktore mozemy obserwowac na przedmiesciach wielu miast
Zachodniej Europy (znamiennym przyktadem sa powtarzajace si¢ zamieszki na
przedmiesciach Paryza). Spér o budowe Centrum Kultury Muzutmanskiej w War-
szawie jest polskim przyktadem konfliktu na tle kulturowych odmiennosci. Przy-
czyna tych konfliktéw lezy zaréwno w zrdznicowaniu kulturowym (etnicznym
czy narodowym), sporze o wartosci, jak i w biedzie, spotecznym wykluczeniu,
braku perspektyw na lepsze zycie. Bieda i wykluczenie maja zwiazek z habitusem
ludzi, tworza ciemna strong kulturowej mozaiki, ktéra coraz wyrazniej definiuje
rzeczywisto$¢ przede wszystkim $wiatowych, ale takze polskich metropolii.
Mozna wigc uznacé, ze przedstawiony opis zrdéznicowania wartosci, ktore sa
esencja kazdej kultury, jest charakterystyka najbardziej wspotczesnych tendencji
o wymiarze §wiatowym, ktére przetamuja si¢ w polskich metropoliach. Musimy
jednak pamigtaé, ze cz¢$¢ ludnosci Rzeczypospolitej weiaz stanowia mniejszo$ci
etniczne i narodowe, ktorych wktad w ksztattowanie polskiej rzeczywisto$ci ma
wymiar gleboko historyczny.

Tradycje etniczne i narodowe Polski

Polska uczestniczy we wspotczesnych procesach globalnych, ktorych efektem
jest migdzy innymi postepujacy proces zréznicowania kulturowego. To proces,
ktory w pewnym stopniu uzupetnia utrwalony od kilkuset lat obraz Polski, miesz-
czacy w sobie mniej lub bardziej liczne grupy etniczne i mniejszosci narodowe.
Okres polskiej transformacji systemowej XX wieku odstonit problematyke mniej-
szo$ci narodowych i etnicznych, skrywana przez socjalistyczna nomenklature.
Trwajaca od ¢wieréwiecza liberalizacja zycia spotecznego i politycznego coraz
wyrazniej wlacza te mniejszosci w sfery zycia publicznego. Stwarza im szanse
przetrwania i rozwoju wtasnej kultury. Zamykanie si¢ bowiem wylacznie w sferze
prywatnej prowadzi do marginalizacji i zaniku kulturowej odmiennos$ci. Warun-
kiem udzialu przedstawicieli mniejszosci w zyciu publicznym jest ich akceptacja
przez dominujaca grupg narodowa, gdyz wowczas tworzy si¢ pozadany stan har-
monijnego wspotistnienia wszystkich obywateli. Rownocze$nie postgpuje proces
réznicowania kulturowego spolecznej rzeczywistosci.

7 Kapital kulturowy — pojecie wprowadzone przez Pierre’a Bourdieu, oznacza idee, wiedze
i umiejgtnosci, jakie ludzie nabywaja, uczestniczac w zyciu spotecznym. Obejmuje m.in. umiejgtnosé
poprawnego postugiwania si¢ jezykiem i znajomos$¢ regut grzecznego zachowania.

Kapitat spoteczny — w odniesieniu do spoteczenstwa oznacza umiejgtno$¢ wspotpracy mig-
dzyludzkiej w obrgbie grupy i organizacji w celu realizacji wspdlnych interesow. W odniesieniu
do jednostki kapitat spoteczny rozumiany jest jako sie¢ jej towarzyskich znajomosci, spotecznych
kontaktow i powiazan (Szacka, 2003, s. 306).
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o  Swiat wartosci w regionie

Udzial mniejszo$ci narodowych i etnicznych w zyciu spoteczenstwa polskiego
reguluje ustawa o mniejszo$ciach narodowych i etnicznych oraz jgzyku regional-
nym z dnia 6 stycznia 2005 roku. Zmiang polityki wobec mniejszos$ci narodowych
i etnicznych w Polsce rozpoczgto w roku 1989, kiedy zostata powotana Komisja
Mniejszo$ci Narodowych i Etnicznych Sejmu RP, a 6wczesny premier Tadeusz
Mazowiecki stwierdzil w kontekS$cie mniejszosci: ,,Chcieliby$my, aby czuli si¢
tutaj jak w domu, pielggnowali swoj jezyk, a swoja kultura wzbogacali nasza
wspolnote”. Narodowy Spis Powszechny Ludnosci i Mieszkan z 2011 roku ukazat
skale deklaracji przynaleznos$ci etnicznej i narodowej mieszkancéw Rzeczypo-
spolitej. Polska wciaz jest krajem o niewielkim udziale ludno$ci niepolskie;j, ktora
jednak wspéttworzy obraz polskiej rzeczywistosci. Nie wdajac si¢ w glebsza
analiz¢ terminologiczno-definicyjna, pojgcie mniejszosci etnicznej w sensie
relatywno-kontekstowym przedstawia w polskiej socjologii Tadeusz Paleczny:
»Mniejszos$cia etniczna jest zbiorowos¢, ktora nie bedac w petni dojrzalym naro-
dem, ma daleko posunigta autonomig i odrgbnosé, istnieje i funkcjonuje w obrebie
spoteczenstwa obywatelskiego badz panstwa narodowego kontrolowanego przez
zbiorowo$¢ majacej dystynkcje grupy wickszosciowej” (1999, s. 260). Jest to
ujecie odwotujace si¢ przede wszystkim do wzajemnych relacji pomigdzy grupa
mniejszo$ciowa i wigkszosciowa, ktorych rezultat to albo pokojowa koegzy-
stencja, albo konflikt. Tymczasem mniejszo$cia etniczna, w rozumieniu ustawy
o mniejszosciach narodowych i etnicznych, jest grupa obywateli polskich, ktora
spetnia tacznie nastgpujace warunki:

— jest mniej liczebna od pozostatej czesci ludnosci Rzeczypospolitej Polskiej,

— W sposoéb istotny odroznia si¢ od pozostatych obywateli jezykiem, kultura lub
tradycja,

— dazy do zachowania swojego jezyka, kultury Iub tradycji,

— ma $wiadomos¢ wlasnej historycznej wspolnoty etnicznej i jest ukierunkowana
na jej wyrazanie i ochrong,

— jej przodkowie zamieszkiwali obecne terytorium Rzeczypospolitej Polskiej od
co najmniej 100 lat,

— nie utozsamia si¢ z narodem zorganizowanym we wilasnym panstwie.

Na terytorium wspotczesnej Polski zyja przedstawiciele czterech mniejszosci
etnicznych:

1) Karaimi — najmniej liczna mniejszo$¢ etniczna w Polsce; w Karaimskim
Zwiazku Religijnym RP (karaimizm wywodzi si¢ z judaizmu) zarejestrowa-
nych jest 120 0sob®; dane spisowe moéwia tymczasem o 47 przedstawicielach
tej grupy mieszkajacych w granicach RP, glownie we Wroctawiu i w Warsza-
wie;

2) Lemkowie (5 850) — skupieni w regionie dawnej Galicji na granicy wojewodz-
twa matopolskiego i podkarpackiego;

3) Romowie (147 094) — zyjacy przede wszystkim w miastach (Warszawa, Wroc-
taw, Poznan, Krakow, a takze miasta Dolnego i Gornego Slqska);

8 Zob. www.wroclaw.gazeta.pl (data dostgpu: 05.06.2013).



4) Tatarzy (447) — mieszkajacy na Podlasiu, w Warszawie, Gorzowie Wielkopol-
skim, Gdansku i Rzeszowie’.

Mniejszo$¢ narodowa natomiast to grupa zamieszkujaca na terytorium danego
panstwa i posiadajaca jego obywatelstwo, odrozniajaca si¢ od reszty populacji nie
tylko mniejsza liczebnoscia, ale takze cechami etnicznymi, jezykowymi, kulturo-
wymi i religijnymi (Nikitorowicz, 2010, s. 267—268). To grupa, ktéra swoja
tozsamos¢ ksztattuje w odniesieniu do wlasnego narodu, zorganizowanego w struk-
tury panstwowe. W rozumieniu ustawy o mniejszo$ciach narodowych i etnicznych
mniejszo$¢ narodowa to grupa obywateli Polski, ktora spetnia tacznie warunki:

— jest mniej liczebna od pozostatej czesci ludnosci Rzeczypospolitej Polskiej,

— W sposoéb istotny odroznia si¢ od pozostatych obywateli jezykiem, kultura lub
tradycja,

— dazy do zachowania swojego jezyka, kultury lub tradycji,

— ma $Swiadomos$¢ wlasnej historycznej wspolnoty narodowe;j i jest ukierunkowa-
na na jej wyrazanie i ochrong,

— jej przodkowie zamieszkiwali obecne terytorium Rzeczypospolitej Polskiej od
co najmniej 100 lat,

— utozsamia si¢ z narodem zorganizowanym we wlasnym panstwie.

W Polsce zyja przedstawiciele dziewigciu mniejszo$ci narodowych: biato-
ruskiej, czeskiej, litewskiej, niemieckiej, ormianskiej, rosyjskiej, stowackiej,
ukrainskiej 1 zydowskiej, z ktdrych najliczniej reprezentowana jest mniejszo$¢
niemiecka (109 tys.), skupiona gltownie w wojewddztwie opolskim, $laskim
i warminsko-mazurskim. Druga pod wzgledem liczebno$ci mniejszo$cia narodo-
wa jest mniejszos¢ ukrainska (48 tys.), skoncentrowana w regionie podkarpackim
i lubelskim, a takze w wojewddztwach Polski PéInocnej. Na uwage zastuguje tez
widoczna mniejszo$¢ biatoruska (47 tys.), zamieszkujaca tereny przygraniczne
wojewodztwa podlaskiego. Liczebnie znaczace sa ponadto mniejszosci rosyjska
(13 tys.) oraz zydowska (10 tys.). W Narodowym Spisie Powszechnym z 2011 roku
$laska identyfikacje — jednorodna lub wielorodna — zadeklarowato 817 tys. 0sob,
co oznacza wzrost wobec spisu z 2002 roku, kiedy taka deklaracjg zgtosito ponad
173 tys. 0s6b. Odnotowano rowniez wigksza niz w poprzednim spisie liczbg 0sob
deklarujacych przynalezno$¢ kaszubska — 228 tys. (wobec ponad 5 tys. w 2002
roku). Trudno jednak poréwnywac dane obydwu spiséw. W 2002 roku nalezato
bowiem wskaza¢ tylko jedna narodowos¢, np. polska, a w 2011 roku mozna byto
zadeklarowa¢ narodowo$¢ i jednoczesnie przynalezno$¢ do innego narodu lub
wspolnoty etnicznej. Juz tylko zaprezentowane informacje dotyczace zar6wno
miejsca mniejszosci etnicznych i narodowych, jak i nowych imigrantéw na tery-
torium Polski uswiadamiaja, ze Rzeczypospolita nie jest krajem jednorodnym
etniczne czy kulturowo, chociaz poziom zréznicowania jest znacznie mniejSzy niz
w takich spoteczenstwach, jak Stany Zjednoczone Ameryki, Kanada czy Zachod-
nia Europa. W tym kontek$cie nalezy pamigtaé, ze zroznicowanie kulturowe to

® Zob. www.ceo.org.pl/pl/koss/online/6/mniejszosci-narodowe-w-liczbach (data dostgpu:
05.06.2013).
10 Zob. www.ceo.org.pl/pl/online/6/mniejszosci-narodowe-w-liczbach (data dostepu: 05.06.2013).

“*auzo|jule [9S0MBAN (ZIIS "V ‘Pisuedezozs ‘SN

-—
N



-

0  Swiat wartosci w regionie

z jednej strony réznobarwne systemy aksjologiczne czy normatywne, réznorodno$¢
tradycji, obyczajow, religii czy jezyka. W Polsce 36 mIn mieszkancow deklaruje
wyznanie rzymskokatolickie, a blisko 160 tys. protestantyzm!!. Nalezacy do religii
chrzes$cijanskiej wyznawcy prawostawia licza 506 tys. wiernych'?. Przedstawiciele
dwoch innych religii monoteistycznych — judaizmu i islamu — sg skromniej
reprezentowani. Trudno jest oszacowac liczbg wyznawcow islamu, ale przyjmuje
sig, ze w Polsce mieszka 5200 wyznawcow tej religii. Wyznawcodw judaizmu sza-
cuje sig na 1 200". Pozostali Polacy to agnostycy, ateiSci i wyznawcy innych religii
czy sekt. Tolerancja i otwarto$¢ Polakow wobec przedstawicieli wybranych religii
monoteistycznych jest wysoka, chociaz zrdéznicowana. Najbardziej tolerancyjni
i otwarci sa Polacy wobec wyznawcow religii chrzescijanskich (prawostawia i pro-
testantyzmu), mniej wobec wyznawcow judaizmu. Najwigkszy dystans utrzymuja
w stosunku do wyznawcow islamu'®. Mozna réwniez wspomnieé, ze wylacznie
niepolskim jezykiem wilada 0,42% mieszkancow kraju nad Wista. Nie jest to
znaczacy udzial, ale pokazuje kierunek przeobrazen kulturowego obrazu Polski.
Ta réznobarwno$¢ zwigksza rownoczesnie prawdopodobienstwo wystgpowania
konfliktéw etnicznych i antagonizméw na tle kulturowych odmiennosci. I to jest
druga strona réznicowania si¢ kulturowego Polski. O przewadze koegzystencji
czy konfliktu decyduje migdzy innymi miejsce przedstawicieli mniejszosci i ich
postrzeganie przez wigkszos¢.

Sytuacja mniejszosci narodowych i etnicznych zyjacych na terytorium Polski
ulegala zmianie od poczatku transformacji systemowej, kiedy mniejszosci rozpo-
czety walke o uzyskanie podmiotowosci w tworzacym sig tadzie demokratycznym.
Z czasem dzialalno$¢ ta przechodzita na rzecz zachowania tozsamosci etniczne;j.
Rezultatem tego aspektu dziatalno$ci jest che¢ manifestowania wtasnej odrgbnosci
kulturowej, ktora wsrdd przedstawicieli wigkszosci sprzyja niekiedy budowaniu
postawy dyskryminacji, a dyskryminacja etniczna to ,,wszelkie zréoznicowanie,
wykluczenie, ograniczenie lub uprzywilejowanie z powodu rasy, koloru skory,
urodzenia, pochodzenia narodowego lub etnicznego, ktére ma na celu lub pociaga
za soba przekreslenie badz uszczuplenie uznania, wykonywania lub korzystania na
zasadzie rownosci z praw cztowieka i podstawowych wolnosci w dziedzinie poli-
tycznej, administracyjnej, gospodarczej, spotecznej i kulturalnej lub w jakiejkol-
wiek innej dziedzinie zycia publicznego” (Lodzinski, 2003, s. 22). Tak rozumiana
dyskryminacja etniczna wigze si¢ z postawa narodowego szowinizmu, nietoleran-
cji, ksenofobii i uprzedzen. Nie bez znaczenia pozostaje tutaj rola zakorzenionych
w $wiadomosci Polakoéw stereotypow, ktore w powaznym stopniu ksztattuja

' Wyznania w Polsce: http://www.wsp.krakow.pl/apismo/nr1/01/wyznania.html (data dostepu:
17.03.2009).

12 Polski Autokefaliczny Kosciél Prawoslawny: http://pl.wikipedia.org/wiki/Polski Autokefa
liczny Kos$cioét Prawostawny (data dostgpu: 17.03.2009).

13 Codzienny wymiar ekumenizmu. W: Dystans spoleczny czy tolerancja i otwartos¢? Postawy
wobec wyznawcow prawostawia, protestantyzmu, judaizmu i islamu. Komunikat z badan CBOS,
Warszawa, czerwiec 2001. Oprac. B. Wciorka, s. 4.

4 Dystans spoleczny czy tolerancja i otwartosc?. ..



postawy Polakéow w odniesieniu do niektorych mniejszos$ci, co przejawia si¢ mig-
dzy innymi w zawyzaniu liczebnosci takich mniejszoéci, jak Romowie, Zydzi czy
Ukraincy. Tak sformutowang tezg potwierdza poziom sympatii i antypatii Polakow
w odniesieniu do mniejszo$ci. Najwigksza niecheé odczuwaja Polacy do mniej-
szosci romskiej (cyganskiej), zydowskiej, ukrainskiej i rosyjskiej. Na przeciwnym
krancu ulokowaty si¢ mniejszosci darzone przez Polakow najwigksza sympatia.
Jest to mniejszos¢ stowacka, czeska, litewska, biatoruska oraz niemiecka. Postawy
niechgci czy dyskryminacji utrudniaja, a czasami wrgez uniemozliwiaja wlasciwe
funkcjonowanie przedstawicieli mniejszosci, i to zar6wno w zyciu prywatnym, jak
i publicznym czy instytucjonalnym. Zjawisko dyskryminacji przybiera rozmaite
formy, jak chociazby stygmatyzacja (pigtnowanie) (Czykwin, 2007). Jest to tym
bardziej trudne, ze wedtug stow Ervinga Goffmana: ,,Osoby stygmatyzowane
to takie, ktore posiadaja spoteczny atrybut gleboko je dyskredytujacy i ktore sa
postrzegane jako niepetnowartosciowe z tego wtasnie powodu” (2005, s. 3). Zrzu-
cenie pigtna w tym rozumieniu wydaje si¢ bardzo trudne, jesli w ogole mozliwe.
Mowiac zatem o dyskryminacji przyjmujemy taka spoteczna sytuacje, w ktorej
osoby wyrdzniajace si¢ odmiennoscia kulturowa sa naznaczane spotecznie i pono-
sza wszelkie tego konsekwencje w wymiarze zarowno obiektywnym, jak i subiek-
tywnym. Dzialania w walce z dyskryminacja prowadza w kierunku wigkszej
tolerancji etnicznej i kulturowej rozumianej nie tylko jako §wiadomos¢ i akceptacja
roznic, lecz takze jako otwarty i pozytywny stosunek do kontaktu z ,,innymi”,
gdyz tolerancja to podstawowa warto$¢ systemu demokratycznego (Lodzinski,
2003, s. 23). W Polsce ustawa o mniejszosciach etnicznych i narodowych reguluje
szczegblowo sprawy zwiazane z zachowaniem i rozwojem tozsamosci kulturowej
mniejszosci narodowych i etnicznych oraz zachowaniem i rozwojem je¢zyka regio-
nalnego, a takze sposob realizacji zasady rownego traktowania 0sob bez wzgledu
na pochodzenie etniczne. Okresla zadania i kompetencje organéw administracji
rzadowej 1 jednostek samorzadu terytorialnego w zakresie tych spraw'.

Zapisy te sa realizowane w procesie instytucjonalizacji zycia mniejszosci
narodowych i etnicznych. Powstaje wiele instytucji i organizacji, ktérych celem
jest przede wszystkim podtrzymywanie wiasnej kultury, tradycji i jezyka. Ta
manifestacja kulturowej odmiennosci przejawia si¢ w mediach, jak rowniez
w szkolnictwie, gdzie wprowadza si¢ nauczanie jgzyka mniejszo$ci, a nawet two-
rzy szkoty czy klasy dwujezyczne. Coraz odwazniej podejmowane sa dziatania
w kierunku wielokulturowej edukacji w polskich szkotach.

Wszystkie dziatania zwiazane z réznorodnoscia kulturowa i etniczna Polski
stanowia o stawaniu si¢ Rzeczypospolitej krajem coraz mniej homogenicznym kul-
turowo, ale wciaz jeszcze z wyrazna przewaga kultury dominujacej, czyli kultury
narodowej Polski z polskim jezykiem, religia rzymskokatolicka i jednorodna polska
identyfikacja narodowa.

15 Ustawa z dnia 6 stycznia 2005 r. o mniejszosciach narodowych i etnicznych oraz o jezyku
regionalnym, Dz.U. 2005 Nr 17, poz. 141; Dz.U. 2005 Nr 64, poz. 550: http://e-prawnik.pl/kodeksy/
ustawy/ustawa-o-mniejszosciach-narodowych... (data dostgpu: 24.03.2009).
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Pozegnanie homogenicznosci?

Artykul w zamierzeniu jego autorow winien pokaza¢ Polske jako kraj (nie-
mal) homogeniczny etnicznie i kulturowo. Dowodzi, jak sadzimy, jednak czego$
innego. Polska na tle takich spoteczenstw, jak Kanada, Stany Zjednoczone Ame-
ryki, Republika Federalna Niemiec czy Francja, moze sprawia¢ wrazenie kraju
(niemal) homogenicznego etnicznie. Ale gdy przyjrzymy si¢ uwaznie zmianom
w pejzazu kulturowym polskich metropolii i siggniemy po statystyki mniejszosci
etnicznych i narodowych zamieszkujacych w Polsce, to zaktadana homogeniczno$é
traci, przynajmniej czg$ciowo, empiryczne uzasadnienie. Rzeczpospolita bowiem
uczestniczy w $wiatowej rewolucji migracyjnej, ktorej efektem jest zwigkszajaca
sig liczba nowych przybyszéw w Polsce. Wkroczenie RP na $ciezke demokracji
wyzwolito mozliwo$¢ manifestacji kulturowych i etnicznych odmiennosci, ktore
wzbogacaja i ubarwiaja polska rzeczywisto$¢ kulturowo-etniczna. Wprowadzaja
réznorodno$c¢ systemow aksjologicznych i normatywnych. Polska coraz wyrazniej
staje si¢ wobec tego, mowiac jezykiem Maxa Webera, heterogeniczna w wymiarze
wartosci etnicznych i kulturowych.
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Urszula Swadzba
Uniwersytet Slaski w Katowicach

Slaskie wartosci — praca, rodzina i religia
Geneza, trwanie i zmiany

Abstract: The purpose of this article is to present the origin of the formation and transformation of
Silesian values since the mid-nineteenth century to the present day. Based on historical and sociologi-
cal studies and the Author’s own research, an attempt will be made to trace the process of shaping,
strengthening, and changes in the Silesian values: work, family and religion. As the experience of
other western communities have shown, in time of strong industrialization and urbanization there is
a secularization and laicite of society and the breakdown of family relationships, however a different
phenomenon occurred in Silesia.

Firstly, the period of the First World War, when Silesia belonged to the German state will be ana-
lyzed. German Protestant work ethic and actions of Kulturkampf contributed in this period of time
to the formation of Silesian work ethos and values of the family and religion. Secondly, the interwar
period will be discussed, when the three values were subject to change under the influence of both
external and internal factors, taking place in the communities of Silesia. With the passage of time
those values either strengthened or changed their character. Thirdly, in the period of real socialism,
a destruction of the ethos of work and its “duality” is described in detail, in relation to the persistence
of family values and religion.

In conclusion, the changes which have occurred in the 20 years of systemic transformation are
shown, when there was a weakening of the value of religion, a redefining of the value of family and
a strengthening of the value of work in the same time.

Key words: Silesian values, work, family, religion, change.

Wstep

W spolecznosciach §laskich w okresie industrializmu uksztattowaty si¢ specy-
ficzne wartosci. Byly nimi praca, rodzina i religia (Bukowska-Florenska 1987;



2007; Btaszczak-Wactawik, 1990). Mozna sobie wigc zada¢ pytanie: Dlaczego
wlasnie tutaj te wartosci uksztaltowaty si¢ tak mocno? Doswiadczenia spotecznosci
zachodnich pokazuja bowiem, ze w wyniku silnego uprzemystowienia i urbanizacji
dochodzi do sekularyzacji i laicyzacji zycia spotecznego oraz rozpadu wigzi rodzin-
nych. Dlaczego na Slasku w drugiej potowie XIX wieku i na poczatku XX stato si¢
inaczej? Jakie czynniki zdecydowaly o tym, ze takie wartosci si¢ uksztaltowaty?
Oczywis$cie, wartos$ci te podlegaty zmianom pod wptywem czynnikéw zewngtrz-
nych oraz ze wzgledu na zmiany, jakie si¢ dokonywaty w samych spotecznosciach
slaskich. Z uptywem czasu umacnialy si¢ one, zmieniaty charakter albo stopniowo
ulegaty ostabieniu.

Celem artykutu bedzie przedstawienie genezy ksztaltowania si¢ i przemian
$laskich warto$ci od potowy XIX wieku do czaséw wspotczesnych. Analiza zosta-
nie przeprowadzona na podstawie opracowan historycznych, prac socjologicznych
i badan wihasnych.

Ksztaltowanie sie i ewolucja wartosci slaskich

Wartos¢ pracy w spotecznosciach slaskich

Genezy ksztaltowania si¢ specyficznych $laskich wartosci, pracy, rodziny
i religii nalezy doszukiwaé si¢ w procesie industrializacji Slaska oraz w uwa-
runkowaniach historycznych zwiazanych z przynalezno$cia Slaska do Niemiec.
Industrializacja przebiegata w kregu niemieckiej kultury i etyki pracy. Wynikata
przede wszystkim z usytuowania tutaj poktadéw wegla kamiennego, ktérego
wydobycie szybko rosto. Rozwijane galezie przemystu, glownie gornictwo
i hutnictwo, wymagaty stalego wzrostu zatrudnienia. Na poczatku XX wieku
(spis z 1907 roku) ponad 70% ludnosci Goérnego Slaska stanowita ludnosé
robotnicza (Michalkiewicz, 1976, s. 256). Zrodtem rekrutacji robotnikow
byta wie$ (Ligeza, Zywirska, 1964, s. 15—80). Przejscie ludnosci wiejskiej
do pracy robotniczej niosto z soba wiele zmian. Inne byly rytm pracy, miejsce,
dyscyplina, niebezpieczenstwa i stosunki spoteczne na linii kolezenskiej, a réw-
niez na linii przetozony—podwtadny. Niemieccy przetozeni Slazakow wymagali
solidnej pracy i do takiej roznymi metodami Slazakow przyzwyczajali. Ich wzory
pracy byty dominujacym czynnikiem przystosowania si¢ $laskiego robotnika do
wymagan kapitalizmu. Jednym z takich wymagan byta dyscyplina pracy, ktora
uzyskiwano dzigki regulaminom pracy (Gasiorowska-Grabowska, 1962,
s. 39). Nastgpnym czynnikiem, ktéry wzmocnit t¢ warto$¢, byto ustawodawstwo
socjalne pracy (Jonca, 1966). Dziatania Niemcow, majace na celu przystosowanie
i wychowanie robotnika $laskiego na potrzeby kopaln i hut, spowodowaty, Ze
robotnik ten przyswoit sobie elementy dyscypliny pracy, porzadku, systematycz-
nosci 1 oszczgdnosci, ktore przenosit poza kopalni¢ czy hute do swojego domu.
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Kultura pracy byta przyjmowana wraz z calo$cia kultury niemieckiej i czgsto byto
to zwiazane z podziwem dla jej poziomu cywilizacyjnego. Podobne tresci dotycza-
ce cech pracy byty rowniez przekazywane przez Kosciot katolicki w gltoszonych
naukach, a zwlaszcza w publicystyce (Wycisto, 1991). Dziatalno$¢ ta wynikata
z checi odciagnigeia robotnikéw od haset socjalistycznych i opanowania ruchu
strajkowego. Przekazywane tresci dotyczace samej pracy podkreslaty stabilnosé
struktury spotecznej i porzadku spolecznego oraz ukazywaty robotnika jako
wazna osob¢ w tym systemie, posiadajaca swa godno$¢ i wartos¢. Byla to praca
fizyczna najczgs$ciej w charakterze gornika lub hutnika. Oddzialywanie tych
czynnikow wptyneto na uksztaltowanie si¢ cech slaskiego etosu pracy. Cechy te
byty powiazane ze sfera rodzinna i religijna.

Po odzyskaniu przez Polske niepodlegtosci znaczna czg§¢ uprzemystowionych
terenow Gornego Slaska przypadta Polsce. Byta to najbardziej zurbanizowana cze$é
kraju, znacznie odbiegajaca charakterem od innych regionéw (Jezierska, 1965).
Na owg specyfikg wptyngta rowniez autonomia. Pod wptywem niemieckich wzo-
row kulturowych na Slasku o wartosci cztowieka decydowaty: wykonywana praca,
posiadane kwalifikacje zawodowe i zarobione pieniadze. Zawody inteligenckie, jesli
nie gwarantowaty odpowiednich zarobkéw, nie pociagaty (Wanatowicz, 1977,
1986). Przybywajaca na Slask inteligencje z bytego zaboru austriackiego roznity od
miejscowej ludnosci modele zachowan, obejmujace tez stosunek do wykonywane;j
przez Slazakoéw pracy. Deprecjacja pracy Slazakow spowodowalta wsrod nich
umocnienie si¢ jej wartosci. Elementem, ktory ich wyrdznial, byla praca i zwiazane
z nig kwalifikacje zawodowe, rzetelnos¢ i solidno$¢ oraz dobra organizacja.

Nastepnym czynnikiem, ktory wptynat zdecydowanie na umocnienie si¢ war-
tosci pracy, byto bezrobocie. Analizowany okres migdzywojenny charakteryzowata
zroznicowana koniunktura gospodarcza i — co si¢ z tym wiaze — zréznicowany
poziom zapotrzebowania na sil¢ robocza (Hrebenda, 1979, s. 107—I111). Szczeg6l-
nie trudne byty lata 30. Slazacy ratowali si¢ praca w biedaszybach, tworzonych na
plytkich, tatwo dostgpnych poktadach wegla. Praca bezrobotnych w biedaszybach
miata wymiar nie tylko materialny (zapewniata §rodki do zycia gérnikowi i jego
rodzinie), lecz takze symboliczny, poniewaz dawata poczucie przynaleznosci do
grupy pracujacych i uzytecznosci w spoteczenstwie (Piorun, 1981).

Na ksztaltowanie si¢ $laskich warto$ci oddziatywaty réwniez czynniki
wewngtrzne. Jednym z najwazniejszych czynnikoéw wewnetrznych przekazywa-
nia wartosci pracy byla grupa zawodowa i lokalna. W gérnictwie od solidnego
wykonania pracy, zachowania norm bezpieczenstwa zalezato zycie pracujacych
pod ziemia (Ligeza, Zywirska, 1964). Wiekszoé¢ ludnoéci $laskiej wykonujacej
zawody robotnicze mieszkata w matych srodowiskach lokalnych, ktore cechowata
homogenicznoéé zawodowa. Zycie skupiato sie wokot pracy w kopalni czy hucie
i to zaktady pracy stanowily czynnik integrujacy mieszkancow.



Rodzina — socjalizacja i wiezi rodzinne

Druga tradycyjna warto$cia $laska byla rodzina, $cisle zwiazana ze sferg pracy
i $srodowiskiem lokalnym, glownie w zawodach goérniczym i hutniczym. Umacnia-
niu tych wigzow sprzyjaty trudne warunki pracy i bytu oraz warunki przestrzenne
osiedli robotniczych. Na specyfike rodziny rzutowat jej wiejski rodowod. W wio-
skach okalajacych tereny przemystowe taczono prace w przemysle z praca na roli.
Wsie w poblizu kopaln rozrastaly si¢ stopniowo w wyniku wydzielania terenow
pod budowg gorniczych domow (Bukowska-Florenska, 1987). Umozliwiato to
codzienne kontakty z rodzina blizsza i dalsza i pogl¢biato wiez rodzinna. Rowniez
powstajace w koncu XIX wieku osiedla robotnicze stwarzaty ramy przestrzen-
ne do wewngtrznej spojnosci ludzi wykonujacych ten sam lub podobny rodzaj
pracy.

Cecha charakterystyczna rodzin $laskich bylo wyrazne oddzielenie rol kobie-
cych i meskich. Rola mgzczyzn byla praca poza domem w przemysle, glownie
w gornictwie lub hutnictwie (Bukowska-Florenska, 1987). Rodzina §laska
w trakcie socjalizacji wdrazata chtopca do pracy, przewaznie do pracy w gornic-
twie, jako trudnej i odpowiedzialnej, a jednoczes$nie zaszczytnej. Prace ceniono
réowniez ze wzgledu na wytwarzana wigz w rodzinie, zwlaszcza tam, gdzie cate
rody (ojciec, bracia, synowie) pracowaty w jednej kopalni czy hucie. Dla kobiety
rodzina, zamazpojscie i wychowywanie dzieci stanowity podstawowa warto$¢
(Bukowska-Florenska, 2007). M¢zczyzna odgrywat wazna role jako zywiciel,
ale nie mniejsza rolg odgrywata kobieta. Wynikato to chociazby z faktu, ze w syste-
mie pracy po 12 godzin na dobg na kobietg spadat cigzar prowadzenia gospodarstwa
domowego i wychowania dzieci. To w jej gestii lezato religijne i patriotyczne
wychowanie dzieci, ich socjalizacja i przygotowanie do przyjgcia rol spolecznych.
Wdrazanie odbywalo sie najczesciej przez prace (Zywirska, 1949). Duza wage
przywiazywano réwniez do wychowania moralnego. Rodziny $laskie cechowat
konserwatyzm moralny, co wynikato z oddzialywania Kosciota katolickiego.

W okresie migdzywojennym rodzina $laska funkcjonowala w zmienionym
otoczeniu spotecznym i politycznym. Przytaczenie Slaska do Polski spowodowato
pewne tendencje unifikacyjne w procesach zachodzacych w rodzinie. Natomiast
autonomia Slaska silnie wptywala na zachowanie odrgbnosci. Rodzina $laska
pozostawata wielodzietna, jednak w okresie migdzywojennym odnotowano spadek
przyrostu naturalnego (Kujawski, 1935, s. 13). Byta to rodzina wielopokoleniowa,
o silnych wigzach taczacych rodzicéw z dzieémi, a takze rodzing szersza (dziad-
kéw, wujkow). Nikta ruchliwo$é spoteczna powodowata naktadanie si¢ i zacies-
nianie wigzi rodzinnych, sasiedzkich i lokalnych. Glownymi zywicielami rodzin
pozostawali mgzczyzni (Hrebenda, 1979, s. 72—75). Warunki bytu w okresie
migdzywojennym byly bardzo cigzkie, szczegdlnie wskutek wielkiego kryzysu
ekonomicznego lat 30. Trudne warunki zycia wptywaly na utrwalanie w rodzinach
slaskich cech pracowitosci, zaradno$ci zyciowej, oszcz¢dnos$ci i poczucia odpowie-
dzialno$ci za godne zycie catej rodziny. Dzieci wychowywano w poszanowaniu
cudzej wiasnosci (Koped, 1983, s. 44). Powszechne byto okazywanie szacunku
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ludziom starszym, a przede wszystkim ojcu i matce. Ceniona byla prawdomow-
no$¢ i powsciagliwo$¢ w okazywaniu uczug, co pozwalato na unikanie konfliktow
i tagodzenie sporéw. Rodzina §laska nie oparta sig¢ jednak procesom destrukcyjnym,
ktore dokonywaty si¢ w Polsce. Proces ten wzmocnit si¢, gdy w zycie doroste
weszto mtode pokolenie wychowane w niepodleglej Polsce. Mimo to rodzina i jej
warto$ci nie podlegaty zasadniczym zmianom.

Religia w spotecznosciach slagskich

Trzecia wazna wartoécia w zyciu Slazakow byta religia katolicka. Kosciot kato-
licki odegrat w okresie industrializmu ogromna rolg w ksztalttowaniu §wiadomosci
Slazakoéw. Glebokie zakorzenienie religii w zyciu zbiorowosci wzmacniane byto
silnym zwiazkiem z Kos$ciotem. Spotecznosci objgte procesem industrializacji
i urbanizacji najczesciej podlegaja tez sekularyzacji. Tak si¢ jednak nie stato na
Slasku, gdzie pod koniec XIX wieku religijno$é ulegta wzmocnieniu. Wzmocnienie
Kosciota katolickiego i silniejsze zwiazanie go z polskoScia nastapilo w okresie
kulturkampfu. Chcac ostabi¢ pozycje gornoslaskiego kleru oraz przyspieszyc
tworzenie panstwa jednolitego narodowo, wiadze rejencji opolskiej w 1872 roku
nakazaly wprowadzenie jezyka niemieckiego jako jezyka nauczania we wszystkich
szkotach, tym samym usungly jezyk polski ze szkot (tylko religii mozna bylo uczyé
w pierwszych klasach po polsku) (Michalkiewicz, 1976, s. 323—324). Ksigza
uprzytomnili sobie, ze nie beda mogli z nauka religii dotrze¢ do ludu. Spowodowato
to dziatania w roznych dziedzinach w celu umocnienia jezyka polskiego, ktérym
mozna bylo dotrze¢ do wiernych. Starano si¢ wykorzystywaé do tego czasopisma
katolickie, propagowane wérdd polskiej ludnosci Slaska (Myszor, 1991). Bardzo
wielka wage przywiazywano do wychowania dzieci, wskazywano na potrzebe ich
przygotowania religijnego w jezyku polskim. Wczesnie zauwazono zapotrzebo-
wanie na dziatalno$¢ charytatywna w parafiach gérnoslaskich (Wycisto, 1994).
Ksigza na Slasku byli w tym okresie nickwestionowanymi autorytetami. Pochodzili
z ludu i na terenie swoich parafii tworzyli wiele instytucji kulturalnych, takich
jak kota $piewacze, teatry ludowe, towarzystwa czytelni ludowych, wydawnictwa.
Ksig¢za wychodzili réwniez ,,do ludu”, odprawiajac nabozenstwa w miejscach pracy
robotnikéow (Swiatkiewicz, 1997). Decydowalo to o percepcji tresci gloszonych
przez Kosciol katolicki i ksigzy.

W okresie dwudziestolecia migdzywojennego tradycyjnej religijnosci $laskiej
przyszto si¢ zmierzy¢ z wyzwaniami, jakie niosla integracja z Polska i Polakami
oraz ich katolicyzmem. Slazacy zdawali sobie sprawe ze swej silnej religijnosci
i roli jaka odegrata ona w budzeniu i utrzymaniu polsko$ci. Przybyta na Slask
inteligencja réznita si¢ od Slazakow nie tylko przynaleznoscia do innego kregu
kulturowego, lecz takze innym podejsciem do religii (Wanatowicz, 1986).
Naptyneta wprawdzie ludno$¢ wyznania katolickiego, charakteryzujaca si¢ jed-
nak mniej pryncypialnym traktowaniem zasad religijnych w zyciu codziennym.
Przyktadem szczegdlnej konfrontacji $laskich rodzicow i Kosciota katolickiego



byla walka z wladzami i nauczycielstwem naptywowym o szkole¢ wyznaniowa
(Szramek, 1934, s. 57). Konfrontacja z ludnos$cia naptywowa nie wptyngla zatem
na ostabienie zwiazkéw z katolicyzmem. Dostrzec mozna bylo wregcz sytuacje
odwrotng — przyjmowania przez ,,obcych” wzoréw zycia spotecznego panujacych
na Gornym Slasku. Na znaczaca rolg religii w zyciu miejscowej ludnosci wplywat
udziat w organizacjach katolickich (Swiatkiewicz, 1997, s. 53), ktére prowadzity
ruch formacyjny dzieci, mtodziezy, kobiet. Osiagajac z czasem bardzo duza liczbe
cztonkow, stawaty si¢ powaznym instrumentem podtrzymywania wartosci religij-
nych. Warto$ci religijne przekazywata przede wszystkim rodzina. Pilnie przestrze-
gano katechezy dzieci i religijnego wychowania mtodziezy. Przyjgte w $laskich
rodzinach normy moralne byly rezultatem oddziatywan religii i nauczania Ko$ciota
katolickiego. Nie mozna jednak nie dostrzec procesow laicyzacyjnych, wynikaja-
cych z oddziatywania og6lnych procesow cywilizacyjnych oraz przynaleznosci do
spoleczenstwa polskiego.

Konczac rozwazania dotyczace ksztattowania si¢ trzech $laskich wartoS$ci:
pracy, rodziny i religii, mozna stwierdzi¢, ze w drugiej potowie XIX wieku
nastapito ich wykrystalizowanie, a okres miedzywojenny nie naruszyt ich trzonu.
Praca byta wymogiem egzystencjalnym, waznym dla utrzymania rodziny. Rodzina
wspierata cigzko pracujacych mezczyzn. Religia nadawata dwu wartosciom: pracy
i rodzinie, sakralny wymiar. Wartos$ci te byly funkcjonalne, nawzajem si¢ umac-
niaty. Swiadezyly o $laskiej tozsamosci i wplataly si¢ w biografie mieszkancow
regionu jako co$§ oczywistego.

Ewolucja wartosci slaskich w okresie realnego socjalizmu

Praca — erozja wartosci

Od 1945 roku uprzemystowiona cze$é Gornego Slaska zmienita swoje poto-
zenie geopolityczne i nie stanowita juz wysunigtego skrawka Rzeczypospolitej.
Cato$¢ uprzemystowionego Gornego Slaska przypadta Polsce. Najwazniejsze
znaczenie miata zmiana ustroju spoleczno-politycznego. Zalozenia i cele ustroju,
takie jak petne zatrudnienie, wplyngly bowiem na warto$¢ pracy, ktéra miata
by¢ dostgpna dla kazdego. Okres realnego socjalizmu utrwalit monokulturowos¢
regionu. Obszar Gérnego Slaska mial stanowi¢ zaplecze energetyczne dla inwe-
stycji w pozostalych regionach Polski (Kokot, 1966, s.71). Rozwdj innych gatezi
przemystu, np. elektromaszynowego, dyktowaly potrzeby srodkow produkeji dla
gornictwa i hutnictwa.

Realny socjalizm w warstwie ideologicznej dowartosciowywat prace fizyczna,
szczegolnie w latach 40. 1 50. Najwazniejszymi hastami byto wspotzawodnictwo
i ,,dobra robota” (Btasiak, 1990, s. 67—146; Swadzba, 200la, s. 79—88).
Wspotzawodnictwo dotyczyto glownie gornictwa i hutnictwa. Cze$é¢ Slazakow
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z przyzwoleniem i duma podejmowata wspotzawodnictwo, szczegdlnie w pierw-
szych latach po wojnie. Entuzjazm ten jednak minat w latach realizacji planu
szescioletniego. Nagminne bylo wtedy nieuwzglednianie norm bezpieczenstwa,
nieliczenie si¢ z mozliwo$ciami pracownika, niepotrzebne srubowanie norm itp.
Po okresie stalinowskim odnotowano rozprzezenie w dyscyplinie pracy, wzrost
absencji i fluktuacjg¢ zatogi (Wigcek, 1965). Procesy te dotykaly w wigkszym
stopniu sfery pracy poza gérnictwem, gdzie coraz czgstsze byty przypadki ztej
organizacji pracy oraz tamania norm spotecznych (pijanstwo, kradzieze w pracy,
wynoszenie narzgdzi). W gornictwie, ze wzgledu na niebezpieczenstwo zagrozenia
zdrowia i zycia, procesy destrukcyjne wystepowaty na mniejsza skalge. W latach
70. potozono nacisk na aktywnos$é partyjna. Coraz wicksza grupa Slazakow
widziata, ze w pracy zawodowej nie licza si¢ juz solidno$¢ czy rzetelnos¢. Spowo-
dowato to ,,dualizacj¢” $laskiego etosu pracy na wylansowana przez propagande
komunistyczna i t¢ z tradycyjnymi cechami (Swadzba, 2001b, s. 38—54). Mniej
uzyteczne cechy $laskiego etosu pracy nie byty realizowane w sferze zawodowe;j.
Przede wszystkim odrzucana byla warstwa religijna $laskiego etosu pracy. Nie
byty realizowane takie cechy, jak: dobra organizacja, solidno$¢ pracy, oszczednosé
1 gospodarnos$c¢.

Drugi istotny czynnik wptywajacy na zmiang warto$¢ pracy to migracja osob
naptywowych na teren Slaska (Szpor, 1983; Swadzba, 2001a, s. 89—93). Ze
wzgledu na duzy popyt na produkcje $laskiego przemystu zaktady pracy zglaszaty
zapotrzebowanie na sit¢ robocza. Werbowano kadr¢ kierownicza i inteligencje,
a takze nisko kwalifikowana badz niekwalifikowana site robocza. Przez $laskie
zaklady pracy, szczeg6lnie w latach 40. i 50., przewijata si¢ masa pracownikow.
Ludzie ci, nieprzywykli do pracy przemystowej, lekcewazyli zagrozenia zwiazane
z procesem pracy, zwlaszcza pod ziemia. Narazali zdrowie i Zycie wspdtpracowni-
kow. Powodowalo to obnizenie etyki pracy wéréd samych Slazakow. Oczywiscie,
nie wszyscy naptywowi okazywali si¢ ztymi pracownikami. Czg$¢ zostawala
i asymilowata si¢ do warunkéw i norm pracy.

W okresie realnego socjalizmu na Slasku, tak jak w catym kraju, doszto do
obnizenia wartosci pracy. Warto$é¢ pracy pozostata jednak wyzsza na Slasku, ze
wzgledu na tradycje kulturowe oraz praceg starszego pokolenia robotnikéw, nawy-
ktych jeszcze do sumienno$ci (Frackiewicz, 1974). Na obnizenie warto$ci pracy
W gornictwie nie pozwalaly wymogi bezpieczenstwa.

Rodzina — ewolucja wartosci

W okresie realnego socjalizmu zmienito si¢ otoczenie spoteczne i uwarunko-
wania zewngtrzne wpltywajace na utrzymanie wartosci rodziny w tradycyjnym
ksztatcie. Rodzina $laska po okresie wojny i okupacji byla réwniez w specyficzny
sposob doswiadczona. Zgingto wielu Slazakéw weielonych do Werhmachtu
(Kaczmarek, 2010), w wyniku czego zaburzona zostata struktura demograficzna.
Cala spoleczno$¢ byta zréznicowana ze wzgledu na sympatie narodowe, a podziaty



czesto przechodzity w ramach rodziny. Slazacy nadal w wigkszosci byli robotnika-
mi, przypadki awansu zdarzaty si¢ rzadko.

Procesy spoteczne zachodzace w tym okresie na Slasku oddziatywaty row-
niez na rodzing. W latach 40. i 50. na teren Slaska naptywali migranci, z reguty
mtodzi mezezyzni poszukujacy pracy. W koncu lat 40. region ten zamieszkiwata
stosunkowo duza liczba mtodych kobiet z rocznikow 20—24 1 24—29. Wynikiem
tego byl duzy odsetek zawieranych matzenstw mieszanych (Dutkiewicz, 1968,
s. 36—42). Niedobor partnerow rodzimych zostal wyréwnany dzigki naptywowi
mezczyzn niebgdacych Slazakami. Rodzina $laska w pewnej czesci stata si¢ rodzi-
ng etnicznie mieszana.

Materialne warunki zycia rodzin $laskich w latach 50. i 60. byly bardzo trudne
(Mrozek, 1965; Adamski, 1966; Frackiewicz, 1974). Rodziny utrzymywaty
si¢ najczesciej dzigki pracy mezczyzn — robotnikow, a w Srodowisku podmiej-
skim byt zapewniala przewaznie przyzagrodowa dziatka. Dochody rodzin nie
byly wysokie. Nadal wystgpowata komplementarno$¢ rél meskich i kobiecych.
Megzczyzni pracowali zawodowo i oczekiwali od zon, ze nie beda ich obarcza¢
domowymi obowiazkami. Na taki sposob realizowania rol rodzinnych wskazywaty
przeprowadzane wowczas badania socjologiczne (Mrozek, 1965; Adamski,
1966). Czgsto jednak wizja tradycyjnej roli kobiety przegrywala z potrzeba eko-
nomiczng. Stopien zaktywizowania zawodowego kobiet byt zalezny od lokalnych
warunkow i charakteru srodowiska oraz dostgpno$ci miejsc pracy (Mrozek, 1965;
Adamski, 1966). W latach 70. sytuacja materialna rodzin poprawita si¢ ze wzgledu
na wzrost poziomu zycia w kraju. Wyraznie odczuty to rodziny gornicze, ktérym
wladze przyznawaty specjalne przywileje. Ze wzgledu na korzystne gratyfikacje
materialne wielu mgzczyzn podejmowato prace w kopalni.

Zmiany rodziny $laskiej dotyczyly rowniez wypetniania rol rodzinnych. Bada-
nia wskazywaly na przejecie obowiazkéw domowych i wychowawczych przez
mezezyzn w sytuacjach, gdy kobiety podejmowaty pracg zarobkowa. Chlonno$¢
$laskiego rynku pracy byla tak duza, ze do pracy na stanowiska robotnicze przyj-
mowano réwniez kobiety (Kasprow, 1972). Dlatego czes¢ Slazaczek decydowata
sig¢ taczy¢ role rodzicielskie i zawodowe, kontynuujac pracg¢ zawodowa po urodze-
niu dzieci, wbrew tradycyjnemu podziatowi rél spotecznych. Niektore dziaty jak
handel, o$wiata i wychowanie oraz ochrona zdrowia i opieka spoteczna zostaty
zdominowane przez kobiety (,,Roczniki Statystyczne Wojewddztwa Katowickie-
go”, 1974—1978). Wraz ze zmieniajaca si¢ realna sytuacja zmianie ulegaly posta-
wy wobec pracy zawodowej kobiet. Badania socjologiczne wykazywaty swoista
ambiwalencj¢ postaw, zwlaszcza mezczyzn (Mrozek, 1987; Jankowska, 1984).
W zasadzie uznawali oni mozliwo$¢ czy nawet koniecznos¢ takiej pracy w ogole,
jednakze w stosunku do wtasnych zon traktowali ja jako zto konieczne badz odno-
sili si¢ do niej negatywnie. ROwnoczesnie postgpowal inny proces. Systematycznie
poprawiato si¢ wyksztatcenie dziewczat z rodzin autochtonicznych. W latach
70. 1 80. wiele z nich podejmowato studia wyzsze. Istotnym umozliwiajacym to
czynnikiem bylo powstanie w 1968 roku Uniwersytetu Slaskiego, ktéry ksztalcit
na kierunkach humanistycznych, tradycyjnie czeéciej wybieranych przez kobiety.
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Po ukonczeniu studiéw podejmowaty one prace zawodowa, taczac ja z wypetnia-
niem rol rodzinnych i wychowywaniem dzieci.

Religia — ewolucja wartosci

Dominujaca po Il wojnie §wiatowej i zmianie ustrojowej ideologia z zalozenia
kwestionowata udzial religii w §wiadomosci spotecznej, a Kosciota — w sferze
dziatania instytucjonalnego i ksztalttowania sumien. Praktyka dziatania wtadz byta
jednak ambiwalentna (Myszor, 1999, s. 395—407). Z jednej strony ograniczano
pole dziatalnosci Ko$ciota i starano si¢ odciagaé wiernych od jego wplywow.
Z drugiej strony wladze zdawatly sobie sprawe z tego, ze sita oddziatywania
religii jest duza i nalezy nawiaza¢ poprawne stosunki z Ko$ciotem. Teren Slaska
ze wzgledu na znaczenie gospodarcze byt dla wtadz swoistym laboratorium walki
z Kosciotem. Religijno$é Slazakoéw nie pasowata do wzorca socjalistycznego
cztowieka pracy.

W latach powojennych wojewodztwo katowickie stato si¢ obszarem najszybciej
zachodzacych zmian ludno$ciowych. Czynnikiem decydujacym byly migracje,
chociaz na wzrost liczby wiernych miat rowniez wptyw duzy przyrost naturalny.
Wiladze staraly si¢ wyeliminowac¢ religi¢ z miejsc publicznych, szkét i zaktadow
pracy. Usitowaly kreowaé gorniczy i hutniczy etos pracy bez uwarunkowan
religijnych. Zubozalo to znacznie jej wymiar aksjologiczny, poniewaz pozbawiato
mozliwosci odwotywania si¢ do norm i warto$ci religijnych (Swadzba, 2001).
Likwidowano kapliczki §w. Barbary, zakrywano figurki materiatem, w nowych
kopalniach nie uwzgledniono dla nich przestrzeni. Réwniez wszelkie uroczystosci
gornicze i hutnicze, jak Barborka, $w. Florian, podczas ktorych religijna oprawa byty
wczesniej oczywista, zamieniono na swigta $wieckie. Wyjatkowo uroczysta oprawe
$wiecka nadawano gorniczym §wigtom w latach 70. i 80. Czgs¢ religijnych tradycji
byta kontynuowana na gruncie rodzinnym i parafialnym. Pisza o tym w wydanych
duzo pdzniej pracach badacze spoteczni (Bukowska-Florenska, 1987; 2007;
Swiatkiewicz, 1997). Wskazuja na to réwniez moje badania przeprowadzone nad
$laskim etosem pracy (Swadzba, 2001). Religijny wymiar gorniczego oraz hutni-
czego etosu pracy byl szczegoélnie pielggnowany w srodowisku autochtonicznym.
Tam mieliSmy do czynienia z przekazem pokoleniowym catego $laskiego systemu
wartosci. Problemy robotnikéw i ludzi pracy pozostawaty w centrum uwagi Kos-
ciota. Jednym ze spektakularnych sposobow wyrazania opinii robotnikow byty
pielgrzymki piekarskie. To podczas spotkan w Piekarach Slaskich §wiat pracy
artykutowat swoje problemy.

Kosciot katolicki szczegdlne znaczenie przypisywat wartosciom rodzinnym.
W nauczaniu bpa Herberta Bednorza rodzina byta fundamentem sily Kosciola
slaskiego (Myszor, 1999, s. 515). Rodzina $laska, chociaz zmieniata charakter
ze wzgledu na coraz wigkszy udziat w jej strukturze matzenstw mieszanych,
byta jedna z najwazniejszych grup spotecznych przekazu wartosci religijnych.
Ten przekaz wyraznie wystgpowat w matych spotecznosciach lokalnych, gdzie



oddziatywanie rodziny wzmacniata kontrola spoleczna. Oddziatywanie rodziny
w socjalizacji do wartosci religijnych bylo bardzo silne. Retrospektywne badania
pamigci spotecznej, wywiady ze starszymi mieszkancami oraz wtasna obserwa-
cja uczestniczaca pozwalaja stwierdzi¢, ze w spolecznosciach autochtonicznych
wartosci religijne byly kultywowane (Gornikowska-Zwolak, 2000; Swadzba
2012, s. 145—150). Przekazywanie wiedzy religijnej odbywato si¢ na katechezie
prowadzonej poza szkola i w domu.

W okresie realnego socjalizmu warto$¢ religii nie ulegta zbyt wielkim zmia-
nom. Procesy laicyzacyjne dotknely niektérych spotecznoscei $laskich, co byto
spowodowane polityka panstwa oraz naplywem ludnosci odmiennej kulturowo.
Mimo to religia oparla si¢ procesowi destrukcji, a w latach 80. wrgcz si¢ umocnita.
Byt to proces ogélnopolski, ale na Slasku ze wzgledu na uwarunkowania kulturowe
miat on szczeg6lne znaczenie. Tradycyjne $laskie warto$ci religijne przetrwaly
w spotecznosciach z przewaga ludnosci autochtonicznej. Bardzo duze znaczenie
w przekazie warto$ci religijnych odgrywata rodzina §laska, ktéra w procesie
wychowania mtodego pokolenia przekazywata podstawy tego systemu.

Zmiany i trwanie wartosci slaskich
w okresie transformacji systemowej

Praca — zmiany wartosci

W okresie transformacji systemowej na Slasku dokonalo si¢ wiele zmian.
Podstawa byty zmiany polityczne i gospodarcze, ktére wplywaty na zmiany
spoteczne. Mieszkancy wojewddztwa katowickiego (po reformie w 1999 roku
— $laskiego) bolesnie odczuli skutki restrukturyzacji. Transformacja wymusita
zmiany w gospodarce regionu. Nastapil znaczny spadek produkcji w przemysle
gorniczo-hutniczym. Najtrudniejsze byly lata 90. Negatywne tendencje naruszyty
podstawy gospodarki regionu, zachwialy poczucie bezpieczenstwa socjalnego
i staly si¢ zrodtem konfliktow (Klasik, Kuznik, Szczupak, 2005). Spadek
produkcji pociagnat za soba zmiany w strukturze zatrudnienia. Najwigkszy prob-
lem restrukturyzacyjny dotyczyt tradycyjnych gatezi przemystu. W zwiazku ze
spadkiem popytu na wegiel i jego nadprodukcja nastapita redukcja miejsc pracy
w gornictwie (Analiza..., 1998, s. 114). Zatrudnienie w wojewodztwie wzrastato
w innych dziatach, zwtaszcza w handlu i ustugach. Pomimo przyrostu miejsc pracy
wystapito zjawisko strukturalnego bezrobocia. Uwidocznilo si¢ ono na poczatku
lat 90. i stato si¢ nicodtaczna cecha systemu (Kroél, 2004, s. 65).

Problematyka warto$ci pracy stanowita jeden z glownych tematéw mojego
opracowania. Z analiz wynika, ze w nowej sytuacji restrukturyzacji odbudowat
si¢ etos pracy, ktory jest udzialem mtodego pokolenia. Sprzyjato temu migdzy
innymi rosnace wowczas bezrobocie. Praca stanowila jeden z elementéw analizy
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w kolejnych prowadzonych przeze mnie badaniach (Swadzba, 2001a; 2007; 2008a;
2009), dotyczacych stylu zycia oraz innych wartosci i probleméw spotecznos$ci
$laskich. Praca jako warto$¢ odgrywata w spoteczno$ciach $laskich duza rolg, cho¢
zmienity sig jej zakres i tres¢. Wynikato to ze zmian powodowanych transfor-
macja systemowa. Na takie wnioski wskazywaty réwniez podjete inne badania
nad grupa zawodowa gornikow (Faliszek, Lecki, Wodz, 2001). Zmienilo sig
podejscie do wyksztatcenia. Sytuacja na rynku pracy i podjgcie nowych rél zawo-
dowych wymagaty wyzszego wyksztatcenia. Homogeniczne §laskie spotecznos$ci
gornicze, niezbyt zréznicowane zawodowo, zaczely si¢ heterogenizowac. Dzieci
z rodzin robotniczych kontynuowaly edukacj¢ na wyzszych uczelniach (Swadz-
ba, 2008b, 2011). Podejmujac prace po studiach, mtodzi ludzie oczekiwali oprocz
egzystencjalno-materialnych réwniez samorealizacyjnych cech pracy. Najnowsze
badania nad wartocia pracy na Slasku wykazuja, ze mamy do czynienia z jej nie-
jednorodnoscia (Swadzba, 2012, s. 209—274). Czynnikiem decydujacym o zmia-
nach warto$ci pracy jest wiek, w dalszej kolejnosci wyksztalcenie. Tradycyjny etos
pracy w zasadzie akceptuje tylko starsze pokolenie. Mlode pokolenie reprezentuje
juz warto$ci postmaterialistyczne w etosie pracy. Ceniona jest kreatywno$¢, samo-
realizacja, mozliwo$ci awansu, a takze czas wolny. Poglady mtodego pokolenia
na temat pracy zblizaja si¢ wigc do sposobu myslenia spotecznosci zachodnich.
Obserwujemy zatem przeksztalcanie si¢ wartosci pracy i pokoleniowa zmiang.

Badania wykazaty, ze szczeg6lnie interesujaca kategoria spoteczna, dla ktorej
praca stanowi coraz wigksza warto$¢, sa mtode wyksztalcone §laskie kobiety
(Swadzba, 2009). Praca zawodowa w ich sSwiadomosci odgrywa bardzo duza rolg.
Wyksztalcone mtode kobiety pochodzace z tradycyjnych robotniczych rodzin chca
si¢ odnalez¢ w innej roli niz ich matki i babki. Oznacza to pokoleniowa zmiang
w spotecznosciach $laskich (Swadzba, 2012, s. 255—267). Kobiety nie tylko znaj-
duja w pracy zawodowej zrodto egzystencji, lecz takze chea si¢ w niej realizowaé
osobowosciowo i nie boja si¢ wyzwan stawianych im w pracy. Takie laczenie rol
rodzinnych i zawodowych jest akceptowane zarowno przez kobiety, jak i przez
mezezyzn (Swadzba, 2012, s. 262—265).

Mozna stwierdzi¢, ze podobnie jak w catej Polsce, tak i na Slasku nowe warunki
przyczynity si¢ do umocnienia wartosci pracy. Mtode pokolenie wychowalo sig¢
w przekonaniu, Ze pracg nalezy szanowac i ze jest to dobro rzadkie. Starsze poko-
lenie, wychowane w okresie realnego socjalizmu, po okresie szoku przystosowato
si¢ do tej sytuacji i rowniez zaczgto ceni¢ prace. Gospodarka rynkowa powstata
w okresie zmiany ustrojowej wptyngta wigc na etos pracy bardziej niz niejedna
akcja ,,dobrej roboty” w realnym socjalizmie.

Rodzina — zmiany wartosci

W okresie transformacji systemowej rodzina §laska zostata poddana powaznej
probie. Niepokojace zjawiska, jak utrata pracy, bezrobocie, zubozenie, odbity si¢ na
rodzinach $laskich. Pewnos¢ zatrudnienia i zarobkow, ktora byta znana rodzinom



w calym okresie realnego socjalizmu, nie byla juz tak oczywista. Nastgpowata pau-
peryzacja wielu rodzin, a jednoczesnie wzrost poziomu zycia innych. Pracownicy
z wyzszym wyksztatceniem, o wysokich kwalifikacjach, zaczgli lepiej zarabia¢ niz
pracownicy fizyczni np. w goérnictwie. Homogeniczne zawodowo dawniej rodziny
slaskie zaczety si¢ roznicowac. Jednak z uptywem czasu nastgpowato upodobnianie
si¢ rodzin §laskich i naptywowych.

W badaniach socjologicznych rodzina nadal okazywata si¢ wielka wartoscia
(Budzynska, 1999b; Zygmunt, 2008; Swiatkiewicz, 2009). Badania socjo-
logiczne przeprowadzone w Rybniku wykazaty, ze dla zdecydowanej wigkszoS$ci
respondentdw rodzina stanowi niepodwazalna warto$¢. Ani ple¢, ani wiek, ani
wyksztalcenie nie wptywaja na wyrazne odstepstwa od tej tendencji. Jesli zdarzaty
si¢ osoby kontestujace warto$¢ rodziny, to mozna o nich méwic¢ wytacznie w kate-
goriach wyjatkow, potwierdzajacych regule: osoba, ktora nie uznawata rodziny
za sprawg wazna, to osoba w wieku 20—29 lat, majaca wyksztatcenie zasadnicze
zawodowe lub $rednie (Zygmunt, 2008, s. 56). Na wysoka warto$¢ rodziny wska-
Zuja rowniez moje najnowsze badania (Swadzba, 2012, s. 210—227). W rodzinie
slaskiej nadal utrzymywana jest wigz rodzinna. Sprzyjaja jej uroczystosci rodzinne,
ktore sg okazja do jej umacniania w kregu tzw. rodziny poszerzonej, czyli obejmu-
jacej dalsze pokrewienstwo (Swadzba, 2012, s. 276—283).

Badania socjologiczne przeprowadzone na terenach slaskich wykazuja realiza-
cj¢ modelu tradycyjnej rodziny. Jeszcze w poczatkach XXI wieku w tradycyjnych
rodzinach $laskich zmiany modernizacyjne, wiazace si¢ z wigksza akceptacja alter-
natywnych form zycia rodzinnego i matzenskiego, nie spowodowaty znaczacych
przeobrazen (Swiatkiewicz, 2001, s. 71—89). Wéréd mtodziezy obserwowana
byta akceptacja alternatywnych form zycia rodzinnego. Moje najnowsze badania
wykazaty, ze poglady na temat matzenstwa i rodziny sa niekoherentne (Swadz-
ba, 2012, s. 294—320). Z jednej strony nie uznaje si¢ matzenstwa jako instytucji
przestarzatej, z drugiej strony nie akceptuje si¢ sytuacji, ze tylko matzenstwu
przynalezne sa konstytutywne cechy. Dotyczy to akceptacji konkubinatéw jako
alternatywnych wobec matzenstwa form zwiazku. Mamy do czynienia z etycznym
indywidualizmem 1 tolerancja dopuszczajaca kontrowersyjne zachowania w mat-
zenstwie i1 rodzinie. Normy regulujace zachowania w malzenstwie traktowane sa
selektywnie i nie zawsze uwzglgdnia si¢ w nich normy religijne. Sfera ta w coraz
wigkszym stopniu podlega indywidualnej ocenie.

Dla rodzin istotna byla nadal funkcja materialno-bytowa (Wegrzyn,
Wegrzyn, 1999, s. 9—17; Budzynska, 1999a, s. 33—49; Swiatkiewicz,
2001, s. 78—79). Spelnianie jej nie spada jednak tylko na m¢za. Mtode pokolenie
opowiada si¢ za wspolna odpowiedzialno$cia matzonkow za utrzymanie rodziny.
Coraz czg$ciej widaé postgpujacy egalitaryzm w odpowiedzialno$ci za utrzy-
manie rodziny i podziale obowiazkéw (Swadzba, 2012, s. 283—289). Réwniez
cze$¢ obowiazkow nalezacych kiedys do kobiet przejmuja stopniowo mezczyzni
(Budzynska, 2010, s. 209—225).

Rodzina $laska podlega przeobrazeniom strukturalnym, na co wskazuja dane
statystyczne. Odnotowuje si¢ spadek liczby zawieranych matzenstw (Zygmunt,
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20009, s. 167—190). W roku 2000 i w latach kolejnych przesungta si¢ srednia wieku
0s0b zawierajacych malzenstwa (mediana wieku nowozencow w roku 2006 wyno-
sita dla mgzczyzn 27,3 roku, a dla kobiet — 25,3 roku) (Filipczyk-Halladin,
2010, s. 70—82). Wyjatkowo szybko wzrastata w ostatnich latach liczba rozwodow
— w poréwnaniu z rokiem 2000 wzrosta dwukrotnie (w 2000 roku — 5020 (1,1 na
1000 os6b), w 2006 roku — 10718 (2,3 na 1000 osob)) (Filipczyk-Halladin,
2010, s. 76). Procesy te wptynety na liczbe dzieci w rodzinach. W analizowanym
okresie w wojewodztwie $laskim nastapit spadek dzietnosci kobiet z 1,22 w 2000
roku do 1,17 w roku 2006. Brak wigc obecnie w rodzinach prostej zastgpowalnosci
pokolen (Filipczyk-Halladin, 2010, s. 76). Najwigcej dzieci wciaz rodzi si¢
w rodzinach, chociaz w ostatnich latach zwigksza si¢ liczba urodzen pozamat-
zenskich (w roku 2002 — 14% ogotu, w roku 2006 — 16,8% ogoétu) (Filipczyk-
-Halladin, 2010, s. 79).

Badania socjologiczne wskazuja na duze napigcia i konflikt rol, w jaki popa-
daja mlode wyksztalcone kobiety. Z jednej strony duze znaczenie maja dla nich
dom i rodzina, z drugiej nie akceptuja sytuacji, w ktorej zajmowanie si¢ domem
moze dawac¢ wigksza satysfakcje niz praca zarobkowa (Swadzba, 2009, s. 71;
Hoffmann, 2010, s. 98—114). Przedstawiona dalej analiza badan wskazuje na
postepujaca duza zmiang pokoleniowa w spotecznosciach §laskich. Dokonuje si¢
ona w tradycyjnych rodzinach robotniczych. Nizsza dzietno$¢ rodzin spowodowata,
ze rodzice chca dobrze wychowac dzieci i wyksztalci¢ je na wysokim poziomie.
Przede wszystkim istotne jest wyzsze wyksztalcenie, niezbedne na rynku pracy.
Znaczaco wzrosta liczba szkét wyzszych i studentow w wojewddztwie §laskim,
w okresie transformacji systemowej nastapit wzrost aspiracji edukacyjnych. Wyka-
zano upodabnianie si¢ aspiracji edukacyjnych co do synéw i cérek (Swadzba,
2001a, s. 206—213; 2005, s. 75—=86). Zdecydowana wigkszo$¢ rodzicow uwazata,
ze tylko wyzsze wyksztalcenie moze odpowiednio przygotowac dziecko do pet-
nienia roli zawodowe;.

Rodzina $laska w okresie transformacji systemowej zmienita swoj charakter
i pelnione funkcje. Pozostata wysoka wartoscia, ale jej realizacja bywata przez
mtode pokolenie odktadana na pozniej. Nastgpowaly procesy upodabniania si¢
rodziny $laskiej do rodzin w catym kraju ze wzgledu na zréznicowanie zawodowe,
ktore objeto srodowiska $laskie. Nadal jednak rodzing cechowata petno$é i trwa-
o$¢, chociaz mtode pokolenie podlegato procesom modernizacyjnym. Nowa cecha
jakoSciowa byta zmiana rél rodzinnych, wigkszy egalitaryzm i odpowiedzialno$¢
obydwu partneréw za rodzing. Zmienit si¢ stosunek do pracy zawodowej kobiet,
nastapil rowniez wzrost aspiracji edukacyjnych mtodego pokolenia.

Religia — zmiany wartosci

Okres transformacji i zmiany systemowe staty si¢ nie lada wyzwaniem dla
religii i Ko$ciota. Budowa demokratycznego fadu spolecznego oraz otwarcie na
wplywy kultury zachodniej sprawity, ze do swiadomosci ludzkiej zaczgty docierad



ideologie konkurencyjne wobec katolickiej. Zmienita si¢ pozycja Kosciota, ktory
w tym okresie nie byt jedynym depozytariuszem tradycji narodowej. Te procesy
musiaty oddziatywac na religijnosc¢ §laska.

Badania przeprowadzone przez socjologéw w latach 90. XX wieku i1 na
poczatku wieku XXI wskazywaty, ze dla zdecydowanej czesci mieszkancow Sla-
ska religia ma duze znaczenie (Swiatkiewicz, 1997; Zygmunt, 2008). Ponad
potowa badanych kobiet (55,1%) uznata religi¢ za sprawe bardzo wazna, a 32,6%
za raczej wazna, 77% mezczyzn przyznato, ze religia jest dla nich sprawa raczej
wazng. Osobami, dla ktorych religia nie jest wazna w zyciu, sa przede wszystkim
mtodzi mgzezyzni, najczesciej studenci (Zygmunt, 2008, s. 58—59). O znaczeniu
religii w zyciu Slazakow $wiadcza autodeklaracje o przynaleznosci do Kosciota
katolickiego (94,8% deklaracji przynaleznosci wedtug badan) (Gorny, 2008,
s. 106). Z kolei w badaniach z 1998 roku, przeprowadzonych przez Wojciecha
Swiatkiewicza, w przypadku kobiet odsetek autodeklaracji wynosit blisko 97%,
a w przypadku mezczyzn — 86% (Swiatkiewicz, 2001, s. 89—90). Badane
rodziny byly réwniez homogeniczne wyznaniowo: 79,6% matzenstw deklarowato
homogeniczno$¢ pod wzgledem przynaleznosci konfesyjnej. W innym badaniu tego
autora przynalezno$¢ do Kosciota katolickiego deklarowato 95% respondentow
(Swiatkiewicz, 2007, s. 37—53). Mozna wigc wnioskowaé, ze religia, pomimo
procesdw modernizacyjnych, pozostawata waznym elementem zycia Slazakow.

Potwierdzeniem roli religii w Zyciu jest uczestnictwo w praktykach religijnych.
Z porownawczych badan ogolnopolskich wynika, ze diecezja katowicka sytuo-
wala si¢ ze $rednimi wskaznikami dominicantes w Polsce (51,2% w 1992 roku,
50,9% w 1999 roku) (Zdaniewicz, Zembrzuski, 2000, s. 454—455). Nalezy
jednak wskaza¢ na to, ze jest to teren zurbanizowany i wielkomiejski. W takich
spolecznosciach wskazniki uczestnictwa we mszach sa zawsze nizsze (np. w die-
cezji warszawskiej — 37,1%). Przeprowadzone badania socjologiczne zdaja si¢
potwierdza¢ te wyliczenia. Swiatkiewicz wskazuje, ze ponad 50% mieszkancow
Katowic uczestniczylo w coniedzielnych nabozefistwach (Swiatkiewicz, 1997,
s. 183). Miejscem szczegélnie intensywnych praktyk religijnych na Slasku jest
region rybnicki, gdzie — jak wykazaty badania — okoto 70,0% respondentow
uczestniczy w praktykach religijnych w niedzielg i $wigta koscielne (Gorny, 2008,
s. 115; Swiatkiewicz, 2009, s. 177). Pomimo wielkomiejskiego charakteru spo-
leczno$ci dominuje tam jeszcze religijno$¢ koscielna, charakteryzujaca si¢ wysoka
czestotliwosdcia wykonywania praktyk religijnych oraz modlitwy indywidualne;.
Oczywiscie, czynnikiem modelujacym udziat w praktykach religijnych sa prze-
obrazenia kulturowe charakterystyczne dla wielkich miast. Wiaza si¢ one z indywi-
dualizacja i subiektywizacja kryteriow przezywania wlasnej wiary i z ostabieniem
znaczenia instytucji religijnych oraz zinstytucjonalizowanego modelu religijnosci.
Wykazuja to badania przeprowadzone wsrdéd mtodziezy Katowic (osoby praktyku-
jace w kazda niedzielg i $wigta stanowity 27,8% ogoétu) (Gorny, 2010, s. 146—162).
Selektywne jest rowniez podejscie do norm moralnosci rodzinnej, co wykazuja
badania (Swiatkiewicz, 1997, s. 146—159). Religijno$é jest zréznicowana regio-
nalnie, nawet na terenach rdzennie $laskich. Jest silniejsza na terenach o przewadze
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ludnosci autochtonicznej, a stabsza tam, gdzie mieliSmy do czynienia z procesem
migracji. Na takie procesy i poglebiajaca si¢ indywidualizacj¢ wskazuja najnowsze
moje badania (Swadzba, 2012, s. 345—392). Utrzymuje si¢ stosunkowo wysoki
poziom autodeklaracji religijno$ci i uczestnictwa w praktykach religijnych (76,9%
wierzacych i praktykujacych, w tym 10,0% gleboko wierzacych). Jest on wyzszy
niz ogolnopolski. Praktyki religijne byly zawsze przejawem zywotno$ci religijnosci
slaskiej. Do ich manifestacji przywiazywano duza wage. Religijno$¢ silniej objawia
si¢ w sferze praktyk niz w sferze wiary. Sa one czeécia kultury Gornego Slaska,
a uczestnictwo w nich jest $wiadectwem przynaleznos$ci do wspdlnoty religijne;.
Wysoka partycypacja prawie wszystkich deklarujacych przynaleznos¢ do Kosciota
katolickiego dotyczy praktyk jednorazowych (chrzest 98,0%, Pierwsza Komunia
Swieta 97,6%). Praktyki wielorazowe sa realizowane przez wigkszo$¢ wierzacych,
gléwnie w mniejszych spolecznosciach §laskich (systematyczny udzial w mszy
niedzielnej deklaruje 81,7% mieszkancow gminy Wyry, a 36,1% mieszkancow
Bogucic). W duzym miescie mozemy méwi¢ o odchodzeniu miodego pokole-
nia, gtownie mezczyzn, od religijno$ci instytucjonalnej (w Bogucicach 47,8%
mezczyzn nie uczestniczy weale badz uczestniczy bardzo rzadko w niedzielnej
mszy $wigtej). Zanikaja codzienne praktyki wielorazowe. Wyniki badan z tere-
nu Katowic wskazuja, ze mieszkancy coraz cze$ciej preferuja w niedziele inne,
bardziej atrakcyjne formy aktywnosci (np. wyjazd poza miasto badz zakupy
w supermarketach).

O wartosci religii $wiadczy rowniez wychowanie dzieci w rodzinie. Religijno$¢
indywidualna ksztattuje si¢ bowiem we wczesnym dziecinstwie i dominujacy jest
wtedy wplyw rodziny. Badania socjologiczne przeprowadzone przez zespdl pod
kierunkiem Swiatkiewicza wykazuja, ze blisko 60% rodzicéw uwaza, ze ich dzieci
sa podobnie jak oni religijne, co mozna rozumie¢ jako wyraz migdzypokoleniowego
przekazu wartosci religijnych (Swiatkiewicz, 2007, s. 48). Na takie zaleznosci
wskazuja rowniez moje badania (Swadzba, 2012, s. 327—334).

Wartos¢ religii pomimo oddziatlywania czynnikéw zewngtrznych, jakimi
byly i sa konkurencyjne prady modernizacyjne, laicyzacja i sekularyzacja zycia,
opartla si¢ procesom destrukcyjnym w matych, autochtonicznych spotecznosciach
lokalnych. Zachowat si¢ trzon religijnosci, a nawet rozbudowana zostala jej funkcja
w $wigtowaniu rodzinnym. Podtrzymywane sg silne wigzi z Ko$ciotem, dominuje
koscielny i katolicki model religijnoéci. Swiadczy to o oddziatywaniu gérnosla-
skich tradycji kulturowych. Kultywowanie tych tradycji jest jednak zréznicowane
czynnikami regionalnymi i strukturalnymi. W wielkich miastach wystgpuja liczne
czynniki redukujace wzory zycia religijnego. Obserwuje si¢ mniejsze przywiazanie
do religii i Kosciota. Selektywnos$¢ praktyk ogranicza si¢ czgsto do rytuatow. Prak-
tyki jednorazowe i udziat sfery sacrum w niedzielnym §wigtowaniu jest jednym
z mozliwych wyboréw, a nie obowiazkiem.



Zakonczenie

W drugiej potowie XIX wieku uksztattowaty si¢ specyficzne wartosci $laskie.
Na ich genezg istotny wptyw mialy czynniki zewngtrzne. To one w duzej mierze
zdecydowaty o powstaniu etosu pracy i wzmacniajacej ten etos rodzinie. Religia
z kolei wplywata na moralnosé¢ rodzinna i wigz rodzinna. W jej duchu socjalizowa-
ne byto mtode pokolenie. Okres realnego socjalizmu wptynal destrukcyjnie na etos
pracy, dwie pozostate wartosci — rodzina i religia — nadal zajmowaty wysokie
pozycje w $wiadomosci Slazakow.

W okresie transformacji systemowej z jednej strony mieli§my do czynienia z ich
zmiana, a z drugiej strony — z trwaniem warto$ci. Na ten proces wptyngly zmiany
systemowe, ktorym podlegaty polska gospodarka i spoteczenstwo, jak rowniez
zmiany cywilizacyjne zwigzane z procesami modernizacyjnymi wynikajacymi
z otwarcia na $wiat. Trzy $laskie warto$ci w coraz wigkszym stopniu funkcjonuja
odregbnie, zmieniajac swoj charakter. Zauwazalny jest mniejszy wptyw jednych na
drugie. Mamy do czynienia z ich wigksza autonomia.

Nabrata wigkszej wagi warto$¢ pracy. Przyczynity sig do tego glownie czynniki
zewngetrzne, takie jak bezrobocie, trudnos¢ uzyskania pracy, wicksze wymagania
pracodawcow. Dodatkowym czynnikiem byl wzrost poziomu zycia i wigksza podaz
dobr konsumpcyjnych. Wynagrodzenie za pracg pozwalato na zakup débr i ustug.
Taka sytuacja spowodowata, ze praca stala si¢ duza wartoScia jako wyznacznik
pozycji spolecznej i stylu zycia. Wigksza warto$¢ uzyskata praca wysoko kwalifi-
kowana, wymagajaca ukonczenia studiow wyzszych, a utracita ja praca fizyczna.
W warunkach transformacji systemowej odbudowana wigc zostata wartos$¢ pracy,
jednak nabrata ona innego wymiaru.

Utrzymuje si¢ duza warto$¢ rodziny. Rodzina zajmuje najwyzsza pozycje
w rankingach systemow wartosci. Jej tradycyjna forme realizuje przede wszystkim
starsze i §rednie pokolenie. Mlodsze pokolenie dopuszcza inne alternatywne formy
rodziny, rozwody i antykoncepcje. Z jednej strony procesy modernizacyjne stop-
niowo deprecjonuja warto$¢ tradycyjnej rodziny. Z drugiej strony rozbudowuje si¢
sposob swigtowania uroczystosci rodzinnych, umacniajac wig¢z rodzinna w rodzinie
szerszej. Z realizacja wartosci rodzinnych i wypelnieniem funkcji prokreacyjnych
i opiekunczych maja problemy mlode kobiety, wyksztatcone i zaangazowane
w pracg zawodowa.

Utrzymuje si¢ rowniez wartos¢ religii. Ma ona jednak inny wymiar niz
w realnym socjalizmie. Jest to nadal religijno$¢ instytucjonalna, zwiazana
z Kos$ciotem katolickim. Taka formg religijnosci preferuje przede wszystkim
starsze i $rednie pokolenie. Mtodsze pokolenie docenia wartos¢ religii, ale
w mniejszym stopniu realizuje praktyki religijne. Religia i Koscidt wptywaja na
rodzing i respektowanie norm moralnosci rodzinnej, ale w mniejszym stopniu niz
w realnym socjalizmie. Preferowany jest selektywny model religijnosci. Realiza-
cja cech charakterystycznych tradycyjnej §laskiej religijnosci jest zréznicowana
terytorialnie.
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Oddziatywanie proceséow globalizacyjnych, pradow kulturowych ptynacych
z Zachodu, unifikacja w ramach spoteczenstwa polskiego negatywnie wpltywaja
na zachowanie tradycyjnych wartosci, w tym wartosci $laskich. By¢ moze mamy
do czynienia ze stopniowym ich zanikiem, a wspotczesnos$¢ jest juz ostatnim
swiadkiem ich istnienia.
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Uniwersytet Slaski w Katowicach

»Inny” Slask — potudniowe rubieze
wojewodztwa slaskiego

Abstract: One of the distinctive features of the Silesian Voivodeship — a region created by an ad-
ministrative decision — is its multifaceted diversity, described in different contexts and recalled for
different reasons, not only cognitive but also political ones. The voivodeship is a multicultural area
characterized by a mosaic of cultural, religious and ethnic diversity. In everyday perception, as well
as in the media, the Silesian Voivodeship is usually associated with the industrial agglomeration of
softly defined borders, and rarely with its integral parts of Zaglgbie, the Czgstochowa region, the hilly
Podbeskidzie and Cieszyn Silesia. The latter, historically belonging to Upper Silesia, forms the south-
ern flanks of the region, the “other Silesia” — green and totally different in its geographical, social,
cultural and partly also economic image than the other sub-regions that form Silesia. The region has
the characteristics of an administrative, ethnic and cultural borderland. Situated on the Polish-Czech
national border, it is also a cross-frontier area of major economic and political importance. It is also
the fatherland for about 40 thousand Poles living in the Czech part of Cieszyn Silesia — known in
Polish as Zaolzie. Therefore, when we think “Silesia”, we should also think of its southern lands as
one of the varieties of “Silesianhood” which build, just like Upper Silesia, the identity of the region.

Key words: identity, multiculturalism, ethnic and cultural borderland

Kiedy méwimy o wojewddztwie Slaskim, rzadko mamy na mysli to samo. Wszak
jedna z wyrdzniajacych cech tego administracyjnie utworzonego regionu jest jego
Lhiezwykte”, ,,ogromne”, ,,niespotykane” zré6znicowanie, opisywane w réoznych
aspektach i przywotywane z racji réznych potrzeb, nie tylko poznawczych, ale cze-
sto takze politycznych. W studiach naukowych i popularnonaukowych wiele uwagi
poswigcono temu zagadnieniu, a przede wszystkim genezie wielokulturowosci
administracyjnie wykreowanego regionu. Wojewddztwo §laskie jest przestrzenia
wielokulturowa, bo jak mato ktéry region cechuje si¢ bogata réznorodnos$cia kul-
turowa i etniczna o charakterze roznobarwnej mozaiki. W mysleniu potocznym,



a takze w publicystyce, wojewodztwo $laskie kojarzy si¢ najczesciej z aglomeracja
przemystowa o niejednorodnie zreszta nakreslanych granicach, a rzadko z jego
integralnymi czegsciami, od Zaglebia poczynajac, poprzez ziemig czg¢stochowska
i Podbeskidzie, na Slasku Cieszynskim konczac. Potudniowe rubieze wojewodztwa
wymienione w tytule artykutu to wtasnie zielona, catkowicie odmienna w swoim
wizerunku geograficznym, spotecznym, kulturowym i cz¢sciowo gospodarczym
od pozostatych subregiondéw tworzacych wojewodztwo §laskie ziemia cieszynska,
historycznie przynalezna do Gérnego Slaska, o czym dzisiaj mato kto pamieta.
Jej mieszkancy nie utozsamiaja si¢ z narodowoscia $laska, natomiast podkreslaja
swoje zwiazki z kultura austriacka, przypominajac nieustannie, ze Cieszyn
nazywano kiedys ,,malym Wiedniem”, a posta¢ Franciszka Jozefa II nadal cieszy
si¢ w tych stronach sympatig i szczegolna estyma. Nieprzypadkowo rdzennych
mieszkancow Slaska Cieszynskiego nazywato si¢ i do dzisiaj nazywa ,,cesarokami”
i ,.kajzerokami”. Na Slasku Cieszynskim mieszkaja tez gorale §lascy (Cieszyniocy,
Sl(’)nzocy), Waltasi, zwani tez Dulanami, ktérzy zachowali we wsiach beskidzkich
czysta §laska mowg i obyczaje, oraz Lachy $laskie. Po czeskiej stronie granicy leza:
Slask Opawski i Zaolzie, zamieszkate przez ok. 40 tys. Polakow autochtonéw oraz
czeska wigkszo$¢ utworzona z przybyszow z roznych regionow Czech, Moraw
lub Stowaciji.

Odmienno$¢ Slaska Cieszynskiego od ziem tworzacych wojewodztwo $laskie
wynika nie tylko z przygranicznego potozenia i szczegolnego uroku krajobrazu
tego regionu, lecz takze z podstawowych spoteczno-demograficznych i gospodar-
czych wskaznikow. Kapitat spoteczny, gospodarczy, ale tez kulturowy tej czgsci
wojewodztwa ksztattuje caty szereg czynnikow, z ktérych do najistotniejszych
nalezy potozenie regionu na styku migdzynarodowych szlakéw komunikacyjnych
— przede wszystkim na szlaku Pétnoc — Potudnie — umozliwiajacych szybkie
polaczenie z duzymi osrodkami w kraju i za granica. Tu znajduje si¢ najwigksze
na poludniu Polski przej$cie graniczne, a granica z Republika Czeska nalezy do
najwazniejszych szlakow tranzytowych, gtéwnie do Czech, Wegier, Austrii, Wtoch.

Ziemia cieszynska jest stabo zurbanizowana — nieco powyzej 46% mieszkan-
cow powiatu cieszynskiego, czyli centralnej czesci Slaska Cieszynskiego, stanowi
ludno$¢ miejska (w calym wojewddztwie $laskim odsetek ludnosci miejskiej
wynosi 78,2%). Jednak w przeciwienstwie do reszty wojewodztwa liczba ludnos$ci
w powiecie 1 podregionie bielskim w latach 2004—2008 wzrosta o 1,7% (w woje-
wodztwie $laskim spadta w tym czasie o 1,2%). Cho¢ ponad 34% mieszkancow
powiatu cieszynskiego zatrudnionych jest w przemysle, Slask Cieszynski jest
regionem o profilu rolniczo-ustugowym', z wyraznym nastawieniem na rozwoj

! Wszystkie dane statystyczne dotyczace demografii i gospodarki Slaska Cieszynskiego po-
chodza z opracowania: CBRG — Cieszynski Barometr Rozwoju Gospodarczego, przygotowanego
w ramach partnerstwa realizowanego przez Powiatowy Urzad Pracy w Cieszynie oraz Agencj¢ Ko-
munikacji Marketingowej ,,Inter Active” z Krakowa, wspotfinansowanego z srodkéow Unii Euro-
pejskiej w ramach Europejskiego Funduszu Spotecznego — Program Operacyjny Kapitat Ludzki
2007—2013, priorytet VIII. Dokument zostat opublikowany przez Starostwo Powiatowe w Cieszynie
(brak daty wydania).
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turystyki, zarowno rekreacyjnej, jak i kulturalnej, szczegdlnie popularnej w ostat-
nich latach. Do najwigkszych pracodawcow w regionie nalezy kopalnia ,,Silesia”
w Czechowicach-Dziedzicach, obecnie bedaca wiasnoscia Czechdéw?. Do 2002
roku dziatata tez kopalnia ,,Morcinek” w Kaczycach, zamknigta w wyniku procesu
restrukturalizacji polskiego gérnictwa, ale ciagle bedaca w kregu zainteresowan
Czechéw. Uzupelnieniem rolniczo-ustugowego charakteru ziemi cieszynskiej jest
zatem takze rys industrialny i postindustrialny — ten drugi dominujacy w pozosta-
tych subregionach wojewodztwa §laskiego, przede wszystkim na Gornym Slasku
oraz w Zaglebiu.

Odwieczne pogranicze

Slask Cieszynski w przesztoéci przechodzit z rak do rak, co wyraznie zaznacza
si¢ we wspotczesnej kulturze tego regionu, uksztattowanej wptywami polskimi,
czeskimi, niemieckimi, austriackimi, cz¢§ciowo stowackimi i zydowskimi, a nawet
wegierskimi. Od 1920 roku jego mieszkancy zyja przy granicy panstwowej, ktora
wyznaczono zgodnie z migdzynarodowa umowa, a nie wola autochtonow. Podziat
Slaska Cieszynskiego pomigdzy nowo powstate panstwa: Polske i Czechostowacje,
nie zadowolil, jak twierdza historycy, zadnej ze stron, natomiast na kilkadziesiat
lat negatywnie zawazyl na stosunkach polsko-czeskich. Cho¢ obecnie stosunki te
sq coraz lepsze, to jednak ciagle nietatwe, wyznaczaja je bowiem dawne animozje,
pretensje o niesprawiedliwy podzial ziemi cieszynskiej i powstate w jego wyniku
konflikty. Relacje miedzy obu krajami zmienit podmuch przemian z 1989 roku,
okreslanych ogoélnie jako ustrojowe, a w Czechostowacji literacko nazwanych
aksamitng rewolucja. Ponad dwudziestoletni proces demokratyzowania si¢ zycia
we wszystkich jego sferach uczynit z Polakéw 1 Czechdéw dobrych partnerow we
wszelkich formach wspotpracy, odnoszacych si¢ do siebie z rosnaca z roku na rok
sympatia. Niemate znaczenie w procesie ksztaltowania si¢ nowego charakteru
polsko-czeskiego sasiedztwa miato otwarcie granicy, wejscie Polski i Czech do
NATO jako do organizacji, do ktorej wstgpuja tylko wybrane panstwa, wreszcie
przystapienie obu panstw do Unii Europejskiej, czego jednym z waznych skutkdéw
byto znalezienie si¢ w tzw. strefie Schengen, czyli w strefie granic panstwowych
bez kontroli celne;.

Zniknely zatem obiektywne bariery, ktore niegdys$ ograniczaty czestotliwosé
i zakres stosunkoéw polsko-czeskich, ale co nie mniej wazne, zanikaja takze barie-
ry w $wiadomos$ci mieszkancow obu panstw. Tezg t¢ potwierdzaja wyniki coraz
liczniejszych badan empirycznych, prowadzonych przez naukowcoéw z obu stron
granicy (zob. D¢bicki, 2010, s. 186—194) oraz przez najwigksze polskie osrodki

2 Kopalnia nalezy do sp6iki Energeticky a primyslovy holding s.a. (www.pgsilesia.pl — data
dostepu: 16.05.2013).



badania opinii publicznej. Pokazuja one dokonujace si¢ od konca lat 90. ubiegtego
wieku przemiany stosunku Polakow do Czechow. W hierarchii sympatii Czesi
zajmuja z roku na rok coraz wyzsza pozycje, a nieche¢ do nich wyraznie stabnie.
Nalezy jednak pamigtaé, ze postrzeganie narodowych sasiadoéw jest inne — lepsze
lub gorsze — na pograniczu, a inne w centrum kraju. Wyniki badan pozwalaja
okresli¢ stosunek mieszkancow centralnej Polski do sasiadow zza polsko-czeskiej
granicy jako lepszy niz stosunek mieszkancow polskiej czesci Slaska Cieszynskie-
go, gdyz mieszkancy pogranicza ksztattuja swoj wizerunek sasiadow na podstawie
historycznych dos$wiadczen, jak i wspotczesnych wydarzen interpretowanych
z indywidualnej perspektywy (Kurcz, 2008, s. 21). Ten interesujacy watek wyma-
ga jednak zdecydowanie szerszej refleksji niz kilka zdan zamieszczonych w ramach
niniejszego artykutu.

Slask Cieszynski zawsze byt regionem pogranicza i do dzisiaj zachowat taki
charakter. Region ten zajmuje t¢ sama przestrzen geograficzna, zmieniaja si¢ jedy-
nie granice panstwowe, a wigc zmienia si¢ jego przestrzen spoteczna i kulturowa,
co powoduje, ze trudno wyznaczy¢ przestrzenny zasi¢g pogranicza. Zreszta nie
jest tatwo wyznaczy¢ przestrzenny zasi¢g jakiegokolwiek pogranicza narodowego,
panstwowego, kulturowego czy etnicznego, bo wlasciwie jego jedynym pewnym
punktem jest granica. Pojecie pogranicza zawsze wystepuje w relacji z pojgciem
granicy — w relacji podobienstwa i opozycji. Pogranicza tworzyly si¢ i istnieja
wokot granic, a czgsto same byly granicami. O ile trudno wyznaczy¢ przestrzen
pogranicza, to jednoznacznie usytuowany jest w tej przestrzeni jeden jego punkt —
granica, ktora oznacza koniec czyjejs wladzy, wptywow, wlasnosci. Granica zawsze
co$ dzieli, a pogranicze jest jej wyzwaniem, bo zawsze co$ taczy (Babinski,
1997, s. 42). Charakter i rodzaj granicy wyznacza charakter usytuowanych przy
niej pograniczy. Wazny jest stopien jej otwartosci czy — patrzac z drugiej strony
— szczelnosci, organizacji i zasad jej przekraczania, a takze struktury spoteczne;j
i politycznej czgséci, ktore dzieli. Zamknigta granica, ktorej przekroczenie wiaze
si¢ z duzymi utrudnieniami, nadaje pograniczom stykowy charakter, co oznacza,
ze dwie strony takiej granicy niewiele taczy, a prawie wszystko dzieli. Otwarta
granica oraz przyjecie w krajach, ktére oddziela, demokratycznych standardow
wyzwala procesy przenikania, przejécia z jednej strony na druga stylow i sposobow
zycia, wzordw organizacji spotecznej, gospodarczej itp. Pozwala mieszkancom
jednego i drugiego pogranicza na realizacj¢ ich potrzeb i intereséw po obu stronach
granicy. Granica i pogranicze polsko-czeskie i czesko-polskie na Slasku Cieszyn-
skim w ciagu ostatnich dwudziestu lat przeobrazito si¢ z pogranicza stykowego
W pogranicze przejsciowe’.

Polskie pogranicza podlegaja zatem procesowi szybkich, wiclowymiarowych
1 wielokulturowych przemian, ktére warunkuja czynniki mikro- i makrospoteczne.
Do tych drugich zaliczylabym wlas$nie przemiany znaczenia oraz funkcji granicy,
w wyniku ktorych europejskie granice, szczegélnie w krajach skupionych w Unii
Europejskiej, traca ostro$¢, staja si¢ coraz bardziej otwarte, takze granice z kraja-

* O pograniczu stykowym i przejsciowym pisat Jozef Chlebowczyk (1972).
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mi nienalezacymi do UE. Nie mniej wazne jest to, ze powstaja nowe granice, co
dotyczy szczegodlnie Europy Srodkowo-Wschodniej. Ta fala przemian przyniosta
nowe pogranicza, takie jak polsko-czeskie i polsko-stowackie, powstate w wyniku
rozpadu w 1994 roku Czechostowackiej Republiki Socjalistycznej na dwa panstwa
— Republike Czeska i Republike Stowacka.

Ziemia cieszynska jest pograniczem w rozumieniu antropologicznym i socjolo-
gicznym — jest przestrzenia kontaktu ré6znych grup ludzkich o odmiennych syste-
mach wartosci, tradycjach kulturowych, wzorach zachowania, jezykach, gwarach
czy dialektach, a czg¢sto wyznaniach. Z perspektywy socjologicznej pogranicze
ujmuje si¢ zarowno w aspekcie przestrzennym, spotecznym, jak i osobowosciowo-
-kulturowym ,,jako obszar, terytorium znajdujace si¢ przy granicy lub daleko od
centrum; [...] jako usytuowany w przestrzeni kontakt spoteczno-kulturowy migdzy
dwoma lub wigcej narodami lub grupami etnicznymi; [...] jako miejsce ksztatto-
wania si¢ nowego cztowieka i jego kultury’™. W przestrzeni $laskocieszynskiego
pogranicza spotkali si¢ nie tylko Polacy z polskiej strony granicy, Stowacy i Czesi,
lecz takze Polacy z Zaolzia — czgéci Slaska Cieszynskiego wiaczonej do Czecho-
stowacji, ktorej do czasu podziatu regionu w 1920 roku nikt tak nie nazywat. Polska
cze$é podzielonego Slaska Cieszynskiego konsekwentnie nazywa sie dalej Sla-
skiem Cieszynskim, natomiast dla czgs$ci zachodniej, wtaczonej do Czechostowac;i,
poszukiwano nowej nazwy. Historycy czescy najczgscie] mowia ceské Tesinsko
(Czeski Slask Cieszynski) lub Tésinsko. Polscy historycy o tym obszarze méwia:
Czechostowacki Slask Cieszynski, Slask Cieszynski w Czechostowacji, Zaolzianski
Slask Cieszynski czy Zaolzie (Zahradnik, Ryczkowski, 1992, s. 9).

Dwie czesci Slaska Cieszynskiego, jak i dwa miasta powstate z podziatu Cie-
szyna — Cieszyn i Czeski Cieszyn, rozwijaja si¢ od momentu wytyczenia granicy
na Olzie niezaleznie, trudno nawet wskaza¢ jakiekolwiek widoczne ,,gotym okiem”
punkty styczne. Do dzisiaj emocje Polakéw budzi nie do konca wyjasniona ,,.kwe-
stia zaolzianska”, w ktorej chodzi o teren potozony po czeskiej stronie granicy.
Po podziale mieszkato tam okoto 100 tys. Polakow, z ktorych obecnie pozostato
mniej niz potowa — niecate 40 tys. W okresie migdzywojennym Polacy zarzucali
Czechom prowadzenie wobec polskich autochtonéw na Zaolziu restrykcyjnej
polityki asymilacyjnej, Czesi z kolei mieli pretensje do Polski o ostra repolonizacje
Zaolzia w 1938 roku, kiedy region ten na rok powrécit do panstwa polskiego.
Do tej pory starsi mieszkancy ziemi cieszynskiej, a przede wszystkim Polacy
z Zaolzia, maja w pamigci ten uktad stosunkow polsko-czeskich z przesztosci, co
spowodowalo, ze uksztaltowaly si¢ i wzmacniaty przez lata juz dzisiaj stabsze
wzajemne negatywne stereotypy narodowosciowe, przekazywane z pokolenia na

4 Przytoczona definicja Andrzeja Sadowskiego (1995, s. 13), jako syntetyzujaca réznorakie
podejscia socjologiczne, nalezy do najczgsciej przywolywanych w publikacjach — nie tylko so-
cjologicznych — dotyczacych pogranicza. Niemniej, mtoda subdyscyplina socjologii — socjologia
pogranicza — dopracowata si¢ dosy¢ bogatego zestawu definicji pogranicza, mniej lub bardziej
nawiazujacych do przytoczonej (zob.: Babinski, 1994; 2001; Kwasniewicz, 1999; Golka, 1999;
Ktoskowska, 1996; Kurcz, 2012; Szczepanski, 1999; Wojakowski, 2002; Kurczewska,
2008).



pokolenie. Na stosunkach polsko-czeskich zawazyt takze rok 1968, kiedy polskie
wojsko wzigto udziat w inwazji na Czechostowacje, aby sthumic rozpoczynajace si¢
tam antykomunistyczne wrzenie, nazwane Praska Wiosna. Negatywne nastawie-
nie Czechdéw skupito si¢ wowczas na mieszkajacych w Czechostowacji Polakach,
ktorzy — rozczarowani Macierza — schowali swoja polskos¢ do sfery prywatnej,
aw sferze publicznej zasymilowali si¢ z czeska wigkszoscia, tym razem z wlasnego
wyboru’. Kwestia ta dopiero dzisiaj analizowana jest z petna naukowa rzetelno$cia
i bez emocji.

Polacy zyjacy na Zaolziu ulegli niegdy§ wymuszonemu, ale takze naturalnemu
procesowi asymilacji. Podobnie jak w innych przypadkach europejskich mniej-
szosci narodowych i etnicznych dotknat ich proces nieunikniony, ktérego skutki
moga by¢ mniej lub bardziej nasilone. Sposoby zycia Polakoéw sa po czgsci polskie
— gldéwnie w sferze prywatnej i aktywnosci kulturalnej — i po czg$ci czeskie —
przede wszystkim w sferze publicznej. Sa to zatem ,,podwojni” ludzie, swobodnie
przenoszacy si¢ z jednej sfery do drugiej, ludzie pogranicza.

Ludzie pogranicza

W sytuacji pogranicza szczegolnie wyraznie uwidacznia si¢ problem tozsa-
mosci jednostek i grup spotecznych, ktore zyja na styku dwoch lub wigcej kultur,
w cigglym kontakcie z ,,innym”. Pytanie o tozsamos$¢, a wige o to, ,.kim jestem”,
a czasami — co wazniejsze — ,,kim nie jestem”, szczegdlnie natrgtnie ujawnia
si¢ na pograniczach, bo pytanie to wyostrza si¢ wszedzie tam, gdzie mamy do
czynienia z wyraznie zaznaczonymi roéznicami, gdzie ,,inni” to sa cz¢sto ,,obcy”,
ktorzy w pewnych sytuacjach staja si¢ ,,swoimi”. Gdzie konkuruja z soba systemy
wartosci 1 wzory kulturowe, a czgsto nawet dochodzi miedzy nimi do konfrontacji.
Drugim wymiarem tego statego styku jest proces tworzenia si¢ na pograniczach
oryginalnego typu kultury o cechach synkretycznych, odmiennego od kultury
centrum. Jest to proces nieunikniony, skoro kultury usytuowane na pograniczach
wrgcz nastawione sa na wchlanianie i adaptowanie elementdw ,,obcych”. Tworzy si¢
przestrzen wielokulturowa, niedokonczona, zawsze bedaca w ruchu i niespokojna.
Taki wizerunek ma obecnie pogranicze na Slasku Cieszynskim, tak jak prawie
wszystkie pogranicza europejskie — te, ktore tworzy otwarta granica. Na tych
nacechowanych szczegélna mobilnoscia obszarach nieustannie poszerza si¢ skala
kontaktow spotecznych i kulturowych pomigdzy mieszkancami i instytucjami
z obu stron granicy — zaréwno w wymiarze ilosciowym, jak i jakoSciowym. Nie
moze wobec tego nie powstac jako$ciowo nowa kultura, a takze nowa tozsamos¢
uczestnikow i tworcow tej kultury. ,,Na pograniczach wytwarza si¢ typ cztowieka

5 Szerzej pisze na ten temat zaolzianski naukowiec, dtugoletni badacz Zaolzia Tadeusz Siwek
(2005).
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pogranicza o specyficznej swiadomosci spotecznej i tozsamosci jednostkowe;.
Podziela on zycie kulturalne dwoch lub wigeej roznych spolecznosci. Czasami
zmienia przynaleznos$¢ narodowa” (Sadowski, 1995, s. 46).

Czlowiek pogranicza czgsto jest rozdarty wewngtrznie, nie potrafi dokonaé
wyboru jednego z roznych sposobdw zycia. Czgsciej jednak bywa tak, ze nabywa
umiejetnosci swobodnego poruszania si¢ w dwoch lub wigeej kulturach, wybie-
rania z nich réznych elementéw do konstruowania wiasnej tozsamosci. Walencja
kulturowa ludzi pogranicza, czyli ich poczucie szczeg6lnej bliskosci z kultura
narodowa 1 tatwo$¢ postugiwania si¢ jej treSciami 1 wzorami zardwno w zyciu
codziennym, jak i w sytuacjach wyjatkowych (Ktoskowska, 1999, s. 107), staje
si¢ podwdjna, a nawet ich tozsamos$¢ narodowa nie jest jednorodna. Dotyczy to
zwlaszcza czlonkéw mniejszosci etnicznych i narodowych, takze emigrantow.
Cztonkowie tych spotecznosci dotknigci sa ,,syndromem emigranta” — w pewien
sposob sa emigrantami, bez wzgledu na to, czy sa nimi rzeczywiscie, czy tez stali
si¢ mniejszoscia narodowa w wyniku dziatan administracyjnych, tak jak polskie
mniejszosci narodowe za potudniowa i wschodnia granica kraju. Tacy ludzie,
moéwiac metaforycznie, zawsze zyja na granicy, zawsze dla kogo§ — zaré6wno
w kraju zamieszkania, jak i w kraju macierzystym — staja si¢ jakimis$ obcymi.
Zatem na fali otwierania si¢ $wiata i nastania czasu ptynnych tozsamosci pojawit
si¢ ,,trzeci” czlowiek, obdarzony ,,trzecia” tozsamoscia — niejednorodna, ztozona,
uksztaltowana przez dwie strony jakiej$ granicy. To jest cztowiek wspotczesnego
$wiata, swobodnie poruszajacy si¢ w roznych kulturach. ,Trzecia” tozsamos¢
przestaje by¢ atrybutem tylko ludzi zyjacych blisko konkretnej granicy — $wiat,
a na pewno Europa, staje si¢ wielkim, permanentnym pograniczem.

Ludzmi pogranicza sa w pewnym stopniu mieszkancy obu czesci Slaska
Cieszynskiego przedzielonego granica, ale przede wszystkim sa nimi cztonkowie
polskiej spoteczno$ci zyjacej na Zaolziu. Jest to grupa, ktora zwlaszcza w okresie
migdzywojennym wyraznie zaznaczala swoja odrgbno$¢ etniczno-kulturowa,
gléwnie przez szeroko rozbudowane zycie organizacyjne, skupiajace si¢ w ponad
stu polskich organizacjach kulturalnych, o§wiatowych, spoteczno-gospodarczych,
wyznaniowych, zawodowych i politycznych. Nieprzypadkowo w odniesieniu do
polskiej mniejszosci z tego okresu uzywano okreslenia ,,fenomen kulturowy” dla
oznaczenia tej szczegdlnie intensywnej aktywnos$ci (Jasinski, 1990, s. 14). Jak
wynika z badan socjologicznych przeprowadzanych w ostatnich latach, fenomen
ten w jakim$ stopniu znajduje kontynuacje rowniez obecnie, cho¢ w znacznie
mniejszym zakresie — proces asymilacji nieublaganie ogranicza nie tylko
liczebnos$¢ Polakéw zaolzianskich, lecz takze ich aktywno$¢. Po drugiej wojnie
swiatowej zycie organizacyjne Polakéw tworzyla jedna organizacja — Polski
Zwiazek Kulturalno-O$wiatowy, polska scena teatru w Czeskim Cieszynie — do
dzisiaj jedyna polska zawodowa scena teatralna poza granicami kraju, cotygo-
dniowe polskie audycje w ostrawskim radiu, wydawanie polskiej gazety i kilku
czasopism, wobec 30 polskich pism ukazujacych si¢ w latach migdzywojennych.
Ze 100 polskich szkot istniejacych pod koniec lat 30. ubiegtego wieku pozostato
niewiele ponad 20. Te fakty odzwierciedlaja site procesow asymilacyjnych, jakie



dotykaja polska grupe, a ich naturalne tempo zawsze wzmacniata oficjalnie libe-
ralna, ale w rzeczywistosci dosy¢ restryktywna polityka narodowo$ciowa panstwa
czechostowackiego (Rusek, 1997).

Od czasu ,,aksamitnej rewolucji” polska spoteczno$¢ skutecznie odbudowuje
swoj potencjat organizacyjny, czgsto odwotujac si¢ do wzoréw z okresu migdzy-
wojennego. Niemozliwe jest jednak doktadne odtworzenie dawnych form aktyw-
nosci ze wzgledu na raczej oczywiste, spowodowane procesami asymilacyjnymi
przeobrazenia, jakim ulegla polska grupa: w zyciu jej czlonkow jest tyle samo
pierwiastka polskiego ile czeskiego. W wielu przypadkach osoby narodowosci
polskiej cechuje podwdjna identyfikacja narodowa i biwalencja kulturowa (Kto-
skowska, 1992, s. 13). Polacy na Zaolziu przyswajaja w jednakowym stopniu
kulture polska i czeska, uznajac kanony obu kultur za swoje wtasne. Czgsto osoby,
ktorych samoidentyfikacja narodowa nie budzi watpliwos$ci, bo okreslaja siebie
jednoznacznie jako Polakéw, utozsamiaja si¢ w prawie takim samym stopniu
z Polakami jako narodem i z Czechami — jednych i drugich uwazajac za bliskich
sobie ludzi, ,,swoich”. Nie bedzie zatem bledem stwierdzenie, Zze zmienia si¢ nie
tylko kultura pogranicza, lecz takze tozsamos$¢ jego mieszkancow. Tu réwniez
procesy makrospoteczne — z wszechobecng globalizacja — dochodza do glosu,
nieustannie i coraz szybciej zmienia si¢ wszak kontekst spoteczny i kulturowy,
w ktorym ksztattuje si¢ tozsamos$¢ narodowa wspotczesnych spoteczenstw, co
jest szczeg6lnie wazne dla grup bedacych mniejszosciami narodowymi. Anthony
Giddens pisze, ze niegdy$ tozsamo$¢ czlowieka zalezata od przynaleznosci do
jakiej$ wigkszej grupy i byta zamknigta w ramach przynaleznosci do danej klasy
czy narodu. Dzisiaj tozsamos¢ jest plynna i wielowymiarowa, ostabta bowiem sita
oddziatywania dziedzictwa, tradycji, wzrosta natomiast ruchliwo$¢ ludzi, dzieki
czemu uwolnili si¢ oni od wzglednie homogenicznych spolecznosci, w ktorych
wzory kulturowe przechodzity z pokolenia na pokolenie. Tradycyjne drogowska-
zy, pokazujace, dokad zmierzamy, stracily na znaczeniu, a wspotczesny Swiat
daje nam niespotykanie szeroki wybor mozliwosci, kim by¢, jak tworzy¢ siebie
1 budowa¢ wlasng tozsamos¢ (Giddens, 2004, s. 52). Szczeg6lnie duzy wachlarz
wyboréw maja cztonkowie grup na co dzien stykajacych si¢ z jakims$ ,,innym”, a na
pograniczach pojawiaja si¢ coraz to nowi ,,inni”, wraz ze swoimi tozsamosciami
1 identyfikacjami, wzorami kulturowymi i sposobami reagowania na $wiat. Miesz-
kancy pogranicza takze podlegaja tej wszechobecnej mobilno$ci, czerpiac budulec
dla swojej tozsamosci z najblizszego otoczenia, jak roéwniez z odlegtych od granicy
przestrzeni.

Pogranicze religijne

W grupie czynnikéw, ktéore w najwigkszym stopniu zadecydowaly w prze-
sztosci 1 decyduja obecnie o odrebnosci kulturowej Slaska Cieszynskiego, jego od-
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miennosci od reszty wojewddztwa $laskiego i innych regiondow kraju, jest religia.
Zréznicowanie religijne ziemi cieszynskiej nie przypomina katolickiej jednolitosci
pozostatych ziem Polski, poza wschodnim pograniczem kraju, z enklawa prawo-
stawia i grekokatolicyzmu. Katolicko-protestancka mozaika ziemi cieszynskiej,
ksztattujaca si¢ od czasu reformacji w XVI wieku, przechodzita rézne transforma-
cje, z calkowita dominacja luteranizmu wtacznie, by okrzepnac¢ obecnie jako jeden
z najwazniejszych wymiaréw wielokulturowosci tego regionu i waznej podstawy
tozsamosci jego mieszkancow. Pokazuja to takze liczby: w Polsce zyje okoto 62 tys.
luteran (0,2% mieszkancow Polski), sposrod ktérych najliczniejsza grupa — 32 326
(52%) os6b — tworzy diecezje cieszynska, obejmujaca 22 parafie, w ktorych
w 57 ko$ciotach lub innych jednostkach pracuje 52 duchownych. Druga, rozcia-
gajaca si¢ od Opola do Przemysla, diecezja Kosciota ewangelicko-augsburskiego
w wojewodztwie §laskim — diecezja katowicka — liczy 13 166 wiernych. Pozostali
luteranie naleza do diecezji mazurskiej, pomorsko-wielkopolskiej, warszawskiej
1 wroclawskiej. W 10 dekanatach diecezji bielsko-zywieckiej Ko$ciota rzymsko-
katolickiego (Bielsko-Biala centralny, Bielsko-Biala starobielski, Bielsko-Biala
zachodni, cieszynski, czechowicki, goleszowski, istebnianski, skoczowski, stru-
mienski i wislanski), tworzacych Slask Cieszynski w jego historycznych grani-
cach, mieszka 283 829 katolikéw, stanowiacych 61,5% wszystkich mieszkancow
tej diecezji. Pozostali mieszkancy stanowia zatem 38,5% ludnosci i — jak mozna
przypuszczaé — wigkszoscia w tej grupie sa wyznawcy KosSciota Ewangelicko-
-Augsburskiego®. W kilku parafiach katolickich zyje mniej katolikow niz inno-
wiercow — na przyktad w Wisle Nowej Osadzie jest ich zaledwie 8,6%, w Wisle
Giebcach 19,6%, w parafii Wniebowzigcia NMP w Wisle 20%, w Ustroniu Polanie
38,6%, w Ustroniu Hermanicach 34,7%, w Drogomyslu 45,2%, w Goleszowie
25,5%, tylez samo w Puncowie. Wista jest szczegolnym przypadkiem na mapie
zroéznicowania religijnego, nie tylko ze wzgledu na to, Ze utrzymuje si¢ tu przewaga
ewangelikow, lecz takze dlatego, ze sa tu obecni przedstawiciele wszystkich waz-
niejszych nurtéow protestantyzmu (Czyz, Pasek, 2008, s. 9).

Najprostsze wskazniki, czyli liczby, jednoznacznie dyskredytuja przekonanie
o katolickiej wigkszosci w catym spoteczenstwie polskim — w pewnych jego
zbiorowosciach liczebna przewage nad katolikami maja cztonkowie Kosciotow
1 zwiazkéw wyznaniowych niekatolickich.

Nie wymaga uzasadnienia teza, ze religia odgrywa wazna rolg¢ w procesie
ksztattowania, utrwalania i zachowania tozsamosci jednostek i grup spotecznych.
Dla wielu spoteczno$ci lokalnych, a takze mniejszosci etnicznych czy narodowych,
religia czgsto stanowi podstawe identyfikacji regionalnej i narodowej, wyrdznia te
grupy sposrod innych grup, oddziela od ,,obcych” i integruje ze ,,swoimi”. Czg¢sto
identyfikacja religijna i narodowa czy etniczna opiera si¢ na zespole tych samych
wartosci. Historia dostarcza wielu przykladéw, jak mocno religia byta uwiktana

¢ Podane liczby pochodza z wydanego przez tg diecezje w 2012 roku Informatora Diecezji
Bielsko-Zywieckiej 2012 pod redakcja Piotra Gregera, Eugeniusza Burzyka, Stanistawa Lubaszka.
Opis kazdej parafii zawiera migdzy innymi liczbg wszystkich mieszkancow oraz liczbg katolikow,
nie zawiera natomiast informacji o liczbie wyznawcow innych Kosciotéw i zwiazkéw wyznaniowych.



w procesy narodowotworcze i jak czgsto podtoze religijne bylo plaszczyzna budo-
wania wigzi narodowych. Znajdujemy je rowniez w historii Polski i jej regionow,
miedzy innymi Slaska Cieszynskiego. Odkrywamy w tej historii, ze religia byta
nieraz czynnikiem ratujacym tozsamos$¢ narodowa lub co najmniej oparciem dla
procesow jej ksztattowania, ale w tym regionie w ramach podziatow narodowos-
ciowych nie znajdziemy podzialow religijnych.

W procesie formowania si¢ $wiadomos$ci narodowej i wigzi narodowych Kos-
cioty miaty funkcj¢ uswiadamiania zbiorowosciom spotecznym ich odrgbnosci
religijnej, etnicznej i kulturowej. Taka funkcje petnit katolicyzm w odniesieniu do
narodu polskiego, kiedy w koncowym okresie niewoli narodowej stat si¢ istotnym
czynnikiem integrujacym wszystkie warstwy narodu. Konsekwencja tego byto
utrwalenie si¢ w $wiadomosci Polakow przekonania o zwiazku $§wiadomosci naro-
dowej ze swiadomoscia religijna, zwiazku polskosci z katolicyzmem (Olszewski,
1996, s. 34), cho¢ ziemie dawnej Rzeczpospolitej byty zréznicowane narodowo
i wyznaniowo, jak na Slasku, gdzie zyja nadal protestanci. Tu stereotyp Polak-
-katolik nie znajdowat i nie znajduje potwierdzenia, a nawet ciazacy na stosunkach
katolicko-ewangelickich stereotyp, wedtug ktérego ewangelik, obojetne Polak czy
Niemiec, pozostawatl dla wigkszos$ci katolikow Niemcem, na Slasku Cieszynskim
zaznaczatl si¢ stabo. W tym regionie ewangelicy wspoélnie z katolikami odgrywali
wazna, a czasem decydujaca role w procesie budzenia i umacniania si¢ polskiej
swiadomosci narodowej. W przypadku ewangelikow tak wazna, ze czescy pisarze
i historycy postugiwali si¢ innym stereotypem: katolik to Czech, a ewangelik to
Polak, cho¢ i ten stereotyp nie miat wiele wspodlnego z rzeczywistoscia (Hulka-
-Laskowski, 1938, s. 18). Na Slasku Cieszynskim podziaty narodowosciowe nie
pokrywaly si¢ z podziatami religijnymi — i tak jest do dzisiaj, a wigzi narodowe
okazywaty sig silniejsze niz wigzi wyznaniowe. Tu KosScioty katolicki i ewangelicki
integrowaly polska ludno$¢ wokoét tych samych narodowych idei i religijnych prak-
tyk w polskim jezyku, a nie w odmiennej liturgii i odmiennej doktrynie narodowe;j.

Koscioty na Slasku Cieszyfskim wspieraty polskie zycie kulturalne, ktore
rozwijalo si¢ w trudnym kontekscie konfrontacji z kulturami pozostatych narodo-
wosci, obecnych w przestrzeni tego regionu: czeskiej i niemieckiej. Powstawaty
szkoly wydziatowe roéznego poziomu, katolickie i ewangelickie czytelnie, przy-
parafialne biblioteki, bedace do dzisiaj bezcennymi zrodlami wiedzy dla badaczy
z roznych dziedzin nauki. Od potowy XIX wieku ukazywato si¢ kilka waznych
dla umacniania si¢ polskosci czasopism. W latach 90. XIX wieku powstaly nawet
organizacje wyznaniowe o profilu politycznym, jak Zwiazek Slaskich Katolikow
— Towarzystwo Katolicko-Polityczne dla Ksigstwa Cieszynskiego powotane przez
ks. Ignacego Swiezego i Polityczne Towarzystwo Ludowe, na czele ktorego staneli
ewangelicy Andrzej Cinciata i Jerzy Cienciata oraz pastor Franciszek Michejda
(szerzej zob. Rusek, 2002). To powodowato, ze zycie kulturalne bylo sprzgzone
z aktywnos$cia polityczng i narodowa’.

7 Szerzej zob. Butawa, 1995; Londzin, 1934; Popiotek, 1957, Michejda, 1992; Wojak,
red., 1974; Kus, 1983; Uglorz, 1983; Dola, 1996.
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Podziat Slaska Cieszynskiego w 1920 roku zmienit w oczywisty sposob zycie
religijne w powstatych panstwach, jak i istot¢ oraz dziatalno§¢ Kosciotow. Drogi
Kosciotow i zwiazkoéw wyznaniowych na podzielonym Slasku Cieszyfiskim roze-
szty si¢ 1 poprowadzily w rézne strony: w Polsce ku umacnianiu si¢ znaczenia
Kosciotow, przede wszystkim katolickiego, w Czechostowacji, a p6zniej Republice
Czeskiej — ku ateizacji.

Zycie religijne na ziemiach czeskich miato zawsze odmienny wymiar niz na
sasiednich ziemiach — w Polsce czy na Stowacji. Obraz ten inaczej ksztaltowat
si¢ w zamierzchlej przesztosci, inaczej od chwili powstania w 1920 roku panstwa
polskiego i czechostowackiego, po drugiej wojnie §wiatowej, a nawet obecnie, po
dokonaniu si¢ w catym regionie podobnych przemian politycznych i spotecznych,
a takze po rozpadzie Czechostowacji na Republike Czeska i Stowacka. Roznice te
dotycza wszystkich aspektow i wymiaréow zycia religijnego, pojmowanego jako
splot dziatalnosci Kosciota, organizacji koscielnej, postaw i przekonan religijnych
oraz praktyk.

W Czechostowacji procesy ateizacji i sekularyzacji, otwartej walki z Kosciotem
intensywnie dokonujace si¢ przez 50 lat po drugiej wojnie §wiatowej, spowodowaty,
ze spoleczenstwo czeskie powszechnie postrzega si¢ jako najbardziej zlaicyzowane
w naszym regionie Europy, a nawet w §wiecie. Sytuacja — jednak tylko w sferze
politycznej — zmienila si¢ po 1989 roku, kiedy znikngty przeszkody zewnetrzne,
uwarunkowane opcja polityczna panstwa, dotyczace dziatalnosci Kosciotow. Wia-
domo jednak, ze odrodzenie zycia religijnego w panstwie czeskim napotyka na
barierg §wiadomosciowa, czyli dominujace ateistyczne myslenie o §wiecie znacznej
czgsci spoteczenstwa oraz brak potrzeby wyznawania jakiejkolwiek religii i bycia
z Kos$ciotem. T¢ opini¢ potwierdzaja dane ze spisu ludnosci z 2011 roku, z ktérych
wynika, ze 34,5% mieszkancow Republiki Czeskiej (liczacej ogotem 10436 560
mieszkancow) deklaruje si¢ jako ateisci lub ogdlnie niewierzacy. Kontakt z wiara
w Boga i praktykami religijnymi deklaruje niewiele ponad 14%, a za wierzacych,
cho¢ nienalezacych do zadnego Kosciola lub zwiazku wyznaniowego uwaza si¢
6,8% obywateli panstwa czeskiego. Katolicy stanowia 10,4% mieszkancow, 0,5%
to wierni Kosciola Braci Czeskich (Ceskobratrska cirkev evangelickd), 0,38%
stanowia wyznawcy KoS$ciota husyckiego (Cirkev ¢eskoslovenska husitska). 44,7%
obywateli nie ujawnilo swojego wyznania. Pozostali zadeklarowali przynaleznos¢
do pomniejszych Kosciotow i zwiazkow religijnych?®.

W wojewodztwie morawskoslaskim (moravskoslezsky kraj), ktore obejmuje
wlhaczona do dawnej Czechostowacji czes¢ Slaska Cieszynskiego, dane liczbowe
tylko czesciowo odzwierciedlaja obraz charakterystyczny dla catego panstwa cze-
skiego — tu wigksza liczba mieszkancow (18,4%) deklaruje si¢ jako wierzacy. Wie-
rzacych bez przynaleznosci instytucjonalnej odnotowano 27,6%, a niewierzacych
30,2%. Ziemie obecnie tworzace wojewodztwo $laskomorawskie zawsze zamiesz-
kiwata ludno$¢ bardziej zaangazowana religijne niz ludnos$¢ innych regionow, ktore
weszty w sktad w panstwa czeskiego. Niemate znaczenie ma obecno$¢ duzej grupy

8 Zob. www.scitani.cz/csu/2012edicniplan.nsf (data dostepu: 14.01.2013).



tworzacej polska spotecznosé. W Republice Czeskiej mieszka ogdtem 39 069 Pola-
kow, z czego ponad 90% na Zaolziu. Liczby pokazuja zdecydowana odmienno$¢
religijno$ci Polakow zaolzianskich od religijnosci Czechow: 52,7% cztonkow tej
mniejszosci deklaruje si¢ jako wierzacy z przynaleznos$cia instytucjonalna, 7,9%
jako wierzacy nienalezacy do zadnego KoS$ciota lub zwiazku wyznaniowego,
a tylko 9,4% jako niewierzacy. Najliczniejsza grupa wierzacych Polakow (53,2%)
nalezy do Kosciota rzymskokatolickiego, znacznie mniejsza do Slaskiego Kosciota
Ewangelickiego Augsburskiego Wyznania — niegdy$ o wyraznie polskim rysie
(11,6%). Inne Koscioly i zwiazki wyznaniowe reprezentowane sg przez mate grupy
wyznawcow. 30,7% Polakéow nie wskazata swojego wyznania, nie udzielajac na to
pytanie odpowiedzi.

Przytoczone liczby uwidaczniaja, ze na tle ogélnie stabego zaangazowania
religijnego mieszkancéw panstwa czeskiego Polacy z Zaolzia jawia si¢ jako naj-
bardziej aktywni religijnie. Znaczna ich liczba deklaruje si¢ jako osoby wierzace,
a duzo mniejsza w porownaniu z Czechami — jako osoby niewierzace. Wierzacy
mieszkancy czeskiej czeéci Slaska Cieszynskiego sa przede wszystkim katolikami,
ale takze ewangelikami rozproszonymi w roznych Kosciotach. Jest to wspotczesny
efekt procesu reformacji z odlegtych dziejow i kilkuset lat historii po nim.

Naszkicowany tu obraz Slaska Cieszynskiego jako pogranicza religijnego
prowadzi do kolejnych, oczywistych raczej konstatacji, ze zycie religijne w takiej
wieloreligijnej przestrzeni, jego wzory, instytucje i wzajemne relacje musza si¢
ro6zni¢ od zycia w spolecznosciach jednorodnych religijnie. Tu mamy do czynienia
z kwintesencja ekumenizmu, jego wzorami realizowanymi w zyciu codziennym
mieszkancow, jak i w instytucjonalnych dziataniach. Slask Cieszynski z obu
stron polsko-czeskiej granicy jest doskonala, modelowa wrgcz, ilustracja tego
zjawiska. Zwlaszcza w ostatnich latach, kiedy ekumenizm stat si¢ powszechnym
rodzajem wzajemnych migdzyreligijnych odniesien, daje si¢ zauwazy¢ jego reali-
zacje w codziennym zyciu. Na Slasku Cieszynskim rézne Koscioty, a szczegdlnie
te najbardziej liczne, czyli katolicki i ewangelicki augsburskiego wyznania,
wspotpracuja z soba na roznych plaszczyznach zycia, a przede wszystkim na
plaszczyznie spotecznej i kulturalnej. Wszystkie znaczace inicjatywy w tym
zakresie odbywaja si¢ prawie zawsze z udzialem przedstawicieli obu Kosciotow.
Coroczny Tydzien Modlitw o Jednos¢ Chrzescijan ma tu szczego6lny wymiar,
odmienny od obchodéw w regionach jednolitych wyznaniowo: na Slasku Cieszyn-
skim modlitwy o jedno$¢ wznosza réznowiercy, dla ktérych powrot do jednosci
moze oznacza¢ wielkie przeobrazenia w zyciu. Ksigza katoliccy i ewangeliccy
podejmuja wspolne dzialania nie tylko o charakterze religijnym. Wierni Kosciota
katolickiego 1 ewangelickiego czytaja nawzajem swoje pisma religijne, a znane
sa tez przypadki udostgpnianania sobie w nagtej potrzebie Swiatyn. Ewidentnym
wskaznikiem ekumenicznego wspotzycia na Slasku Cieszynskim po obu stronach
granicy sa liczne matzenstwa mieszane wyznaniowo, ktore jeszcze kilkadziesiat
lat temu byly rzadkos$cia. Mozna zatem pokusi¢ si¢ o stwierdzenie, ze zycie
obok siebie katolikow i ewangelikow zaowocowalo wzajemnym przenikaniem
ZWyczajow, obyczajow oraz sposobow zycia. Zagadnienie to moze staé si¢ pasjo-
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nujacym przedmiotem badan o profilu socjologicznym, antropologicznym czy
religioznawczym.

Analizujac historyczny oraz wspolczesny proces ksztattowania si¢ zroznico-
wania kulturowego Slaska Cieszynskiego, jego specyfike spoleczna, etniczna,
a nawet polityczna, znajdujemy potwierdzenie tezy o wyraznym wplywie wyznan
i Kosciotdw na zycie mieszkancow tej ziemi. Ale jednocze$nie dwa najwigksze
Koscioty — katolicki i ewangelicki — maja tu korzenie tak mocno wroste w toz-
samos$¢ etniczno-kulturowa regionu, ze rowniez na ich obliczu ta §laska specyfika
pozostawita trwate $lady. Kosciot na Slasku Cieszynskim byt i jest orgdownikiem
polskosci, mecenasem kultury, politykiem i wychowawca, a takze nauczycielem
tolerancji i poszanowania odmiennosci religijnej i kulturowej. W $wiadomosci
mieszkancow regionu utrwalito si¢ przekonanie o nierozerwalnym zwiazku jego
polskosci z religia, ale nie tylko religia katolicka, kojarzona stereotypowo z Polska
jako krajem i z tozsamoscia polska. Cieszyniacy kojarza polsko$¢ z wyznania-
mi, ktére w wyniku historycznych procesow usytuowaty si¢ w ich regionie —
z katolicyzmem i protestantyzmem — i takie postawy przekazuja z pokolenia na
pokolenie.

Transgranicze

Pogranicze polsko-czeskie i czesko-polskie jest transgraniczem. W celu zweryfi-
kowania tej tezy odwotajmy si¢ kolejny raz do koncepcji Sadowskiego, ktory twier-
dzi, Ze transgranicza powstaja w procesie dtugiego trwania transgranicznosci, czyli
unormowanego instytucjonalnie i zorganizowanego zjawiska masowego i trwalego
przeptywu przez granicg ludzi, ich potencjatu ekonomicznego, wzoréw kulturowych
i wartosci w polaczeniu z aktywnymi dziataniami na rzecz podtrzymania tych kon-
taktow przez sasiednie panstwa i spoleczenstwa (Sadowski, 2007, s. 112—113).
Stopien transgraniczno$ci pogranicza zalezy zatem przede wszystkim od charakteru
granicy — jej wigkszej lub mniejszej otwartosci. Pogranicze na Slasku Cieszynskim,
od konca lat 90. ubiegtego wieku ksztaltowane przez otwarta granicg, nalezy do
tych, ktore szybko i wielokierunkowo nabiera charakteru transgranicznego.

Wspotpraca transgraniczna ma dwa powiazane z soba wymiary: nieformal-
ny, powiedzielibySmy oddolny, na ktéry sktadaja si¢ codzienne i/lub od$wigtne
kontakty mieszkancow z obu stron granicy, oraz formalny, instytucjonalny, ini-
cjowany przez réznorodne instytucje usytuowane na pograniczu po obu stronach
granicy. Ten drugi wymiar wspotpracy, stanowiacy jeden z priorytetow polityki
regionalnej Unii Europejskiej, polega na wspoldziataniu w obu cze$ciach pogra-
nicza réznych instytucji, podejmowaniu dziatan majacych na celu zaspokojenie
roéznorodnych potrzeb i intereséw mieszkancow pogranicza. Wspotpraca ta doty-
czy sfery kulturalnej, ekonomicznej i spotecznej. Najintensywniejsza przebiega na
linii Cieszyn — Czeski Cieszyn i polega nie tylko na podejmowaniu wspdlnych



inicjatyw, doraznych akcji, ale takze na probie tworzenia wspolnych instytucji,

struktur oraz stuzb.

Najwigkszym inicjatorem i partnerem dla réznych instytucji jest, podobnie
jak na innych pograniczach, euroregion. Na Slasku Cieszynskim jest to powolany
w 1998 roku Euroregion ,,Slask Cieszynski—Tesinské Slezsko™, ktory obejmuje
60 polskich i czeskich gmin i ktorego siedziby mieszcza si¢ obecnie w Cieszynie
i Czeskim Cieszynie. Biura Euroregionu zarzadzaja funduszami mikroprojektow,
o ktore moga wystepowaé wszystkie przygraniczne organizacje non-profit posia-
dajace osobowos¢ prawna, realizuja tez wlasne projekty (np. Ciesz si¢ Cieszynem,
Ogréd Dwoch Brzegow), a takze sa wspotorganizatorami wielu lokalnych przed-
sigwzigC. Transgraniczna wspotpraca odbywala si¢ w ramach programéw: Phare
CBS Polska-Czechy oraz Phare CBS Czechy-Polska (2003), Interreg Czechy-Polska
(2004—2007), a obecnie w ramach Funduszu Mikroprojektéw Programu Opera-
cyjnego Wspotpracy Transgranicznej Republika Czeska — Rzeczpospolita Polska
2007—2013. Ten ostatni program mogt by¢ uruchomiony dopiero po wejsciu Polski
i Republiki Czeskiej do Unii Europejskiej, a w pordwnaniu z innymi unijnymi
programami $rodki finansowe na jego realizacj¢ wzrosty oSmiokrotnie. Projekty
wspierane i realizowane przez Euroregion dotycza najczesciej sfery kultury, tury-
styki, rekreacji, ochrony dziedzictwa kulturalnego, ekologii i przyrody. W celu
usprawnienia dzialalnosci obu biur Euroregionu wprowadzono szczegdlna forme
wspotpracy: polscy urzednicy odpracowuja okreslona liczbe godzin w czeskim
biurze, a urzednicy czescy w polskim.

Nieformalny wymiar wspotpracy transgranicznej realizowany w zyciu codzien-
nym mieszkancoéw pogranicza ma takze wiele form i kilka poziomow. Najogdlniej
mozna wyrdzni¢ dwa poziomy:

— prosty, najczgscie] wystepujacy, oznaczajacy przekraczanie granicy ,,po pro-
stu”, w celu zrobienia zakupdw, wyjscia do restauracji, na spacer, odwiedzenia
znajomych czy rodziny itp.;

— poziom wyzej zorganizowany, polegajacy na uczestnictwie w dziatalnosci r6z-
nych instytucji kulturalnych, religijnych, spotecznych itp., co wymaga pewnego
przygotowania i orientacji; na korzystaniu z réznorodnych ushug po drugiej
stronie granicy; na wynajmowaniu i kupnie mieszkan u sasiadéw, poszukiwaniu
pracy i podejmowaniu pracy po drugiej stronie, zaktadaniu tam wiasnej firmy.
Podane przyktady zachowan transgranicznych sa w ostatnich latach codzienna

rzeczywistoscia na pograniczu polsko-czeskim i czesko-polskim.

Poludniowe rubieze wojewédztwa $laskiego to rzeczywiscie ,,inny” Slask,
tak odmienny od subregionu pokrywajacego si¢ z aglomeracja gornoslaska,
powszechnie uznawana za ten ,,wlasciwy”, a niektorzy mysla, ze jedyny Slask, ze
jakby nieslaski, a co najmniej mato $laski. Dla wielu Slask Cieszynski to region
o szczego6lnej urodzie, tak pigkny i przyjazny ludziom, ze 1200 lat temu trzej polscy
ksiazeta Leszko, Bolko i Cieszko, zachwyceni tym skrawkiem ziemi i uradowani ze
spotkania, postanowili zalozy¢ tu pertg wsrod slaskich miast — Cieszyn. Niektorzy
utozsamiaja ten region z ludzmi, nazwanymi przez Jana Szczepanskiego spolegliwy-
mi, praworzadnymi, pracowitymi, przywiazanymi do tradycji i regionalnej kultury,
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ale tez oswojonymi z odmienno$ciami i ré6znicami, wyposazonymi w umiejgtnosé
transgresji, przekraczania roznorodnych granic i swobodnie poruszajacymi si¢ po
tej ,,drugiej” stronie. Refleksja o ziemi cieszynskiej nie moze nie uwzgledniac jej
turystyczno-wypoczynkowego charakteru, roli rekreacyjnego zaplecza dla catego
wojewddztwa. Bez wzgledu na to, co mamy na mysli méwiac i piszac o Slasku
Cieszynskim, mowimy o regionie spigtym z reszta subregionow wojewodztwa $la-
skiego klamra decyzji administracyjnych, na bazie ktorych wytworzyla si¢ swoista
wspolnota interesow, ale nie wspdlnota kulturowa i tozsamosciowa.
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Wyzsza Szkota Turystyki i Hotelarstwa w Gdansku

»0jczyzna” jako wartosc¢

ksztattujaca tozsamos¢ narodowsq i etniczng
lideréw mniejszosci niemieckiej

na Pomorzu Gdanskim

Abstract: In this article the author analyses the importance of the concept of “fatherland” among
leaders of the German minority in the area of Gdansk Pomerania — as one of the values that forms
their national (and ethnic) identity. All conclusions are derived from sociological research made by
the author, conducted among the group of members of German minority since 2006. The most im-
portant issue, from the point of view of German minority, is the existence of the term “fatherland” as
a correlate of the area that confirms maintaining the continuation of the group in Gdansk Pomerania.
The significance of the intragroup value of the term “fatherland” should be considered in this par-
ticular context — as a symbolic, mythical and usable value, that is necessary for the sustenance of
the group and emergence of group boundaries.

Key words: German minority, fatherland, values, national and ethnic Identity, German citizens of
Gdansk.

Teoretyczne podstawy badan

Istota pojgcia ,,0jczyzna” i jej analiza stanowi interesujacy przedmiot dla
badacza, zwlaszcza w sytuacji powiazania poziomu teoretycznego z praktycznym
przebiegiem badan. Znaczenia nabiera wowczas nie tylko tres¢ samego pojecia, ale
przede wszystkim przyczyny oraz spoteczne skutki identyfikacji jednostek i1 grup,
jakie z tym pojeciem si¢ wiaza. ,,Ojczyzna” bowiem stanowi obszar majacy wartos¢
kulturotworcza, ksztattujaca i podtrzymujaca wigz grupowa, identyfikacyjna lub
symboliczna.



Wymownie wyrazit to Jan Szczepanski: ,,Pisalem te wspomnienia dla siebie,
zeby przypomnie¢ sobie i uswiadomié, z jakiej ziemi wyrostem i z jakiej gleby
spotecznej i kulturowej czerpatem sktadniki formujace umyst, wyobrazni¢ i cha-
rakter. Wspomnienia te [...] przedstawiaja $wiat, ktérego juz nie ma i nie wroci.
Chciatem go przywotaé, by zrozumie¢ siebie, by sprawdzi¢ korzenie tkwiace tam
ciagle w kamienistym gruncie na Zawodziu, chociaz wigkszo$¢ tego gruntu nie
zyje juz wlasnym zyciem ani nie jest pobudzana chtopska praca, gdyz zostata zabita
wielkimi gmachami i asfaltem drog, by zrozumie¢ wlasne przemijanie i zablakanie
w $wiat nauki, polityki, organizacji mi¢gdzynarodowych, ktére to §wiaty chciatem
wspottworzy¢ sposobami wyniesionymi z Brzeziny na Zawodziu” (1993, s. 7).

W niniejszym artykule poddano analizie znaczenie pojecia ,,0jczyzna” dla
lideréw mniejszosci niemieckiej na Pomorzu Gdanskim — jako jednej z warto$ci
ksztattujacych ich tozsamo$¢ narodowa (i etniczna). Pojecie ,,warto$¢” zas przyjeto
za Florianem Znanieckim jako ,,wszelki przedmiot posiadajacy empiryczna trescé,
dostgpna cztonkom grupy spotecznej, oraz znaczenie, wskutek ktdrego jest on lub
moze by¢ obiektem dzialalnosci” (Thomas, Znaniecki, 1976a, s. 54). Jest to
zatem specyficzne rozumienie wartosci, polegajace na jego relacyjnym powiazaniu
z $wiatem postaw w uktadzie wzglednie izolowanym. Mamy w zwiazku tym do
czynienia z obiektywnym wymiarem warto$ci danych jednostce jako czg¢s¢ wigk-
szego uktadu oraz przetwarzaniem tych wartosci zgodnie z zasada wspotczynnika
humanistycznego, tj. przez pryzmat wtasnych do§wiadczen.

Warto podkresli¢, ze tozsamos$¢ liderow na omawianym obszarze w najistot-
niejszy sposob ksztattuja dwie ,,wartoéci rdzenne”, tj. wspdlnota pamigci (pamigc
odmiennos$ci historycznych) oraz jezyk niemiecki. Wedtug Jerzego Smolicza,
,2warto$ci rdzenne” sg dla cztonkéw grupy ,,0siami”, warto§ciami identyfikacyjny-
mi, symbolicznymi, podstawa tozsamos$ci narodowej i etnicznej (Smolicz, 2000,
s. 202). ,,Osiowo$¢” wartosci rdzennych wspiera jednoczesnie zywotnos¢ grupy,
poczucie tozsamosci narodowe;j i etnicznej jej czlonkéw oraz zdolnos$¢ do transmisji
dorobku kulturowego w jej ramach (Smolicz, 1990, s. 208—238; 2000, s. 202).
Istotne jest wskazanie na fundamentalng rolg ,,warto$ci rdzennych” dla liderow
mniejszosci niemieckiej na Pomorzu Gdanskim, zwlaszcza w warunkach funkcjo-
nowania spoleczenstwa postmigracyjnego, w ktorym granice odmiennosci cech
narodowych czy kulturowych stajq si¢ coraz bardziej ptynne (por. Sakson, 1998).

Wprawdzie pojgcie ,,0jczyzna” nie stanowi ,,wartosci rdzennej” cztonkow anali-
zowanej grupy, jednakze jego istota, zakres i funkcje spetniaja warunki niezbedne
do ksztattowania poczucia odrgbnosci grupowej, pielggnowania zwartego systemu
symboli, utrzymania spoistos$ci grupowej itd. W zwiazku z tym pojecie ,,0jczy-
zna” stanowi dla liderow mniejszos$ci niemieckiej konkretna warto$¢ — zarowno
uzytkowa, jak i symboliczng — uwazang za istotnq aksjologicznie (Znaniecki,
2008, s. 73).

Ze wzgledu na specyfike kulturowa i jezykowa badanej grupy za podstawowe
jednostki analityczne uznano terminy: Heimat oraz Vaterland. Warto podkreslic,
ze wskazuja one nie tylko na zwiazek z ,,0jczyzng”, lecz takze na stopien zakorze-
nienia w kulturze niemieckiej i zaznajomienia z jgzykiem niemieckim — a wigc
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z ,warto$ciami rdzennymi” grupy. Okazuje si¢ bowiem, ze nie dla wszystkich
respondentow, zwlaszcza reprezentujacych pokolenie powojenne, termin Heimat
jest zrozumialy, a przede wszystkim odczuwany (przezywany).

W polskiej socjologii odpowiednikiem terminu Heimat jest zaproponowany
przez Stanistawa Ossowskiego termin ojczyzna prywatna, czyli obszar, z ktorym
jednostka wiaze pewne postawy psychiczne oparte na stosunkach osobistych
(Ossowski, 1967a, s. 210 i n.). Heimat (zwany synonimicznie ,,mala ojczyzng”)
w tym wypadku moze mie¢ dla réznych oséb inny zasigg terytorialny (Sakson,
1990, 2006). Przeciwstawieniem jest pojgcie Vaterland, rozumiane jako terytorium
narodowe zbiorowosci terytorialnej (nickoniecznie narodu) i przyporzadkowane jej
w catosci jako ojczyzna ideologiczna (Ossowski, 1967a, s. 210 i n.). Na skrzyzo-
waniu wymienionych ojczyzn Ossowski lokuje ojczyzne ideologicznq zbiorowosci
regionalnej (czyli ojczyzng regionalna), z ktora jednostka jest zwiazana przez
uczestnictwo w tejze zbiorowosci (Ossowski, 1967b, s. 251 i n.).

»Region” traktowany jest tutaj w sensie socjologicznym jako funkcjonowanie
pewnej zbiorowosci regionalnej, ktora ma wyrazna ceche odregbnosci, wynikajaca
np. z tendencji separatystycznych, postulatéw ideologicznych, warunkéw topogra-
ficznych oddzielajacych dana grupe¢ od innych, typu kultury, jezyka i gospodarki
oraz uwarunkowan spoteczno-politycznych (np. przynaleznos$ci grupy do réznych
organizméw administracyjno-panstwowych w réznych okresach) (Ossowski,
19670, s. 252—253).

Przez pojecie Heimat rozumie si¢ pewien obszar, w ktéorym jednostka si¢ uro-
dzita i wychowata. Jednakze samo to nie jest ani wystarczajacym, ani wyczerpuja-
cym wskaznikiem stopnia identyfikacji z ,,mata ojczyzng”. ,,Heimat obejmuje takze
stosunki spoteczne pomiedzy jednostka i jej spotecznym otoczeniem. Integracja
grupy ludzi, ktérzy zyja na tym samym terenie, postuguja si¢ tym samym jezykiem
1 sa podobnie uksztaltowani kulturalnie, jest czg¢scia sktadowa pojecia Heimat.
Nie wyklucza to faktu, ze na jednym terenie moga ksztaltowac si¢ co najmniej
dwie grupy zroznicowane pod wzgledem jezyka i kultury, dla ktérych to miejsce
jest ziemia ojczysta [Heimat — M.L.]” (Murswiek, 2006, s. 21). Naturalnym
zjawiskiem wystepujacym obecnie na omawianym obszarze jest utozsamianie si¢
z nim czterech podstawowych grup (narodowosciowych i etnicznych), mianowicie:
Niemcéw (Prusakéow i Danzigerow), Polakow, Kaszubdw 1 Kociewiakow.

Z wystgpowaniem zjawiska wielokulturowo$ci wiaza si¢ zréznicowane po-
ziomy identyfikacji z ,,0jczyzna”, skomplikowane autoidentyfikacje narodowe
1 etniczne, odmienne kultury organizacyjne, wartosci i postawy itp. Rozumienie
przez grupg pojecia ,,ojczyzna” i okreslenie jej granic nabiera szczego6lnego zna-
czenia w kontekS$cie przetrwania grupy i ciaglosci jej trwania na danym terenie.

W praktyce badawczej do analizy zjawiska tozsamosci i stosunkéw naro-
dowosciowych (etnicznych) konieczne jest réwniez sprecyzowanie kategorii
pogranicza. Moze by¢ ono rozpatrywane zaré6wno w kontekscie geograficznym,
jak i spoteczno-kulturowym. Ze wzgledu na rodzaj kontaktu kulturowego i sposob
przenikania grup i kultur pogranicza moga mie¢ charakter stykowy lub przejsciowy
(por. Chlebowczyk, 1975; Sadowski, 1995).



Kategoria pogranicza rozumiana jest w niniejszym artykule w sensie szerokim,
za Andrzejem Sadowskim, jako pogranicze przejsSciowe, czyli usytuowana
w przestrzeni sfera historycznego kontaktu kultur, ,,na ktorym ogranicza si¢ lub
zanika zasada terytorialnego przyporzadkowania do narodu” (Sadowski, 1995,
s. 14).

Warto podkresli¢, ze bez wzgledu na to, czy kategori¢ pogranicza pojmujemy
w sensie terytorialnym czy spoteczno-kulturowym, zawsze bgdzie ono stanowilo
»sasiedztwo kultur”, ktére moze mie¢ charakter integrujacy lub dezintegrujacy
(Grathoff, 1991, s. 7—17).

Tozsamo$¢ rozumiana jest tu procesualnie, za Antoning Kloskowska, jako
subiektywny, samozwrotny aspekt osobowosci (Ktoskowska, 1996, s. 104).

W opracowaniach teoretycznych i empirycznych traktujacych o tozsamosci
prezentowane sa zréznicowane podejscia i modele, obejmujace wiele aspektow tego
zjawiska. Jest to skutkiem tego, jak trafnie zuwazyt Marian Golka, ze ,,tozsamos¢
jest kategoria znajdujaca si¢ na przecigciu podmiotow i struktur spolecznych,
subiektywnosci i obiektywno$ci, wyboréw i narzucania, wlasnej refleksyjnosci
i doswiadczen spotecznych” (Golka, 2006, s. 15).

Rozréznia si¢ zatem tozsamos$¢ jednostkowa i spoteczna, z ktérych pierwsza
stanowi samooceng i samowiedzg jednostki oparta na poczuciu jej niepowtarzal-
nosci (i odrebnosci), zwartosci i ciagtodci, druga zas uksztaltowana jest przez
obiektywne oddziatywanie struktury spotecznej i innych uczestnikéw zycia spo-
lecznego na $wiadomo$¢ jednostki (Golka, 2006, s. 15—21). Badanie zagadnienia
tozsamosci jednostkowej w sensie subiektywnym obejmuje wowczas podmiotowe
aspekty, decydujace o ,,pozostawaniu sobg” we wzglednie zmiennych warunkach
spoleczno-kulturowych, jak np. system wartosci i postaw, poczucie przynaleznosci
grupowej, stereotypy i autostereotypy, biografia (por. Kwasniewski, 1986, s. 12).
W obiektywnym sensie badania tozsamosci jednostki skupiaja si¢ m.in. na gru-
powych wytworach kultury ludzkiej, jej ciagtosci i sposobach obiektywizowania
jej w $wiadomosci spotecznej oraz na badaniu wplywu otoczenia na Swiadomos¢
jednostki, czyli badanie ,,jazni odzwierciedlonej”. Obydwa rodzaje tozsamosci
warunkuja si¢ wzajemnie i dopelniaja.

Innym rodzajem tozsamosci, odnoszacym si¢ do funkcjonowania grup, jest
tozsamo$¢ zbiorowa (kolektywna, grupowa), ktora ,,umozliwia uchwycenie pew-
nych istotnych socjologicznych cech zbiorowosci i ich funkcjonowania. Tkwiace
w takich tozsamosciach wyrazne obrazy czy cho¢by mgliste wyobrazenia na swoj
temat sa wszak przejawem zycia spotecznego — niezaleznie od tego, czy fatwo czy
tez trudno owe obrazy zrekonstruowac, jak tez stwierdzi¢, czy sa one »prawdziwe«
czy »falszywe«” (Golka, 2010, s. 355; Bokszanski, 2006).

Pojgcie tozsamosci zbiorowej ma tyle samo przeciwnikéow, co zwolennikow,
jednakze nalezatoby zgodzi¢ si¢ z Antoning Ktoskowska, ktora stwierdzita, ze
»|Z]adna zbiorowo$¢ spoteczna, do ktérej mozna bytoby odnies¢ pojecie tozsamo-
$ci, nie ma psychicznego organu samowiedzy produkujacego cos$, co mozna bytoby
uzna¢ za $cisty odpowiednik samo$wiadomosci osobniczej” (Ktoskowska, 1992,
s. 132).
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Przedmiotem analizy w prezentowanym artykule jest natomiast ten aspekt tozsa-
mosci indywidualnej (jednostkowej i spotecznej) respondentdw, ktory wynika z ich
poczucia przynalezno$ci do grupy narodowej — czyli tozsamos$¢ narodowa.
Ten rodzaj tozsamosci ,,polega na przeswiadczeniu jednostki o istnieniu szczegdlnej
wigzi ontologicznej taczacej ja z pewna grupa ludzi, z ktdrego to zwiazku wynikaja
pewne prawa i obowiazki, i ktory postrzegany jest przez jednostke jako wazny dla jej
tozsamosci indywidualnej” (Budyta-Budzynska, 2010, s. 94). Podkresli¢ w tym
miejscu nalezy, ze ze wzgledu na uwarunkowania spoteczno-kulturowe, rozpatry-
wany jest tu takze aspekt tozsamos$ci wystgpujacy na innym poziomie odniesienia,
mianowicie tozsamos$¢ etniczna (tj. kaszubska). Poza tym, chociaz przedmiotem
badan sa grupy (instytucje mniejszosci niemieckiej), to wlasciwy podmiot badan
stanowia ich liderzy, jako osoby opiniotworcze. Badaniom podlegata zatem tozsa-
mos$¢ narodowa (i etniczna) jednostek, zwigzana z ich przynaleznoscia do instytucji
mniejszosci niemieckiej. Jest to rowniez istotna czgs$¢ koncepcji tozsamosci Johna
Miltona Yingera, stanowiacej podstawg teoretyczna badan.

Tozsamo$¢ zbiorowa okreslona jest w omawianych badaniach na podstawie
indywidualnych wyobrazen i dos§wiadczen respondentéw odniesionych do ich grupy
(instytucji) i narodu, co jest zgodne z koncepcja ,,wspotczynnika humanistycznego”
Znanieckiego. Zblizone podejscie w badaniu problematyki tozsamo$ci narodowej
prezentowata Ktoskowska, okreslajac je jako metode ,,redukcji indywidualizujacej”,
polegajacej na przejsciu od kolektywnego do dystrybutywnego ujgcia tozsamosci
narodowej (Ktoskowska, 1996, s. 74—75 1 113).

Podstawe teoretyczna przedstawianych badan stanowi koncepcja tozsamosci
etnicznej, sformutowana przez Yingera, bedaca synonimem etnicznosci. Koncepcja
ta jest dosy¢ pojemna znaczeniowo i tresciowo, obejmuje bowiem trzy podstawowe
aspekty (kryteria) tozsamosci, stanowiace jednoczesnie elementy sktadowe grupy
etnicznej: ,,1) spostrzeganie cztonkow danej grupy przez innych jako etnicznie
odmiennych (na podstawie takich cech kulturowych, jak jezyk, religia itp.);
2) samoswiadomos$¢ jednostek ich wlasnej odmiennos$ci etnicznej; 3) uczestnicze-
nie w aktywnosci grupowej, powstalej w zwiazku ze wspdlnym pochodzeniem
i wspolna kultura. W wyniku kombinacji tych trzech kryteriow wspomniany autor
wyro6znil siedem rodzajow tozsamosci etnicznej, mianowicie: tozsamos¢ petna (gdy
spelnione sa wszystkie trzy kryteria), nie uznawana (spetnione sa kryteria 1 i 3),
prywatna (spetnione sa kryteria 2 i 3), ukryta (jednostka spelnia tylko kryterium 3),
symboliczna (spetnione sa kryteria 1—2), stereotypowa (wystepuje jedynie kryte-
rium 1) oraz wyobrazeniowa (jednostka spetnia wylacznie kryterium 2). Autor ten
uwaza, ze jezeli nawet jedno z wymienionych kryteriéw jest spelnione, to mamy
do czynienia z czynnikiem etnicznym, ktdry moze by¢ godny uwagi zaréwno ze
wzgledu na jego przyczyny, jak i konsekwencje” (Synak, 1998, s. 56; Yinger,
1994, s. 2—5).

Podkresli¢ nalezy, ze Yinger uzywa pojecia ,,etnicznos¢” w kontekscie
spoteczenstwa amerykanskiego w inkluzywnym sensie, odnoszacym si¢ przede
wszystkim do cech wskazujacych na pojawienie si¢ czynnika etnicznego u osob
reprezentujacych zarowno grupy narodowe, jak i etniczne. Majac §wiadomo$¢



rozbieznos$ci i ptynnosci pojgé ,.tozsamos$¢ narodowa” i ,,tozsamos$¢ etniczna”,
w niniejszym teks$cie uzywa si¢ obydwu w sposob zamienny, wyltacznie w zwiazku
z wystgpowaniem syndromu etnicznego. Jesli nie zaznaczono, ze przedmiotem
analizy jest aspekt tozsamosci wynikajacy z poczucia przynaleznosci do grupy
narodowej, czyli tozsamo$¢ narodowa, oraz aspekt tozsamosci wystepujacy na
innym poziomie odniesienia, mianowicie tozsamo$¢ etniczna (tj. kaszubska), to
obydwa pojecia sa rozumiane szeroko.

Podstawe teoretyczna uzupetniaja ponadto inne koncepcje i perspektywy teore-
tyczne, niezb¢dne w analizie kompleksu zjawisk wystepujacych w badanej grupie,
tzn. kategoria walencji kulturowej, kategoria ,,obcego”, koncepcja wigzi spotecznej
i wielowymiarowa kategoria ,,0jczyzny” autorstwa Stanistawa Ossowskiego, czyli
kategoria ojczyzny prywatnej, stanowiacej odpowiednik terminu Heimat, ojczyzny
ideologicznej, zbieznej z terminem Vaterland, oraz ojczyzny ideologicznej zbioro-
wosci regionalnej (por. Ktoskowska, 1996, s. 112; Simmel, 1975; Nowicka,
1991; Rybicki, 1979; Ossowski, 1996). Istotna jest rowniez przedstawiona przez
Smolicza koncepcja ,,wartosci rdzennych”, ktére stanowia ,,08” autoidentyfikacji
badanych lideréw oraz podtrzymuja ich grupowa identyfikacje.

Analizg podjgtej problematyki przeprowadzono opierajac si¢ na zasadniczej
w badaniach perspektywie humanistycznej (kulturalistycznej) Znanieckiego i jego
teoretycznej koncepcji wspolczynnika humanistycznego, uktadow spotecznych
oraz teorii organizacji spotecznej, dezorganizacji i reorganizacji (por. Znaniecki,
1988; Thomas, Znaniecki, 1976a, 1976b).

Terytorium badan, metody badawcze oraz dobér préby

Wszystkie wnioski zawarte w artykule pochodza z badan przeprowadzonych
wsrod liderow stowarzyszen mniejszo$ci niemieckiej funkcjonujacych w wybra-
nych miejscowosciach Polski poinocne;.

Badania liderow mniejszosci niemieckiej i ich stowarzyszen na Pomorzu
Gdanskim wypelniaja wyrazna w dotychczasowych publikacjach socjologicznych
luke badawcza w poruszanej problematyce. Wezesniejsze badania, przeprowadzone
niemal dwie dekady wczes$niej w pozostatych regionach Polski, dostarczaja wielu
ciekawych wnioskow i analiz proceséw, m.in. z terenu Slqska, Warmii i Mazur,
Wielkopolski czy Pomorza Zachodniego (Berlinska, 1989; 1999; Domagata,
1993; 1996; Janiszewski, 1993; Kurcz, 1994; 1995; Sakson, 1994a; 1994b;
Szmeja, 1994).

Dotychczas mniejszo$¢ niemiecka na Pomorzu Gdanskim byla przedmiotem
zainteresowania Srodowiska socjologdéw raczej jako tto lub w zwiazku z proble-
matyka kaszubska — nigdy jednak nie stanowita gtdéwnego obszaru poglgbionych
badan. Jednak niektdére zjawiska charakterystyczne dla oséb o identyfikacji nie-
mieckiej zamieszkatych na Pomorzu Gdanskim opisali Brunon Synak i Cezary
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Obracht-Prondzynski. Analizy badaczy stanowia istotne zrodto informacji na temat
wystgpowania autoidentyfikacji niemieckiej wsrod czesci spotecznosci kaszubskiej.
W duzym stopniu owe autoidentyfikacje przektadaja si¢ na stosunek cztonkow
mniejszo$ci niemieckiej w I Rzeczpospolitej do pojecia ,,0jczyzna’.

Na przyktad Brunon Synak w pracy Kaszubska tozsamos¢. Ciqglos¢ i zmiana:
studium socjologiczne, analizujac dylematy tozsamo$ciowe ludnosci kaszubskiej
przez pryzmat sytuacji pogranicza narodowo-kulturowego (polsko-niemieckiego),
wskazuje na subiektywne i obiektywne czynniki autoidentyfikacji (Synak, 1998).
Wprawdzie jego zdaniem istnienie konkurencyjnej tozsamosci polskiej i niemiec-
kiej ma na Kaszubach znaczenie raczej marginalne (Synak, 1998, s. 72), jednak
prezentowane tu badania wskazuja na state utrzymywanie si¢ spolaryzowanej auto-
identyfikacji narodowosciowej wsrdd cztonkow mniejszosci niemieckiej. Ponadto
Synak wskazuje na istotny dla niniejszych badan watek charakterystyczny dla
mieszkancow pogranicza, mianowicie wystgpowanie tzw. hybryd kulturowych,
ujmujacych rzeczywistos¢ spoteczna trojwymiarowo (Synak, 1998, s. 72). Ma
to duze znaczenie z punktu widzenia procesoéw integracji i dezintegracji ludnosci
zamieszkatej na Pomorzu.

W duzym stopniu schemat tozsamosci etnicznej zaproponowany przez Syna-
ka, oparty na wskaznikach subiektywnych i obiektywnych tozsamosci, stanowi
inspiracje podjetych tu badan autoidentyfikacji, tozsamosci ,,odzwierciedlonej”,
poczucia identyczno$ci/odrgbnosci grupowej, jezyka jako kryterium etnicznosci.

Za kryterium subiektywnej oceny tozsamos$ci przyjeto: autoidentyfikacje
respondentéw, wpltywajaca na nia kulturowa walencje¢, poczucie zwiazku z ojczy-
zng, akceptowanie warto$ci, $wiadomos$¢ przynaleznosci grupowej i odrgbno$ci
oraz $wiadomo$¢ postrzegania respondentéw przez innych jako etnicznie odmien-
nych (,,tozsamos$¢ odzwierciedlona”). Dwa ostatnie aspekty stanowia réwniez
kryteria tozsamo$ci etnicznej zaproponowane przez Yingera.

Wymiar obiektywny tozsamosci, zdaniem Synaka, obejmuje aspekt formalny
(natalny) i behawioralny (Synak, 1998, s. 53). Wsrod czynnikdéw o charakterze
natalnym uwzgledniono nast¢pujace wskazniki: miejsce urodzenia respondentow
i ich przodkéw, okres zamieszkiwania na danym obszarze oraz pochodzenie
wspotmatzonka. Do czynnikow o charakterze behawioralnym zaliczono: motywy
powotlania organizacji mniejszo$ci niemieckiej i wstapienia do organizacji, a takze
znajomos$¢ i uzywanie jgzyka niemieckiego oraz uczestniczenie w etnicznej aktyw-
nosci grupowe;.

Zdaniem Synaka, systematyzacja subiektywnych i obiektywnych wskaZnikow
tozsamosci moze mie¢ formule uniwersalna, przydatna w badaniach innych rodza-
JjOW grup.

Z punktu widzenia przedstawianej w artykule problematyki inspirujace
sa poglebione analizy procesu ksztattowania si¢ autoidentyfikacji kaszubskiej
i instytucjonalizacji Kaszubow w kontekscie historycznym i socjologicznym,
podjgte przez Cezarego Obracht-Prondzynskiego w monografii Kaszubi. Miedzy
dyskryminacjq a regionalng podmiotowosciq (Obracht-Prondzynski, 2002).
Kaszubi na przestrzeni epok podlegali Zzywiotowym procesom unarodowienia



1 wynarodowienia oraz $cierania si¢ dwoch kultur narodowych — polskiej i nie-
mieckiej — co wywarlo istotny wptyw na poziom ich tozsamosci.

Najwazniejszy jednak z punktu widzenia problematyki tozsamosci cztonkow
mniejszo$ci niemieckiej na Pomorzu Gdanskim jest opisywany przez Obracht-
-Prondzynskiego proces ksztaltowania si¢ opcji niemieckiej wsrod czesci lud-
no$ci kaszubskiej, uwarunkowany skomplikowang sytuacja narodowos$ciowa na
Pomorzu Gdanskim w czasie okupacji, polityka narodowosciowa wtadz Polskiej
Rzeczpospolitej Ludowej wobec ludnos$ci autochtonicznej oraz problemami inte-
gracji 1 dezintegracji z ludnoscia naplywowa. Wszystkie wspomniane czynniki
spowodowaty, ze w konkretnej sytuacji spoteczno-politycznej wielu Kaszuboéw
wyemigrowalo do Niemiec lub pozostajac w Polsce — paradoksalnie — wyksztal-
cito niemiecka autoidentyfikacje, stajac si¢ cztonkami stowarzyszen mniejszosci
niemieckiej. W odniesieniu do ludnosci autochtonicznej zamieszkalej w innych
regionach Polski badania socjologiczne wskazuja na analogiczny proces konwersji
tozsamosci.

Badaniami obj¢to stowarzyszenia mniejszosci niemieckiej funkcjonujace na
obszarze wojewodztwa pomorskiego, cz¢sci wojewoddztwa kujawsko-pomorskiego,
czesci wojewodztwa warminsko-mazurskiego oraz poétnocnej cze¢sci wojewodztwa
wielkopolskiego. Polozenie badanych stowarzyszen pokrywa si¢ w wigkszo$ci
z terenem bylej prowincji Prusy Zachodnie (1878—1920) oraz terytorium bytego
II Wolnego Miasta Gdanska (WMG, 1920—1939). Uwzgledniajac zmiany admi-
nistracyjne w granicach prowincji Prusy Zachodnie i WMG, autorka wyznaczyla
obszar badawczy od Gdanska po Torun oraz od Itawy po Ztotow. Uwzgledniajac za$
zréznicowane nazewnictwo badanego obszaru w kolejnych epokach, w odniesieniu
do sytuacji po wojnie autorka uzywa nazwy Pomorze Gdanskie. W kazdym jednak
przypadku bierze si¢ pod uwage wstepnie wyznaczony obszar bytej prowincji Prusy
Zachodnie oraz WMG.

Zbadane stowarzyszenia posiadaja siedziby w miastach: Gdansk, Gdynia,
Tczew, Chojnice, Malbork, Sztum, Kwidzyn, Elblag, Torun, Grudziadz, Lasin,
Lidzbark Welski, Nowe Miasto Lubawskie, Itawa. Ze wzgledu na historyczne
1 instytucjonalne powigzania do badan wiaczono takze trzy osrodki znajdujace si¢
na terenie bytej prowincji Pomorze, tj. w Bytowie, Leborku, Wierzchucinie, oraz
osrodki w Bydgoszczy 1 Ztotowie, ktére stanowia niezbgdne uzupeinienie obrazu
podjetej problematyki i badanego obszaru.

Lacznie zbadano 160 lideréw dziewigtnastu osrodkow mniejszoséci niemieckie;j,
w okresie od wrzesnia 2006 roku do marca 2009 roku. Istotny dla przebiegu badan
byt zwiad badawczy, prowadzony przez 1,5 roku (wrzesien 2006 roku — marzec/
kwiecien 2008 roku), wylaczajac przerwy wakacyjne i §wiateczne, kiedy biura
stowarzyszen w wigkszosci sa zamknigte. Dtugi przedziat czasowy zwiadu badaw-
czego, czyli niesformalizowanego i relatywnie swobodnego badania, zwiazany
byt przede wszystkim z wymogiem dostosowania si¢ do warunkow terenowych
i z mozliwos$cia uczestnictwa w etnicznej aktywno$ci grupowej respondentow
w ciagu catego roku, tj. w zebraniach, spotkaniach okoliczno$ciowych, uroczystos-
ciach, wyjazdach, imprezach kulturalnych itp. (por. Nowak, 1965, s. 341—346).
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Podmiot badan — liderzy — rozumiani sa, z jednej strony, jako formalni
przewodniczacy i cztonkowie zarzaddw, z drugiej strony, jako liderzy nieformalni,
osoby opiniotwoércze, animujace dziatalnos¢ kulturalna instytucji, ale niebedace we
wladzach, oraz osoby aktywnie dziatajace w ramach instytucji, nigdy niebgdace we
wladzach. W kazdym jednak wypadku sa to osoby, stojace na czele konkretnych
instytucji spotecznych, grup lub zbiorowosci, petniace wazna funkcj¢ w §rodowi-
sku i/lub wykazujace umiejetnos¢ wptywania i modyfikowania dziatania innych.

Zdecydowano si¢ uzywac terminu ,,lider” w miejsce terminu ,,przywoddca”,
ktory — jak zauwazyl Zbigniew Kurcz — w oczywisty sposob kojarzony jest
negatywnie z niemieckim stowem Fiihrer (Kurcz, 1993, s. 182—199; 1994b, s. 32).

Schemat prezentowanych badan ma charakter eksploracyjno-opisowy, celem
jest uchwycenie stanu tozsamosci respondentdow w ,,momencie” badania, jak
réwniez opis funkcjonowania i dynamiki uktadu po 1989 roku, nie za$ testowanie
hipotez. Wedtug Stefana Nowaka, w badaniach socjologicznych nie jest konieczne
1 niezbg¢dne formutowanie hipotez, a w przypadku badan terenowych mozna zasto-
sowac pytania badawcze (Nowak, 1970, s. 221—225). W przypadku jako$ciowych
badan nad cztonkami instytucji mniejszosci niemieckiej trudnos¢ w formutowaniu
hipotez potgguje brak operatu, a w konsekwencji niemozno$¢ ustalenia reprezen-
tatywnosci proby.

Pytania badawcze skupiono wokot trzech blokow tematycznych, obejmujacych
trzy komponenty tozsamos$ci wedlug Yingera, tj. autoidentyfikacj¢ narodowa
respondentéw, samotozsamos¢ ,,odzwierciedlong” oraz etniczna aktywnos$¢ orga-
nizacyjna.

Wiréd licznych pytan badawczych znalazly si¢ réwniez pytania stanowiace
glowny punkt zainteresowania w niniejszym artykule, m.in.: Co dla respondentow
oznacza pojecie ,,0jczyzna”? Czy respondenci czuja zwiazek (wig¢z) z ojczyzna?
Ktore wartosci w obrgbie badanej grupy wyznaczaja poczucie zwiazku z ojczyzna?
Czy, a jesli tak, to jak (w jakich formach i warunkach) respondenci pielggnuja
pamie¢ o ojczyznie? W jaki sposob pochodzenie respondentéw wptywa na ksztalt
identyfikacji z ojczyzna?

W badaniach postuzono si¢ jakosciowymi metodami badan socjologicznych.
Intencja byla poglebiona eksploracja i opis procesu tozsamosci i aktywnosSci
etnicznej badanych, co implikowato uwiktanie w $wiat badanych oraz skoncentro-
wanie si¢ na $wiecie wartosci, postaw, znaczen, indywidualnej i instytucjonalnej
konstrukcji rzeczywistosci. Wybdr metod badan jakosciowych zwiazany byt row-
niez z mozliwo$cia bezposredniego ogladu badanej rzeczywistosci, co nie bytoby
dostepne z zastosowaniem metod ilosciowych.

Wykorzystano kilka metod i technik badawczych, ktore wzajemnie si¢ uzupet-
niaty: metod¢ badan terenowych i obserwacji uczestniczacej, technike wywiadu
kwestionariuszowego (czgsciowo standaryzowanego, poglebionego), technike
wywiadu zogniskowanego, metode analizy tresci (kronik badanych instytucii,
raportow, protokotéw zebran, korespondencji instytucjonalnej i prywatnej respon-
dentow, artykutow z gazet i czasopism itp.), co wpisuje si¢ w polska tradycj¢ analizy
dokumentéw obiektywnych i osobistych (por. Znaniecki, 1931).



Korzystanie w praktyce badawczej z przynajmniej dwoch podejs¢ metodolo-
gicznych, z r6znych zrodet, orientacji teoretycznych i kombinacji badaczy, zwane
triangulacjq, jest coraz bardziej powszechne nie tylko w badaniach jakosciowych,
ale takze ilo§ciowych (Denzin, Lincoln, 2009, s. 26—27; Flick, 1992, s. 11—55;
Hammersley, Atkinson, 2000, s. 235—238; Kelle, 2007).

W zwiazku z tym pod wieloma wzgledami poprzedzono badania jako$ciowe
tzw. wstepng instrumentacja (@ lot of prior instrumentation), czyli uprzednim
okresleniem metod i wskaznikéw, a prowadzac prace w tereniec — nie zawsze
przewidywalne — dysponowano lista pytan nadajacych kierunek badaniu, zwanych
mata wstepna instrumentacja (/ittle prior instrumentation) (Miles, Huberman,
1994, s. 34—38). Jak bowiem pisat Bronistaw Malinowski ,,badaczterenowy zdaje
sobie doskonale sprawg z tego, ze jesli chce wydatnie i skutecznie przeprowadzic¢
swa prace, i to w do$¢ ograniczonym czasie, ktorym rozporzadza, musi mie¢ jakas
metodg, zasade i innego rodzaju teorie niz te, ktoére wystarczalty dawnemu typowi
badacza-amatora przesiadujacemu w danym kraju dtugie lata, czy podréznikowi,
ktory jezdzit po réznych krajach i wytawiat ciekawostki” (1957, s. XXXIX).

Dobor proby byt celowy (ekspercki). W zwiazku z trudnos$cia i niemozliwos-
cig ustalenia operatu, pelnej listy oséb pochodzenia niemieckiego na badanym
terytorium, zdecydowano si¢ na dobor instytucjonalny. Jednostka doboru proby
sa instytucje stanowiace uktad spoteczny, jako kombinacje dzialan i stosunkow
spotecznych — czynnos$ci spotecznych i warto$ci — jednostek lub grup (por.
Znaniecki, 1988, s. 278—286).

Celowy dobor proby umozliwil zebranie globalnych cech jednostek wcho-
dzacych w sklad uktadu, z rownoczesnym zbieraniem danych jednostkowych,
ktore pozwolity pozna¢ cechy agregatywne, czyli rozktad cech w badanej zbioro-
wosci.

Istotny wydaje si¢ fakt, ze po zakonczeniu badan kontynuowane sa podjgte
zainteresowania badawcze, dodatkowo poszerzone o badania grupy ludno$ci
niemieckiej (i za taka uwazanej), pochodzacej z terenu bylej prowincji Prusy
Zachodnie i Wolnego Miasta Gdanska, a mieszkajacej w wigkszo$ci w Republice
Federalnej Niemiec.

»0jczyzna” w swiadomosci lideréw

)

Dokonujac socjologicznej analizy aksjologicznego wymiaru pojgcia ,,0jczyzna’
i jego roli w ksztattowaniu tozsamosci czlonkoéw mniejszo$ci niemieckiej na Pomo-
rzu Gdanskim, nalezy uwzglednic¢ kilka istotnych kwestii.

Po pierwsze, kwesti¢ kontekstu historycznego, w jakim badani sytuuja pojgcie
»o0jczyzna”, tzn. skutkow wielowiekowej koegzystencji na omawianym obszarze
trzech gltéwnych kultur: polskiej, niemieckiej i kaszubskiej. Problematyka wspot-
zycia na tym terenie wymienionych kultur jest pojemna tre$ciowo i znaczeniowo,
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gdyz przenikaja si¢ tutaj czynniki spoteczno-kulturowe, polityczne, gospodarcze,
administracyjno-panstwowe i ideologiczne, znajdujace odbicie w wielu plasz-
czyznach zycia zbiorowego, wartosciach i postawach (np. w jezyku, edukacji,
religii, kulturze i sposobie gospodarowania, wzorcach osobowych, stylach zycia,
wzajemnych stereotypach i uprzedzeniach) (Obracht-Prondzynski, 2002;
Wojciechowski, 1996).

Po drugie, istotne znaczenie ma fakt, ze teren Pomorza Gdanskiego w okresie
powojennym stanowi obszar spoteczenstwa postmigracyjnego, a wigc charakte-
ryzujacego si¢ m.in. znacznym udziatem mieszkancow naptywowych, malzenstw
mieszanych oraz mniejszym udziatem spoleczno$ci zasiedzialej terytorialnie.
Zywiotowe powojenne procesy spoteczne spowodowaly, ze na jednym obszarze zyja
obecnie grupy o réznym rodowodzie kulturowym i spotecznym, o zréoznicowanym
potencjale, przyjmujace odmienne wartosci i postawy wobec zjawisk spotecznych,
w roznym stopniu zintegrowane (strukturalnie, kulturowo, psychologicznie i biolo-
gicznie) (por. Yinger, 1994, s. 69; Gordon, 1964, 1978; Mucha, 2006).

Z jednej strony mamy wigc do czynienia z spoteczno$cia naplywowa, ktorej
wi¢z lokalna z obecnym miejscem zamieszkania jest zjawiskiem stosunkowo
nowym lub w procesie konstruowania (,,spotecznos¢ na surowym korzeniu”).
Z drugiej za$ strony wystepuje spoleczno$¢ przywiazana do ojczyzny prywatnej,
zasiedziata od pokolen (,,spoteczno$¢ na pniu”) (Dulczewski, 2001, s. 125).
Znajduje to odbicie w sposobie postrzegania, rozumienia i ksztaltowania ,,0jczy-
zny” — zar6wno na poziomie lokalnym, jak i regionalnym. Nie dziwi zatem, ze
kilka grup odczuwa wigz z obszarem zamieszkania, nazywanym na przestrzeni
wiekow roznie, a okreslanych przez nie mianem ojczyzny: Pomerania, Pomerellen,
Pomorze Gdanskie, Pomorze Nadwislanskie, Prusy Krolewskie, Prusy Zachodnie,
wojewodztwo pomorskie (Obracht-Prondzynski, 2010, s. 11).

Po trzecie, wytworzony w efekcie procesow migracyjnych na Pomorzu Gdan-
skim efekt ,,synergii kulturowe;j” uksztattowat niewatpliwie nowa jakos¢ w dotych-
czasowym pojmowaniu ,,0jczyzny”, ksztaltowaniu stosunkéw ludnosciowych
i systemie wartosci (Golka, 2010, s. 137).

Biorac pod uwage przedstawione kwestie, uzna¢ mozna, ze na przelomie
XX 1 XXI wieku dotychczasowy model wspétzycia grup o réznym rodowodzie
etniczno-kulturowym i narodowym na omawianym obszarze w wyniku procesow
globalizacyjnych przybrat posta¢ wielokulturowos$ci szczatkowej (Smolicz,
2005, s. 377). W zglobalizowanym $wiecie, w ktorym jednostki do§wiadczaja coraz
czgsciej poczucia anomii, alienacji wzgledem spoteczenstwa, ,,jednowymiarowo-
$ci”, zanikania do pewnego stopnia tradycyjnych warto$ci i norm, wystepuje $cie-
ranie si¢ tych tendencji z innymi, przeciwnymi, tj. podstawowa ludzka sktonnoscia
do ,,zakorzenienia”, utrzymywania wigzi z przodkami i korzeniami kulturowymi
czy budowania wigzi lokalnych. Powoduje to, ze osoby coraz czgsciej poszukuja
spojnego obrazu siebie, w miarg stabilnej autodefinicji, w tym rowniez narodowej,
etnicznej, lokalnej czy regionalnej. Dlatego tez identyfikacja z obszarem (np.
ojczyzna) stanowi tak istotny czynnik ksztattowania tozsamosci, wyroézniajacy si¢
sposrod innych waznych zdarzen w autobiografii grupowej opinia o nadzwyczaj-



nosci i nasilonym tadunkiem emocjonalnym, przede wszystkim za$§ wpltywajacym
w powaznym stopniu na autoidentyfikacje.

Stabilna autoidentyfikacja zaleze¢ bgdzie przede wszystkim od pielggnowania
przez grupy mniejszosciowe ,,wartosci rdzennych” oraz zwartego kompleksu war-
tosci wchodzacych w sktad kultury symbolicznej (syntagmy kultury), np. wiedzy
o regionie/ojczyznie, znajomosci jezyka (mniejszo$ci narodowej i/lub spotecznos$ci
postugujacej si¢ jezykiem regionalnym — kaszubskim) (Smolicz, 1992, s. 51;
Ktoskowska, 1996). Rola wartosci w tym przypadku jest i bedzie istotna nawet
wowcezas, gdy owe wartos$ci nie sa i nie beda w petni uswiadamiane przez cztonkow
zbiorowosci, zinternalizowane, lub nawet wowczas, gdy beda mityczne (Budyta-
-Budzynska, 2010, s. 98—99; Barth, 1969).

W zwiazku z zamieszkiwaniem na Pomorzu Gdanskim wielu uznanych
mniejszo$ci narodowych i etnicznych oraz spotecznosci postugujace;j si¢ jezykiem
regionalnym (kaszubskim) znaczenia nabiera badanie stosunku jego mieszkancow
wobec pojecia ,,0jczyzna”, jego tresci wigziotworczej, transmisji wartosci oraz jego
wplywu na ksztaltowanie wspolnoty regionalne;.

Na samym tylko przyktadzie podgrup wchodzacych w sklad mniejszosci
niemieckiej na Pomorzu Gdanskim wida¢, ze pojecie ,,0jczyzna” jest wiclowy-
miarowe i wielowatkowe, co powoduje okreslone zachowania wzgledem ksztat-
towania wspoélnoty, internalizacji i transmisji wiedzy o ,,0jczyznie”, powielania
stereotypdw i mitdw grupowych itd. Pojgcie ,,0jczyzna” nie tylko réznicuje si¢
wzgledem poszczegdlnych stowarzyszen, lecz takze przebiega ,,w poprzek nich”,
czesto ukazujac podzialy w obrebie jednej rodziny.

Na omawianym obszarze wyrdézniamy bowiem nastgpujace podgrupy: 1) ,.et-
nicznych Niemcé6w” na zachodnim i wschodnim pograniczu (czyli obywateli Rze-
szy w granicach sprzed 1939 roku), 2) Danzigerow na obszarze bytego 11 Wolnego
Miasta Gdanska (nadano im obywatelstwo po wlaczeniu do Rzeszy), 3) autochtonow
na Kaszubach i Kociewiu, 4) Niemcow naptywowych i ich potomkéw (przybytych
spoza badanego obszaru), 5) Polakow niemieckiego pochodzenia (zamieszkatych
w migdzywojennym wojewddztwie pomorskim), 6) Polakow zainteresowanych
kultura i jezykiem niemieckim (Lemanczyk, 2013, s. 188).

Stosunek 0so6b nalezacych do konkretnego obszaru geograficznego, wyrazaja-
cego cechy okreslonej wspolnoty narodowej i jej dorobku kulturowego oraz czg¢sto
bedacego ich widocznym korelatem, jest powszechnie przyjetym wsrod badaczy
wskaznikiem stanu tozsamo$ci narodowej (Yinger, 1994, s. 6—7). Relacja
podmiotu badanego wobec przedmiotéw i faktow kulturowych wystepujacych na
danym terytorium, z ktérym jednostka si¢ identyfikuje, staje si¢ wowczas elemen-
tem jej subiektywnego doswiadczenia zwigzanego z uczestnictwem w konkretnej
grupie odniesienia i uwazajacej to terytorium za wtasne, ,,wspolnoty wyobrazonej”
odnoszacej si¢ do waloréw krajobrazu rodzinnego (Anderson, 1997). W zwiazku
z tym uwzglednione zostato subiektywne poczucie zwiazku lideréw z ,,0jczyzna”,
rozpatrywane w konteks$cie ich indywidualnych i grupowych do§wiadczen, bedace
niewatpliwie jednym z najistotniejszych wskaznikéw ksztattujacych stan ich tozsa-
mosci (por. Znaniecki, 1988, s. 25; Ktoskowska, 1996, s. 80).
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Pierwotnie zaktadano, ze trzy wymienione typy ojczyzn beda w réznym stopniu
stanowity uktad odniesienia dla badanych, jednak w trakcie zwiadu badawczego
okazato sig, Ze nie wszyscy potencjalni respondenci zinternalizowali pojecie Hei-
mat w stopniu umozliwiajacym jego zrozumienie. Wedtug Synaka, sytuacja luki
w uktadzie odniesienia powoduje powstanie ,,prozni socjologicznej” (Synak, 1991,
s. 91). Dodatkowo dla czgsci respondentow — zaréwno z pokolenia powojennego,
jak i z rodzin ,,typowo polskich”, lideréw formalnych i nieformalnych — proces
socjalizacji pierwotnej i wtornej przebiegal w warunkach kultury polskiej, co
sita rzeczy uniemozliwialo przyswojenie wskazanych poje¢ i odnoszenie ich do
subiektywnych przezy¢.

Warto podkresli¢, ze niewatpliwie istotna role w ksztattowaniu identyfikacji
7 0jczyzna — rozumiang jako Heimat — odgrywaja ziomkostwa oraz poszczeg6lne
Kota Ojczyzniane zrzeszajace dawnych mieszkancéw pruskich prowingcji i Wolne-
go Miasta Gdanska. Widocznym tego przyktadem sa organizowane konferencje,
sympozja i zjazdy, nawiazujace do historii i kultury tego obszaru.

W przypadku pojecia Heimat wsrod zdecydowanej wigkszo$ci liderow — for-
malnych i nieformalnych — obserwujemy specyficzne powiazanie pewnego obsza-
ru geograficznego i psychiki ludzkiej, ktore sa w nich zakorzenione spolecznie
i kulturowo, a sam zwiazek z tym obszarem natadowany jest gléwnie emocjonalnie.
Stefan Czarnowski wskazywal, ze teren taki przestaje by¢ postrzegany w sensie
ilosciowym jako ,,czysta i10$¢”, lecz przeksztalca si¢ w system jakosci konkretnych,
w zroéznicowana przestrzen spoteczna (Czarnowski, 1956, s. 235).

Czesto podkresla si¢ rowniez, ze pojecie Heimat nie pasuje do nowoczesnych
czasOow, zdewaluowalo si¢ lub jest wykorzystywane politycznie. Wspotczesny
cztowiek jest przeciez bezustannie ,,w drodze”, mozna go réwniez okresli¢ mianem
»wloczegi” (por. Bauman, 1994). Ten proces nie dotyczy liderow mniejszosci
niemieckiej na Pomorzu Gdanskim, poniewaz w przypadku zdecydowanej wigk-
szosci pojecie Heimat 1 jego recepcja zostato silnie zakorzenione i stanowi istotna
wartos¢ integrujaca.

Robert Traba wskazuje jeszcze na dwa niezwykle istotne motywy, wiazace si¢
z procesem identyfikacji z ,,mala ojczyzng” (Heimatem) i wyraznie ujawniajace si¢
w badaniach, mianowicie: charakterystyczna idyllizacja §wiata oraz spirytualizacja
prowincji, ktéra w sensie symbolicznym nabiera cech mistycznego i mitycznego
miejsca (Traba, 2007, s. 138). Analizujac czynniki wptywajace na stan tozsamosci
regionalnej (,,wschodniopruskiej”), Traba zauwaza, ze wszystkie utwory literackie
traktujace o ojczyznie (Heimat) ,,cechowal patos, emocjonalnos¢, odwotywanie si¢
do mito$ci ziemi rodzinnej jako jedynej warto$ci, ktore moze wzmocni¢ narodowy
patriotyzm niemiecki. [...] Szczegolna forma takich »uswigconych« wierszy byty
»przysiggi« sktadane lasom, jeziorom, rodzajowi ludzkiemu, na wierno$¢ Mazurom,
niemieckim braciom znad Renu i niemieckiej ojczyznie. Nawiazywaty do wier-
nosci, uczciwosci i sprawiedliwosci, cech, ktore pozwola ochroni¢ Mazury przed
wrogiem (Polska) i zachowa¢ je dla niemieckiej ojczyzny” (Traba, 2007, s. 139).
Wielu autorow z jednej strony podkresla istotny wplyw krajobrazu ojczystego na
poczucie jednosci narodowej, a z drugiej dostrzega jego mitotworczy, ideologiczny



i estetyczny (czgsto nawet komiczny, przerysowany) wymiar (Oberkrome, 2004;
Schmoll, 2004; Schumann, 2002; Simmel, 1995).

Jak wynika z obserwacji terenowych, idyllizacja i spirytualizacja prowincji
w wigkszym stopniu dotyka cztonkow ziomkostw funkcjonujacych w RFN i odda-
lonych od macierzystej Heimat niz cztonkdéw mniejszoSci niemieckiej z Pomorza
Gdanskiego. Przektada si¢ to przede wszystkim na kontakty migdzykulturowe
(lub ich brak) cztonkéw ziomkostw z Polakami, funkcjonowanie stereotypow
narodowych i etnicznych oraz poziom zrozumienia (badz niezrozumienia) zacho-
dzacych na Pomorzu Gdanskim procesoéw spotecznych — zwlaszcza za$ przyczyn,
przebiegu i skutkoéw integracji cztonkéw mniejszosci niemieckiej w okresie PRL
i po przetomie 1989 roku.

Warto doda¢, ze wymienione czynniki nie tylko uksztattowaty tozsamos¢ regio-
nalng Wschodnioprusakéw, ale miaty takze wplyw na wszystkich mieszkancow
Prus i Niemiec pod koniec XIX wieku i w pierwszej polowie XX wieku, w tym na
Zachodnioprusakow, Danzigerow i Kosznajdrow. Wowczas pojecie Heimat ozna-
czato ,,»ostateczng niemiecka wspolnote« — zaréwno realna, jak i wyobrazona,
namacalna i symboliczna, lokalna i narodowa — ludzi, ktorych taczyty szczegodlne
zwiazki blisko$ci poprzez wspolna przesztosé, pochodzenie i projektowanie przy-
sztosci” (Traba, 2007, s. 123). W tym kontek$cie Heimat petnit zaréwno funkcje
posrednika migdzy lokalna ojczyzna a narodem, jak i korelatu narodu. Zatem idea
Heimat miesci w sobie materialny aspekt dziedzictwa kulturowego pewnej zbioro-
wosci spotecznej (takze narodu) oraz przestrzen ideacyjng (wyobrazeniowa), ktora
pozwala uchwyci¢ identyfikacje badanych z wspdlnota narodowa.

Nietrudno zatem w przypadku badanych liderow o zréznicowane pojmowanie
pojecia ,,0jczyzna” (w trzech wskazanych wymiarach) i wielostopniowa identyfi-
kacje, zarowno pod wzgledem zasiggu geograficznego, zakorzenienia spoteczno-
-kulturowego, jak i zwiazku emocjonalnego. Czynnikiem réznicujacym liderow
formalnych i nieformalnych jest z pewnos$cia wiek respondentéw, pochodzenie
terytorialne i wychowanie (domowe i instytucjonalne) w kregu kultury niemieckie;j
1 polskie;j.

Ogolnie w wywiadach poglebionych zarysowata si¢ zalezno$¢, zgodnie z ktora
im respondent byl starszy i bardziej zakorzeniony terytorialnie (kulturowo,
jezykowo), tym stopien jego zwiazku emocjonalnego z ,,0jczyzna” byt wigkszy.
W zwiazku z tym, nierzadko odpowiedzi na pytania o osobisty stosunek do Hei-
matu potaczone byly z ptaczem lub innymi stanami pobudzenia emocjonalnego, jak
zal, zto§¢ z powodu utraconej ,,0jczyzny”, frustracja spowodowana niemozliwoscia
przywrécenia stanu sprzed wojny.

Na tym tle wida¢ duza réznicg w poréwnaniu z tzw. pokoleniem powojennym,
ktore do pojecia Heimat odnosi sig¢ bez wigkszych emocji, obojetnie Iub po prostu
go nie rozumie — bez wzglegdu na stopien formalizacji roli lidera w grupie. W przy-
padku tej grupy samo rozumienie pojecia Heimat przyswojone zostalo w rodzinie
(od rodzicow lub dziadkow) lub w trakcie nauki jezyka niemieckiego. Wigkszos¢
respondentéw z pokolenia powojennego przyznawata, ze z ich strony ,,nietaktem
bytoby okazywac emocje zwiazane z mitoscia i przywiazaniem do »malej ojczy-
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zny« (Heimatu), ktére zarezerwowane sa wylacznie dla tych osob, ktore przezyty
na wlasnej skorze jej utrate..., a wigc przodkow, rodzicoéw i1 dziadkoéw”.

Dla tej grupy respondentéw Heimat jest jednym z miejsc, ktore aktualnie
zamieszkuja lub gdzie si¢ urodzili, ale go nie ,,przezywaja” tak silnie, jak pokolenie
przedwojenne. Pojawiaja si¢ tutaj charakterystyczne dla wielu okreslenia ,,Heimat
urodzenia” i ,,Heimat z wyboru”. Przykladem sa wypowiedzi respondentow:

[...] wigc ja powiem tak, jestem germanista... i widzi pani, ze jestem tutaj jednym
z najmtodszych, jesli nie najmtodszym aktywnym cztonkiem. Dlaczego o tym
moéwig? Wiele osob z tzw. mtodego pokolenia mniejszosci na potnocy, o ile co$
takiego wystepuje, ma mgliste pojecie, co oznacza Heimat. Jako Ze ja mam jakas
tam wiedz¢ wyniesiong ze studiow, tez od dziadkéw..., to moge powiedzied,
ze wiem, co oznacza slowo Heimat. Ale znowu podczas tych naszych spotkan
z ziomkami nie okazujg jakiego$ wielkiego wzruszenia, jak te wszystkie starsze
osoby, dla ktorych kazde tego typu spotkanie to naprawde ogromne przezycie.
[...] m6j Heimat to jest w tej chwili Bydgoszcz i Torun. Bydgoszcz to miejsce
urodzenia, tam, gdzie spedzitem pierwsze kilkanascie lat. I teraz Torun to jest
moj Heimat z wyboru.

Podobne podejscie, cho¢ ze wzgledu na starszy wiek bardziej bogate w doswiad-
czenia, prezentuje inny lider:

[...] no dla kazdego Niemca Heimat jest Heimat, nie ma sily. Przy tym moz-
na tez odstapi¢ od tego, bo ja si¢ urodzitem gdzie indziej, bo do 7. roku zycia
mieszkatem gdzie indziej, potem 13 lat mieszkalem w innym miejscu, gdzie to
byly dla mnie najpigkniejsze lata mojego zycia, najpigkniejsza moja mtodosé.
Urodzitem si¢ w Rzeszy niemieckiej, w Warthegau, w Poznanskiem. Potem mu-
sieliémy ucieka¢, ze wzgledu na stuzbg ojca w wojsku, male miasteczko, wszy-
scy wszystko wiedzieli. Mieszkatem tez na Dolnym Slasku. Do kazdego okresu
zycia przywiazuj¢ dang wartos$¢, jako swoj Heimat. Ten pierwszy Heimat to jest
miejsce urodzenia, gdzie sa groby przodkow. Potem drugi Heimat, okres moje-
go dziecinstwa i mtodosci, najszczesliwszy. To jest Dolny Slask, pickne miejsce
gorzyste. Zaznatem tam wiele dobroci od ludzi, a nie tak jak w moim miejscu
urodzenia, gdzie zaznaliSmy wiele przykro$ci od ludzi, gdzie kopano nam tylek.
Ja tego wtedy jeszcze nie rozumiatem, bo bylem za maty. Ale chciatbym sig dzi§
spotka¢ z takimi dwoma bra¢mi, ktérzy mi tylek kopali, by$Smy sobie porozma-
wiali — pokojowo — ciekawe, czy zyja, mam nadziej¢ ze tak. Ale chciatbym
si¢ spytac, bracie, dlaczego ty mi ten tylek tak kopates? To bytoby ciekawe. No
i p6zniej mdj Heimat zasiedzenia, bo tu poznatem zong i si¢ ozenitem, tu moje
dzieci si¢ urodzity.

,0jczyzna” (w trzech jej wymiarach) to, jak wczedniej wspomniano, takze
odniesienie do konkretnego obszaru geograficznego i dziedzictwa spoleczno-
-kulturowego konkretnej zbiorowosci regionalnej lub narodu. Réznicuje si¢ ono
w zalezno$ci od pochodzenia terytorialnego i narodowego (i/lub etnicznego)
respondentéw oraz wieku i poziomu wyksztatcenia.



Zasadniczo w wypowiedziach badanych zarysowata si¢ gradacja kazdego
z trzech wymiaréw pojmowania ojczyzny. Jako ze zamierzeniem badawczym bylo
uchwycenie indywidualnych relacji respondentéw wobec ,,0jczyzny”’, pewnych
subiektywnych stanéw emocjonalnych, istotne byly tutaj ich opinie, a nie stan
rzeczywisty, zgodny z faktami historycznymi. Dlatego tez region utozsamiany jest
przez badanych raz jako korelat ,,0jczyzny prywatnej” (Heimat), dla innych petni
funkcje ,,0jczyzny ideologiczne;j” (Vaterland), innym razem za$ jest rozumiany jako
,mata ojczyzna grupy regionalnej”, np. Kaszuboéw lub Zachodnioprusakow. Z kolei
w przypadku kilku badanych stowarzyszen, dziatajacych na dawnych pograniczach
sasiadujacych prowincji pruskich, zdarza sig, ze symbolika zwiazana z ,,0jczyzng”
staje si¢ przedmiotem negocjacji uzaleznionej od sytuacji, swoistym zjawiskiem
instrumentalizacji etnicznosci (por. Nowicka, 2006, s. 295).

Jak wynika z wywiadow, obszarem, z ktérym respondenci najczes$ciej i najsil-
niej si¢ identyfikuja — bez wzgledu na stopien formalizacji roli lidera — jest ich
»mata ojczyzna” — miejsce urodzenia i zamieszkania, rozumiana jako Heimat.
W zwiazku z tym, ze zdecydowana wigkszo$¢ badanych reprezentuje przedwojen-
ne pokolenie, zamieszkale w miejscu urodzenia Iub jego poblizu oraz zazwyczaj
wychowane czg$ciowo w kulturze niemieckiej, ich przywiazanie do rodzinnego
miasta lub wsi jest jednoznacznie przez nich kojarzone z niemieckim dziedzictwem
kulturowym. Warto podkresli¢, ze odpowiedzi na pytanie dotyczace ojczyzny jako
jedne z niewielu byty udzielane przez czg$¢ respondentdow w jezyku niemieckim,
awigc w jezyku, w ktorym te osoby czuja i przezywaja. Znamienne sg stowa kilku
badanych lideréw [w brzmieniu dostownym — M.L.]:

Meine Heimat ist Thorn. Hier sind meine deutsche Wurzeln und hier will ich
aussterben. Hier bin ich geboren und meine Vorfahren sind auch Thorner und
hier ist meine Heimat. Aczkolwiek nie powiem, w dzisiejszych Niemczech czujg
si¢ bardzo dobrze tez. Znam jezyk, wigc nie mam zadnych trudnosci.

Heimat bleibt immer Heimat! Meine deutsche Heimat — das ist Wierschutzin
[Wierzchucino — M.L.]. Mi si¢ kojarzy z miejscem urodzenia. Ko$ciot mielismy
na miejscu, bo Wierzchucino byto bardzo wierzace... no i zostalismy tam w tym
Wierzchucinie, bo mamy tam swoj cmentarz ewangelicki — teraz katolicki, swoje
boisko. Bo w Wierzchucinie nie bylo ko$ciota katolickiego, tylko ewangelicki.
[...] To jest dla mnie przeciez wszystko.

[...] przede wszystkim kazdy to ma w sobie. [...] Tam, gdzie si¢ urodzitem, tam
jest mein Heimatland i w tej ziemi maja moje kosci spoczaé. Nigdzie indziej. Mein
Heimat ist hier, hier bin ich geboren. ..

Czg$¢ respondentéw utozsamia pojecie Heimat z wigkszym obszarem, jakim
jest terytorium bytej prowincji Prusy Zachodnie, prowincji Pomorze lub obecnego
Pomorza Gdanskiego i Kaszub. Sa to zazwyczaj osoby pochodzace z rodzin migru-
jacych wewnatrz lub migdzy bylymi prowincjami, w duzej mierze mieszanych:
polsko(-kaszubsko)-niemieckich. Dla 0séb opcji niemieckiej szersza identyfikacja
regionalna petni funkcje posredniczaca migdzy ich wezesniejszym miejscem uro-
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dzenia a obecnym miejscem zamieszkania, zapewniajac poczucie ciaglosci trwa-
nia i tradycji pochodzeniowej. Respondenci, dla ktorych ,,0jczyzna” sa zarowno
Kaszuby, jak i prowincja Prusy Zachodnie (lub Pomorze), to typowi przedstawiciele
ludzi pogranicza, ktorzy zostali uksztattowani na skutek przenikania si¢ kultur
i narodéw (oraz grup etnicznych) na w miar¢ zwartym obszarze oraz oddziaty-
wania rodziny, przy czym na stopien identyfikacji narodowej nie miata wigkszego
wplywu dominujaca rola matki lub ojca w wychowaniu. W §wietle badan proporcje
te wydaja si¢ podobne, zarowno wsrdd lideréw formalnych, jak i nieformalnych.

Mozna zatem stwierdzié, ze identyfikacja z ,,0jczyzna” wystepuje na skrzyzo-
waniu pojg¢ ,,0jczyzna prywatna” i,,0jczyzna regionalna”. Obrazuja to wypowiedzi
respondentow:

Uczuciowo jestem zwiazany z obydwiema ojczyznami, z obydwoma regio-
nami, no bo stad si¢ wywodzg i to jest jakby moj maty Heimat i tak no niestety
jest. Przed wojna, pomimo ze mieszkaliémy na ziemi bytowskiej, na terenie nie-
mieckim, to w domu méwito si¢ po kaszubsku. Dlatego to jest nasz tutaj region,
to beda ziemie kaszubskie, te ziemie, gdzie my$my si¢ urodzili. Bo na tych zie-
miach przez wieki zgodnie wspotzyli i Niemcy, i Polacy, i Kaszubi, i katolicy,
i ewangelicy i nigdy nie bylto tutaj wielkich animozji, tylko zgodne wspotzycie
byto. I ten region jest dlatego szczegdlny, my tutaj jako Niemcy i Kaszubi trwamy
w dalszym ciagu. Te resztki Niemcow w zasadzie trwaja, bo nie mozna tu mowié
o wielkich Niemcach, ale tez nie mozna zapomniec¢, ze ten region byt kiedys tez
niemiecka prowincja i potem czg$ciq Rzeszy.

Heimat jest moja ojczyzna. Chociaz u nas jest, jak juz méwitam, wielu czton-
kéw z Pommern i z Westpreufen, i dla nich z osobna Heimat to albo Pommern
— dla tych, co mieszkali w Pommern — albo Westpreufen — dla tych, co w Pru-
sach, albo Kaszuby. W koncu tutaj byly i sa Kaszuby.

W odniesieniu do pojecia Vaterland, ktéorego odpowiednikiem jest termin
»ojczyzna ideologiczna”, zaktadano, ze przewazajaca wigkszo$¢ badanych powin-
na identyfikowac si¢ z terytorium Niemiec (lub przynajmniej Prus). W trakcie
wywiadéw okazalo si¢ jednak, ze dla respondentéw zwiazek z ziemia narodu
niemieckiego jest raczej symboliczny, znacznie rzadszy i mniej istotny, niz mogto-
by si¢ wydawacé. Vaterland wystgpowato w wypowiedziach badanych zazwyczaj
w luznym zwiazku z opowiesciami o kraju przodkéw lub w konteks$cie podkreslaja-
cym osiagnigcia kulturalne i gospodarcze narodu niemieckiego. Znacznie czgsciej
funkcje ,,0jczyzny ideologicznej” spelniata Polska, bez wzgledu na pochodzenie
narodowosciowe i przynalezno$¢ instytucjonalng badanych (lub pomimo nich).
Przedstawia to krotka, ale wymowna wypowiedz lidera: ,,Moja Vaterland to jest
Polska, niestety”.

Odregbnie na tle ogotu badanych lideréw nalezy potraktowaé stosunek Danzi-
gerow do poje¢ Heimat oraz Vaterland. Wystgpuje tu bowiem specyficzny proces,
,rozszerzania ojczyzny prywatnej na caty obszar ojczyzny ideologicznej, albo ina-
czej tendencja »uprywatnienia« ojczyzny ideologicznej” (Ossowski, 1967, s. 221).
W swietle wypowiedzi Danzigerow mozna stwierdzié, ze zacieraja oni granice



migdzy tym, co gdanskie, a tym, co niemieckie, przy czym identyfikacja lokalna
jest prymarna. Gdansk, jako jeden z powiatéw Wolnego Miasta Gdanska, jest dla
Danzigerow ojczyzna w dwojakim sensie (Lemanczyk, 2009). Po pierwsze,
stanowi dla nich ojczyzng prywatna, czyli Heimat, jako miejsce urodzenia, pocho-
dzenia, zamieszkania i miejsca spoczynku ich przodkow (Andrzejewski, 2005;
Stepniak, 2004). Po drugie, Gdansk (Wolne Miasto Gdansk) jest utozsamiany
przez Danzigerow z ,,0jczyzna ideologiczng”, jako czg$cia terytorium Niemiec
i narodu niemieckiego.

Specyficzna forma ,,uprywatnienia ojczyzny ideologicznej” przez Danzigerow
jest m.in. skutkiem osobliwych warunkow spoteczno-politycznych i kulturowych,
w jakich funkcjonowalo Wolne Miasto Gdansk. Wowczas liderzy wchodzacy
w sktad tej podgrupy byli w fazie wezesnego dziecinstwa lub mtodosci, a istotna
role w ksztaltowaniu ich $wiadomo$ci — w tym §wiadomosci ,,0jczyzny” —
odgrywaty gdanskie instytucje urzadzone na wzor instytucji Rzeszy, zwlaszcza
za$: szkolnictwo niemieckie, wychowanie dzieci i mtodziezy poza systemem szkol-
nym, prasa, radio, opera, teatry, kina. W zasadzie system nauczania nie odbiegat
diametralnie od systemu Rzeszy, a silne oddzialywanie ideologii narodowosocjali-
stycznej w enklawie spolecznej i terytorialnej na do$¢ zwartym terenie odcisnglo
si¢ w autoidentyfikacjach Danzigerow i pojmowaniu przez nich pojgcia ,,0jczyzna”.

Podsumowanie

Jak wynika z przedstawionych analiz, wiclowatkowosc¢ i zréznicowanie identy-
fikacji z ,,0jczyzna” wérod liderow mniejszo$ci niemieckiej na Pomorzu Gdanskim
odzwierciedla pograniczny charakter omawianego obszaru oraz wskazuje gldwne
kierunki indywidualnych i grupowych doswiadczen. Wewnatrzgrupowe ksztatto-
wanie wizerunku ,,0jczyzny” jako istotnej warto§ci ma wymiar zaréwno autotelicz-
ny, jak i instrumentalny. Zwiazany jest bowiem zardéwno z transmisja i pielggnowa-
niem ,,wartosci rdzennych”, jak i z kompleksem innych wartosci, rownie waznych
dla ksztattowania tozsamo$ci narodowej (i etnicznej), np. wiedzy o regionie,
znajomosci historii i literatury, stosunku wobec ,,obcych”. Najistotniejsza jednak
kwestia, z punktu widzenia mniejszosci niemieckiej, wydaje si¢ funkcjonowanie
pojegcia ,,0jczyzna” jako korelatu obszaru potwierdzajacego ciagto$¢ grupowego
trwania na Pomorzu Gdanskim. W tym wtasnie kontekscie nalezatoby rozpatrywac
doniosta warto$¢ wewnatrzgrupowa pojgcia ,,0jczyzna” — warto§¢ symboliczna,
mityczna oraz uzytkowa, niezbgedna do przetrwania grupy i ksztaltowania granic
grupowych. Co wigcej, pokoleniowe doswiadczenie utraty ,,0jczyzny” wsrod wigk-
szosci liderow mniejszosci niemieckiej na omawianym obszarze, skutkujace silnym
fadunkiem emocjonalnym, stanowi wazny czynnik wigziotworczy — ma ponadto
kluczowy dla warto$ci wymiar — jest istotny aksjologicznie.
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Swiat wartosci w krajach Maghrebu —
ciggtos¢ i zmiana

Abstract: The paper presents the changes which appeared in the Maghreb countries (Algeria, Mo-
rocco and Tunisia) in the sphere of values, beginning from the second half of the 50s of the 20"
century, i.e., from the times of gaining independence from the French and Spanish colonization. Al-
though each of these countries took a different route of development, the Mediterranean tradition and
Muslim religion have been a common element. The values of honour, obedience, family and religion
have been stressed in the text. They all are well placed in patriarchal culture, but have evolved to
adapt to new social and cultural demands under the influence of internal and external forces. Among
many factors that have modified them, there are education, granting rights for women, paid jobs,
migration from the country to towns. Within the family relationships between spouses, parents and
their children have also been changing. Fathers have been losing their right to dominate for the sake
of mothers. The pattern of decision making through negotiation instead of commands have become
a specific phenomenon. The changes of the value system are also, and perhaps foremost, prompted
by institutional regulations or widely understood globalization.

Key words: Maghreb, value system, Islam

Termin ,,wartosci” w naukach spotecznych bywa réznie definiowany. Wyro6znia
si¢ ujgcie obiektywne i subiektywne. Perspektywa obiektywna zaklada ,,istnienie
niezmiennych, uniwersalnych, tworzacych pewna hierarchig potrzeb czy interesow
cztowieka niezaleznych od réznic kulturowych [...]. Wartosci obiektywne definiuje
si¢ przez odniesienie ich [...] do historycznie i kulturowo uwarunkowanego stanu
danego spoleczenstwa, [natomiast] wartosci subiektywne sa wylacznie warto$ciami
dlakogos$” (Zidtkowski, 2002, s. 289). Literatura antropologiczna i socjologiczna
na temat definicji wartos$ci jest rozbudowana i prezentuje réznorodne ujecia. Za war-
to$¢ nalezy przyjac¢ akceptowany i przestrzegany przez jednostki i grupg przedmiot
oraz idee. Warto$¢ skupia w sobie wzorzec postgpowania i dziatania sankcjonowany
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przez normy. Warto$¢ mozna tez okresli¢ jako ogot (zbior) dostrzeganych idei, ktore
ustrukturyzowuja porzadek etyczny i reguluja zycie w spoteczenstwie. Wartosci
okreslaja normatywnie terytorium, nadaja kierunek zachowaniom i wskazuja droge
zardwno grupie, jak i jednostkom w spoleczenstwie.

Tematem rozwazan jest Swiat warto$ci znamienny dla potozonych w Afryce
Péinocnej krajow: Algierii, Tunezji i Maroka, okreslanych jako kraje Maghrebu!.
Region ten w ciagu dziejow ulegal r6znorodnym wptywom kulturowym, sposrod
ktorych najmocniej oddziataty arabizacja i islamizacja oraz kolonizacja francuska
1 hiszpanska. W orbicie wptywoéw europejskich najdtuzej pozostawata Algieria
(1830—1962), nieco krocej Tunezja (1881—1956) i Maroko (1912—1956). Podsta-
wowy wyznacznik systemu wartosci wynika zatem z tradycji $rodziemnomorskiej,
religii muzutmanskiej, kultury arabskiej i kultury europejskiej, gtéwnie francuskiej
i hiszpanskiej.

Niepodlegtos¢ po okresie kolonizacji Tunezja i Maroko osiagnety droga pokojo-
wa, natomiast Algieria okupila ja o§mioletnia wojna (1954—1962). Kazdy z krajow
doswiadczat kontaktu z inno$cia, zachowujac wartosci tradycyjne oraz wyptywa-
jace z islamu, ktore posredniczyty w relacjach jednostek lub grup z panstwem
i wspdlnota. Religia, obyczaj, tradycja, prawo obyczajowe staty si¢ podstawowymi
zrodtami warto$ci, rezerwuarem preferencyjnych wartosci moralnych, ktore kieruja
i oceniaja jednostki, dowodza relacji spotecznych czy zwiazkéw z wspdlnota.

Mozna przyjaé, ze tradycyjne systemy wartosci: indywidualny, rodzinny,
wspolnotowy i religijny, ewoluowaty od przetomu lat 50. i 60. XX wieku. Zmienia-
ly sie¢ pod wplywem przeobrazen wynikajacych m.in. z prowadzonej polityki oraz
procesow globalizacji. Jest to okres, w ktorym znaczaca role odgrywaja wartosci
tradycyjne i wartoSci nowoczesne wynikajace ze zmian spotecznych, edukacji
i nowej formy socjalizacji spoteczenstwa przez media i szkote, nie tylko koraniczna
(medresa), ale takze panstwowa.

Po odzyskaniu niepodlegtosci w poszczegdlnych krajach podjeto wielokierunko-
we dziatania modernizujace zardwno gospodarke, jak i sferg spoteczno-kulturowa.
Wspotczesnie znaczace okazuja si¢ warto$ci bgdace swoista zbitka warto$ci
tradycyjnych i nowoczesnych, ktore Wolfgang Welsch nazywa transkulturowymi
(Welsch, 2004, s. 203—204).

Znamienna dla tego regionu jest kultura patriarchalna, w ktorej system
wartosci decyduje o rozmieszczaniu w przestrzeni oséb z uwzglednieniem ich
przynaleznos$ci piciowej (Bourdieu, 1972, 2004; Lacoste-Dujardin, 1986).
Kultura patriarchalna, tak jak spoteczenstwo tradycyjne, odsuwa indywidua-
lizm, postrzegajac autonomi¢ jednostki jako zagrozenie. Socjalizacja wzmacnia
postawe akceptacji podporzadkowania jednostki krewnym, braciom, kuzynom
i wypetniania obowiazkéw wobec nich, co §wiadczy o uprzywilejowaniu kolek-

! Maghreb, arabskie El Maghrib, czyli Zachod. Terminem tym w VII wieku Arabowie okreslili
podbity obszar Afryki Potnocnej. Wspotczesnie w szerokim znaczeniu Maghreb odnosi si¢ do ta-
kich krajow, jak: Algieria, Tunezja, Maroko, Libia, Mauretania i Sahara Zachodnia. Natomiast wa-
skie rozumienie dotyczy Algierii, Tunezji i Maroka. W artykule stosuj¢ waskie rozumienie Ma-
ghrebu.



tywu nad jednostka. W tym konteks$cie struktura wladzy opiera si¢ na systemie
opozycji potwierdzenie/wykluczenie, co uwidacznia uktad wysoki/niski. Katego-
ri¢ ,,wysoki” reprezentuje me¢zczyzna, ktéremu przypisana jest sita, opanowanie,
czystos¢, dojrzatosé. Natomiast w obrebie kategorii ,,niski” sytuuje si¢ kobiete,
z jej staboscia, zbytkiem, nieczystoscia, infantylizmem. Przedstawiajac problem
Swiata warto$ci w krajach Maghrebu, ograniczam si¢ do takich kwestii, jak: honor,
postuszenstwo, rodzina i religia.

Honor

W krajach Maghrebu honor uchodzi za podstawowa warto$¢ etyczna, oddzia-
lujaca na rdézne sfery zycia spotecznego (Bourdieu, 1972; Tillion, 1982;
Lacoste-Dujardin, 1986; Jamous, 1981). Wyrazenie w znaczeniu ,,honor
rodziny” oznacza m.in. sekret, prestiz, cnote, dzialanie, ,,chwale”, a nawet swoista
forme $wigtosci, co z kolei pozwala na utozsamianie honoru z sacrum. Odstonigcie
tajemnicy rodziny lub wyrzadzenie jej krzywdy nakazuje wypowiedzenie walki
tym, ktorzy o$mielili si¢ naruszy¢ tabu rodziny lub grupy. Logika honoru wyznacza
okres$lone uktady o charakterze strukturalnym migdzy mezczyzna a kobieta. Honor
wymusza separacj¢ plci i opozycje zewngetrzny/wewnetrzny, prawy/lewy. Uktad
odniesien lokuje kobiete w $wiecie wewnetrznym, zamknigtym, a mezczyzng
w $wiecie zewngtrznym, otwartym. W przypadku opozycji lewy/prawy kobietg
identyfikuje si¢ ze strona lewa, o cechach negatywnych w przeciwienstwie do
strony prawej, pozytywnej znamionujacej mezczyzn (Chebel, 1984, s. 175—175).

Badajac spoteczenstwo kabylskie, Pierre Bourdieu stwierdza: ,,haram [...] to
jest swigtos¢ strony lewej, tzn. wngtrza, a doktadniej swiata kobiet, przestrzeni
sekretnej, zamknigtego domu w przeciwienstwie do otwartego na wydarzenia
publiczne (dzam’a), rezerwowanego dla me¢zczyzn” (Bourdieu, 1972, s. 35). Ze
stowem haram (zakazane) zwiazane sa nazwy ubran kobiecych, gdyz haram to nie
tylko obszar domostwa, ale takze ciato kobiety.

Kodeks honoru nadaje znaczenie statusowi mg¢zczyzn i kobiet oraz determinuje
regulacje zwyczajowe kazdej z plci w przestrzeni. Obowiazujacy podzial prze-
strzeni ze wzgledu na pte¢ ma wymiar spoteczny i kulturowy, a sposob poruszania
si¢ mozna nazwa¢ moralnym podziatem przestrzeni, gdyz okresla on regutly
zachowan odpowiednich do adaptacji w danej przestrzeni (zob. Pitt-Rivers, 1977,
s. 121—124). Zgodnie z tym podziatem mezczyzni spedzaja czas poza domem,
a kobiety w jego wngtrzu, co reguluje kodeks honoru.

Naruszenie honoru w jakiejkolwiek formie zmusza czy wrecz nakazuje meskim
cztonkom oczyszczenie rodziny z ,,plamy”, jaka zostata dotknigta. Odmowa zemsty
pozostawiata skaz¢ na honorze. Ochrona sekretu grupy rodzinnej staje si¢ wigc
wartos$cia ostateczna. Intymnos$¢ rodzinna chronia obyczaje i zwyczaje. Uzasadnie-
nie w nakazach tradycji znajduje praktyka zamykania kobiet w obrgbie domostwa
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i ustawiczna kontrola, zwlaszcza dziewczat i mtodych mezatek, ktora wynika z ich
odpowiedzialno$ci za honor rodziny, a jednym z jego wyznacznikow jest docho-
wanie dziewictwa do nocy poslubnej, co wedtug tradycyjnych pogladow stanowi
gwarancjg ,,czystosci krwi” danego rodu (Lacoste-Dujardin, 1981, s. 288—326;
Chebel, 1984, s. 58—59; Naamane-Guessous, 1990, s. 188—200). Dziew-
czynki juz od wczesnego dziecinstwa wychowywane sa w kulcie dziewictwa,
skromnosci, poczucia wstydu, a takze $wiadomos$ci znaczenia tradycji (zob.
Bouhdiba, 1984, s. 89).

Jeszcze w drugiej polowie XX wieku informacja o poslubieniu dziewicy
i sprawnosci seksualnej mgzczyzny byta uroczysta manifestacja ocalenia honoru,
a takze Swiadczyta o kontynuacji tradycji (Bouhdiba, 1984, s. 99). Badania
ankietowe przeprowadzone w Tunezji w 1996 roku wykazaty, ze ,,94,4% mlodych
mezezyzn wywodzacych sig ze wsi i z miasta odrzuca matzenstwo z kobieta, ktora
nie bylaby dziewica” (Les jeunes..., 1996, s. 76).

W miastach nietykalno$¢ cielesna panny mtodej potwierdzaja takie elementy,
jak: wystawiona zapalona §wieca, wyrzucona meska dzellaba lub zaswiadczenie
lekarskie. Nowy wymiar honoru zwiazany z noca poslubna pojawia si¢ w rodzinach
wyksztalconych. Dziewictwo pozostaje warto$cia bezcenna, ale nie stanowi ono juz
wyzwania, ktorego trzeba publicznie dowodzi¢, jest przede wszystkim gwarancja
cnoty wymaganej do zawiazania malzenstwa, obejmuje wigc mechanizmy kontroli
spotecznej. Sygnalizuje rowniez, ze jest to sprawa dotyczaca pary, dlatego nie ma
potrzeby demonstrowania potwierdzenia niewinnosci kobiety. W badaniach ankie-
towych, ktére przeprowadzit Faouzi Adel, pojawila si¢ informacja wskazujaca na
zmiang rozumienia defloracji. Otdz czg$¢ dziewczat akceptuje przedmatzenskie
relacje seksualne jako ,,probg swojego zaangazowania w przyszie matzenstwo,
ktore wymaga wzajemnego porozumienia, ale takze solidarnosci wobec przeciw-
nosci losu” (Adel, 1998, s. 22—23). To nowe rozumienie honoru pojawiajace si¢
w rodzinach wyksztalconych oraz tzw. nowoczesnych jest rezultatem socjalizacji
i edukacji dziewczat. W kazdym z krajow respektuje si¢ $wiadectwo lekarskie
stwierdzajace nietykalnos¢ cielesna dziewczyny, przysziej panny mtode;j.

Wspoblczesnie niektore zachowania niezgodne z idea honoru sa karane na mocy
odpowiednich paragrafow, co dowodzi transformacji sposobu odwetu w przypadku
doznanego dyshonoru. Ongis indywidualnie nalezalo wypetni¢ obowiazek ,,zmycia
uszczerbku na honorze”, dzisiaj rolg t¢ przejely instancje sadownicze (Barska,
1998, s. 75). Honor stanowi zatem dla spolecznosci wartos¢ dominujaca, ktora
zmienia wymiar symboliczny w sensie historycznym i struktury wtadzy. Obrona
honoru jest obowiazkiem mezczyzn, ale ochrona honoru przynalezy kobietom (zob.
Bekkar, 2004, s. 17—18).



Postuszenstwo

Postuszenstwo jako warto$¢ zapisuje si¢ w ramach struktury spoteczenstwa
patriarchalnego. Oznacza szacunek dzieci wobec rodzicéw, mtodszego rodzen-
stwa wobec najstarszego brata, zony wobec mg¢za, a takze wobec osoby uznanej
za autorytet, czyli wobec 0sob uprzywilejowanych zgodnie z tradycja posiadania
wladzy. W systemie tradycyjnym autorytet oparty jest na hierarchii. Rodzina
i szkota, zar6wno koraniczna, jak i panstwowa, propaguja wartosci, powodujace,
ze jednostke socjalizuje si¢ zgodnie z zasada postuszenstwa, co z kolei ma wptyw
na tatwe podporzadkowanie si¢ rowniez w sytuacjach poza szkolg i poza domem.
Postuszenstwo jest podstawa porzadku patriarchalnego, znamiennego dla krajow
Maghrebu (Bourgqia, 2006).

Zmiany, jakie dokonatly si¢ na przetomie XX i XXI wieku oraz w pierwszej
dekadzie XXI wieku, sa widoczne w stylu zycia, ukazuja wspdtistnienie porzadku
tradycyjnego i nowoczesnego bardziej kompleksowo.

Rahma Bourqia, odwotujac si¢ do wielu badan ankietowych, skupia si¢ przede
wszystkim na ustaleniach z 2001 i 2004 roku®. Na podstawie uzyskanych danych
stwierdza m.in., ze sytuacja kobiety i dziecka w pordwnaniu do lat minionych ulegta
zmianie, ale postuszenstwo, ktére okreslato relacje rodzinne, jest w dalszym ciagu
znaczace, o czym $wiadcza odpowiedzi respondentéw z 2004 roku: 79% badanych
twierdzilo, ze postuszenstwo zony wobec meza sprzyja zrozumieniu w rodzinie,
12% byto przeciwnego zdania, a 4% potepiato postuszenstwo zony wobec meza.
Autorka wyjasnia, ze termin ,,postuszenstwo” nie jest rownoznaczny ze Slepym
podporzadkowaniem, ale oznacza kompromis i szacunek. Ponadto stwierdza, ze
postuszenstwo, element tradycyjnych wartosci, jest dzisiaj wystawiane na probg
przez nowa ide¢ dialogu i sztuke perswazji, ktore dokonuja si¢ w relacjach rodzice/
dzieci. Zauwaza, ze autorytet ojca, ongi$ postrzegany jako warto$¢ najwyzsza,
ulegt zachwianiu w wyniku regresu wtadzy ekonomicznej. Mtodzi wyksztatceni
preferuja relacje z rodzicami oparte na dialogu. Szacunek i postuszenstwo wobec
rodzicow znajduja wysokie noty w ankiecie zarowno z 2001, jak i z 2004 roku.
W pierwszej (EMV) jest to 84,5%, a w drugiej (ENV) 94% (Bourgqia, 2006,
s. 89—90). W kwestiach dotyczacych relacji postuszenstwo i porzadek spoleczny
87% respondentéw stwierdzalo, ze wsrod zmian pozytywnych istotne bylyby
»szacunek ponad autorytet” (Bourgqia, 2006, s. 91).

2 Sa to badania zatytulowane ,,Ankieta o warto$ciach w perspektywie §wiatowej” — I’Enquéte
Mondial sur les Valeurs (EMV), przeprowadzone pod kierunkiem Ronalda Inghleharta z Uniwersy-
tetu Michigan. Objgly 2 264 0s6b i zostaty zrealizowane we wrzesniu 2001 roku (zob. tez Inglehart,
Norris, 2009). Autorka odwotuje si¢ tez do danych z badan zatytutowanych ,,Ankieta o warto$ciach
w perspektywie narodowej” — I’Enquéte Nationale sur les Valeurs (ENV) przeprowadzonych row-
niez we wrzesniu 2004 roku (Bourqia, 2006, s. 77).
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Rodzina

Arabskie pojecie ,,rodzina” (aila) oznacza wartos$ci nacechowane $wigtoscia
i wigzy krwi o filiacji patrylinearnej’. Termin ten stosuje sig do systemow, w ktorych
ideatem jest zamieszkiwanie pod jednym dachem wielu rodzin, spokrewnionych po
ojcu i podporzadkowanych ,,wtadcy rodu”. Wyrazenie aila odpowiada zatem rodzi-
nie poszerzonej, obejmujacej kilka matzenstw i ich dzieci, potaczonej wspolnota
zamieszkania. W krajach Maghrebu wystepuje struktura poligamiczna, zwlaszcza
w Algierii, natomiast w Tunezji w potowie XX wieku (1956) wprowadzono usta-
wowo monogamig, a w Maroku nowelizacja Kodeksu rodzinnego z 2004 ograni-
czyla stosowanie jej w sytuacjach nadzwyczajnych. W tym konteks$cie definicja
Emilio Willemsa wyjasnia istot¢ rodziny maghrebinskiej: ,,Rodzina jest instytucja
fundamentalna, obejmujaca jednego lub wielu mgzczyzn zyjacych na zasadach
matzenskich z jedna lub kilkoma kobietami, a takze ich dzieci i niekiedy innych
krewnych oraz domownikéw” (Willems, 1961, s. 90). Propozycja ta, chociaz nie
wyczerpuje problemu, ktadzie akcent na zagadnienia wazkie, ukazujace relacje
migdzy poszczegolnymi cztonkami: megzczyzna lub mezczyzni, maz — kobieta,
kobieta (zona lub zony) — potomkowie (dzieci, wnuki) — domownicy. Zalezno$¢ t¢
nalezy ttumaczy¢ patriarchalng koncepcja rodziny poszerzonej, wielopokoleniowe;j,
obejmujacej kilka rodzin nuklearnych. Jak pisze Zahia Ouadah Bedidi, ,,model,
gdzie rodzice zamieszkuja z dzie¢mi, ktére zatozyly wlasne rodziny, pozostaje
jeszeze dosy¢ czesty w krajach Maghrebu” (Ouadah Bedidi, Changements matri-
moniaux...).

W rodzinie tradycyjnej, opartej na wspolnocie interesow ekonomicznych i wig-
zach krwi, mozna wyodrebni¢ cechy stanowiace o jej trwalosci. Sa to: autorytet,
centralizacja 1 hierarchizacja. Autorytetem stawala si¢ najczesciej jednostka naj-
starsza w grupie i otaczana wielkim szacunkiem. Abdelwahab Bouhdiba wymienia
kolejno osoby, ktére w sytuacji nadzwyczajnej maja prawo rozstrzygania: ,,najstar-
szy z rodu, dziadek, stryjek, ojciec, najstarszy brat” (Bouhdiba, 1973, s. 172).
Ten uktad wyznaczany statusem pokrewienstwa i wieku ttumaczy si¢ ,,respektem
wobec $wigtej przesztosci” (Bouhdiba, 1973, s. 172).

Jeszcze w latach 90. XX wieku typ rodziny poszerzonej pomimo zachodzacych
przemian pozostaje — w Swietle badan socjolozki Lilii Ben Salem — ,,nadal domi-
nujacy i stanowi absolutng instancj¢ odwotawcza” (Ben Salem, 1990, s. 176; por.
Duvugnaud, 1973).

Klasyczny obraz rodziny poszerzonej (aila) zostal wyraznie naruszony w latach
70. XX wieku. Zachwianiu ulegla bowiem niepodzielno$¢, a w miejsce rodziny
stricte patriarchalnej pojawita si¢ rodzina z wszechwladza ojca jako ,.glowy
rodziny” i z uprzywilejowaniem krewnych w linii mgskiej. Przyczyn tego zja-

3 W jezyku arabskim stowo aila moze oznacza¢ ,,moja kobieta” lub ,,moja rodzina”. Wedtug
Encyklopedii islamu termin ten ma szerokie znaczenie. Wyraza bowiem stan prywatny, utrzymanie
0s0b spokrewnionych, obowiazek subwencjonowania bedacych w potrzebie cztonkéw rodziny (zob.
Lecerf, 1975, s. 315—316).



wiska nalezy upatrywaé¢ w plaszczyznie ekonomicznej, stwarzajacej mozliwosci
zatrudnienia poza rolnictwem w przemysle lub innych zaktadach badz w ustugach,
oraz w plaszczyznie kulturowej, lansujacej powszechnos¢ nauczania. Migracja do
miast spowodowata, ze wielki dom, skupiajacy w swoich murach liczng rodzing,
zatracit swoj dawny status. Zostal on zastapiony mieszkaniem w bloku, aparta-
mentem w kamienicy pokolonialnej lub domem jednorodzinnym. Wielkie bloki,
rozpowszechnione w koncu lat 70. XX wieku, budowano z przeznaczeniem dla
rodzin nuklearnych, a zasiedlaly je rodziny poszerzone. W tej sytuacji pojawit
si¢ problem adaptacji i sposobu uzytkowania. Pod koniec lat 80. i w latach 90.
XX wieku zauwaza si¢ w przypadku algierskich rodzin zamoznych tendencjg
do budowania willi. Migracja zarobkowa i zmiany miejsca zamieszkania rozbity
przede wszystkim powiazania finansowe, jakie wystgpowaty w rodzinie wielopo-
koleniowej (aila).

Przeobrazenia w rodzinie poszerzonej dokonywaly si¢ tez pod wplywem
cztonkdw rodziny wyksztatconych w krajach Maghrebu lub w Europie. Zderzenie
zachowan, a takze warto$ci utrwalonych tradycja i przyniesionych z zewnatrz
w konsekwencji dawato mozliwos$ci modyfikacji stylu zycia.

O przemianach w rodzinie §wiadczy jej liczebno$¢. Na przetomie lat 70. i 80.
XX wieku $rednia liczba urodzonych dzieci wynosita 7—=8. Pod koniec XX wieku
w miastach rodziny wyksztalcone deklaruja cheé posiadania trojga Iub czworga
dzieci, przy czym nie preferuja ptci meskiej, czyli odbiegaja w swych postulatach
od tradycji, natomiast w poczatkach XXI wieku liczba dzieci w rodzinie zmniej-
szyta si¢ w wielkich miastach do dwojga (Tunis — 1,3, Algier — 1,4, Rabat — 1,8)
(Oudah Bedidi, Changements matrimoniaux...). Pojawiaja si¢ symptomy part-
nerskich uktadow w prowadzeniu domu, czyli uczestniczenie m¢za w wychowaniu
dzieci, a takze jego zaangazowanie w pracach domowych. A zatem obowiazki
tradycyjnie przypisane kobiecie podejmowane sa przez mgzczyzn w rodzinach
nuklearnych, wyksztatconych, zamieszkujacych w miastach (zob. m.in. Verme-
ren, 2002, s. 106).

W latach 80. XX wieku zarysowata si¢ tendencja do transformacji typow
rodziny. Tradycja, nowoczesno$¢ i religia stanowily podstawe wyodregbnienia
modeli rodziny, czyli wystepowania modelu tradycyjnego, modelu nowoczesnego
1 ,,nowego modelu islamskiego” (zob. Barska, 1994, s. 111—121). Na przelomie
lat 80. 1 90. XX wieku w Algierii wyrdznia si¢ nastgpujace typy rodzin: rodzina
poszerzona, tradycyjna rodzina nuklearna, nowoczesna rodzina nuklearna, ,,nowa”
rodzina islamska (Barska, 1998, s. 57). Souad Khodja wyrdznia typ rodziny
matrio-patriarchalnej, ktéra przejawia wiele cech wspolnych z rodzina typu ple-
miennego i rodzina poszerzona typu aila, a takze zachowuje filiacje w linii me¢skie;j
oraz silng pozycj¢ matki wobec domownikow, a zwlaszcza prymat wigzi syna
i matki (Khodja, 1991, s. 76). W rodzinie tej kobieta wydajaca na §wiat chtopca
jest traktowana jako nieformalna reproduktorka spadkobiercow. Warto$cia staje
si¢ jej progenitura. Typ rodziny matrio-patriarchalny pod wptywem transformacji
spotecznych ulegt zachwianiu, chociaz pewne jego elementy o réznym natgzeniu sa
jeszcze obecne, zwlaszcza w Algierii (zob. Khodja, 2002, s. 66—67). Stanowit on
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tez podstawe do wylonienia sig¢ na przetomie XX i XXI wieku rodziny partnerskie;j,
rodziny neopartnerskiej i rodziny neopatriarchalnej (Khodja, 2002, s. 86—88).

Rodzina partnerska wyksztalcita si¢ wskutek rozpadu rodziny patriarchalne;j,
urbanizacji i edukacji. Oddalona od wptywoéw rodzinnych i sasiedzkich para moze
realizowac styl zycia odmienny od tradycyjnego. Samodzielne zamieszkanie
zezwala na wybor stylu zycia. Anonimowos¢ zycia w mie$cie, niewielkie miesz-
kania narzucity niekiedy sposob zycia i organizacj¢ zycia rodzinnego. W rodzinie
partnerskiej matzonkow wyréznia wyksztatcenie 1 miejskie korzenie, a takze
wyksztalcenie przynajmniej jednego z rodzicow. Kobieta podejmuje zatrudnienie
i czgsto uczestniczy w kosztach finansowych zwiazanych z utrzymaniem rodziny.
Jak pisze Souad Khodja, ,,ona (kobieta) pracg zarobkowa postrzega jako sposob
na rozwijanie si¢” (2002, s. 49). O liczbie potomstwa i momencie jego nadejscia
decyduja mtodzi matzonkowie, a relacje rodzicéw z dzie¢mi ,,sq bardziej bliskie
i zazyle” (Khodja, 2002, s. 69). Wielu m¢zow uczestniczy aktywnie w pracach
domowych (Khodja, 1991, s. 50).

Ten typ zwiazkow tworza osoby z wyksztalceniem $rednim lub wyzszym.
Obecnos¢ tesciowej powodowana jest koniecznoscia opieki nad matymi dzie¢mi
w przypadku pracy zawodowej matzonki, czg¢sto rowniez przez rodzing me¢za
organizowane sa $wigta religijne, w ktorych uczestnicza wszyscy cztonkowie,
nie zawsze dzielacy t¢ sama przestrzen zamieszkania. W czasie $§wiat rodzinnych
i religijnych nowa struktura rodziny ulega zawieszeniu (Khodja, 2002, s. 84).

W kategorii szczegolnej nowoczesnosci lokuje si¢ rodzina neopartnerska.
Oto6z partnerzy sami decyduja o swoim matzenstwie, zalozonym w sposob auto-
nomiczny, bez posrednictwa rodzicdw, ktorych rola ogranicza si¢ do akceptacji
wyboru i organizacji przyjecia. Matka nie wybierajac zony synowi, traci wladze
nad synowa. Synowa zyskuje za$ przywilej swoistej wolnosci, bo zostata wybrana
przez meza, a nie narzucona. Eliminacja strategii umoéw matzenskich pomniejsza
autorytet tradycyjnie przypisany tesciowej. Trudnosci, jakie towarzysza zawiera-
niu zwiazkéw matzenskich, wiaza si¢ z mieszkaniem, ktérego cze¢sto mtoda para
nie posiada, wobec czego jest poniekad zmuszona do zamieszkania z te§ciami, co
z kolei stwarza warunki do kreowania przynajmniej w czgsci wtadzy tradycyjnej
ze strony rodziny przyjmujacej, ktora najczgsciej sa rodzice me¢za. Zamieszkanie
z teSciami zmusza synowa do czynienia ustgpstw 1 prowadzenia pertraktacji na
rzecz wlasnej wolnosci i mozliwosci podejmowania pewnych decyzji. TeSciowa
niewatpliwie znajduje si¢ w nowej sytuacji w porownaniu do nakazoéow tradycji.
Przede wszystkim to nie ona wybrata dla syna Zong, ktdra stala si¢ jej synowa.
To syn dokonal wyboru, nie pytajac matki o zdanie i nie proszac o dzialania
zwiazane z procedura zawarcia zwiazku matzenskiego — prosba o reke, przekaz
prezentéw, uroczystosci. Tesciowa znajduje si¢ w sytuacji szczego6lnej, dzielac
przestrzen i decyzje z nowa osoba, o ktora nie prosita (zob. Khodja, 2002, s. 87).
Rodzina neopartnerska w istocie jest podobna do rodziny partnerskiej z ta roznica,
ze zamieszkuje z rodzing me¢za, co wiaze si¢ z konieczno$cia prowadzenia nego-
cjacji w sprawach dotyczacych jej codziennego funkcjonowania (Khodja, 1991,
s. 54).



Mozna stwierdzi¢, ze rodzing typu partnerskiego znamionuje staba konstruk-
cja, a rodzing neopartnerska cechuje struktura jeszcze bardziej krucha. Pierwsza
wyrdznia osobne zamieszkanie i ograniczone relacje z rodzing meza, wystgpujace
przede wszystkim z okazji uroczystosci rodzinnych i $wiat religijnych, druga
zamieszkuje w rodzinie neopatriarchalnej (Khodja, 1991, s. 54—255).

Rodzina neopatriarchalna poszerzona jest rodzina tradycyjna, ktora powstata
pod wptywem migracji wewngtrznych ze wsi do miasta. Rozbita na wiele rodzin
partnerskich, rekonstruuje si¢, przyjmujac autorytet jednego z me¢zczyzn. Rodzina
ta kultywuje tradycje, takie jak dokonywanie przez matk¢ wyboru zony dla syna.
Tym samym podkresla wazna rolg kobiety w aranzacji zwiazkéw malzenskich.
Jak pisze Souad Khodja, ,,rodzina neopatriarchalna [...] rekonstruuje si¢ na
»ruinach« starej rodziny patriarchalnej” (2002, s. 47). Matka dziata zgodnie
z nakazami tradycji, a zatem to ona wybiera zong synowi i kontroluje domownikow,
nawet z wigksza sila niz wezesniej. Ona zarzadza pracami domowymi, zezwala na
ogladanie telewizji lub tego zabrania, zezwala na wizyty rodzinne albo na wyjscie
na plaze. Souad Khodja zauwaza, ze pomimo nakazéw od jakiego$ czasu dziew-
czeta zaprzestaty byc¢ Slepo postuszne matce, co thumaczy si¢ wptywem telewizji
i edukacji (zob. Khodja, 2002, s. 88).

Dokonujace sig¢ przeobrazenia spoteczno-kulturowe sprzyjaja upowszechnianiu
si¢ rodziny nuklearnej, zwlaszcza w miastach. W 2005 roku zanotowano 69% tego
typu zwiazkow. Fakt ten ttumaczy si¢ m.in. aktywnoS$cia zawodowa kobiet, wzro-
stem skolaryzacji (97%) oraz obnizeniem poziomu analfabetyzmu: 85% w 1962
roku, 31,6% w 1998, 21% w 2005 (Secteur Charge...).

Rodzina nuklearna wystgpuje w dwdch odmianach: tradycyjnej i nowoczesne;.
Rozréznienie to nie ma charakteru wykluczajacego, ale implikuje komplementar-
no$¢ — w kazdym z typoéw wystepuja tresci tradycyjne i nowoczesne. O istocie
danego typu rodziny decyduje przewazajace znaczenie wartosci utrwalonych tra-
dycja lub uksztattowanych wspotczesnie w formie uktadéw partnerskich. Ponadto
w miastach w latach 90. XX wieku wystgpowal w ograniczonym wymiarze typ
rodziny niepeinej, kierowany przez matke wdowe lub rozwiedziona.

Przemiany, jakim podlega kazdy typ rodziny, maja charakter ambiwalentny.
Znaczenie tradycji przejawia si¢ w uroczystosciach rodzinnych lub w sposobie
kojarzenia matzenstw. Sprowadza si¢ to najczgsciej do sytuacji, w ktorej wyboru
matzonka dokonuja rodzice. Matzenstwo moze by¢ zawarte pomigdzy rodzinami
powiazanymi aliansami lub zupetnie obcymi. W pierwszym przypadku uwidacznia
si¢ silna pozycja te§ciowej, w drugim jest ona ograniczona do minimum, co narusza
jej przywileje wynikajace z tradycji. Mloda maltzonka zyskuje prawo podejmowa-
nia decyzji z m¢zem (Khodja, 2002, s. 70).

W Tunezji, podobnie jak w pozostatych krajach, instytucja rodziny ewoluuje.
Zatraca swa istot¢ — cho¢ nie znika — uwarunkowana tradycja wzajemna pomoc
i solidarno$¢ rodzinna. O przeobrazeniach, jakich doznata rodzina tunezyjska
poczawszy od lat 60. XX wieku, pisze socjolozka Dorra Mahfoudh, odwotujac
si¢ do danych z realizowanej przez Biuro Narodowe Rodziny i Spoteczenstwa
(I’Office National de la Famille et de la Population — ONFP) ankiety, ktorej
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wyniki opublikowano w 2002 roku. Uwagg zwraca informacja, ze 74% bada-
nych zamieszkuje oddzielnie. Ponadto wypowiedzi kobiet wskazuja na regresje
roli wielkiej rodziny i wladzy ojcowskiej, o czym §wiadczy wzrost matzenstw
zawieranych z osoba spoza rodziny. Ta nowa tendencja dotyczy kobiet, ktére nie
akceptuja zachowan dominujacych w latach 60. XX wieku. Wzajemna pomoc
zmienia sig, co potwierdza Dorra Mahfoudh. Tunezyjska badaczka zwraca uwagg,
ze rowniez forma pomocy rodzinnej zmienia sig, ale nie zanika. W zwiazku
z tym wspoélne zamieszkanie jest postrzegane jeszcze dzisiaj jako koniecznose,
a nie jako wybor. Jednak kohabitacja rodzin pozostaje norma spoteczenstwa tra-
dycyjnego. Nowa percepcja powoduje napigcia, a nawet rozpad zwiazku. Jest to
raczej tymczasowy uktad, ktory prowadzi do dekohabitacji. Wedtug Mahfoudh,
solidarno$ci z grupa rodzinna potrzebuja bardziej ludzie mitodzi w wieku
20—35 lat. Ale to oni wlasnie naleza do tych, ktérzy ja odsuwaja, gdyz zalezno$¢
utrudnia dobre relacje w matzenstwie i dazenie do niezaleznosci. Akceptacja
zalezno$ci wiaze si¢ przede wszystkim z racjami ekonomicznymi (Mahfoudh,
1990, s. 159—171).

Lilia Ben Salem, piszac o zmianach wspoétczesnej rodziny tunezyjskiej, zauwa-
za, ze: ,,Kobiety jak i mezczyzni wybieraja wspotmatzonka i moga decydowad
0 separacji, [...]. swobodnie podejmuja aktywnos$¢ zawodowa i uczestnicza w decy-
zjach dotyczacych zarzadzania domem” (Ben Salem, 2007, s. 51).

Wspotczesna rodzina tunezyjska najbardziej odpowiada modelowi rodziny
nuklearnej. Wprawdzie mtodzi decyduja o swoim zwiazku, ale krewni przez
akceptacje lub niezadowolenie zaznaczaja réwniez swoj udziat w tworzeniu nowej
rodziny. Mlode malzenstwa czgsto znajduja si¢ w trudnej sytuacji finansowej,
dlatego zmuszone sa do zamieszkania z rodzicami, czgsto — jak pisze Ben
Salem — u rodzicow zony (Ben Salem, 2007, s. 55)*. Sytuacja ta potwierdza
waloryzacje rodziny poszerzonej, ktora Lahouari Addi nazywa, powolujac si¢
na Pierre’a Bourdieu, ,.etnocentryzmem genealogicznym” (zob. Addi, 1999).
W rodzinie tradycyjnej mlode matzenstwo otrzymywato swoje miejsce w rodzinie
poszerzonej, natomiast dzisiaj ma ono juz autonomig. Ale tej dekohabitacji towa-
rzysza intensywne relacje z rodzing — wizyty sktadane rodzinie matzonka lub
matzonki, tendencja wyboru mieszkania w sasiedztwie, zwlaszcza nowe formy
zamieszkania, ktore zblizaja do ochrony autonomii rodziny nuklearnej (pigtro dla
mtodej pary albo dom w poblizu, zamieszkanie w tym samym bloku lub dzielnicy).
To thumaczy takze rozmaite przejawy solidarnosci rodzinnej (positek u rodzicow,
pomoc materialna, opieka nad dzie¢mi sprawowana przez matke lub siostr¢ wspot-
matzonka, gdy Zona pracuje). Wydarzenia rodzinne: wesele, narodziny, obrzezanie,
choroby, $mier¢, sa ponadto okazja reaktywacji wielkiej rodziny. W ramach rodziny
szerokiej sa to relacje z krewnymi nie tylko ze strony meza, ale takze ze strony
zony. Lilia Ben Salem — jak sama twierdzi, by¢ moze zbyt odwaznie — zauwaza
przejscia od rodziny agnatycznej do rodziny kognatycznej (Ben Salem, 2007,

4 Zamieszkanie u rodzicow zony zgodnie z nakazem tradycji byto jeszcze w latach 80. XX wie-
ku swoistym dyshonorem dla m¢zczyzny. Wspotczesnie ten nakaz traci na znaczeniu.



s. 56). Dekohabitacja sprzyja utrwalaniu wigzé6w z wlasna rodzina, ktéra zachowuje
referencje patrylinearne.

Badania prowadzone w 2007 roku na grupie 1320 oséb pokazaty, ze jezeli
wigkszo$¢ mezczyzn i kobiet opowiada si¢ za zasada podziatu obowiazkow, to
najcze¢sciej jest to podziat odwotujacy si¢ do tradycyjnych zadan domowych.
Organizacjg zycia rodzinnego znamionuje coraz czgsciej otwarto$¢ na negocjacje,
uczestniczenie kobiet w podejmowaniu decyzji rodzinnych. Jednak przekonanie,
7e zona ma obowiazek postuszenstwa mezowi zaznaczyto 82% mezczyzn i 68%
kobiet. Tymczasem 50,3% mgzczyzn 1 36,6% kobiet odpowiedziato, ze mgzczyzni
i kobiety musza by¢ rowni i posiada¢ rownorzedny autorytet w rodzinie. Zasa-
dzie rownosci sprzeciwito sig¢ 32% mezczyzn i 20% kobiet (Collective 95, Degré
d’adhésion, 38 et seq., cyt. za: Ben Salem, 2010).

Jak pisze Lilia Ben Salem, to wlasnie rodzina, miejsce uprzywilejowanej
socjalizacji, ma tendencj¢ do ksztattowania roznic w obszarze edukacji dziewczat
i chlopcow, a takze w przestrzeni publicznej, zwlaszcza ulicy, ktéra w istocie jest
meska. Pewne zawody pozostaja stricte meskie lub kobiece, kobiety rzadko piastuja
stanowiska decyzyjne (Ben Salem, 2007, s. 57—58).

Rodzina poza zmianami formy i organizacji pozostaje centralnym osrodkiem
wspotzycia w grupie, a rodzina nuklearna przejawia znamiona ideologii patry-
linearnej, wreez etnocentryzmu genealogicznego, a takze niepodzielnosci koncepcji
honoru (Ben Salem, 2007, s. 59). Niewatpliwie rodzing tunezyjska wyrdzniaja
mocne aspiracje do nowoczesnosci, 0 czym $wiadczy m.in. zmniejszona liczba
dzieci w mtodych matzenstwach, koncepcja wyboru matzonka, wiek zawierania
zwiazku malzenskiego, wielko§¢ gospodarstwa. W rodzinie tunezyjskiej zauwaza
sig, ze wartosci tradycyjne nie maja juz znamion swigtos$ci, a wiernos¢ wobec prze-
sztosci wystepuje w rodzinie poszerzonej (idea patrylinearnosci, trwanie ideologii
honoru, nierowno$¢ migdzy kobieta i mezczyzna w rodzinie) (zob. Ben Salem,
2007, s. 60).

W Maroku — jak pisze Rahma Bourqia — w przesztosci rodzina poszerzona
byta typem dominujacym, a wspolczesnie zostata ona zastapiona typem nuklearnym
(63%). Pojawity si¢ tez nowe typy rodzin, jak: niezamgzne matki, bracia i siostry
zyjacy pod jednym dachem (Bourgqia, 2010, s. 109—110). Autorka stwierdza,
ze ,,oprocz wartosci tradycyjnych znamiennych dla spoteczenstwa marokanskiego:
malzenstwo, solidarno$¢ rodzinna, religia (modlitwa), pojawiaja si¢ nowe: libe-
ralizacja, dialog w edukacji dzieci, autonomia pary, rodzina ograniczona, udziat
kobiety w polityce” (Bourqia, 2010, s. 113—114).

Sytuacja w Maroku jest podobna do sytuacji w pozostatych krajach Maghrebu.
Wystepuje tam z jednej strony erozja modelu rodziny patriarchalnej, a z drugiej
strony aktywizacja kobiety w sferze publicznej, a takze wzrost liczby kobiet samot-
nych oraz spadek ptodnosci (zob. La transmition de la famille au Maroc...).
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Religia

Spoteczenstwa maghrebinskie sa w wigkszo$ci muzutmanskie. Islam uksztat-
towal wizjg¢ §wiata, styl zycia i tradycje, jest nosicielem warto$ci, ktére mozna
okresli¢ jako uniwersalne.

Przywiazanie do religii przejawia si¢ m.in. w modlitwie, odmawianej zgodnie
z obowigzujacym rytualem pigé razy w ciagu dnia, a takze w obrzedowosci $wiat
religijnych — Aszura (Nowy Rok muzulmanski), Mulud (Dzien Urodzin Proroka),
Id as Saghir (Mate Swigto obchodzone na zakonczenie Ramadanu, miesiaca postu),
Id al Kabir (Swigto Ofiary) (zob. Barska, 1998, s. 89—99). Wartosci religijne sa
postrzegane w wymiarze zapewnienia bezpieczenstwa, co powoduje, ze religia ma
wladze nad jednostkami i grupami, a w sytuacji konfliktu wartosci religijne staja
si¢ instrumentem, ktory legitymizuje idee, dziatania i praktyki. Mtoda generacja
wyrdznia si¢ wigksza znajomos$cia wiedzy religijnej w porownaniu do pokolenia
jej rodzicow. Jezeli w przesztosci system wartosci wyptywat z religii, to wspot-
czes$nie niektore warto$ci zintegrowaty sig z systemem instytucjonalnym, stajac si¢
prawami. Przyktadem takiej sytuacji jest matzenstwo zawierane pod przymusem
z niepetnoletnia dziewczyna, na co zezwalata religia. Wspotczesne kodeksy prawa
rodzinnego wyeliminowaty tg mozliwos¢.

Zakonczenie

W krajach Maghrebu na system wartosci i jego przeksztalcenia miato wptyw
wiele czynnikéw, w tym m.in. edukacja mtodziezy, wynagradzana praca, migracja
ze wsi do miasta. Czynniki te sprzyjaly tworzeniu nowych wartosci, powiazanych
z obszarem ekonomicznym i stylem zycia. Nowe wartos$ci wraz z warto§ciami
tradycyjnymi mozna okresli¢ jako swoista réznorodno$¢ badz hybrydyczno$¢ czy
transkulturowo$¢. Ta r6znorodnos¢ wystepuje w zachowaniach i systemie wartosci
przekazywanych z pokolenia na pokolenie, w nowoczesnosci graniczacej z trady-
cja, jej przejawem sa wartosci tradycyjne (np. postuszenstwo bezwarunkowe wobec
ojca), wartosci zalezne od poziomu wyksztalcenia, wartosci wynikajace z wieku,
statusu spolecznego. Zmiany wystepujace w systemie wartosci sa tez skutkiem
procesu globalizacji. Migracje ludnosci, wedrowki idei, style zycia przyczynity si¢
do otwarcia na nowe wartosci i w konsekwencji do koegzystencji wartosci trady-
cyjnych z wartosciami nowoczesnymi, bedacych wynikiem negocjacji i tolerancji.

Wartosci nacechowane religijnie sa znamiennie dla kazdego z krajéw. Pod
wplywem polityki realizowanej przez poszczegolne rzady niektore wartosci moral-
ne staly si¢ systemem normatywnym, instytucjonalnym, a w rezultacie prawami.
Zrédlem tworzenia wartosci oprocz religii i obyczajow staly si¢ m.in. szkota,
konwencje migdzynarodowe, globalizacja, mobilno$¢ ludzi, media satelitarne.



Wspotczesnosé, zwlaszeza znamienna dla niej globalizacja, powoduje, ze war-
tosci staja si¢ hybrydami, a tradycja integruje si¢ z nowoczesnoscia, tworzac nowa
warto$¢. To zjawisko wystepuje w stylu zycia, modzie, architekturze. Przyktadowo:
stroj nowoczesny (spodnica mini) jest alternatywa ubrania tradycyjnego (dzZellaba,
hidzab). Wybor wartosci tradycyjnych czy nowoczesnych dokonuje si¢ w kontekscie
sytuacji i ma charakter strategiczny (Barska, 2012).

Pod wptywem zmian systemu tradycyjnego niektore wartosci ulegty sekulary-
zacji, stajac si¢ prawem legalnym, inne — jak rownosc¢ czy prawa cztowieka, prawa
kobiet 1 dzieci, szacunek dla lokalnej kultury, niestosowanie przemocy wobec
jednostki — sa propagowane w stowarzyszeniach i organizacjach spotecznych
i politycznych jako nowe wartoSci.

Globalizacja 1 sieci migdzynarodowe spowodowaly, ze warto$ci staja sig
obiektem wyzwania w negocjacjach i wyzwaniem kulturowym. W imig¢ warto$ci
islamskich migdzynarodowe grupy fundamentalistyczne wystepuja przeciwko
warto$ciom Zachodnim. Media satelitarne otworzyly nowe horyzonty mediacyjne
i propozycje nowych modeli zycia rodzinnego. Przyczynilo si¢ to do procesu prze-
twarzania, wyjasniania i negocjacji wartosci, przejmowanych przez spoteczenstwa
Maghrebu. Pamigta¢ nalezy, ze pojawienie si¢ nowych wartosci bedacych skutkiem
wplywow zardwno wewngtrznych, jak i zewngtrznych (kolonizacja, migracja,
media, globalizacja) wywolywato konflikty, nazywane fenomenen kryzysu war-
tosci. Jednostki i grupy przez dziesigciolecia rozproszone, zwiazane z plemieniem
i rodzing, chronione przez tradycyjna solidarnos$¢, wspodlczesnie doswiadczaja
dekompozycji systemu wartosci.

Spoteczenstwa maghrebinskie dziedzicza model patriarchalny, w ktérym rodzi-
na jest nosicielem spuscizny duchowej oraz materialnej w sensie psychologicznym
i socjologicznym. Wazno$¢ rodziny wspotczesnej wynika ze strategii albo z sytua-
cji i okoliczno$ci. Jest zatem otwarta na kompromisy czy ustgpstwa. W kontekscie
otwarcia rodzina tradycyjna doznata zmiany, ktora uderzyta w jej cztonkéw kreujac
nowe strategie, przyktadowo: prawne odrzucenie poligamii w Tunezji i Maroku,
zwigkszona edukacja dziewczat i kobiet oraz ich aktywnos$¢ zawodowa. Zmieniaja
si¢ tez relacje migdzy matzonkami oraz rodzicami i dzie¢mi. Ojcowie tracq prawo
dominacji. Jak pisze Abdelwahab Bouhdiba, ,,tradycyjne strategic dominacji albo
zrozumienia, podziatu albo kompromisu sa zastapione strategiami zburzenia i kon-
fliktu” (Bouhdiba, 1973, s. 137).

Ewolucja rzeczywistosci spotecznej doprowadza z czasem do zachwiania syste-
mu wartosci. Obok warto$ci tradycyjnych, takich jak: matzenstwo, solidarnosé¢
rodzinna, modlitwa, pojawiaja si¢ nowe: liberalizacja i dialog w edukacji dzieci,
autonomia pary, rodzina typu monogamicznego czy udzial kobiety w polityce.
Nowe wartosci, jak rowno$¢ migedzy mezczyzna i kobieta i demokracja, stanowia
obiekt negocjacji oraz napie¢ w spoteczenstwie. Wsrod czynnikéw oddziatujacych
na zmiany w systemie znaczaca okazatla si¢ globalizacja i towarzyszaca jej migracja
warto$ci, a zwlaszcza mozliwosci dokonywania ich wyboru zaréwno przez jed-
nostki, jak i przez grupy. Aktualnie jest wiele warto$ci rywalizujacych i mndstwo
sposobow ich wytwarzania. Pojawienie si¢ wartosci powiazanych z potrzebami
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czy stylem zycia wynika z funkcjonowania takich instytucji, jak szkota, media,
a w zasadzie struktury spoleczenstwa wspotczesnego.
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Wartosci prospoteczne
w swiadomosci Polakow

Abstract: In this article we draw attention to some expressions of prosocial behaviors in Poland.
Changes in morality, described by sociologists are in statu fieri and there are a myriad of possibilities
for their development in different directions. Discussion will focus on a few selected issues related
to prosocial values, and there are: the conflict between self-interest and the interests of others, trust
in people, declared help of one’s neighbor, religiosity and prosocial attitudes. The collected empiri-
cal data speak in favor of a hypothesis about changes taking place in Polish society: from commu-
nitarianism (prosocial attitude) to individualism (selfish attitude), and from the declared prosocial
values to practical individualism. It seems that from an axiological perspective, prosocial values are
more widely disseminated than are the selfish behaviors, especially when we consider the question
of helping others.

Key words: prosocial values, conflict between self-interest and the interest of others, religiosity and
prosocial attitudes, Polish society

We wspodtczesnym $wiecie (w tym i w Polsce) zaznacza si¢ radykalna zmiana
kontekstu spoteczno-kulturowego, w ktorym ksztattuja si¢ poglady etyczne, idee
swiatopogladowe, style zycia, sposoby warto$ciowania. Istotng cecha spoteczenstw
pluralistycznych, zwtaszcza wchodzacych w ponowoczesna faz¢ rozwoju, jest
utrata absolutnej wazno$ci wartosci i norm moralnych, szczegdlnie tych, ktoére
sa w swoim rodowodzie powiazane z tradycja religijna. Na wzglednie otwartym
,,rynku” moralnym konkuruja z soba roézne oferty $§wiatopogladowe. Kanonizacja
jednego systemu etycznego i skuteczna cenzura nie sa juz mozliwe. Spoleczenstwo
ponowoczesne burzy tradycyjne autorytety, co sprawia, ze wiele jednostek stoi na
swoistym rozdrozu zyciowym. Nie maja one mozliwos$ci oparcia si¢ na ustalonych
pogladach i ustabilizowanych strategiach rozwoju. W postrzeganiu zycia codzien-
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nego odchodzi si¢ od tego, co stuszne i powinnosciowe (wartosci), w kierunku tego,
co korzystne (interesy).

Socjologowie rozpoznaja bardziej procesy zmiennos$ci niz trwatosci wartosci
1 norm, zjawiska ich tworzenia si¢, procesy oddolnych przemian spoteczno-
-moralnych. Ktada wigkszy nacisk na zréznicowanie wartos$ci i norm moralnych
niz na ich tozsamo$¢ i niezmiennos$¢. W réznorodnosci trudno dostrzec ich uni-
wersalno$¢ i kontynuacjg. Nie mozna jednak ustala¢ regul moralnych rzadzacych
stosunkami spolecznymi bez uprzedniego poznania faktycznego funkcjonowania
spoteczenstwa. W Polsce po 1989 roku socjologowie sa sklonni opisywaé spo-
leczenstwo w kategoriach kryzysu spotecznego, w tym tez moralnego, anomii,
dewiacji i r6znych anomalii spotecznych. Méwia o atrofii wigzi moralnych, o kul-
turowym syndromie braku zaufania, o chaosie normatywnym, o destrukcji norma-
tywnosci i wielu innych przejawach anarchizacji zycia spolecznego. Poglebia sig
egocentryzm izolujacy jednostki i grupy spoteczne, narasta powszechna obojetnosé
moralna i ustawicznie zabiega si¢ 0 wlasne interesy i przywileje.

W niniejszym artykule zwrocimy uwage przede wszystkim na niektore prze-
jawy kondycji prospotecznej spoteczenstwa polskiego. Opisywane przez socjolo-
gow zmiany w moralno$ci znajduja si¢ in statu fieri 1 mozliwy jest ich rozwoj
w roznych kierunkach. Skoncentrujemy rozwazania na kilku wybranych aspektach
zwiazanych z warto$ciami prospotecznymi, takich jak: konflikt interesu wiasnego
i cudzego, zaufanie do innych ludzi, deklarowana pomoc bliznim, religijno$¢ a war-
tosci prospoteczne Polakow. Zebrane dane empiryczne uprawomocniaja hipoteze
o powolnych zmianach w spoteczenstwie polskim: od wspolnotowosci (wartosci
prospoteczne) do indywidualizmu (warto$ci egoistyczne), od postulowanych war-
tosci prospotecznych do praktycznego indywidualizmu.

Pojecie wartosci prospotecznych

Koniecznym i niezbywalnym aspektem ludzkiego losu jest egzystencja wsrod
innych ludzi, obok innych, przeciw innym, we wspolpracy lub w konkurencji,
w solidarnoséci 1 w walce, w mitosci i nienawisci, w przyjazni i wrogosci. Od
urodzenia do $mierci zyjemy w jakiej§ przestrzeni migdzyludzkiej, w realnych,
wyobrazonych czy wirtualnych reakcjach z innymi, ale nigdy osobno (przestrzen
migdzyludzka ukonstytuowana przez odniesienie jednych ludzi do drugich). ,,Co
wigeej, to, kim jesteSmy: nasza tozsamos$¢, osobowosé, jazn, zalezy w ogromnej
mierze od tego, kim sa owi »my« 1 kim sa owi »oni«; kogo zapraszamy do naszej
przestrzeni migdzyludzkiej, a od kogo odgradzamy si¢ murem obojetnosci, niechgci
czy wrogosci” (Sztompka, 2010, s. 37—38). Wszystkie te zagadnienia mozna by
ogolnie okresli¢ jako moralno$¢ prospoleczna i moralno$¢ egoistyczna.

Moralnos$¢ prospoteczna taczy si¢ z takimi okresleniami, jak altruizm, dziatanie
pomocne, dzielenie si¢, zaangazowanie spoleczne, empatia, przyjazn, solidarnos¢,



troska o dobro wspolne, gotowos¢ udzielania pomocy, zaufanie spoteczne, bez-
interesownos$¢. W literaturze socjologicznej uzywa si¢ takze zbiorczego terminu
»postawa prospoleczna”, rozumiana jako trwate ustosunkowanie si¢ do jakiegos
obiektu, ktére obejmuje komponent poznawczy (wiedza o obiekcie, poglady i prze-
konania), emocjonalno-oceniajacy (uczucia, oceny, motywacje) i behawioralny
(sktonno$¢ do podejmowania dziatan). Postawa prospoteczna ,,obejmuje pozytywne
ustosunkowanie si¢ do spotecznych obiektéw, w przeciwienstwie do postaw anty-
spolecznych, charakteryzujacych si¢ aktywna wrogos$cia i agresywnoscia wobec
tych obiektow. Pomigdzy tymi dwoma typami postaw mozna umiesci¢ postawe
aspoteczna, nacechowana obojg¢tnoscia, brakiem wrazliwo$ci na spoteczne potrze-
by” (Budzynska, 2000, s. 254).

Prospotecznos¢ wyraza si¢ m.in. w gotowosci do pozytywnego dziatania
w stosunku do innych ludzi lub grup spotecznych, wykraczajacego poza interes
indywidualny. Wartosci prospoteczne to ,,system takich wartosci, ktory stanowi
uzasadnienie moralnej stusznosci czyndéw majacych na wzgledzie dobro innych
ludzi, realizowane w mniejszym lub wigkszym stopniu kosztem dobra dziatajacej
jednostki. Zinternalizowany uktad wartosci prospolecznych stanowi¢ wigc moze
przestanke do dodatniej oceny takich czynéw, a ponadto, zapewne, réwniez struk-
tur¢ motywacyjna dzialajaca w kierunku przeciwnym niz sktonnosci egoistyczne
jednostki” (Kicinski, Kurczewski, 1977, s. 72). Stanowia one punkty oparcia
postaw prospotecznych, a ich w miarg petna internalizacja prowadzi do praktycz-
nego zaangazowania si¢ w sprawy spoteczne. Maria Ossowska mowi o zaintere-
sowaniach nieosobistych, ktore przeksztalcaja korzystnie psychike czlowieka i sa
bardzo waznym elementem uspotecznienia (Ossowska, 1992, s. 25).

Orientacja prospoleczna wiaze si¢ z takim uzasadnieniem norm i ocen moralnych,
w ktorym wystepuje idea liczenia si¢ we wiasnym postgpowaniu z dobrem innych
ludzi. Wtasnie dobro innych, ktére nalezy respektowac, staje si¢ wartoscia nadrzed-
na. Orientacja prospoteczna jest akcentowana w refleksji etycznej i metaetycznej,
w rozmaitych kodeksach moralnych i systemach wartosci. Wedlug Krzysztofa Kicin-
skiego, moralno$¢ prospoteczna stanowi ,.kluczowy element tych dziedzin kultury,
ktoére kreuja wigz spoteczna w jej podstawowych dla najrozmaitszych zbiorowosci
formach”. Systemy warto$ci i norm, ktore sa charakterystyczne dla orientacji prospo-
fecznej, ukierunkowuja odpowiednie mechanizmy socjalizacji i kontroli spotecznej
(Kicinski, 1998, s. 23 i 178). W postawach prospotecznych cztowiek wychodzi
niejako z siebie 1 godzi si¢ na wiaczenie siebie w ,,bycie dla innych”.

Psychologowie czgsto utozsamiaja postawy 1 zachowania prospoteczne z altru-
istycznymi. David Clarke definiuje altruizm jako postawe, w ktorej ,,pomagamy
dla pozytku innych, a nie naszego wilasnego. Jako akt altruizm ma dwie cechy:
musi stuzy¢ dobru kogos$ innego i musi wiazaé si¢ z potencjalnymi kosztami ze
strony pomagajacego”. W postawie i zachowaniu altruistycznym dziatajacy stawia
na pierwszym miejscu dobro innych Iudzi, bez wyraznej intencji odniesienia dzigki
temu korzysci czy otrzymania nagrody zewnetrznej. W rzeczywistosci oczekiwanie
pozniejszej nagrody moze stanowic¢ ukryty motyw wielu zachowan uznawanych za
altruistyczne (Clarke, 2005, s. 16—17).
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Przeciwienstwem warto$ci czy postaw prospolecznych sa orientacje egoistycz-
ne. ,,Egoizm to postawa, w ktdrej jesteSmy motywowani korzyscia wlasng — po-
magamy innym, poniewaz czujemy si¢ wtedy dobrze. Niektorzy badacze twierdza,
ze ostatecznym celem pomagania jest zawsze wlasna korzys¢”. W postawie i zacho-
waniu egoistycznym dbamy tylko lub przede wszystkim o siebie, w kazdym razie
nie troszczymy si¢ o dobro innych. Skrajna forma egoizmu jest postawa i zacho-
wanie antyspoteczne, ukierunkowane na wyrzadzanie szkody innej osobie czy
grupie 0sob, az po zamiar zadania jej czy im wyraznego bolu (Clarke, 2005,
s. 18—19).

Jan Szczepanski mowi o racjonalnym egoizmie, ktory wiaze si¢ z wyrzecze-
niem dziatan na szkodg¢ innych ludzi. Dazenie do wlasnego dobra jest tylko wtedy
skuteczne, kiedy nie taczy si¢ z dziataniem na szkodg innych, a wszelkie dziatanie
na szkodg innych nie moze przynie$¢ nam wlasnego dobra. Mozna to jeszcze sfor-
mulowaé w pozytywnej formie. Czlowiek nie czyniacy nic dobrego dla drugiego
czlowieka sam nigdy nie osiagnie zadnego dobra dla siebie. W rzeczywisto$ci nawet
ludzie rozumiejacy te prosta zasade maja bardzo duze trudnos$ci z wyrzeczeniem
si¢ dziatan na szkodg innych i prawdopodobnie nigdy nie osiagniemy tego, by
ludzie wyrzekli sig takich dziatan, podejmowanych czy to w dazeniu do wtasnych
korzysci, czy to z czystej ztosliwosci, czy tez z innych powodéw. W spolteczen-
stwie, ktdre jest bytem ponadjednostkowym, istnieje jeszcze dobro wspolne (dobro
og6tu), na ktore sktadaja si¢ m.in. instytucje i urzadzenia, formy organizacyjne
majace cele ponadjednostkowe oraz moc wymagania od jednostek ofiary na rzecz
ich utrwalania (Szczepanski, 1988, s. 325—329).

Sktonno$¢ do interesowania si¢ przede wszystkim soba, wysuwanie na pierw-
szy plan swojego dobra indywidualnego, niewrazliwos¢ na interesy innych ludzi
— to cechy znamionujace nastawienie egoistyczne. Egoizm oznacza koncentracje
na sobie samym, zainteresowanie soba, az po brak wrazliwosci na potrzeby spo-
leczne, a nawet wrogos$¢ lub agresywnos¢ wobec ,,obiektow” spolecznych (postawa
antyspoleczna). Koncentrowanie si¢ uczestnikow zycia spotecznego na sferze
indywidualno-osobistej 1 wewngtrzno-doznaniowej, z rownoczesnym pomniejsze-
niem zobowiazan natury pozaosobistej, grozi rozpadem wigzi spotecznych. Proces
nadmiernej indywidualizacji moze prowadzi¢ do zaniku solidarnosci, a nawet
przeksztatcaé postawy 1 zachowania zwigzane z niesieniem pomocy w szukanie
wlasnej korzysci.

Zgodnie z teoria zmian w ujeciu Ronalda Ingleharta w warunkach modernizacji
spolecznej wartosci tradycyjne ustepuja miejsca wartosciom $wiecko-racjonalnym,
wartosci przetrwania — warto§ciom samoekspresji. Upowszechniajace si¢ zmiany
orientacji wartosciujacych sa potaczone ze wzrastajacym naciskiem na indywi-
dualny wybor we wszystkich aspektach zycia ludzkiego, wlaczajac w to wybor
partnera, celow wychowania dzieci, sposobow pracy, orientacji religijnych, dziatan
obywatelskich i zachowan wyborczych. Najwyzszy poziom przyjmowania zarowno
wartosci §wiecko-racjonalnych, jak i postmaterialistyczno-indywidualistycznych
wystepuje w krajach o wysokim poziomie rozwoju spoteczno-gospodarczego
(Norris, Inglehart, 2006, s. 41—58).



Warto$ci uznawane przez Polakow sa bardziej tradycjonalistyczne niz warto$ci
dominujace w spoleczenstwach najbogatszych krajow zachodnioeuropejskich.
W pierwszej dekadzie transformacji, czyli w latach 90. ubieglego wieku, zwigk-
szyla sig¢ nawet przewaga warto$ci materialistycznych nad postmaterialistycznymi
i wartoS$ci przetrwania nad warto$ciami samorealizacji. W XXI wieku odnotowano
powolny wzrost aprobaty warto$ci postmaterialistycznych. Mtodzi ludzie, lepiej
wyksztatceni, o0 wyzszym statusie spotecznym, mieszkajacy w wielkich miastach,
wykazuja w wigkszym stopniu orientacje indywidualistyczne i racjonalistyczne
oraz nastawienie na samoekspresj¢ (Jasinska-Kania, 2012, s. 319 i 336—337).
W zwiazku z dalsza modernizacja spoteczna mozna spodziewac si¢ zmian wartosci
idacych w kierunku indywidualizacji i nastawien egoistycznych.

Postawy prospoteczne i egoistyczne
w spoteczenstwie polskim

Mowiac o postawach prospolecznych, mamy na mysli wzglednie trwata
gotowos¢ jednostek do pozytywnych reakcji wobec innych ludzi Iub dobra ogdl-
nospolecznego, a takze gotowos$¢ do dzialan na rzecz innych, przy zewngtrznych
wzmocnieniach lub ich braku. Rzeczywiste postawy wobec drugiego cztowieka
1 wobec grup spotecznych ksztattuja si¢ wedlug continuum: od postaw skrajnie
prospotecznych do skrajnie egoistycznych, od nastawien na zaspokajanie potrzeb
innych ludzi do orientacji na zaspokajanie wtasnych dazen, nawet kosztem drugie-
go cztowieka. Troska o dobro innych ludzi moze by¢ bardziej ukierunkowana na
konkretnego cztowieka (allocentryzm) lub na korzys$¢ szerszych zbiorowos$ci oraz
ochrong interesow spotecznych (socjocentryzm).

Nasuwa si¢ pytanie, w jakiej mierze zmieniajace si¢ spoleczenstwo polskie
sprzyja ksztattowaniu si¢ nowych form organizacji zycia spolecznego i nowych
form instytucjonalizacji troski o dobro wspolne, w jakiej zas$ staje si¢ coraz bardziej
egoistyczne, takie, w ktorym liczy si¢ przede wszystkim indywidualizm, zdolno$¢
polegania na sobie, zmniejszanie si¢ solidarnos$ci spotecznej (Ego-Gesellschaft,
spoleczenstwo ,,ja”). Wiele wskazuje na to, ze wzrastajaca autonomia jednostki,
niepowigzana z poczuciem odpowiedzialnosci, idzie w parze z destrukcja konsensu
w sprawach moralnych i wzrostem skomercjalizowanej moralnosci (moralno$é
,,korzysci”). Troska o dobro wspoélne i gotowos$¢ do dziatan na rzecz dobra wspol-
nego wymaga nie tyle logiki ,,kalkulacji” (spoteczefistwu bedzie lepiej, to i mnie
bedzie lepiej), ile przede wszystkim motywacji moralnych (altruistycznych).

W spoteczenstwie polskim po 1989 roku zostaty zachwiane proporcje pomigdzy
troska o dobro wlasne (warto$ci indywidualne, niekiedy o charakterze egoistycz-
nym) i dobrem innych ludzi (warto$ci prospoteczne). Gotowos¢ do przedktadania
intereséw grupy nad interesy wlasne, a przynajmniej przekonanie, ze powinno si¢
przedktada¢ interesy grupy nad swoje, stanowi wedtug Stanistawa Ossowskiego
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istotna przestanke wigzi spolecznej (Ossowski, 1962, s. 51). W badaniach
socjologicznych stosowane jest czgsto — za Jackiem Kurczewskim i1 Krzysztofem
Kicinskim — pytanie o charakterze ,,zamknigtym”, dotyczace globalnych profilow
postaw prospotecznych i egoistycznych na kanwie ewentualnego konfliktu interesu
wlasnego i interesu innych ludzi.

W warunkach konfliktu interesu wlasnego z cudzym wigkszo§¢ Polakow
optuje za interesem wlasnym lub przyjmuje rozwiazania kompromisowe. Wedtug
sondazu CBOS z grudnia 2000 roku 4,3% badanych dorostych Polakow sadzito, ze
W sytuacji sprzecznos$ci wlasnego interesu z interesem innych ludzi nalezy bra¢ pod
uwagg przede wszystkim interesy innych ludzi, 14,5% — ze wazniejsze sa interesy
innych ludzi, ale mimo to wlasnych interesow nie nalezy lekcewazy¢, 44,0% — ze
nalezy szuka¢ wyjscia posredniego migdzy interesem wilasnym a cudzym, 24,2%
— ze cho¢ jest rzecza naturalna dbanie przede wszystkim o wlasny interes, to
nalezy w miar¢ mozliwosci uwzglednia¢ i cudze interesy, 4,8% — ze lepsze jest
konsekwentne kierowanie si¢ jedynie wtasnym interesem niz udawanie przed soba
i innymi, ze mozna postgpowac inaczej, 8,3% — to niezdecydowani (Aktualne
problemy, 2000, s. 18).

Pielggniarki z Chelma na poczatku XXI wieku wypowiadaty nastgpujace opi-
nie dotyczace rozwiazania konfliktu interesu wtasnego z interesem innych ludzi:
nalezy bra¢ pod uwagg przede wszystkim interesy innych ludzi — 1,5%; wazniejsze
sa interesy innych ludzi, ale mimo to intereséw wiasnych nie nalezy lekcewazy¢ —
16,1%; nalezy szuka¢ wyjscia posredniego migedzy interesem wlasnym a interesem
cudzym — 40,6%; cho¢ jest rzecza naturalna dbanie przede wszystkim o wlasny
interes, nalezy w miar¢ mozliwosci uwzglednia¢ i cudze interesy — 35,8%; lepsze
jest konsekwentne kierowanie si¢ jedynie wlasnym interesem niz udawanie przed
soba, ze mozna postgpowac inaczej — 1,7%; nie umiem powiedzie¢ — 4,2%; brak
odpowiedzi — 0,1% (Szpak-Lipinska, 2006, s. 37—38).

W ogolnopolskich badaniach zrealizowanych w 1988 roku wsrod mtodziezy
uczacej si¢ w szkotach $rednich i mtodziezy akademickiej skonstatowano, ze 4,4%
ankietowanych akceptowalo poglad, Zze nalezy bra¢ pod uwage przede wszystkim
interesy innych ludzi, 35,8% — wazne sa interesy innych ludzi, ale mimo to wias-
nych intereséw nie nalezy lekcewazy¢, 40,2% — cho¢ jest rzecza naturalna dbanie
przede wszystkim o wlasny interes, nalezy w miar¢ mozliwo$ci uwzgledniaé
i cudze interesy, 5,4% — lepsze jest konsekwentne kierowanie si¢ jedynie wtasnym
interesem niz udawanie przed soba i innymi, Ze mozna postgpowac inaczej, 12,9%
— brak zdania i 1,3% — brak odpowiedzi. W powtérzonych w 2005 roku bada-
niach odpowiednie dane ksztaltowaty si¢ nastepujaco: 5,4%, 36,0%, 44,5%, 3,7%,
8,9%, 1,5% (Zargba, 2008, s. 205—233). W latach 1998—2005 nie wystapity
wyrazne zmiany, a deklarowane postawy prospoteczne wzrosty o 0,8%, za$ posta-
wy egoistyczne o 2,6%. Te drugie nieco czgéciej niz pierwsze byly prezentowane
przez polska mtodziez.

Mtodziez szkot ponadgimnazjalnych, policealnych oraz mtodziez studiujaca
w Warszawie w 2005 roku prezentowata swoj stosunek do rozwigzania konfliktu
interesu wlasnego z cudzym nastgpujaco: nalezy bra¢ pod uwage przede wszystkim



interesy innych ludzi — 2,4% badanych kobiet i 4,9% badanych mgzczyzn; wazne
sa interesy innych ludzi, ale mimo to intereséw wiasnych nie nalezy lekcewazy¢ —
39,2%, 35,7%:; cho¢ jest rzecza naturalng dbanie przede wszystkim o wlasny interes,
nalezy w miar¢ mozliwosci uwzglednia¢ i cudze interesy — 47,6% i 41,4%; lepsze
jest konsekwentne kierowanie si¢ jedynie wlasnym interesem niz udawanie przed
soba i innymi, ze mozna postgpowac inaczej — 3,0% 1 6,6%; trudno powiedzie¢
— 5,9% 1 9,3%; brak odpowiedzi — 1,9%, 2,0%. Postawe prospoteczna czgsciej
prezentowaty kobiety niz me¢zczyzni, podobnie cze$ciej mlodziez mlodsza niz
starsza, mieszkajaca na wsi niz w Warszawie, pochodzaca z rodzin o poziomie
wyksztatcenia rodzicéw wyzszym niz nizszym, o sytuacji materialnej lepszej
niz gorszej. Mtodziez deklarujaca gleboka wiarg (46,3%) czgsciej prezentowala
postawe prospoteczna niz mlodziez deklarujaca niewiarg (30,5%) (Swiatkiewicz,
2005, s. 193—199).

W sytuacji, kiedy interes wtasny jednostki jest sprzeczny z interesem innych
ludzi, maturzysci z pigciu miast (Szprotawa, Putawy, Krasnik, Deblin, Gdansk)
deklarowali w 2009 roku nastgpujace stanowiska: nalezy bra¢ pod uwagg przede
wszystkim interesy innych ludzi — 2,1% badanych; wazniejsze sa interesy innych
ludzi, ale mimo to interesdéw wilasnych nie nalezy lekcewazy¢ — 8,9%; nalezy
szuka¢ wyjscia posredniego migdzy interesem wlasnym a cudzym — 39,0%; cho¢
jest rzecza naturalna dbanie przede wszystkim o wlasny interes, nalezy w miare
mozliwosci uwzgledniac i cudze interesy — 29,7%; lepsze jest konsekwentne kiero-
wanie si¢ jedynie wlasnym interesem niz udawanie przed soba i innymi, ze mozna
postepowac inaczej — 4,7%; nie umiem powiedzie¢ — 13,8%; brak odpowiedzi
— 1,7% (Marianski, 2011, s. 327—329).

Zrelacjonowane wyniki badan opinii spolecznej i badan socjologicznych
potwierdzaja tezg, ze na poziomie ogdlnych orientacji zyciowych wartosci egoi-
styczne sa bardziej rozpowszechnione niz warto$ci prospoteczne, chociaz propor-
cje tych uznawanych warto$ci sa zréznicowane w poszczeg6lnych srodowiskach
spotecznych. Uzyskiwane w badaniach socjologicznych wyniki empiryczne nie
sa w petni konkluzyjne. Mozna by ogoélnie powiedzie¢, ze Polacy niezbyt chetnie
aprobuja ograniczanie rozmaitych praw jednostki ze wzgledu na tzw. interes
spoteczny (interes cudzy). Wartosci prospoteczne w kontekscie innych wartosci
zycia codziennego zajmuja odlegte miejsce. Na przyktad mtodziez z licedw ogdl-
noksztatcacych, liceéw zawodowych, technikéw i zasadniczych szkot zawodo-
wych, badana przez CBOS w latach 1994—2008, dokonywata wyboréw réznych
warto$ci. W 2008 roku warto$¢ ,,bycie uzytecznym dla innych, zycie dla innych”
znalazta si¢ wérdd czternastu ocenianych wartosci na miejscu dziesiatym. Wybrato
ja tylko 8% ankietowanej mtodziezy (w 1994 roku — 15%) (Lutostanski, 2009,
s. 11).

Polacy dos¢ krytycznie oceniaja nastawienia prospoteczne swoich rodakow.
W sondazu ogoélnokrajowym z 2008 roku badani oceniali relacje migdzyludzkie
w spoteczenstwie polskim. Na 10-punktowej skali oceny te uktadatly si¢ nastgpuja-
co: 1 (ludzie gldéwnie mysla o sobie) — 14,5%; 2 — 10,8%; 3 — 14,4%; 4 — 13,3%;
5—14,0%; 6 — 10,9%; 7 — 8,8%; 8 — 7,2%; 9 — 2,1%; 10 (ludzie przewaznie
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staraja si¢ pomaga¢ innym) 2,9%; trudno powiedzie¢ — 0,9%; brak odpowiedzi
— 0,1%. Wskaznik tych, ktorzy przypisuja innym nastawienia egoistyczne (wedlug
5 stopni skali), ksztaltowat si¢ na poziomie 67,0%, a tych, ktdrzy przypisuja nasta-
wienia prospoteczne — 31,9% (Kwestionariusz wywiadu, 2012, s. 345).

Wedtug sondazu TNS OBOP z grudnia 2007 roku 3% badanych dorostych
Polakow deklarowato, ze ludzie w Polsce sa bardzo zyczliwi i uprzejmi, 36%
— dosy¢ zyczliwi i uprzejmi, 45% — mato zyczliwi i uprzejmi, 13% — bardzo
mato zyczliwi i uprzejmi, 3% — trudno powiedzie¢. Osoby mlodsze i lepiej
wyksztatcone mialy bardziej pozytywny obraz relacji wérod rodakéw. Na pytanie,
czy ludzie teraz sa bardziej czy mniej zyczliwi lub uprzejmi niz kilkanascie lat
wczesniej, uzyskano nastgpujace wyniki: zyczliwi w domu — bardziej 16%, tak
samo 57%, mniej 20%, trudno powiedzie¢ 7%; zyczliwi w miejscach publicznych
odpowiednio — 12%, 33%, 48%, 7%. W ocenie relacji miedzyludzkich opinie
negatywne przewazaly wyraznie nad opiniami pozytywnymi (O zyczliwosci,
2008, s. 2—4).

W badaniach socjologicznych uczniow klas szostych szkél podstawowych,
uczniéw z gimnazjow, zasadniczych szkot zawodowych, liceéw i technikow
w Katowicach w 2011 roku stwierdzono, ze 15,0% ankietowanych prezentowato
poglad, ze ludzie sa wobec siebie na ogdt zyczliwi, 23,2% — ze ludzie sa na ogot
wobec siebie obojetni, 8,2% — ze ludzie sa na 0ogdl wobec siebie niezyczliwi lub
ztosliwi, 42,9% — ze ludzie sa wobec siebie rozmaici w roznych okolicznosciach,
9,3% — nie potrafito jednoznacznie okresli¢ wzajemnych relacji migdzy ludzmi,
1,5% — nie udzielito odpowiedzi (Gorny, Zygmunt, 2012, s. 393). Tego rodzaju
opinie z pewnoscia nie sprzyjaja ksztaltowaniu si¢ kultury prospotecznosci.

Mozna szacunkowo przyjac, ze okoto 20% badanych Polakow sktania sig ku
moralnosci prospotecznej, okoto 30% do moralnosci egoistycznej i okoto potowa
prezentuje postawy ,,posrednie” o charakterze kompromisowym. Przemiany
w moralno$ci polegaja tu na ,,przeptywach” z jednego do drugiego segmentu,
a moralno$¢ wielu charakteryzuje si¢ brakiem statych odniesien, dziatania pro-
spoteczne lub egoistyczne sa warunkowane sytuacyjnie. W sferze deklaratywnej
wystepuje jeszcze znaczny potencjat prospotecznosci, ktory nie zawsze znajduje
odzwierciedlenie w zyciu codziennym. Prawdopodobnie w codziennej praktyce
zacieraja si¢ granice dopuszczalnych postaw i zachowan egoistycznych oraz
powinnos$ci wobec innych ludzi. Poszerzajacy si¢ i poglebiajacy indywidualizm
oznacza koncentracje na wlasnym ,,ja”, ktore tworzy ostateczny horyzont sensu
zycia. W konsekwencji akcentuje si¢ przede wszystkim zaspokojenie odczuwanych
potrzeb i wolno$¢ od zewngtrznych naciskow.

Luke aksjologiczna pomigdzy wysokim poziomem aprobaty normatywnej
pomagania innym a indywidualnymi dzialaniami pomocowymi Ewa Budzynska
wyjasnia nastepujaco: ,,Niewykluczone, iz przyczyna takiego zjawiska jest uznanie
normy pomagania za co$ tak oczywistego i naturalnego dla cztowieka, za co$, co
nie wymaga zadnego uprzedniego treningu, zadnych wczesniejszych przygotowan,
a nawet procesu socjalizacyjnego; wystarczy tylko podzieli¢ si¢ z osoba potrze-
bujaca — jesli taka spotkamy na swojej drodze — tym, co si¢ samemu posiada



(a moze — zbywa). Dodatkowym uwarunkowaniem bylby zanik w pedagogii
wspotczesnego cztowieka zainteresowania wiasnym rozwojem moralnym w zna-
czeniu ¢wiczenia si¢ w rozmaitych cnotach (w tym bycia dobrym dla bliznich).
Wydaje sig, iz konsekwencja takiego podejscia do normy pomagania innym jest
okazjonalno$¢ (jesli nie przypadkowos$¢) pomocy i zawezanie tej pomocy do sfery
finansowo-rzeczowej (czemu sprzyjaja liczne akcje tzw. charytatywne, polegajace
na zbieraniu datkéw pienigznych na potrzebujacych), przy zaniku trwatej oraz
wynikajacej z wlasnej inicjatywy gotowosci do pomagania innym” (Budzynska,
2007, s. 178).

Gdy patrzymy na spoleczenstwo polskie powierzchownie, uderzaja nas liczne
fakty negatywne i mozemy popas¢ w pesymizm. Przejawy kryzysu moralnego
trzeba widzie¢ z calg ostrodcia, ale jest to tylko cze$¢ prawdy o rzeczywistosci.
Spoteczenstwo polskie przejawia wrazliwo$¢ i krytycyzm moralny. Pigtnuje si¢
niekonsekwencje mi¢dzy zasadami i praktyka zyciowa, rozchodzenie si¢ dekla-
rowanego obrazu z jego obiektywnym stanem. Protestuje si¢ przeciwko wzorcom
zyciowym kryjacym pustke ideowa. I cho¢ nie brakuje ludzi niezaangazowanych
w sprawy spoteczne i moralne, to jednak z wielu badan socjologicznych mozna
odczytaé protest, a przynajmniej niegodzenie si¢ z panujacym stanem rzeczy, z nie-
doskonato$ciami stosunkow spolecznych. Nalezy w tym konteks$cie podkresli¢, ze
spoleczenstwo ztozone z ludzi nastawionych na interes prywatny, niech¢tnych do
podejmowania celow pozaosobistych, nie moze stac si¢ spoteczenstwem zwartym
i odpowiedzialnym za dobro wspdlne, raczej stanie si¢ spoteczenstwem ludzi
obcych sobie, rywalizujacych z soba jednostek, niezdolnych do budowania tadu
moralnego.

Zaufanie spoteczne a wartosci prospoteczne

W socjologii wyrdznia si¢ przynajmniej dwa znaczenia terminu ,,zaufanie”.
W teorii wigzi spotecznej zaufanie odnosi si¢ do postaw, polegajacych na zawie-
rzeniu partnerom interakcji, Zze nawet w sytuacjach zagrozenia nie bgda zdradzac
podzielanych wartosci i zasad zachowania odnoszacych si¢ do dobra szerszej
zbiorowosci. Ten rodzaj zaufania jest odnoszony do cnét obywatelskich. Drugi
socjologiczny sposob ujecia zaufania wskazuje na fundamentalny wskaznik tzw.
kapitatu spotecznego, czyli dyspozycji charakteryzujacych nie jednostki, ale
cala zbiorowo$¢ ludzka, grupeg, spotecznos¢ lokalna, w tym rowniez wspdlnote
obywatelska. Zaufanie jako cnota zbiorowa zwigksza zdolno$¢ do wspodipracy
1 szansg osiggania wspolnotowych korzysci (Bartoszek, 2003, s. 139). Wyréznia
si¢ zaufanie migdzyosobowe, spoleczne (do ludzi) i instytucjonalne (do instytucji).

Piotr Sztompka mowi o kulturze zaufania w spoleczenstwie. ,,Koncepcja ta
ujmuje zatem taka sytuacjg, gdy, niezaleznie od racjonalnych ocen, kogo i do
jakiego stopnia mozna obdarzy¢ zaufaniem, a takze niezaleznie od indywidualnych
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psychologicznych sktonnosci, ludzie nie tylko rutynowo dzialaja na bazie zaufania,
ale sa tez do tego kulturowo zachecani. Dotyczy to aktywnosci jednostek w stosun-
ku do wlasnego spoleczenstwa, jego systemu politycznego, organizacji i instytucji,
ale takze w stosunku do wspotobywateli oraz wlasnych szans zyciowych i per-
spektyw. Kultura zaufania jest rodzajem spotecznego zasobu lub tez kulturowego
kapitatu, z ktorego czerpiemy, czyniac zalozenia dotyczace nieprzewidywalnych
dzialan innych. Im wigksza ilo$¢ zaufania, tym wyzsze nasze oceny i tym wigk-
sze ryzyko jesteSmy sklonni zaakceptowaé” (Sztompka, 2009, s. 399—400).
Kultura zaufania petni wielorakie funkcje w spoteczenstwie, m.in. wzmacnia
prospotecznosé, zachgca do zaangazowania si¢ w rézne stowarzyszenia, wzbogaca
sie¢ migdzyludzkich wigzi, rozszerza pole interakcji i pozwala na wigksza zazy-
o$¢ kontaktoéw interpersonalnych. Wspotczesni socjologowie opisuja to wszystko
jako kapitat spoteczny, spontaniczna prospotecznos¢ lub obywatelskie zaangazo-
wanie.

Zaufanie jest nie tylko waznym elementem kapitatu spotecznego, ale takze pod-
stawa funkcjonowania kazdego spoteczenstwa. Odnosi si¢ ono zaréwno do dziatan
jednostek, jak i do funkcjonowania systemu. Wyraza si¢ w oczekiwaniach, ktére
moga zosta¢ zawiedzione lub porzucone (Giddens, 2008, s. 22—24). Zaufanie,
razem z lojalnoscia i solidarnos$cia, to podstawowe wigzi moralne konstytuujace
wspolnotg obywatelska (Sztompka, 1996, s. 116; Budzynska, 2012, s. 323—363).
Zaufanie migdzyosobowe, zwiazane z przekonaniem, Ze inni stosuja te same zasady
i reguly, jest nawet — psychologicznie rzecz biorac — wazniejsze niz zaufanie do
panstwa. Zaufanie pozwala zredukowac rozne niepewnosci, zmniejszy¢ poczucie
ryzyka, co umozliwia podjgcie autentycznej i skutecznej aktywnosci. Do pewnego
stopnia zaufanie jest poczatkiem wszystkiego.

Sposrod badanych w grudniu 2003 roku przez CBOS dorostych Polakow
13,8% uznalo, ze nalezy ufa¢ kazdemu, dopoki on sam nie zawiedzie zaufania,
63,5% — ze ufa¢ mozna tylko temu, kogo si¢ dobrze poznato, 20,0% — zZe nie
nalezy wierzy¢ ludziom, ufa¢ mozna tylko sobie, 2,7% stanowili badani o niezde-
cydowanych pogladach. Réwniez niezbyt szeroki jest krag ludzi — poza rodzing
— o ktorych serdecznosci i zyczliwosci nie watpia badani: 19,4% badanych zna
wiele takich 0sob; 67,6% — kilkoro, nieliczne grono 0séb; 9,9% — nie zna nikogo;
3,1% — nie wyrazilo opinii w analizowane] sprawie (4ktualne problemy, 2000,
s. 22). Z poréwnania danych dotyczacych mlodziezy i ludzi dorostych wynika, ze
w tej sprawie ci pierwsi sa nieco bardziej prospoteczni, a drudzy nieco bardziej
egoistyczni. W styczniu 2006 roku 19% badanych Polakow prezentowato poglad,
ze wigkszo$ci ludzi mozna ufaé, 79% — ze w stosunkach z innymi ludzmi trzeba
zachowac duza ostroznosc¢ i 2% nie potrafito sprecyzowa¢ odpowiedzi (Wciorka,
2006, s. 10).

Upowszechnianie si¢ postaw ograniczonego zaufania do ludzi w polskim
spoteczenstwie potwierdza Polski Generalny Sondaz Spoteczny. W 1995 roku
8,3% dorostych Polakéw deklarowato poglad, ze wigkszosci ludzi mozna ufac,
89,8% — ze ostroznosci nigdy nie za wiele, 1,9% — badanych stanowili udziela-
jacy innych odpowiedzi, niezdecydowani oraz nieudzielajacy odpowiedzi (Polski



Generalny Sondaz, 1996, s. 126). W sondazu European Values Study z 2008 roku
25,8% badanych dorostych Polakéw zgodzito sig z twierdzeniem, ze wigkszosSci
ludzi moznaufaé, 67,7% — ze nigdy nie jest si¢ zbyt ostroznym postgpowaniu
z ludzmi, 5,7%, ze trudno powiedzie¢ i 0,7% nie udzielilo odpowiedzi. Wedtug
szczegotowego rozkladu uzyskane wyniki empiryczne przedstawialy si¢ naste-
pujaco: 1 (wigkszo$¢ ludzi starataby si¢ mnie wykorzysta¢) — 7,2%; 2 — 5,5%;
3—9,9%; 4 —10,9%; 5 — 16,7%; 6 — 13,4%; 7— 12,1%; 8 — 13,2%; 9 — 3,6%;
10 (wigkszos$¢ ludzi starataby sig¢ zachowac uczciwie) — 5,0%; trudno powiedzieé¢
— 2,3%, brak odpowiedzi — 0,3% (Kwestionariusz wywiadu, 2012, s. 344). Wigcej
niz potowa badanych Polakéw wypowiadata si¢ mniej lub bardziej negatywnie
o swoich rodakach.

W badaniach ,,Diagnoza Spoteczna” w 2007 roku, dotyczacych m.in. zaufa-
nia spotecznego, 11,5% badanych wybrato odpowiedz ,,wigkszosci ludzi mozna
ufac”, 77,4% — ,,ostrozno$ci nigdy nie za wiele”, 11,0% ,,trudno powiedzie¢”.
W 2003 roku wskaznik wybierajacych odpowiedz ,,wigkszos$ci ludzi mozna ufa¢”
ksztattowal si¢ na poziomie 10,5%, w 2005 roku — 10,5%, w 2009 roku — 13,4%
(Czapinski, 2009, s. 270—280). Sposrod dorostych mieszkancow Katowic w 2011
roku 24,6% badanych deklarowato uogélnione zaufanie do wszystkich ludzi, 48,3%
— zaufanie tylko do znajomych, 19,1% — zaufanie tylko do siebie, 6,2% — brak
zdania i 1,8% — brak odpowiedzi. Poziom wyksztalcenia roznicowal deklarowane
zaufanie. Osoby z wyzszym wyksztalceniem sa bardziej otwarte i gotowe do
zaufania ludziom nieznajomym niz osoby z wyksztalceniem $rednim i nizszym.
Poziom zaufania zalezy takze od religijno$ci respondentow. Osoby glgboko wierza-
ce 1 wierzace czgs$ciej niz pozostate byly bardziej sktonne do ufania innym ludziom
(Budzynska, 2012, s. 351—352).

Niski jest poziom zaufania spotecznego w $rodowiskach mtodziezowych.
W 2003 roku 9% badanej mtodziezy z ostatnich klas szk6t ponadgimnazjalnych
prezentowato poglad, ze wigkszosci ludzi mozna ufaé, 83% — ze ostroznosci
w postgpowaniu z ludzmi nigdy nie za wiele, 8% — ze trudno powiedzie¢ (w 1996
roku odpowiednio: 8%, 81%, 10%). W latach 1996—2003 dominowata jako posta-
wa zyciowa ostroznos¢ w postgpowaniu z ludzmi. W powtdérzonym w 2008 roku
sondazu 13% ankietowanej mtodziezy deklarowato, ze wigkszosci ludzi mozna
ufaé, 80% — ze ostrozno$ci w postgpowaniu z ludzmi nigdy nie za wiele, 7% —
trudno powiedzie¢ (Feliksiak, Kalka, Lutostanski, 2009, s. 118). Dominowata
wigc nadal postawa ograniczonego zaufania i zyczliwego dystansu.

Sposréd badanych w 2009 roku maturzystow z pigciu miast Polski 14,6%
prezentowalo poglad, ze nalezy ufa¢ kazdemu cztowiekowi, dopdki nie zawiedzie
zaufania, 63,2% — ze nalezy ufa¢ tylko temu, kogo si¢ dobrze poznato, 15,7%
— ze nie nalezy wierzy¢ ludziom, ufa¢ mozna tylko samemu sobie; 6,0% — ze
trudno powiedzie¢, 0,4% nie udzielito odpowiedzi. Kobiety czgsciej niz mgzczyzni
deklarowaty zaufanie do ludzi, mtodziez z licedbw ogdlnoksztatcacych czesciej niz
mtodziez z technikow, osoby silniej zwiazane z religia czg$ciej niz osoby o roz-
luznionych wigziach z religia (Marianski, 2011, s. 339—342). W zbiorowosci
mtodziezy szkot ponadgimnazjalnych w rejonie koninskim w 2009 roku 10,5%
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ankietowanych wyrazato poglad, ze nalezy ufa¢ kazdemu czlowiekowi; 46,0% —
ze nalezy ufa¢ temu, kogo si¢ dobrze poznato; 10,2% — Ze nie nalezy wierzy¢
ludziom, mozna ufa¢ tylko sobie; 32,7% — trudno powiedzie¢; 0,6% nie udzielito
odpowiedzi (Skoczylas, 2011, s. 414).

Nieufno$¢ wobec innych ludzi zaznacza si¢ szczegélnie w Srodowiskach
mtodziezowych, ale w takich kwestiach jak wolontariat, poczucie sensu dziatania
zbiorowego, altruizmu, do$§wiadczen w pracy spolecznej, poréwnania migdzy
mtodszymi i starszymi kohortami wiekowymi mlodziezy wypadaja na korzys$c
mtodszych. ,,Nawet w kwestii tak newralgicznej jak spoleczne zaufanie najmtodsi
Polacy wypadaja jako relatywnie bardziej ufni, zarowno w stosunku do innych
ludzi, jak i partii politycznych. Podczas gdy dorosli Polacy deklaruja zaufanie do
innych ludzi w 25%, nastolatkowie czynia to w 58%. Gdy zaufanie do partii poli-
tycznych deklaruje co dwudziesty dorosty obywatel Polski (5%), wsrod mtodziezy
taka sytuacja dotyczy prawie co piatej osoby (23%)” (Szafraniec, 2011, s. 289).

Analiza deklarowanego zaufania do ludzi wykazata staba obecno$¢ warto$ci
prospotecznych w §wiadomosci Polakéw, podobnie jak w przypadku deklarowa-
nych rozwiazan konfliktu migdzy dobrem indywidualnym a cudzym (spotecznym).
W kwestii zaufania spotecznego dominuja postawy kompromisowe, $§wiadczace
o ograniczonym zaufaniu do innych. Wigksze nasycenie elementami sfery zaufania
migdzyludzkiego stwarza¢ bedzie lepsze postawy do czynnej zyczliwosci, goto-
wosci do $§wiadczenia pomocy i bezinteresownego wspodldziatania. O ile dawniej
(przed 1989 rokiem) nieufno$¢ w relacjach migdzyludzkich miata do pewnego
stopnia charakter ,,wymuszony”, o tyle dzisiaj nabiera ona cech postawy zyciowej
,Wybrane;j”.

Nasuwa si¢ pytanie, jak odbudowac czy zbudowac zaufanie w zyciu publicznym
i prywatnym, zwlaszcza w relacjach migdzyludzkich. Recept jest zapewne wiele.
,»Regulty moralne — réwniez w odniesieniu do zycia spolecznego — buduje si¢
przez pokolenia. Najszybciej mozemy zaczaé proces naprawy fundamentéw wspol-
noty od prawa. Prawa konsekwentnego, czytelnego, zrozumialego i odpowiadaja-
cego poczuciu moralnemu — instynktom, ktére w ludziach tkwia, nawet jesli sa
chwilowo przytlumione. Ludzie maja taki instynkt i on si¢ zwykle ujawnia, kiedy
tylko otoczenie, w ktdérym zyja, staje si¢ bardziej uporzadkowane, jednoznaczne”
(Niezty kraj, 2006, s. 7). Wazny wkiad w odbudowg zaufania spotecznego i w ogole
zaangazowania obywatelskiego maja zaré6wno ludzie, jak i instytucje.

Pomoc innym jako przejaw uznania
wartosci prospotecznych

Pomaganie innym jest jednym z waznych aspektéw postaw i zachowan prospo-
lecznych. W odniesieniu do zachowan prospotecznych chodzi o ,,zwyczajny akt
zrobienia czego$ dla drugiej osoby” lub ,,dzialanie ukierunkowane na polepszenie



potozenia drugiego cztowieka lub grupy ludzi”. Sktada si¢ na nie szeroki zakres
dziatan, jak pocieszanie, dzielenie si¢, wspdlpraca. Maja one na celu przyniesienie
korzys$ci jednej osobie lub wielu osobom innym niz my sami (Clarke, 2005,
s. 12—13). Bardziej skomplikowane sa motywy takich dziatan czy intencje dzia-
lajacego, zwlaszcza jezeli myslimy o innych motywach niz oczekiwanie nagrody.

Swiadczenie pomocy moze wynikaé z pragnienia odwdzigczenia si¢ za
weczesniej doznane dobro lub zado§¢uczynienia za wyrzadzone uprzednio innym
ludziom szkody, moze tez by¢ ,,czystym” i wolnym aktem udzielenia pomocy,
bez jakichkolwiek racji ubocznych (np. bez proby podwyzszenia wlasnego mnie-
mania o sobie). Socjologowie wyrézniaja w odniesieniu do §wiadczenia pomocy
innym prospoleczno$¢ autoteliczna (pomaganie innym, nawet jezeli dziatajacy
nic nie otrzymuje w zamian), prospoteczno$¢ instrumentalng (pomagajacy liczy
w przysztosci na pomoc tego, ktoremu pomaga) i egocentryzm (kazdy liczy tylko
na siebie) (Swiatkiewicz, 2006, s. 162).

Zasada milo$ci blizniego moze sktania¢ jednostki do nawigzywania kontaktow
oraz $wiadczenia pomocy tylko lub gtéwnie tym, ktorzy moga si¢ odwzajemniac,
i sktania¢ do zaniedbywania potrzeb tych, ktoérzy nie sa w stanie tego uczynié
(Gouldner, 1992, s. 106). W dziataniach bezinteresownych jednostka ma na celu
przede wszystkim poprawe sytuacji drugiego cztowieka. Wynikaja one z troski
0 niego, jego potrzeby i doswiadczenia zyciowe. Niewatpliwie bez umiejetnosci
realizowania tej normy trudno byloby moéwi¢ o jakiejkolwiek solidarno$ci
w wymiarze interpersonalnym lub grupowym. Niezaleznie od tego, jakie motywy
leza u podstaw udzielania innym pomocy, bez niej $Swiat spoteczny stalby si¢
$wiatem nieludzkim, wrogim i egoistycznym, w ktérym nikt nie mogtby liczy¢ na
jakiekolwiek wsparcie, pomoc czy litos¢ (Budzynska, 2006, s. 285).

W badaniach socjologicznych nie wnikamy w skomplikowane relacje mig-
dzy darczynca i obdarowanym, w to, co Georg Simmel nazywal ,,;socjologia
wewnetrzng” (Simmel, 2008, s. 217). Postawy i zachowania prospoteczne, ktore
sa dzialaniami na og6t Swiadomymi i dobrowolnymi na rzecz innych oséb lub grup
spolecznych czy catego spoteczenstwa, moga nie wiazac si¢ z oczekiwaniem jakiej$
wdzigcznosci czy rewanzu (dziatanie pomocne jest warto$cia sama w sobie), ale
moze tez pociagac za soba jakie$ oczekiwania zewngtrznych nagrod czy innych
przejawow wdzigcznosci. Sami obdarowani moga nie wiedzie¢, co mogloby by¢
adekwatnym odwzajemnieniem si¢ za otrzymane dobro czy przystuge. Odwdzig-
czenie si¢ jest czyms$ waznym, zarowno dla dawcy, jak i dla biorcy, a nawet jest
uznawane za wazng zasadg spoteczng. Niewdzigcznos¢ z kolei jest traktowana jako
cos$ zastugujacego na wyrazne potepienie.

Ponad potowa badanych w 2004 roku Polakéw uwazala, ze obecnie trzeba by¢
bardziej wrazliwym i gotowym do pomocy innym ludziom (56%), a ponad jedna
trzecia twierdzita, ze nalezy bardziej koncentrowac si¢ na walce o swoje sprawy,
nie zwazajac na innych (35%), co dziesiaty badany nie potrafit udzieli¢ odpowiedzi
(9%); 58% ankietowanych przyznalo, ze zdarzylo si¢ im w Zyciu dobrowolnie
1 bezplatnie pracowac na rzecz swojego srodowiska lub oséb potrzebujacych, 41%
deklarowato, ze nie miato tego typu doswiadczen (Wciorka, 2004, s. 1—12).
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Wedtug sondazu ze stycznia 2010 roku, 54,0% badanych deklarowato, ze zdarzyto
si¢ im kiedykolwiek dobrowolnie i nieodplatnie pracowaé na rzecz swojego $ro-
dowiska, kosciota, osiedla, wsi Iub miasta albo tez pracowato spotecznie na rzecz
potrzebujacych, 45,5% odpowiedzialo, ze nie i 0,5% — odméwilo odpowiedzi
(Wyniki badania, 2010, s. 15).

Na poziomie deklaratywnym zaznacza si¢ bardziej orientacja prospoleczna
niz egoistyczna. Wedlug sondazu CBOS ze stycznia 2012 roku, 61% badanych
dorostych Polakoéw wyrazato przekonanie, ze w dzisiejszych czasach trzeba by¢
bardziej wrazliwym i gotowym do pomocy innym ludziom, 31% — Ze obecnie
trzeba bardziej koncentrowacé si¢ na walce o swoje sprawy, nie zwazajac na innych,
8% — trudno powiedzie¢ (w 2002 roku odpowiednio: 61%, 30%, 9%). Gotowosci
wspierania innych sprzyjat starszy wiek badanych, zamieszkiwanie w wielkim
miescie, wyzsze wyksztatcenie, prawicowa orientacja polityczna i wigksze zaan-
gazowanie religijne. Nieco mniej badanych deklarowato, ze zdarzylo si¢ im dobro-
wolnie i nieodptatnie pracowac na rzecz swojego srodowiska, kosciota, osiedla, wsi
lub miasta albo tez pracowac¢ spolecznie na rzecz potrzebujacych (58%). Znacznie
mniej badanych (20%) potwierdzito, ze w roku poprzedzajacym badanie praco-
wato dobrowolnie i nieodpltatnie na rzecz innych oséb lub $rodowisk spotecznych
(Hipsz, 2012, s. 1—2 1 10—12).

W sondazu CBOS z pazdziernika 2010 roku dorosli Polacy deklarowali nastg-
pujace poglady: ,,Gdy kto$ ma powazne ktopoty, nikt nie troszczy sig o to, co si¢
z nim dzieje” — ,,zdecydowanie zgadzam si¢” 21,5%, ,,raczej si¢ zgadzam” 31,3%,
»Zgadzam si¢ i nie zgadzam si¢” 15,9%, ,,raczej nie zgadzam si¢” 24,8%, ,,zdecy-
dowanie nie zgadzam si¢” 5,3%, ,,trudno powiedzie¢” 0,9%, odmowa odpowiedzi
0,3%; twierdzenie ,,jesli cztowiek nie ma si¢ na bacznosci, inni to wykorzystaja”
odpowiednio: 36,0%, 43,8%, 10,5%, 7,8%, 1,2%, 0,7%, 0,1% (Wyniki badania,
2010, s. 23).

W 2012 roku wigkszo$¢ Polakéw — jak wynika z sondazu CBOS — angazowa-
la si¢ w jaka$ forme dziatalno$ci dobroczynnej: przekazywanie pienigdzy na cele
dobroczynne — 60% badanych; przekazywanie rzeczy, np. ubran, ksiazek, na cele
charytatywne — 52%; przeznaczenie wlasnej pracy, ustug na cele dobroczynne
— 17%; praca wolontariacka — 5% (w 2006 roku odpowiednio: 49%, 45%, 18%,
4%). W latach 2006—2012 zwigkszyto si¢ $wiadczenie innym pomocy w dwoch
pierwszych formach i utrzymatlo si¢ na tym samym poziomie w dwoch pozostatych.
Przekazywanie pieniedzy i rzeczy na tym samym poziomie czgsciej deklarowaty
osoby z wyzszym wyksztalceniem, lepiej zarabiajace, dobrze oceniajace swoja
sytuacje¢ materialna i regularnie uczestniczace w praktykach religijnych (Felik-
siak, 2013, s. 7).

Katolicy diecezji sandomierskiej badani w 1998 roku deklarowali nastgpujace
poglady na temat pomocy udzielanej drugiemu cztowiekowi: ,.kazdy cztowiek
powinien przede wszystkim pomagaé sobie i nie oczekiwa¢ pomocy od innych”
— 9,5% ogotu badanych katolikow; ,.trzeba pomaga¢ innym, bo mozna potem
liczy¢ na pomoc z ich strony” — 24,4%; ,,nalezy pomagac¢ drugiemu wtedy, gdy
o to prosi” — 13,0%; ,,nalezy pomagac¢ nawet wtedy, gdy nie prosza” — 11,5%;



»halezy pomaga¢ nawet wtedy, gdy nie mozna liczy¢ na rewanz” — 39,9%; brak
odpowiedzi — 1,7%. Laczac czwarta i piata kategori¢ odpowiedzi otrzymujemy
wskaznik 51,4% tych badanych, ktérzy prezentuja postawe prospoteczna (Fran-
kowski, 2006, s. 274).

Wsrod katolikéw archidiecezji katowickiej w 1998 roku 10,6% badanych
podzielato opinig, ze kazdy czlowiek powinien przede wszystkim pomagac sobie
i nie oczekiwa¢ pomocy od innych; 20,1% — Ze trzeba pomagac¢ innym, bo mozna
potem liczy¢ na pomoc z ich strony; 16,2% — zZe nalezy pomagac¢ innemu cztowie-
kowi wtedy, gdy o to prosi; 12,1% — ze nalezy pomaga¢ innym réwniez wtedy,
gdy o to nie prosza; 40,6% — ze trzeba pomaga¢ innym nawet wtedy, gdy w zaden
sposob nie mozna liczy¢ na rewanz z ich strony; 0,4% nie udzielito odpowiedzi.
Bardziej sktonne do bezinteresownej pomocy bez oczekiwania wzajemnosci byty
kobiety, osoby z wyzszym wyksztatceniem i glgboko wierzacy (Ochocki, 1999,
s. 110).

Mieszkancy Katowic w 1999 roku ogélnie akceptowali koniecznos¢ udzielania
pomocy innym w réznych sytuacjach: zarowno wtedy, gdy nie mozna liczy¢ na
rewanz z ich strony (41,7%), jak 1 wtedy, gdy tego rewanzu sig¢ nie oczekuje (28,9%),
a takze wtedy, gdy o t¢ pomoc nikt nie prosi (10,1%). Zdecydowana mniejszo$¢
respondentdw wyrazala swdj sceptycyzm wobec normy nakazujacej pomagac
innym i sadzita, ze powinno si¢ pomaga¢ przede wszystkim sobie i nie oczekiwaé
pomocy od innych. Norm¢ moralng nakazujaca pomaga¢ innym czg¢$ciej akcepto-
waty kobiety, osoby z wyzszym wyksztatceniem, zamozniejsze i bardziej religijne
(Budzynska, 20006, s. 285).

Wsrdd archidiecezjan gdanskich w 2001 roku 9,6% badanych deklarowato
poglad, ze dobrze jest, gdy kazdy liczy tylko na siebie, 20,7% — ze dobrze jest
pomagac innym, bo mozna potem liczy¢ na pomoc z ich strony, 67,0% — ze dobrze
jest pomagac innym nawet wtedy, gdy samemu nic si¢ z tego nie ma, 2,7% —
trudno powiedzie¢ i brak odpowiedzi (Sroczynska, 2003, s. 143); w diecezji
tarnowskiej odpowiednie dane ksztattowaty si¢ nastepujaco: 6,9%, 29,4%, 61,4%,
2,3%; w archidiecezji czgstochowskiej — 11,4%, 29,9%, 55,5%, 3,2%; w diecezji
bydgoskiej — 11,9%, 27,5%, 57,9%, 2,7%; w diecezji tomzynskiej — 8,2%, 27,4%,
63,6%, 0,8%; w archidiecezji poznanskiej — 7,5%, 20,9%, 67,1%, 4,6%; w archi-
diecezji szczecinsko-kamienskiej — 6,8%, 22,8%, 65,5%, 4,9%; w diecezji ptockiej
— 13,3%, 38,7%, 41,3%, 6,7%; w diecezji drohiczynskiej — 16,3%, 33,3%, 47,5%,
2,9%; w archidiecezji wroctawskiej — 10,9%, 25,4%, 60,5%, 3,2% (informacje
uzyskane od profesora Witolda Zdaniewicza).

W badaniach socjologicznych przeprowadzonych wsrdéd mieszkancow archi-
diecezji warszawskiej w 2006 roku ustalono, ze 9,7% badanych akceptowato twier-
dzenie, ze dobrze jest, gdy kazdy liczy tylko na siebie (egocentryzm spoteczny),
26,1% — ze dobrze jest pomagaé innym, bo mozna potem liczy¢ na pomoc z ich
strony (prospolecznos¢ instrumentalna), 58,9% — ze dobrze jest pomaga¢ innym,
nawet wtedy, gdy samemu nic si¢ z tego nie ma (prospolecznos¢ autoteliczna),
4,8% — trudno powiedzie¢ i 0,5% — brak odpowiedzi. Kobiety czg$ciej niz mez-
czyzni deklarowaty postawe prospolecznosci autotelicznej. Najmtodsi i najstarsi
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respondenci sktaniali si¢ ku prospotecznosci instrumentalnej, taczacej udzielanie
pomocy z nadzieja na odwzajemnienie. Najwigcej osob deklarujacych postawy
autotelicznej prospotecznosci byto wsrod uznajacych siebie za glteboko wierzacych
i wérod systematycznie praktykujacych. Miejsce zamieszkania (wie$, Warszawa,
inne miasta) nie bylo cecha wyraznie réznicujaca postawy prospoteczne badanych
mieszkancow archidiecezji warszawskiej (Swiatkiewicz, 2006, s. 164—173).

Podobne wyniki uzyskano na poczatku XXI wieku w Warszawie wsroéd mto-
dziezy ze szkét ponadgimnazjalnych, policealnych i wsrod mtodziezy studiujace;:
kobiety — 6,1%, 19,7%, 69,2%, 3,5%, 1,5%; mgzczyzni — 10,2%, 29,8%, 50,4%,
7,9%, 1,7%. Wérdéd mlodziezy kobiety sa bardziej zorientowane na prospotecznosé
niz megzezyzni, starsza wiekiem mtodziez bardziej niz mtodsza, mtodziez ze wsi
bardziej niz z miast, pochodzaca z rodzin o wyzszym poziomie wyksztalcenia
i 0 lepszej sytuacji materialnej bardziej niz z rodzin o nizszym statusie spotecznym.
Wsrod deklarujacych gleboka wiarg i bardziej intensywny udziat w praktykach reli-
gijnych rzadziej jest deklarowany egocentryzm, czg$ciej postawy prospotecznos$ci
autotelicznej (Swiatkiewicz, 2005, s. 201—209).

Sposrod maturzystow z pigciu miast w 2009 roku 6,8% prezentowato poglad,
ze dobrze jest, gdy kazdy liczy tylko na siebie, poniewaz nie ma obowigzku
pomagania innym; 36,1% — dobrze jest pomaga¢ innym, bo mozna potem liczy¢
na pomoc z ich strony; 45,8% — ze dobrze jest pomaga¢ innym nawet wtedy,
gdy samemu nic si¢ z tego nie ma; 9,6% — trudno powiedzieé¢, 1,8% — brak
odpowiedzi. W poréwnaniu z mtodzieza maturalna z 1994 roku nastapit wyrazny
spadek (o 12,9%) gotowosci $wiadczenia pomocy innym ludziom bez oczeki-
wania jakichkolwiek korzysci (Marianski, 2011, s. 346—348). Mlodziez szkot
ponadgimnazjalnych w regionie koninskim deklarowala postawy nieco bardziej
prospoteczne (odpowiednio: 5,1%, 24,5%, 60,1%, 10,1%, 0,2%). Przekonania kobiet
i mgzczyzn byly w sprawie udzielania pomocy innym do$¢ podobne (Skoczylas,
2011, s. 405—406).

Obowiazek pomagania innym negowal mniej niz co dziesiaty badany Polak.
Koncentracja uwagi na sobie samym i dazenie do zaspokojenia wtasnego intere-
su, polaczone z negatywna ocena bezinteresownej pomocy, znamionuja skrajna
postawe egoistyczna. Grozi ona wyeliminowaniem ze stosunkow miedzyludzkich
elementow delikatnosci uczué, pomocy i stuzby spotecznej. Tego rodzaju drapiezny
egoizm nalezy do rzadkos$ci, przewaza badz ograniczona i troch¢ wyrachowana
zyczliwo$¢, badz wrazliwo$¢ na sprawy innych (altruizm). Wigcej niz co trzeci
ankietowany prezentuje postawy umiarkowanie prospoteczne, majace czgSciowo
prospoteczny i czgSciowo egoistyczny charakter. U podioza tego typu dziatan lezy
motywacja wedhug zasady wzajemnosci i rewanzu.

Ponad potowa badanych deklaruje postawy prospoteczne, zapewne o zréznico-
wanym stopniu bezinteresownos$ci. Polacy deklarujacy gotowos¢ niesienia pomocy
innym — takze bez uwzglednienia tego, czy kto$ si¢ odwdzigczy, czy nie — jezeli
nawet nie zawsze dzialaja zgodnie z zasadami altruizmu, to zapewne cenia ludzi
kierujacych sig interesem pozaosobistym, dziatajacych na rzecz innych. To z tych
srodowisk spotecznych pochodza ci, ktorzy wspieraja akcje ukierunkowane na



pomoc potrzebujacym, jak roznorodne akcje Caritas Polska, Wielkiej Orkie-
stry Swiatecznej Pomocy, Polskiej Akcji Humanitarnej, dziatania fundacji, tzw.
banki zywnosci.

Uwagi koncowe

,,Prospotecznos¢ prowadzi do integracji spotecznej i wzrostu wspélnotowego
wymiaru zycia spolecznego, a egocentryzm przyczynia si¢ do destrukeji §wiado-
mosci poczucia wspodlnoty, w konsekwencji rodzi agresj¢ i patologi¢ spoteczna.
Prospolecznos¢ i egocentryzm, jako dwie formy zaangazowania spotecznego, sa
wielorako uwarunkowane zaré6wno czynnikami subiektywnymi, jak i obiektywny-
mi, zmiennymi ekonomicznymi, demograficznymi, kulturowymi, Srodowiskowymi,
klasowymi czy religijnymi. Moga przybiera¢ rozne formy, mozna je identyfikowac
za pomoca rozmaitych parametrow i opisywa¢ w réznym stopniu konkretnosci
czy szczegdlowosci, zawsze jednak stanowia wazny czynnik orientacji aksjologicz-
nej spoleczenstwa, wyznaczajacy rowniez perspektywy jego przysziych losow”
(Swiatkiewicz, 2005, s. 190).

Opisane przemiany w orientacjach prospotecznych mtodziezy i dorostych
cztonkéw naszego spoteczenstwa wskazuja, ze chodzi tu o co$ wigcej niz tylko
o jakie$ rutynowe, malo znaczace zmiany. Jezeli w moralnosci istnieje co$ takiego,
jak ,,twarde jadro” i ,,migkkie peryferie”, to zmiany w warto$ciach i normach moral-
nych przesuwaja si¢ z peryferii czy obrzezy do centrum. Wielu Polakéw popada
w moralna niepewnos$¢, a nawet chaos, tracac orientacj¢ w zakresie odrézniania
dobra i zta, tego, co moralne lub niemoralne. Zmiany w ogolnych orientacjach
moralnych zapowiadaja rozwijajaca si¢ faz¢ uwalniania si¢ z moralnego osadu
konkretnych dziedzin zycia codziennego. W swiadomosci moralnej Polakow —
zaréwno na poziomie ogolnych orientacji moralnych, jak i szczegdélowych norm
moralnych — dokonuje si¢ wyrazny proces indywidualizacji.

W $wietle omoéwionych wybiorczo wynikoéw badan socjologicznych i sondazy
opinii publicznej trudno byloby jednoznacznie okresli¢ kondycj¢ prospotecznag
naszego kraju. Na plaszczyznie aksjologicznej wydaje si¢ nawet, ze wartosci pro-
spoleczne sg nieco bardziej upowszechnione niz wartosci egoistyczne, zwlaszcza
wtedy, gdy rozpatrujemy kwesti¢ pomocy innym ludziom. Ten wniosek mogtyby
potwierdzaé takze réznorodne akcje pomocowe, organizowane m.in. przez Jerzego
Owsiaka, Caritas Polska, czy akcje na jaki§ okreslony cel (np. na rzecz chorych
dzieci). W sferze normatywnej — jak wykazuja niektore badania socjologiczne
— mamy do czynienia z niewielkim spadkiem prospotecznosci po 1989 roku.
Niski jest natomiast poziom zaufania w relacjach miedzyludzkich. Réwnoczesnie
Polacy dos¢ krytycznie oceniaja swoich rodakéw w ich postawach i zachowaniach
codziennych, wskazujac na réznorodne deficyty prospotecznos$ci, a nawet na prze-
jawy skrajnego egoizmu.
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Egoizm jest niewygodny nawet dla egoistow — twierdzi Tony Judt — i propo-
nuje odejécie od przekonania, ze nalezy dba¢ przede wszystkim o wilasne interesy,
wzmacnia¢ pragnienia ludzi, by robi¢ co$§ pozytecznego czy dobrego. Nie dostrzega
natomiast roli motywacji religijnych. ,,W spoteczenstwach postreligijnych, jak nasze,
gdzie wickszo$¢ ludzi znajduje sens i zadowolenie w celach swieckich, tylko przez
kultywowanie tego, co Adam Smith nazwat naszymi »dobrymi odruchami, tylko
przez oslabienie egoistycznych pragnien zdolamy »zaprowadzi¢ t¢ harmonig uczuc
i namigtnosci, od ktorej zalezy cata rasa ludzka i jej moralnosé«” (Judt, 2011, s. 166).

,,Dobre odruchy” sa wazne, ale nie nalezy odsyta¢ do lamusa motywac;ji reli-
gijnych. W spoteczenstwie polskim odgrywaja one wciaz wazna rolg, zar6wno na
ptaszczyznie ludzkich postaw i zachowan, jak i na plaszczyznie dziatan zinstytu-
cjonalizowanych (Szymczak, 2010, s. 87—118). Wspodlczesnie religia moze by¢
uznawana za sil¢ pozytywna i mobilizujaca do budowania spoteczenstwa obywa-
telskiego, na miarg wielkosci i godnosci cztowieka, a religijno$¢ — przynajmnie;j
w jej poglebionych ksztaltach — jest sita ksztattujaca wartosci prospoteczne.
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A Study of Intergenerational
Relations

Abstract: The article constitutes a reflection on the issue of the relations between generations as one
of the important factors of the dynamics of social development. It seeks to create a basis for research
on intergenerational relations providing the characteristics of the youth, the process of individualiza-
tion, loss of traditional certainties, “tribalism and nomadism” by Maffesoli, uncertainty and violence.
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The issue of intergenerational relations has been a subject of study for at least
three generations of sociologists. It has become a subject of both empirical research
and sociological theories in various forms. It is directly related to the notion of the
youth and the history of its origin as a sociological category' with the questions of
the social structure, a place of various age categories within this structure and the
questions of the share of power and social mobility. These questions gain a special
meaning as regards social pedagogy as a science at the intersection of sociology,
social psychology and pedagogy, pointing at the influence of social environment on
forming the individuality. Mutual relations of the above-mentioned disciplines are
subject to many theoretical studies, often polemical and not avoiding contradictory
views. They earn attention of all the three, or even some more scientific disciplines,
such as social philosophy, sociology of family, sociology of education, sociology
of the youth, political science, andragogy, etc. Within the frame of this article,

! Until the industrial era, connected with the use of steam engine, the youth had not been an
individual social group. After the childhood, characterised by playing, young people immediately
became a part of the adult world, although with different attitude towards them. For further informa-
tion, see Ondrejkovic, 2002, pp. 9—26.
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the claim that the intergenerational relations are quite legitimately becoming the
subject of study of sociology as well as (social) pedagogy and (social) psychology,
will suffice. On the one hand (a), as far as society, its dynamics and development
are concerned. On the other (b), from the point of view of education that allows
an intervention in this dynamics during the final stage by means of the individuals
who are becoming the actors of the social events. Finally (c), regarding the social
processes and their experience, characters of people within social situations, groups
and their relationships. Thus, strict and mutually independent research of intergen-
erational relations would not correspond to the social reality.

A crucial thing for the rise of the intergenerational relations, which we will
described thoroughly later, is the existence of divergent interests, which are becom-
ing a part of the attitude of the population and its acting as the actors of the social
events. A social actor is a carrier, initiator and executor of a social activity. In
the field of sociology, it is generally a synonym of an individual. However, it is
also used to depict the social groups as the possible carriers of social activities.
It is a real and active subject of the social actions and is oriented towards an aim
and manipulates or owns the means to achieve it. The notion of social actor is
a construct, a unit of the social system in the theory of Talcot Parsons (1968).
Description of the social actor as the carrier of a social status and social roles can
be also found among other theories, for example in the Max Weber’s concept, the
social actor is an object of performing, oriented and expecting subject (actor) of
the social acts. It has its unique place in the neofunctionalist theory by Jeffrey C.
Alexander (culture of acting, which is the ability defining the actor, according to
Skovajs, p. 237).

The actors of social events are both individuals and social groups, whose orienta-
tion to the aims, the choice of means to achieve them, and, particularly, the selection
of the very aims significantly depend on the age category. The differences in the
choice of the aims, the orientation towards them but also in the selection of means
for achieving them, are becoming the source of a social field* with a certain societal
tension, varying in its intensity. It is this tension that causes the social changes,
hence representing the dynamic aspect of the society. There is also an actor-network
theory (abbr. ANT), a sociological theory formulated by Bruno Latour together with
sociologists Michael Callon and John Law in the late 1980s. It differs from other
sociological theories in the fact that it does not contain merely the people, but also
objects, organizations and concepts. Those are called the actors. In the light of the

2 Based on the notion of the social field by Pierre Bourdieu. The social field is defined as a rela-
tively autonomous part of the social space, which is governed by its own rules and is structured by
its own system of the distribution of the forms of capital (including the social one — note P.O.). In
other words, the social field is a universe which is governed by its own rules of functioning and
transformation, [...] it is a structure of objective relations between the positions, which are taken by
individuals or groups, which mutually compete for the legitimacy” (Bourdieu, [1992] 2010, p. 282).

The field is defined similarly to the social space as “the space of objective relations between the
positions” (Bourdieu, [1986] 1993, p. 181), which fight (symbolically or openly) against each other
with the intention of either transforming or preserving the current structure of the field (Bourdieu,
[1986] 1993, pp. 183, cf. Bourdieu, Lamaison, 1986, pp. 110—120).



indicators we use in an empirical research of the intergenerational relations, it is
this theory we will henceforward abstract from.

The youth plays its unique role within the category of the actors of the social
events. Ever since its existence, it has correlated with different age actors and at the
same time it forms a social unit called a generation.

Within sociology, we may define the term generation as people born in an
approximately same era (usually stretching over 30 years — so-called generation
distance) or sometimes in the same year or people with the same interests result-
ing from the shared time of their birth. The sense of the term often encompasses
also the denotation of a certain period as such (e.g. war generation, recession gen-
eration). However, from the socio-cultural point of view, it is far more important
(Mannheim, 1984, pp. 509—565) that a generation is not based on the birth in
the same era, but rather is formed in the process of communication. According
to Boehnenkamp (2011), a generation is not a construct. Generations of people
are connected through age, values, patterns of behaviour, historic events and
their perception. Nevertheless, during sudden social changes, one generation
embraces fewer cohorts.® According to neo-functionalist theories as well as Gid-
dens (1984, 1999), we might think of generation acts that are strongly structurally
determined.

We normally speak of the young, emerging generation, the middle and the with-
drawing generation. Generational change is accompanied by social (generational)
conflicts which may have a various intensity and form. The withdrawing generation
surrenders its social positions rather gradually. Such conflicts can be in diverse
forms (either latent or explicit) found within families as well. One is often a witness
to the conflict situations between generations in public, politics, management (of
institutions, organizations), science and technology, art and literature. Generational
conflicts are sometimes provoked deliberately and artificially, with the intention
of gaining the power. However, to understand the power in its material form and
everyday coverage, we must “descend to the realm of micropractice and politi-
cal technologies, by means of which our practical acitvity is formed™ (Dreyfus,
Rabinow, 2002, pp. 281—282). That corresponds with our effort in the intergen-
erational relations research.

The generational conflict is a specific kind of conflict. It is a clash in the process
of development, in which every generation acts as a relatively individual, socially
forming power. The reason of the conflict is the acceptance of (or the endeavour to
accept) different systems of values, even the norms determining acting of the social
actors. The nature of the value orientation has been empirically analysed by Krivy
(1998; but in particular by Kusa, Tizik, 2009). The hints of the generational
differences were in the above-mentioned research noted by several questions. For
instance, (only) 68.9% of the respondents between 18—24 years of age utterly
accept their parents on the basis of love and respect (Kusa, Zeman, 2008, p. 168),

3 A cohort is a set of people that in the same period of time (usually a year) experienced a certain
demographic event.
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but 63.6% of them is willing to fullfil their duty of a permanent care for their parents

despite their own standard of living (Kusa, Zeman, 2008, p. 170).

A generation is (through the generational conflicts) one of the crucial factors of
the dynamization of society. Generational change provides:

1. The continuity of the development of society, or the continuity of the social
change. This delivery of knowledge and experiences is brought by means of
socialisation as a lifelong process of active acquisition of values, norms and the
patterns of behaviour on the one hand, and the needs, aims, relations (social and
cultural capital) and the way of life on the other.

2. Overcoming of the power relations, which may be spontaneous and intense or
gradual and loose. It is connected with the rise and the development of subcul-
tures, which throughout the process of generational change quite often set up and
become dominant, or they may as well fade and cease to exist.

The forthcoming research purpose is formulated as a sociological study of the
Czech, Slovak and Polish youth and its intergenerational links (between the fate and
the choice). We consider a necessity to start with the characteristics of the young
generation in its relation to the older generation of parents.

As a matter of fact, within Slovakia, the form of existence of the youth as
a kind of psycho-social intermediate stage between the sexual maturity and the
fully-fledged status of adulthood is a phenomenon with a very short history and
its origin is related to the industrialization of the society. The main features of the
youth in the whole of Europe, including Slovak Republic and most likely Poland,
are individualization and globalization.

Let us, therefore, try to present the essential attributes of the contemporary
youth, which are manifested in the form of recordable and measurable character-
istics.

Individualization of the youth

Individualization of the youth is characterized by a distinctive way of life, an
effort made to distinguish oneself from the rest of the population and seeking one’s
own identity. It is a process which to a large extent detemines the formation of
authenticity and uniqueness of an individual in his or her behaviour, which makes
it very important considering the youth as a generation. Thus understood, the mean-
ing of individualization can be realized only on the basis or as a consequence of
the previous process of socialization and, seemingly paradoxically, exclusively on
the condition of adopting social values and norms. The process of individualization
itself is possible only within the society and “towards the society,” representatives
of which are usually the members of the older generation. In this process, one fully
depends on the society (Mead, 1925, 1934). Ulrich Beck (1986, p. 205) states
that unlike the classical and historical model of individualization as a change of



one’s consciousness and position, the process of individualization is a new way
of socialization in relation of an individual and the society. Unstoppable rise of an
individual in 1960s in an industrial western society and after 1989 in other countries
respectively has brought a high acceleration and new qualities. It is, therefore, liter-
ally paradoxical that the existence of individuals and individualization have become
a mass phenomenon (Hoffman-Nowotny, 1988, pp. 660—661), particularly in
the light of the appearence of “the masses” as claimed by Ortega y Gasset, who
stated the necessity of the disappearence of an individual in the mass. In this new,
Beck’s kind of sense, individualization represents the idea that a biography of a man
ceases to be fixed on given models and patterns of behaviour. It becomes open,
even dependent on one’s decisions and his or her individual actions. Gradually,
the number of life opportunities not depending on an individual is ever smaller,
whereas the parts of our lives that are open to and dependent on our choices are
more and more numerous. Crucial changes in perception of the strategies lead-
ing towards achievements occur within us as well. Thus, individualization above
all means the individualization of the course of a human life transforming itself into
more and more formable shape. An individual is therefore becoming a creator of
his or her own life, hence also “a consumer of the soup cooked by himself” (Beck,
1983, p. 58).

We may say that a characteristic feature of the life of the modern youth is
a tendency towards a cultural self-dependence as well as creating the forms of life
personally. The subculture of the youth, specific way of life and value orientations,
fashion of the young, new forms of work and partnership are all rapidly evolving.
Clear changes are observed in the specification of the gender roles. The youth dis-
tance themselves from the traditional environment (professional, denominational,
environment of unions, organizations and groups of young people). On the contrary,
informal groups and subcultures are becoming more and more popular. High expec-
tations from life and increasingly less time for work (as a result of shortening of
work time, requalification, time spent as an unemployed etc.) can be noticed. The
more time and money one has for satisfying his or her individual interests and
needs during the leisure time, and consumerist needs, personal way of life, living
and acting, the more and the stronger he or she becomes independent from the
environment of his or her walk of life, family traditions, local cultural and social
customs, which has been fully shown in the answers of the respondents in the latest
empirical research,* carried out by the Department of Sociology FF UKF in Nitra
and the Faculty of Social Science at the University of Silesia in Katowice. It was
fully manifested not only in ways of time spending (only 6.5% of the respondents
have the same opinion on leisure time activities as the generation of their parents),
but also in the matters of professional orientation (the same view shared only by
9.2% of the respondents), and mainly in the questions of trust (17.8% “trust nobody,”
out of which 6.9% whatsoever and 10.9% rather). Geographic mobility of the popu-

4 The respondents (in SR, N = 522) were university students of the humanities, technical and
natural sciences (in SR).
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lation contributes to the above-mentioned aspect of individualization as well. An
increase in the “action radius” and thus also social contacts is caused mainly by
individual activities, since the traditional links that led him or her to such contacts
are now weakened. Virtually all authors dealing with the subject of the youth have
come to such conclusion. Economic modernization and the expansion of the relative
sufficiency (or welfare in some places) result in immense changes in the structure of
jobs and empoyment, expansion of the service sector, restructuring of socio-spatial
proportions (from urbanization to depopulating of the country) and particularly in
the rising participation of women in the labour market. The growth of cities together
with mobility connected with the depicted phenomena also contribute to the extrac-
tion of individuals from their traditional life and world, and literally mix specific
social and professional classes and circles, which often causes confusion in the
stereotypical ways and life plans. The same can be said about the new specification
of the family roles, which was in the past determined by the individual gender. In
the proces of the so-called primary socialization, besides the classical forms of its
realization in a core family, further ones, such as kindergartens, communities of
the people living within the quarter of apartment blocks, lone-parent families with
single mothers etc., occur more and more often. Sexual identification of a young
person as a man or a woman still leads towards different expectations and evalua-
tions of the social behaviour. Violent features in the behaviour of boys and girls, for
instance, are considered differently, both in area of asserting one’s interests, and in
an expressive form of their behaviour. Although the violent behaviour is considered
as socially-undesirable and is even punished, the violence itself plays an important
role in the process of socialization of the male youth. Corporal punishments, even
though used only in games, so-called fighting etc., belong to a casual repertoire of
laddish behaviour. In comparison with girls, boys “learn” to handle also physical
conflicts, so they become potentially more prepared (in certain situations) to behave
violently. As far as girls are concerned, the deficit of such experiences goes hand
in hand with own sexuality as an object, to fetishize the body, which is further
manifested and successfully developed in an interest in fashion.

A special contributor to the process of individualization is also a mass access
to higher education connected with a longer time period of staying within the edu-
cational system and thus delaying economic activity. This fact as well as education
and time create together favourable conditions for the processes of self-discovery
and self-reflection, which almost always lead to the effort to detach from one’s
environment of origin, and the effort to reach specificity and uniqueness, hence
becoming an individual in its true sense. As a consequence, occurence of individual
motivation to performance and orientation towards the social rise, the choice of
one’s own career, that no longer positions one in a certain family or social environ-
ment.

A long period of education and preparation for life (Ondrejkovic, 1996a) is
not merely a possibility, but also a pressure for successful mastering of preparation
for life, which requires an extra endeavour and performance. Nevertheless, a former
statement about the youth, claiming that “who denies him- or herself during the



youth, tries hard to achieve good study results, will be later (automatically) rewarded
with a job or social opportunities” (Ondrejkovi¢ 1996b) is no longer true. Consider-
ing the demands concerning one’s own performance, individual responsibility for
one’s future is increasing. The weaker the power of value orientation towards the
original social environment, and upbringing towards conformity and obedience in
the family and in the school, the more dependent on personal decisions and compe-
tence one’s own future is. The very individual now becomes responsible for success
or failure of his or her life. Even in this regard, we may speak of individualization
and its rise as well as of requirements for flexibility.

With the rise of the individualization of the way of life and the pluralization
of its forms, we may observe also the increase in diversification of social situa-
tions, which the youth find themselves in. They overcome the social pressure and
regimentation and deny the social interventions. However, all these, especially the
rise of the autonomization of life of the youth, are not clearly followed by improved
possibilities of individual emancipation. We may also point out the immanent
contradictions in the process of individualization which cause that individual
independence-gaining, on the contrary, is becoming harder and more difficult. An
individual is leaving the traditional bonds and relationships (e. g. commercial), but
on the other hand, he or she is forced to a confrontation with the social institutions
which he or she cannot considerably influence and therefore tries to retain the
connections with family, especially mother. Entities chanelling the life career of
an individual are labour market, system of education and system of social care etc.
The process of individualization of a young person is thus contrary to the proc-
ess of institutionalization and followingly to the standardization of life. Formally
organized institutions and social subsystems control “a new naturalness between
an individual and the society” (Beck, 1986, p. 158).

It can be assumed that the reluctance of joining the rigidly organized and perma-
nent associations, which is suspected to represent a hint of totalitarian organisation,
is directly connected to the process of individualization. The effort to be original
and unique as a part of individualization is thus naturally related to the fear of mass,
uniformity and manipulation. It is quite obvious that these facts must be taken
into consideration by the creators of the peer programmes. From the contemporary
youth associations, the prevailing ones are thus the leisure organizations, especially
dealing with sports or conservation. According to Machacek (2000, p. 24), only
1.7% of young people incline to be a member of a political organizations or move-
ments. Preferable youth organizations in which their associativeness is fulfilled are
characterised by the relaxation function as the main one, small amount of members
and sometimes also short period of existence.

Increasing demands for an independent way of life thus result in the situation
when a young person not just can, but must decide for a certain way of life. This
choice is concentrated precisely during the period of youth as an ambivalence of
the rising opportunities but also problems in the orientation of the youth. After
the decrease or gradual end of the control of personal and intimate relations of
young people by their families, youth organizations and neighbours and after the
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downfall of the traditional tabooization of the premarital sexual life, young people
find personal freedom as well as rising interindividual competition. Rapid forma-
tion of one’s own personality is hence getting a special meaning. Boys and girls are
more and more convinced that “they must do something of themselves.” An effort
to experience one’s own importance and oneself as well as to experiment with
oneself is growing. Personal identity is being radicalized and is available. It no more
means common belonging to something (patria potestas®), but rather a specificity
of distinguishing oneself from all the others. An individual becomes a producer of
his or her own identity. This results in cultural search or protests stemming from
the loss of close human connections because of the rise of specificity, but also in
looking for the certainties and security (often in fundamentalist religions and sects,
demonstrations of power and violence, supporting sports clubs etc.).

An extra category is represented by the ideas of the girls who seek the patterns
of a possibility to merge a family with a job. They do not want to sacrifice their
desire to have their own family to a career, but they would like to achieve both.
Although this policy is possible with respect to its formal-legal aspect, it is very
hard to accomplish it in practice. Young people must cope with the increasing
unstableness of marriages, which more and more often represent rather temporary
than life-long bonds. As many as 19.6% of respondents in our survey prefer cohabi-
tation (14.6%) or a life in partnership (4.8%) to a marriage, and only 20.5% of them
find the marriage of their parents their ideal. The importance of leisure time is
increasing in particular. It becomes very attractive without any parental influence,
in one’s “own hands,” often separated from the traditional societal norms, including
the growth of the importance of all the electronic media.

As Machacek claims, the individualization of the youth can no longer be
understood merely as “progressive,” with its freedom of choice among possibilities
and opportunities, is very accurate, since there is also a regressive and alternative
individualization, with the following problems of the marginalization of the youth.
Due to the limited resources of their parents, many young people are not provided
with such freedom of choice which would be connected with adequate risk and
personal responsibility for the consequences of wrong decisions. “There are simply
no right or wrong decisions. There are only wishes and the frustration if they do not
come true” — as Machacek (2000, p. 10) puts it.

The loss of the traditional certainities

The traditional course of biographies are losing their importance due to the
erosion of the stable family. The dynamics of the labour market often makes the

5 The power of a father over his children (patria potestas), the power over a wife (manus), the
power over single persons, who were temporarily due to various reasons dependent on the head of
the family (mancipum).



experience of the generation of parents in the area of getting a job and work ethic/
behaviour worthless. Especially the status of the young females is undergoing a tre-
mendous change in their position within families and professions, in gaining claims
to lead their “own life” unlike the necessity “to sacrifice” in accordance with the
female schemes of the previous generations. Instead of past life certainties, new
necessities and new possibilities are ambivalently emerging. Girls thus not only
can, but also literally must take their fate and the course of their lives into their
own hands.

Even the former certainty and faith in the technical, scientific and social
progress is fading. The youth have been provided with too many negative events
by the mass media, whether it has been ecological disasters, local wars or war
threats of wider range, devastation of the natural environment, harmful substances
in food or demoralised politicians. These all contribute to the loss of optimism and
faith in progress. Consequently, a kind of escape on a part of the youth occurs,
in an effort to gain new certainties, e.g. into renaturalised ideas of the society or
escape into everyday practicism lacking any perspectival future-oriented think-
ing. The loss of certainties also within this area propels the individualization and
emphasises the personal “here and now.” We can also observe weakening of the
religious faith, but no more as the result of an anti-religious propaganda of the
communist regime. In the above-mentioned empirical research in 2012, 53.6%
of the respondents consider themselves believers and only 4.8% deeply religious.
However, 19.2% of the respondents regularly attend masses, while 12.1% do it only
from time to time. Religious ceremonies, starting with the baptism and ending
with the funeral, are becoming secular and the religious holidays now function as
casual vacation and religious affiliation loses its impact as a part of one’s identity.
Such “gaps” within a life of a young person remain empty and a concern emerges
whether these will not be substituted by unwanted or even negative phenomena.
Resultantly, the uncertainty in the area of values and value orientations occurs. The
ethics of obligations and acting on them, which was based on diligence, discipline,
ambition, courage to take risk, ceases to be universally acknowledged. Narcissism,
hedonism and orientation towards success are the alternative values, substituting
the previous ones. The self and its private happiness represent the ultimate hori-
zon and the last resort. We may observe fully open and obvious pluralization not
only of opinions, but also of contradictory values and value orientations. Mixing
of divergent value systems seems to be another interesting phenomenon. Their
efficiency is then actualized in many ways, flexibly and adequately to the situation,
which a young person finds him- or herself in. On the one hand, it contributes to
a larger inner space for decision and freedom, but on the other, it is the source of
a huge uncertainty, bordering on the loss of integrity and identity. Thus, we can
clearly state, that as a consequence of the above-mentioned development, the youth
is confronted with the plurality of norms and values, validity of which is limited
and the social effect uncertain.

Nowadays it is crucial whether the young people achieve reflexive conscious-
ness, or, to the contrary, they regress and do not take advantage of the opportunities
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given to them. Will they develop a patterns of behaviour based on an ethnical
principle, the one of right-wing extremism, or maybe they will escape (towards
a subculture of drug addiction) or similarly oriented behavioural schemes (e.g. in
Slovakia, a well-known drug-friendly climate in certain, especially artistic higher
schools). The danger of such patterns of behaviour consists in the attack on the
equality of people (process of extreme individualization may bring about the same
result) or possibly also to the beginning of the degradation of democratic achieve-
ments in form of creating “temporary” variants thereof, in which democratic
structures and institutions are formally retained, but in their material nature, they
become obsolete. One of these orientations is the Machiavellian one.

As a result, the behaviour of the youth is not an effort to act proficiently, that
is to be able to make right decisions and act in the plurality of the contradictory
situations, but the search, or rather endeavour to regain the certainties, on the
basis of which it is possible to “safely” act without a necessity to permanently
decide and be conscious of the risk involved. It may be further assumed that by
the loss of the traditional certainties and search of the self-identity, there appears
a menace that more and more young people will not handle the situation which
would lead to their autonomous orientation, since there are no similar schemes and
relational frameworks or at least the nodes of the new identity formation. Violence
as a form of acting as well as drug use and the like forms of legitimization appear
to be very attractive and available solutions to their problems, alongside which
they can emphasize their nonconformity, enforcement of their own norms as well
as the possibility to deny absolute autonomy, together with a hint of creating their
own view of “order” in the plurality of the contradictory social norms, values and
relations. Such perspective is related to the development especially by asserting
of the male youth, affected by the uncertainty, including their male role, much
more, since a part of the individualization process is also the emergence of the
emancipatory interests of girls and the important changes in the female role within
family.

The young person’s own identity can be in this situation understood as a per-
manent effort to create self-confidence and confidence in social actions, oriented
towards independence within the society. To achieve this, it is necessary for an
individual to surrender their rigid self-definition, not to stick to the acquired norms
at any cost and, at the same time, to maintain their own identity without being
excluded from the society (group). The process of creating one’s own identity also
involves the social recognition of social behaviour and professional career an indi-
vidual chooses (as an autonomous subject provided with cognitive or behavioural
competence), and taking full responsibility for such recognition (or lack thereof)
(Habermas, 1988, p. 240). However, it follows that a new permanent tension
and uncertainty arise, often accompanied by anxiety due to the search of new
securities, but also escape from the reality.



Questions of globalization or new views on the society
and the youth?

Since 1992, when a famous book about globalization by Roland Robertson was
published, the discussions about a new character of the society, no longer reducable
within a certain territory, nation, culture or a local form of authority (state), but
concerned with the whole world and mankind, started. It is suitable here to quote
Karl Jaspers, who shortly after the Second World War wrote: “Our technical age is
not merely a technically or relatively universal [...], but it is absolutely universal
(emphasis mine — P. O.), because it is global. The issue here is not only mutual
belonging which, in fact, signifies separate events, but rather events taking place
in permanent mutual contact. Nowadays, it is realized with the purpose of the
universality [...]. There is no longer any ‘outside’.”” We often come across terms such
as “borderless society,” global society, world society, the globalization of the human
behaviour at the turn of the millenium etc. The existence of the word globalization
in all the major languages: in Polish globalizacja, in Slovak globalizacia, in French
term mondialisation, German Globalisierung, even the Chinese term quanqui hua,
proves the universality of the subject.

Globalization in its various dimensions means a new plurality of the bonds and
mutual relations between the state and the society, no more the territorially mutual
union. In this sense, it means severing the unity of the nation state and the nation
society. Power relations of a new kind, new competitive relationships, new conflicts
and new ways of overcoming them, arise. We can also observe new conjunction
of the nation-state unity and its actors, actors of the transnational relations, new
identities, social spaces, social statuses and social processes.

It is indisputable that even besides economic background, we may recognize
several dimensions of the globalization:

— communicative-technical dimensions

— eco-dimensions

— dimensions of the global work organization
— cultural dimensions

— civic and civil dimensions

— social dimensions.

According to Tokarova (1998), particularly the social dimensions bring about
many negative consequences (uniformity of products and consumption, Americani-
zation of life and culture, demoralizing influence of mass media, dissemination of
socially unacceptable information, diseases of affluence etc.). Paraphrasing Ulrich
Beck, we may speak at least of ten causes of globalization of the society, exceeding
the original territorial and state characteristics.

We consider a necessity to add to the common, above presented causes of
the globalization, at least four accompanying signs, in particular the violence
and transnational and international criminality, international tourism, military
world order and the youth, which all depict the causes of globalization in a dee-
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per sense. With respect to the subject of this study, we will only deal with the
youth.

We assume that the young generation is worth mentioning in this respect,
despite being the term often marked by plurality of approaches in social sciences.
According to many postmodern theories, with which the author of this article can-
not fully agree, we are witnessing the extinction of the youth as the invention of the
modern industrial society, as well as the end of pedagogy. Due to these theories,
the youth as a sociological category is a product of an already obsolete, modern,
industrial division of labour which assumed the separation of the youth from the
labour world, in order to prepare them for and then integrate them with the labour
world. With the end of the industrial society, postmodern sociology of education
predicts the end of the youth and pedagogy as well. In such a case, the position of
the young generation becomes subordinate in the social hierarchy of power among
other social groups.

However, the globally increased time of education, childhood and adolescence
is an indisputable fact. From the point of view of the youth, the crucial fact is that
in the process of globalization of the society, it is the individualization of the youth
as a world megatrend, as well as other similar views and spontaneous support
for the ideas of globalization (with all its advantages and disadvantages), that are
inherently related to the emerging generation. The youth plays a special role in
the process of the globalization of the society. We consider as important the fact
that the development allows us to figuratively say that the youth nowadays is not
merely a romantic “bearer of the morning” (the phrase used by Pavol Orszagh
Hviezdoslav — the Slovakia’s most famous poet), but also the bearer of the glo-
balization ideas. This fact is clearly manifested by the variety of youth subcultures,
spreading all over the world. Extremely strong socialization potential, based on the
spreading subcultures originating in the USA and England, has uncompromisingly
reached also our region and significantly contributed to the change of a lifestyle
and values of the young people. The subcultures are not only those concerned with
the individual music genres or bands (e.g. techno scene, hard-core, heavy metal,
hip-hop), but also alternative or marginal cultures of the lower, middle or upper
social classes. Graffiti, punk and skinhead movements as well as the subculture of
young successful managers — the subculture of Davos, often nicknamed as “the
tie-wearers.” However, the youth as phenomenon pertaining to the globalization
is not merely a carrier of the movements’ ideas and its specific characteristics. It
is, simulataneously connected to the previous three accompanying signs of the
globalization, that is not only to the existence and widespread of subcultures,
because within the above-mentioned three accompanying signs it has an impor-
tant, maybe the most important, share. We could not imagine these signs without
the youth, whether it is in the area of violence or criminality, where the youth is
responsible for most of the crimes, or tourism but also the world military order
(most of soldiers are the young people). This fact means a new challenge to sociol-
ogy and the affiliated fields of study.



Modern tribalism and nomadism

We do not posses any empirical data concerning the area of Slovak Republic
that would illustrate the subject in question. However, the topic cannot be ignored
because it further describes the picture of the value orientations of the young gen-
eration, thus influencing the intergenerational relations. According to Maffesoli, an
individual can preserve a considerable number of more or less stable, social bonds
and enjoy the membership in different social groups. It is a result of anonymity of
urban life that displays many identities an indivdual can adopt.

We think that one of the characteristics of a nowadays young generation is an
identification with a certain group, tribalism of which functions interactively, in
contrast to ethnocentrism. The youth is, however, open to the latter, too. Young
people are mostly bound together by a way of experiencing everyday life, based
on fashion, hedonism, body cult and the prevalence of the imagination and visual
culture. It is evidenced by a form of social grouping. Young people are rather
interested in clubs, fan clubs, leisure centres, commercial events, as a manifesta-
tion of a certain tribalism, belonging to the so-called neo-tribes. For an inclination
to modern tribes (neo-tribes), moments of emotional harmony, when everybody
coalesces in a shared vibration, are crucial (Maffesoli, 2002, p. 114). Young
people often believe that they mean something as members of a certain tribe and
observing its existential rituals. That may take place during common events —
concerts, festivals, demonstrations, riots, mass sports events etc., that is everywhere
where groups of people create their own historical memory based on common
experiences during which the key factors are quality and intensity of the ongoing
relations. These happenings symbolize the comeback of the community ideal, the
return to the tribalism — the re-tribalization (Maffesoli, 2002, pp. 10). Hatred,
heteronormative stereotypes, xenophobia and, in extreme cases, even racism, often
play their roles here. In such a case, our view of the society could lead us to see it
as a variety of smaller communities or tribes with such opinions that would have
been incompatible with generalized social life.

Various identities and “transitions” between them allow to call them nomadism,
sometimes even accompanied by the change in lifestyle. It is not concerned only
with social mobility, but rather wandering often immanent in young people. The
Maffesoli’s term “orgiasm,” conveying the signs of passion and strong emotions,
most likely belongs to the nomadism, too. However, longing for exciting activities,
even ecstasy, and “enjoying the moment” all certainly belong here.
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First conclusion: Ambivalence is becoming
the central life paradigm of the young generation

On the basis of above listed characteristics of the process of individualization
of the youth, the loss of the traditional certainties, and the problems pertaining to
identity, we may state that the ambivalence stems from the rise of the opportunities
of the social acting on the one hand, and from emerging threat and risk, following
the necessity to take up and transcend more and more complex and difficult life
roles without a support of preceding forms of socialization, on the other. This kind
of ambivalence is reflected in the following phenomena:

— There are still more and more possibilities to plan one’s life, but at the same
time, the chosen career path is unpredictable.

— There are even more opportunities for young people to decide, but it is accom-
panied by the increasing pressure to unconditionally take the decision.

— Equality of the youth, especially equality of the opportunities increases, but so
does the individual on the path to secure oneself a social position and social
status.

— Individualization of the youth increases, but paradoxically, young people are
getting lost in the standardization as a mass.

— The rise of autonomy is often followed by anomy.

— The lack of necessity to choose a lifelong career path is accompanied by the
possibility of the loss of social orientation.

— The opportunities of self-evaluation are connected with the destabilization of
the social relations.

— By means of the development towards more organized society, an individual is
more and more independent. Therefore, the options of leading an individual life
increase, but so does the effect of isolated and anonymous forms of life, without
a possibility to return to the previous social forms.

— The demise of life certainties continues, but so does the need for them. It is,
therefore, particularly pressing to see the peculiarity of the present age, in which
one cannot count even on the new certainties.

— The end of traditions opens the way for the new possibilities of the social
behaviour. However, the natural ways of resolving and mitigating conflicts are
disappearing as well.



Second conclusion: The concept of the rise of
the disintegration, uncertainty,
violence and drug abuse

The youth may become uncertain:

— in no-win and difficult situations having seemingly no solutions (“I cannot go
on...,” “I do not know how to carry on,” etc.);

— when the life events and demands, connected with the emergence of the social
phenomena, become unpredictable;

— due to the confusion stemming from their own status (respect and recognition
from some, but scorn from the others);

— because of the contradiction between the self-evaluation and the expectations
from the others (e.g. parents, institutions, particularly school);

— as a result of the inconsistency between one’s own expectations, the actual
position and the behaviour of the important persons;

— due to the lack of agreement or when they are not provided with understanding
or recognition for something (they are convinced) they do deserve;

— when they do not know which way they should choose any more;

— when they fail, do not reach their target, or when the behaviour or attitude does
not correspond with their expectations.

How does the youth respond? From our point of view, in most cases, it is a posi-
tive reaction, a preferable one. However, here might appear some risks that may
easily result in deviant behaviour, from the category often termed “behavioural
disabilities.” In such cases, the young usually justify their behaviour, hence legiti-
mizing of the socially unacceptable behaviour occurs.

Preliminary conclusions

It is necessary to discard the illusions that by educational or any other (even
economic) means we will manage to reverse the process of the individualization of
the young people, being a global and a worldwide phenomenon. However, by means
of a decisive turn within social pedagogy, social work and social psychology, as
long as they take into consideration and subsequently react to the outcomes of the
sociological research, it may be possible to intervene in this process, control some
of its aspects, anticipate the forthcoming progress and mitigate its expected nega-
tive consequences. Some of the current authors show their optimism by claiming
that the appropriate solution has been found by the young people themselves, who
have come up with the best way to deal with the ongoing problems, that is by means
of specific social networks and available educational facilities. “Young people have

suolje|ay |euonelausbiaiu] jo Apnis v :21A0[8lpuQ ‘d

-—

33



Przemiany spoteczne a wartosci

134

proved that they are able to deal with the extended transitions to adulthood, with
uncertainty and threat [...]. However, the teachers, craftsmen, advisors, psycholo-
gists and others working with the youth [...] need to adjust to the new context,” says
Keneth Roberts (1995, p. 55). We agree that it is necessary to provide the above-
-mentioned professionals with the new knowledge about the youth and prepare
them for the new kind of situation which is a megatrend by nature, and to lead the
sociological, socio-psychological and pedagogical research in the same direction.
Thereby, new perspectives are being opened as well as a new field of experiences
not only for politicians (family policy, policy towards the youth), but also for
volunteers and professionals, who work with young people. It is the way that can
positively influence intergenerational relations and the nature of intergenerational
conflicts.
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The Movement to Protect Local Values
in Germany’s Lusatia Region

Abstract: The article discusses the important aspects of the Sorbian minority’s existence in Lusatia,
in two German eastern states (Saxony and Brandenburg), in the context of the risk for the population
of the region stemming from the activities pertaining to brown coal mining, which entail the need
for resettlement of the population and the subsequent liquidation of their villages.

Regarding this background, the author presents the dilemmas of the inhabitants of the region,
who are, on the one hand, filled with concern for the protection of natural environment and the desire
to save the homeland from destruction, but, on the other hand, are aware of the need to invest in
energy. The strong commitment to cultural continuity of the Sorbs goes hand in hand with developed
plans for the creation of the modern conditions of life.

The text refers to the UNESCO Convention for the Safeguarding of the Intangible Cultural Heri-
tage and the legal status of the Sorbs. It also includes analysis of the attitudes of residents threatened
by the need of resettlement. This analysis is based on qualitative and quantitative research carried out
by the author in 2010 in the village of Rohne. It identifies five types of different approaches, behind
which the various motives are to be considered. Particularly noteworthy is the treatment of space
(territory, home), the value of which cannot simply be moved to another location.

Key words: German Sorbian minority, Lusatia region, UNESCO Convention for the Safeguarding
of the Intangible Cultural Heritage, “Homeland and Future,” secure jobs, environmental protection,
brown coal surface mining

Introduction

The realization that there are artifacts important enough to be worthy of special
protection not only for the individual or a nation, but also for the entire humanity,
resulted in the agreement of the World Heritage Convention reached at UNESCO



over 40 years ago. It was in November 1972 that the UNESCO General Conference
members agreed upon the Convention for the Safeguarding of the World Cultural
and Natural Heritage. With that was created the “internationally most significant
instrument ever initialed by the community of peoples to protect their cultural and
natural heritage.”! Up to now 190 states have ratified this convention.?

The guiding thought formulated in the preamble of the World Heritage
Convention is the “consideration that parts of the cultural or natural heritage
are of outstanding interest and therefore need to be preserved as a part of the world
heritage of mankind as a whole.” Consequently, by ratifying the convention, the
states oblige themselves, with their signatures to the Convention, to protect and
conserve for future generations the “World Heritage Sites” located within their
borders.

Some 30 years later, in autumn of 2003, the UNESCO General Conference at its
32nd session concluded an agreement for the safeguarding of the “intangible cultural
heritage.” This resulted from the realization, among other things, that “the processes
of globalization and social transformation, alongside the conditions they create for
renewed dialogue among communities, also give rise, as does the phenomenon of
intolerance, to grave threats of deterioration, disappearance and destruction of the
intangible cultural heritage, in particular owing to a lack of resources for safeguard-
ing such heritage™ and “of the universal will and the common concern to safeguard
the intangible cultural heritage of humanity.” An important role in the emergence of
the agreement was also played by the “recognition that communities, in particular
indigenous communities, groups and, in some cases, individuals, play an important
role in the production, safeguarding, maintenance and re-creation of the intangible
cultural heritage, thus helping to enrich cultural diversity and human creativity,”
as well as the realization of “the need to build greater awareness, especially among
the younger generations, of the importance of the intangible cultural heritage and
its safeguarding.”

Germany only late in 2011 decided to begin the ratification process for the
agreement. Germany’s acceptance of the agreement was decided one year later,
on 12 December 2012, by the Federal Cabinet* and in April 2013 — as the 151st
national state — Germany ratified the UNESCO agreement.” The convention
became official law in Germany on 9 July 2013 — nearly ten years after the
UNESCO General Conference of October 2003.° The event occurred practically
without any echo. In the German media scarcely any notice was taken of it, and
not even on the home page of the Federal Minister for Culture and Media, Bernd

! See: http://www.unesco.de/welterbe-konvention.html and http://whc.unesco.org/en/conven-
tiontext/ (accessed 21.10.2013).

2 http://www.unesco.de/welterbekonvention.html (accessed 21.10.2013).

3 See: http:/www.unesco.org/culture/ich/index.php?lg=en&pg=00006 (accessed 23.10.2013).

4 http://www.bundesregierung.de/Content/DE/Pressemitteilungen/BPA/2012/12/2012-12-12-
bkm-unesco.html?nn=402600 (accessed 23.10.2013).

5 http://www.unesco.de/7715.html (accessed 21.10.2013).

¢ http://www.unesco.de/7942 html (accessed 21.10.2013).
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Neumann, was there a relevant press release.” Yet, the Culture Minister declared,
on the day of Germany’s ratification of the UNESCO convention on 12 December
2012, that this move had been from the very beginning the goal of his culture
policy and he stressed that “through our engagement the doubts of other ministries
could be overcome and the federal states won over to ratification as well. This is
a great success for the special need for protection of immaterial forms of culture and
cultural treasures.”® One can only guess what substantive issues are actually hiding
behind this statement, but for the purposes of this paper the Minister’s allusion to
the “doubts of other ministries” could furnish a relevant indication of what the
political situation was behind the scenes.

Against this backdrop, the situation of the German Sorbian minority in the
Lusatia region (Lausitz, southeast area of the former GDR, border region to Poland)
shall illustrate a discussion of the relevant values held by various actors in a threat-
ened ethnic homeland also with regard to the question of what for them constitutes
“cultural heritage” and why. Particular attention shall be given to the situation of
a locality in the parish of Schleife, Rohne (federal state of Saxony), and to a few
small villages near Welzow (federal state of Brandenburg), which in a few years will
be faced with being bulldozed away as a consequence of the expansion of brown
coal surface mining operations into the area.

In Lusatia citizens take the politicians’ declarations
about values seriously

“Immaterial cultural heritage exists in vital forms of expression such as dance
and drama, orally transmitted traditions, social customs, rituals and festivities,
or also in artistic and craftwork abilities that are passed on from generation to
generation. To preserve these culture forms is the goal of the Convention on the
Preservation of Intangible Cultural Heritage” — thus Minister Neumann in his
press release of 12 December 2012.

For a “vital form of expression” to be declared an element of intangible cultural
heritage, it must fulfill numerous criteria. There must be people who consider it
a part of their cultural heritage, carry it out and pass it on from one generation to
the next. It is decisive that they thereby transmit a feeling of “identity and continu-
ity,” and that they do not violate international human-rights treaties.” The German
UNESCO Commission is expecting many suggestions and a lively discussion over

7 http://www.bundesregierung.de/ Webs/Breg/DE/Bundesregierung/BeauftragterfuerKulturund
Medien/ aktuelles/pressemitteilungen/ node.html (accessed 22.10.2013).

8 http://www.bundesregierung.de/Content/DE/Pressemitteilungen/BPA/2012/12/2012-12-12-
bkm-unesco.html?nn=402600 (accessed 22.10.2013).

° For instance: Spiegel-Online: http:/www.spiegel.de/kultur/gesellschaft/deutschland-tritt-
unesco-abkommen-fuer-immaterielles-kulturerbe-bei-a-872029.html (accessed 29.10.2013).



them. As of 3 May 2013 communities, groups and in suitable cases individuals
involved with the cultivation of the most various forms of living everyday culture,
are called upon to apply for acceptance in their home federal state. The multitude
of traditions and customs that is characteristic of the German cultural landscape,
but also regional languages and dialects, narrative as well as culinary and manual
crafts will come into a certain competition with one another: Although by the
summer of 2013 it was not yet clear how the national deciding committee was to be
constituted, at least now it is certain that, on the basis of the fact that in Germany
culture is the domain of the federal states, the 16 states together will have to agree
on the national nominations. This means that candidate proposals shall be made
“from the bottom up” to the states, from where state committees of experts shall
choose those to be advanced to the national level. Of these, only two candidates per
year may be officially submitted to UNESCO.!

The first application round ended on 30 November 2013, and until then asso-
ciations, federations and other organizations could submit their initiatives to the
federal states. The representatives of the Sorbian minority in Germany also do not
want to lose this chance to see the customs of their region placed under UNESCO
protection. Among other parties, the Regional Sorbian Association of Lower Lusa-
tia in July 2013 put forward the proposal to have the Sorbian/Wendian language
in Dissen (Lower Lusatia) declared especially worthy of formal protection.!! Also
representatives of other localities and Sorbian organizations there have learned of
the modalities for gaining UNESCO protected status. The conviction is widely
shared in this region that the Sorbian traditions of both upper and lower Lusatia are
worthy of UNESCO protection. This includes for example unique customs such as
the special Easter and St. John’s Eve (Johannisreiten) ceremonies that are intimately
connected with the Sorbian language. Ultimately a regional-level decision was
taken that not a single Sorbian locality should apply for UNESCO protection, but
that a multi-state application should be made. The entire Sorbian region, extending
across two federal states, will try to achieve the goal of having all the Sorbian
traditions and customs put under the special protection of UNESCO.

What values are important to the people of Lusatia?

The efforts of the people of Dissen to have their language recognized as a value
especially deserving of protection shall be in this essay the point of departure for
considering other values that can be identified as relevant for people in Lusatia.

10" http://www.cducsu.de/Titel _unesco_konvention zum_immateriellen_kulturerbe in_deut
schland in kraft/TabID _6/SubTabID _7/InhaltTypID _1/InhaltID 26429/inhalte.aspx (ac-
cessed 21.10.2013).

" In the locality Dissen in Brandenburg, the Sorbian/Wendian languages are cultivated still
more intensely.
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Lusatia is a region of eastern Germany (made up of portions of Saxony and
Brandenburg) that is particular by virtue of two characteristic features: it is in part
inhabited by the Sorbians — one of four “national minorities” in Germany — and
it is rich in natural resources, especially brown coal, which has been surface-mined
in this region for almost a century (for example southwest of Hoyerswerda). Even
though with the German reunification many surface-mine operations were closed
(for example the Béarwalde site in 1992), in the entire so-called Lusatian brown
coal field (i.e. the southeast of Brandenburg and the northeast of Saxony) there are
still five active brown coal surface mines: Nochten, South Welzow, Janschwalde,
Reichwalde und North Cottbus. Some of them are to be expanded — if the energy
company running them gets its way. That will necessitate bulldozing away whole
villages and surrounding farmland. At the South Welzow site for example by 2011
already 17 villages had been flattened. At this site predominantly Sorbian-inhabited
villages had to be sacrificed. For the planned expansion of this site (called Welzow
II) further Sorbian villages will have to be demolished, and this has met with the
resistance of many residents and citizens.

Homeland — the most important value for everyone?

“A homeland is unique and should not be taken away from anyone. Here, mature
structures are to going to be destroyed that can never be replaced. Respect for life
and nature alone should forbid such an undertaking.”'?

The central theme of nearly all protest actions against mining in Lusatia is
the demand that the “right to homeland” be respected. Though such a right is not
explicit in the German Constitution (Grundgesetz), many people derive it from
other contexts.

Mid of December 2013 the Federal Constitutional Court (Bundesverfassungs-
gericht) announced its decision that, contrary to the statements of the protesters,
a “right to Homeland” does not exist. But it also stated that individuals have the
right to claim against measures of the mining companies as early as possible, that
is directly after they got knowledge of the planned activities. That was up to now
not possible, the legal procedure against the demolition measures could be started
at first directly before the demolition. This a great progress regarding the rights of
individuals against the overwhelming power of the mining industry. The existing
legal situation was not changed by the court, but individual rights got a higher
estimation.

12 https://www.opa-ohne-lobby.de/freunde.htm (accessed 31.10.2013).

13 This is the case of a suit brought by a resident of the locality Immerath in the Rheinland which
is to be removed to make place for the new surface mine Garzweiler II that is planned by the energy
company RWE. Stephan Piitz and his wife have resisted the creation of the mine already for nearly
20 years. The first court session took place in April 2013.



The legal situation is in Germany evidently rather clear — the legal principle
“mineral rights over land rights” applies still — and repeated litigations have been
to date unsuccessful.'* But, the opponents of the current brown coal policy in
Germany point to the fact that this legal principle dates from a law made during
the national-socialist (Nazi) period. From the time of the creation of mining law
in the monarchial (Kaiser) period and throughout the Weimar Republic, no one
could be dispossessed against their will: up to 1937 the “General Mining Law”
(Allgemeines Berggesetz) stated that a property owner could “never” be forced to
relinquish terrain that was “built up with domestic-, business- or factory-buildings.”
Only with the Nazi dictatorship was this prohibition reformulated in the text of the
General Mining Law. In the Federal Republic of Germany the principle has endured
that in the case of “predominating public interest” also ownership of domestic
and business terrain must be relinquished. Basically however, until today it has
not been explicitly legally defined what “public interest” and “the public good”
mean. Opponents of the mining expansion point out that the over 3,000 persons
who in Lusatia are currently threatened with forced displacement from their homes
and resettlement by the new mining activity have, with the current mining laws,
scarcely any right of appeal. Also people who live at the periphery of mining sites
are often helpless vis-a-vis the mining companies.'®

For these and further reasons citizens in the areas mentioned have formed many
initiatives, ultimately driven by the desire to protect their homeland from pending
destruction and to demand the abolition of the dispossession principle dating back
to the Nazi period.

But not only those who have joined local civil initiatives or engaged in one of
the bigger organizations among others fighting against brown coal surface mining
(e.g. Greenpeace), have raised their voices against the loss of their homeland. And
the protests are not always predominantly based on political demands. Often these
other voices are quieter, but nonetheless intensely express people’s sense of despera-
tion and helplessness. The following four quotations are representative of opinions
of residents of a small locality in Lusatia — Rohne — who will be affected by the
demolition. The statements emerged in the context of 2010 interviews with local
residents.'s

My homeland around this place is important to me, every tree, every bush, every
path awakens memories, also those of my children, grandchildren, and friends,
which [if I have to be] moved can never be replaced. To this place also belong the
animal park [...] and the places around it with all the plants and animals, trees,
paths, ponds, hills and gullies.

14 Stephan Piitz and the Environmental Alliance for Environment and Nature Protection Ger-
many (BUND) have brought suits before all courts without success.

15 Contrary to the case in anthracite mining, plaintiffs here must prove damages at their own
cost, since the burden of proof in mining law rests upon the victim. The reversal of this principle is
a central demand of the plaintiffs.

16 See Jonda (2011, pp. 27—35).
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We won’t or just can’t make a new home in Schleife or anywhere else. For us with
the bulldozing of Rohne village our homeland and identity will be gone forever!

I’'m against any resettling of towns or hamlets — that’s just the same as for-
ced migration. The stress caused for people is no different from physical or psy-
chological injuries — a criminal act. I don’t want to live without my present
environment in any case. Resettlement is an unacceptable burden. Any plan for
new resettlements only means further destruction of nature, homeland and tradi-
tions [...].

I’d be very unhappy to lose or have to leave my home village and hope I’ll never
have to relive that.

The desire to never have to experience resettlement again — but rather to die
first — is heard particularly often from elderly people in the region. They express
often their fears about the matter and plainly feel very burdened by the threat of
the loss of their trusted and familiar structures. They also fear not being able to
cope with the physical exertion of a resettlement. However, one can observe in the
localities concerned, where not everyone belongs to the Sorbian minority, a broad
spectrum of attitudes. Corresponding to the various attitudes and opinions encoun-
tered in the above-mentioned interviews in the village of Rohne, the following five
characteristic “behavioural patterns” or attitude types could be identified:

— “Fast resettlers” want to leave as quickly as possible, to pursue their own inter-
ests. They attribute great importance to personal advantages (with often the
argument: “As long as I still have the strength to build a new life...”). A bond
to the homeland seems to play no role at all — not rarely they are people who
moved to the area from elsewhere. They often perceive the energy/mining
company as their strong ally who helps them with early resettlement. In this
way “facts” are created and the dividing of opinion in the community — as
reported by residents — is encouraged and made manifest.

— The “hesitators” or “wait-and-seers” want to move only as late as possible — in
the event it really becomes necessary. To this type belong, aside from the above-
mentioned older people who assume that “when it happens” they will no longer
be around, also middle-aged people (such as those with school-age children)
who say: “As long as our children are still young and live with us, we want to
enjoy the home we have.” These are also often people who say they want to
“pass on” their experience of “homeland” to their children.

— The “ignorers” or “deniers”: these are people who refuse to recognize the situ-
ation which has emerged. They seem to be in denial that the problem of reset-
tlement is going to directly concern them at all. They try to ignore everything
surrounding the issue, or have resigned themselves and will let it all come
upon them at once, not wanting or not able to invest their energy in a long-term
preoccupation with the issue.

— The “refusers™ whose motto is: “No way — I’m not leaving.”

These people refuse for various reasons to take part in the cooperation and

planning of their resettlement:



e they are afraid to think about leaving their familiar house and home (“I'm

afraid of going crazy.”);

* they feel certain that a replacement home could never offer them equivalent

living conditions;

* they also feel a duty to “pass on” their heritage;

* they cannot resign themselves to accept that the nature will be senselessly

and irrevocably destroyed.”

— The “goal-oriented”: these are above all younger people who typically want to
start a family and need the security of a plan. It is for them often not crucial
whether they are going to have to relocate or not; the important thing is that they
have clarity as to their future living situation.

Even if it seems paradoxical, “homeland” is also very important for those
who prefer a rapid resettlement. In some of the interviews the following view was
articulated: Find quickly a new location in order to plant trees and a vegetable
garden as soon as possible, and to be able to quietly plan the new house and have
thereby “time for taking one’s departure from this life.” This expresses a sentiment
of wanting to rescue as much as possible of what they individually understand as
“homeland” in order to translate it into the elements of a new sense of locality.

For many of the middle generation there is at least a double burden: on the one
hand they must deal with their own fear of loss, and take decisions about their own
future. On the other hand they have to worry about how their elderly parents will
deal with the same situation. Most of them are aware that for that generation the
necessity of leaving the familiar environment is particularly difficult and often
very painful, since many elderly people in the region already once in their lives
experienced the loss of their homeland: either as a consequence of the Second World
War or the extensive surface mining practiced during the GDR period.

In some families a clear split becomes visible against the background perspec-
tive of resettlement: one faction wants to be involved in the fight for the preservation
of the homeland, and in any case, remain; the other wants to exploit the chance to
get away. These incompatible positions are even articulated within marriages.

Young people who have found occupational stability in the region and are
planning a family, experience the present situation as stressful: wanting to build
or rebuild their own home, they have no security in taking the necessary plan-
ning decisions. Overall in the region it is becoming clear that the phenomenon of
homeland appears in various contexts: For some it is inseparable from the existence
of the material structures passed down from ancestors, others are led instead by the
wish to build up something new of their own in the face of the inevitable coming
situation. Both groups have the same need: to have a place that offers protection
and sense of intimacy — both literally and figuratively — as well as produces the
familiarity which is a characteristic of “homeland.”

The consideration of homeland as a special value in this text shall be comple-
mented by a mention of one of many homeland-related activities in the region: In
Brandenburg in 2011 the federation “Homeland and Future” (Heimat und Zukunft)
was created, in which civic groups, politicians of all parties and representatives
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from business and environmental umbrella organizations, as well as the church,
joined forces (over the issue of surface mining). Since then this federation has
sponsored a yearly “Festival for Homeland and Future” in the threatened Lusatian
village of Atterwasch, which meanwhile has become a meeting-place for brown
coal oppositionists. At the festival in October 2013 over 500 participants spoke out
against new surface mines in Germany. Interestingly, these were by far not only
Lusatian residents who spoke up on the threatened loss of their local homeland, but
also many from outside Lusatia who wanted to articulate their opposition to brown
coal policy.

Secure jobs — but at what cost?

Opposition to surface mining is not a position shared by all residents of the vil-
lages in question, above all not by families with members employed by the mining
operators. They are aware that it was the energy company Vattenfall (and for many,
it still is) who helped the people of the region to a considerable level of prosperity
by guaranteeing jobs for sizable parts of the population. “The reality is, we need
power, and jobs. Without the sites, where would we be?”” This remark by a resident
of Rohne — one of the villages scheduled for demolition — reflects the opinion of
many who recognize the other side of developments in Lusatia.

To have a secure job is a basic value for people. “What use to me is a property
and house, without a job?” Also this opinion reveals the basic stance of some people
who, for the benefit of having a secure job in some connection with brown coal
mining, would be willing to leave the region they have lived in, also because they
will again be settled in the vicinity of their former home. Those in the population for
whom instead the negative aspects of the energy company’s activities are the main
issue, and who see the entire environment as threatened, often argue by pointing
out that the companies offer only a relative few local people a living through wages.
Besides, the question must be put what opportunities will remain there in 30 or so
years. “When the coal is gone, the jobs will go, too.” However, advocates of surface
mining stress that restoration measures as well as the subsequent use of the terrain
for tourism for example, can be expected to create new jobs.

The right to property and chances for
new infrastructure creation

Though some residents call the resettlement resulting from the expansion of
surface mining “expulsion,” it is still important to know that the resettled popula-



tions are relatively well compensated financially. They can have a new house built
in another location. Though this form of compensation is criticized by some, for
example with the remark that the new houses, after the end of mining activity,
will be left “standing in returning groundwater,” but for many the resettlement is
a welcome opportunity to profoundly improve their living conditions. One inhabit-
ant of the community Schleife-Rohne, about 40 years old, married and the mother
of two children, is perhaps a representative of these as she wrote in an anonymous
email to the author:

My husband and I both work, have qualifications and our net income is about
€26,000 per annum. We live in an old type of enclosed homestead with my hus-
band’s grandmother. She owns the farmhouse, but worked 42 years as a cook and
now gets around €1,200 per month retirement pension. Upkeep on the house costs
a lot. Just to renew the roof would cost €40,000. But we don’t have that kind of
money. The resettlement and compensation payment would give us the once-in-
a-lifetime opportunity to get a new house at today’s standards (modern heating
and wiring, energy-saving windows, small garden, etc.). Grandma would like to
move into the new senior-citizen centre built by Vattenfall, because her health
now keeps her from doing any work around the farmhouse. In my husband’s fam-
ily and in mine there is one family member directly employed at Vattenfall, and
three members indirectly, in associated firms. So we can also say that Vattenfall
indirectly has a part in our family’s modest prosperity.

The situation I describe is similar to that of many neighbours, friends and rela-
tives. Also, their lives play themselves out in old multi-generation houses. Ev-
eryday life in this community is not always easy. Incomes are low or inhabitants
are often dependent on state benefits because our rural region, with high unem-
ployment and an aging population, is one of the conjuncturally weakest regions
in Saxony.

The author of these thoughts wants to express that she and her family hope
through resettlement to attain an easier, more modern and a bit more prosperous
way of life, and therefore they support resettlement.

Environmental protection as a special value:
Swéte su nam nase strony!
“No more land for coal!”

Protests against the threatened loss of homeland usually go hand in hand with
protest against the destruction of nature. In Lusatia protest movements against
the destruction of locally evolved structures and the natural environment greatly
increased in intensity during the second decade of this century. For example in July
2013 in the village of Proschim, not far from the Welzow surface mine, the “Lusatia
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Climate Camp” took place, with as guiding theme “No more land for coal! Sweéte su
nam nase strony!” For eight days activists, concerned citizens and interested indi-
viduals gathered to talk in various workshops, inform themselves through lectures,
presentations and exhibitions, and to participate in demonstrations beyond the camp
venue; for example, various Lusatian initiatives held together a demonstration with
the motto “Not one more village!” With Sorbian “circle dances” and a march around
the village of Proschim, participants protested its planned destruction by mining
expansion, and the march then went to the edge of the mine site. Representatives
of other initiatives were on hand in a show of solidarity with the other villages
threatened by Vattenfall in the area — Kerkwitz, Grabko and Atterwasch. Different
speakers deplored the expulsion of the residents of Proschim and the liquidation of
local jobs. Precisely in Proschim it has become clear that the argument of mines
creating jobs is losing its power to convince people. Proschim already provides
jobs to almost 100 persons and, as an “eco-energy village,” over 5,000 people use
sustainably produced energy. People there are furious that an eco-power producing
site is going to fall victim to the South Welzow coal mine — in order to secure for
an international energy company profits based on environmental destruction.

As described above, the region around Welzow belongs to the traditional Sorb-
ian/Wendian population area. The people there lament that “piece by piece [...]
our homeland and culture is being irrevocably destroyed by the coal.” If the state
government approves the brown coal mining plan, more than 800 people will be
forced out of their ancestral homeland.

Beyond the scope of the local protest, the organizers also want to draw attention
to the global threat of the ongoing climate change. Power production from Lusatian
brown coal mining creates consequences in far-off regions of the world. According
to one of the organizaers, Mr. Falk Hermenau:

Whoever today still advocates coal mining must certainly be blind to the conse-
quences for the world’s climate. While for example the Pacific island Koreti Tiu-
malu is fighting for its very existence against rising ocean levels, the Brandenburg
administration and Vattenfall company work to ensure world climate chaos. With
that not only people in our region are forced to move against their will, but also
people in the Pacific are being forced from their island homelands. The Sorbian
and Wendian culture is now threatened, but the peoples of the Pacific could be
lost forever.

As the protesters repetitively emphasize, for the welfare of the people in Lusatia
as well as for the world’s climate, no further villages should be lost there to new
surface coal mining. The explosive potential of such warnings is particularly keen
in light of the fact that in Lusatia already 136 villages have been sacrificed in the
past to surface mining.

In the vicinity of the Nochten site, protests have also gained national attention.
“No Nochten II” is the slogan as activists try to explain that opening a new coal
deposit is today no longer necessary. “The surface mines already permitted in the
Lusatia region will provide the power plants there with brown coal up to 2040



and probably longer. For this dirtiest type of electricity generation, six villages
and in total almost 1,600 people will have to be relocated” — reads the website
of the regional alliance “Structural Change Now — No Nochten 11”7 against the
planned surface mine of the same name. A large part of Sorbian culture would
be thereby irrevocably lost. The regional language-, costume-, building- and
craftwork-traditions would be certainly lost forever and cannot be transferred or
re-established in another location in a “socially compatible” way. The Sorbians
engaged against the demolition of localities believe that, even with resettlement,
their traditions and customs would simply degrade into folklore.

They are also very concerned that valuable terrain that has been laboriously
cultivated for centuries will be simply bulldozed away. “Behind remains after min-
ing acidic soil, streams and lakes, monotonous reforestations and shorelines that
because of the danger of landslides will probably not be usable for the next hundred
years” — thus one members of the Alliance. They demand instead:

[...] for Lusatia not only an end to the destruction of valuable human settlements,
natural landscapes, agricultural land and touristically attractive expanses. We
demand of the government and mining companies investments in the region that
will leave something of value also after the coal is gone. The conservation of Lu-
satian culture and nature and the strengthening of the infrastructure!® are of the
first importance so that people here can continue to find work, raise their children
and enjoy later life without concern for the future.

Just as in Lusatia much is seen from different perspectives, also the activity
of the various citizen initiatives is perceived differently. The previously quoted
resident of Rohne wrote to the author also in this regard:

This elite “back-to-the-land” generation sees nature very romantically, connected
with a constant and tranquil life, but for us who live here, security is necessary
for survival. I would expect from the environmentalists who so love to debate,
that busses will be full again with passengers (with them among them), and that
their gadgets today will not be constantly replaced by newer ones. These people
have everything, but we have to fear constantly for the future. I find it pretty
hypocritical when someone tells me that prosperity is not the most important
issue, while they themselves have everything. I also believe that our country
without industry cannot maintain today’s prosperity and the achievements of the

17 The “Action Alliance” has the goal of preventing the planned surface-mine operation “No-
chten II” and to save the threatened localities from demolition. As for its information material:
“To reach our goal we organize and support informative events in the region and in cities, demon-
strations (e.g. watches and Eastertime marches) and bring legal suits. Furthermore we inform the
public about our work with an internet site and publish regularly a newsletter (‘Nochten Today’) for
the region. [...]. The ‘Action Alliance’ is non-partisan and non-confessional, and understands itself
as a line of defense against nationalism, racism and all forms of violence against people.”

18 The activists point to the fact that Lusatia is one of the structurally weakest regions in all
Germany, “although we live on top of the until now most important native commodity, coal. How
can it be that the region in which the coal is mined has almost nothing from it?”
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social system. The “energy turnaround” (German national policy of converting
to sustainable energy) is now praised as the only real solution — without proof of
its workability in practice. But how can there be quality of life and social peace,
without a functioning economy? [...] I find it unfair of the environmentalists to
persuade insecure local people to pull their green wagon and with it to promote
their pampered frugality ethic. These people simply don’t live here. [...].

Concern for Sorbian culture and traditions

In the many protest activities currently taking place in Lusatia, the values of
homeland and nature are represented as worthy of preservation and almost always
brought into connection with the desire and simultaneously the demand that Lusa-
tia’s culture and traditions be protected.

The Alliance’s “Structural Change Now — No Nochten II” warns for example
in its publications that with the planned surface mine Nochten II “a large part of
Sorbian culture would be irrevocably lost.” Sorbians engaged in the struggle against
the new mining fear that after a resettlement their traditions and customs would
degenerate into “folklore.” The regional language-, ethnic dress-, building- and
craftwork-traditions would be then lost forever and could not be built up again in
another place in a “socially compatible” way. For outsiders this may seem to be
aradical conviction and scarcely comprehensible — that traditions cannot be carried
on in another place; the Sorbian culture however has elements that are explicitly
bound to particular localities. This is especially perceptible in the parish of Schleife,
where ethnic dress, customs, songs and dances performed to typical Sorbian folk-
-instruments, as well as legends and tales, today still form the basis of the traditional
“Schleifer” folk culture. Characteristic is the colourful rural women’s habit in almost
60 variants. Some older women wear them daily, but among the younger generations
only on special occasions. Equally varied are the Sorbian customs observed in the
Schleife region during the course of the year. For example at Easter especially col-
ourful Easter eggs are made and a special kind Easter singing ceremony takes place:
The Easter message in song is taken from house to house. This begins at midnight,
when the church-bells of Schleife are rung at full force after Passiontide. The choral-
ists (Kantorki) sing before each house three Sorbian chorales, and are underway with
this until sunrise. A further particularity is the Sorbian Christ-Child, the dzecetko.
Already before the last century there was practiced in the parish Schleife the Sorbian
variant of the Christ-Child: From the church service the Christ-Child is sent around
to all the homes in the village to share with all families the joy and blessings it
brings. Also the other villages of the parish have their own dzecetko, each of which
differs in its dress from the others and from the Christ-Child of Schleife. They are
the unmistakable face of Schleife. In an interview with the author in 2010 an older
Sorbian woman stressed this aspect of the custom:



Tradition says the Dzecetko should not leave its native village — or something
bad will happen. That means, the Rohne child stays in Rohne, the Trebendorfer
in Trebendorf, the Miihlroser in Miihlrose, the Schleifer in Schleife. Otherwise
the traditions couldn’t be passed on, the value of memories would disappear [...]
and the Schleife parish too.

In my 2010 interviews in Rohne questions of tradition and culture repeatedly came
up. In the following further statements of residents are presented to make appre-
ciable the high level of relative importance that traditions and cultural elements
occupy in the lives of these people:

We won’t or can’t build anew in Schleife or anywhere else. For us, with the de-
struction of the village of Rohne, our homeland and identity are lost forever! In
the hope that it won’t happen, or — if God wills it — I won’t have to see it [...]
the Sorbian gravestones with their epitaphs or symbols in two languages should
be permanently protected!

Unfortunately the Sorbian traditions will be degraded to cultural curiosities and
kept alive only artificially if Rohne has to be moved, because then the relation to
authentic tradition is gone.

To the question what cultural goods and objects are important enough that they —
in the case of resettlement to a new locality — should be restored or rebuilt, one
person answered:

Well, it’s all important! [...] there’s no more or less! Whether a wooden house,
a 400-year-old oak tree, one or one-hundred protected plants, or an ancient for-
est — all of it is important. And our language, Schleife Sorbian. So really, just
everything!

In statements like this emerges the expression of a great commitment to preserve
the content of this culture. The interviewer questioned (out of 445 persons eligible)
in total 347 persons,!? 69% of whom assessed as very important or rather important
the possibility to carry on with their cultural heritage of their locality. This issue
was treated in the interviews with special attention by purposefully asking what
institutions that either embody cultural heritage or symbolize its maintenance should
also be present in a (possible) new location. Over 88% named buildings housing the
local fire brigade, 85% the cemetery and 65% the “Njepila-Hof,” an assemblage of
traditional rural buildings (Schrotholzhaus, Scheune, Bienenhaus, Backhaus), today
the village museum which houses objects expressive of the Sorbian way of life,
customs and traditions.?® Also the Sorbian kindergarten (with 56%) and generally

1 This means that participation was at 78%. Young people from age 14 could participate.

20 A particular place in the exposition is occupied by the life and work of the Sorbian folk author
Hanzo Njepila-Rowinski. In his Sorbian language (in its Schleife dialect) writings Njepila tells of
everyday things in life. He was the first non-cleric writer to produce manuscripts in Sorbian. More
about him at: www.njepila-hof-rohne.de.
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“monuments and memorabilia” (62%) were described as worthy of care. As among
these residents understand the War Monument to the Fallen of 1914—1918, as well
as the memorial tablet to the fallen of the Second World War. Besides the above,
architectural particularities in the village were named, for example the three- and
four-sided farmhouses and the wooden Schrotholz houses. Furthermore several
characteristic natural elements were mentioned such as the orchid meadow, the
forest with its mushrooms and berries, the linden tree-lined roads and even the
Struga, a river flowing through Rohne. A few people answered either “Everything
is important!” — or — “Nothing in particular — the main thing is that Sorbian
culture should continue.”

Some reflections in conclusion

Against the background of the protests in Lusatia and the responses of resi-
dents during interviews in Rohne in 2010 which in various contexts articulate the
significance of the Sorbian traditions and culture, it is understandable that the
representatives of the Sorbian minority in Germany want to see the cultural spe-
cificities of their region put under the protection of UNESCO. The joint application
of two German states to UNESCO intends to have the entire Sorbian region with
its traditions and customs recognized as worthy of official protection. One need
not delve so deeply into the traditions and culture of the Sorbians in Germany to
see that this is exactly a case of what the Federal Minister for Culture and Media
considers necessary for recognition as “intangible cultural heritage” (see the second
part of this article): The Sorbian culture is precisely one that is reflected in several
vital forms of expression such as dance and theatre, oral traditions, social customs,
rituals and celebrations, but also in artistic abilities and accomplishments, and is
passed on from generation to generation.

But if we look at present developments in the Sorbian localities described above
— in particular at the expansion of the brown coal surface mines — the irreconcil-
able contradiction of the situation is readily apparent: The aim of the UNESCO
Convention for the Safeguarding of Intangible Cultural Heritage is precisely to
conserve such a culture as the Sorbian. At the same time this culture is faced
with the partial destruction of its material basis through the expansion of surface
mining. As of autumn 2013 not all the necessary permits for starting new mining
had been granted by the responsible state governments (for Nochten I1, Saxony, and
for Welzow 11, Brandenburg). Therefore some chance still exists that the values to
which the people of Lusatia are committed may endure. As does the chance that
the “intangible” ones may be officially included among the cultural heritage of all
humanity.
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Ruch separatystyczny,
nacjonalizm czy naréd?

Abstract: Autonomous operations for Upper Silesia and Silesian nationality are controversy and lead
to discussion. They give some questions: It is possible to talk about building a Silesian nation? What
that does it mean for Silesians? How would a Silesian nation look like?

Starting point in this considerations is Anthony D. Smith’s ethno-symbolism, which is often re-
ferred to by Silesians, but they don’t realize that. The symbolic character of a group has an influence
on the cultural identity, and that has an influence on creating new nations and nationalism. Silesians
connect many common factors but this group is not considered as ethnie (a community with different
culture features) or as an ethnic minority.

The research carried out by members of Silesian Autonomy Movement and people, who are not
related with this organization was supposed to function as a response to many ferment questions. Au-
tonomous activists’ opinions often have fanatic, anti-Polish and nationalistic implication. No wonder
that people, who are not related with this Movement, fear that Silesia could be isolated from Poland.
These people are mostly related with Silesia, but autonomous and national ideas seem like abstrac-
tions for them. However, some of autonomists have certain vision of the Silesian nation. Research
and sociological theories show that it is difficult to denominate Silesians as a nation.

Key words: autonomy, nation, Silesian, Wodzistaw-Rybnik land, separatism

Temat Slazakow od pewnego czasu wywoluje liczne dyskusje. Dzieje sig to
szczegllnie za sprawa ruchow i organizacji dziatajacych na rzecz tego regionu.
Do najbardziej aktywnych naleza Ruch Autonomii Slaska oraz Zwiazek Ludnosci
Narodowosci Slaskiej. Te dwie kwestie — narodowosci i autonomii $laskiej —
nasuwaja jednak wigcej pytan i watpliwosci niz odpowiedzi.

Problem narodowosci $laskiej, ktory tak mocno uwidocznit si¢ w wynikach
Spisu Powszechnego 2002 i 2011 roku, wywotlal sporo dyskusji. Proby rejestracji
tej narodowosci w Polsce przez Zwiazek Ludnosci Narodowosci Slaskiej zwroci-



ty powszechna uwage. Dziatania Zwiazku Ludnosci Narodowosci Slaskiej oraz
817 tys. osob deklarujacych narodowosc¢ slaska nasuwaja pytania o to, czy mozna
mowié o tworzeniu sig narodu §laskiego? A jesli tak, to co to oznacza dla Slazakow?
Czym mialby si¢ wyrdznia¢ nardd $laski? Na te pytania probuje odpowiedzieé
w niniejszym artykule. Teorie ekspertow socjologicznych pozwalaja skategoryzo-
wa¢é Slazakow. Dodatkowo opini¢ na ten temat wyrazili w badaniach cztonkowie
Ruchu Autonomii Slaska i Slqzacy niezwiazani z ta organizacja.

Od etnosymbolizmu do narodu

Slazacy jako swoje istotne cechy wymieniaja m.in. flage, dialekt, obyczaje,
majace charakter kulturowy, a czgsto takze symboliczny. Stad méwienie o narodzie
w wymiarze etnosymbolicznym nie jest bezpodstawne.

Brytyjski socjolog Anthony D. Smith, zajmujacy si¢ rowniez badaniem nacjona-
lizmu, jest jednym z przedstawicieli paradygmatu etnosymbolizmu. Wedlug niego
etnosymbolizm koncentruje si¢ gldwnie na ,,subiektywnych elementach trwania
etni, ksztaltowania si¢ narodow i znaczenia nacjonalizmu” (Smith, 2007, s. 80).
Subiektywnos$¢ oznacza tu nadanie wigkszego znaczenia elementom pamigei, war-
tosci, uczué, mitu i symbolu. Dzigki temu badacz stara si¢ wejs¢ w ,,wewngtrzne
$wiaty” etniczno$ci i nacjonalizmu (Smith, 2007, s. 80).

Etnosymbolistow interesuja moralne i emocjonalne wymiary tozsamosci
etnicznych i kulturowych. Zastanawiaja si¢ oni rowniez nad tym, dlaczego wielu
ludzi przywiazuje si¢ emocjonalnie do swoich wspolnot etnicznych i narodéw,
ktore czgsto prowadza do fanatycznego terroryzmu. Zwracajac uwage na wigzi
etniczne i wplyw podzielanych przez cztonkoéw grup etnicznych symboli, mitow
i wspomnien, etnosymbolizm wskazuje na ciagte trwanie w nowoczesnych naro-
dach (Smith, 2007, s. 82).

Analizujac powstanie narodéw i nacjonalizmu, etnosymboli$ci biora pod uwage
tozsamosci kulturowe wczeéniejszych wspdlnot, czyli wspolnot etnicznych lub
etni. Nie ma jednak prostej zalezno$ci pomigdzy narodami i etniami. Jak pisze
Smith, ,,z jednej strony narody mozna postrzega¢ jako wyspecjalizowane [...] for-
my etni. Z drugiej strony narody jak i etnie sa formami zbiorowej tozsamos$ci
kulturowej, ktore moga wspotistnie¢ lub konkurowac ze soba [...]” (Smith, 2007,
s. 81).

Terminem etnia postugiwano si¢ juz w starozytnosci. To pojecie wskazywato
na réznicg¢ pomigdzy genos (oznaczajacym ,,plemiona”), a ethnos (odnoszacym si¢
do roznic kulturowych, co wskazuje na wyjscie poza réznice biologiczne czy krew-
niacze). Warto jednak zauwazy¢ za Stevem Fentonem, ze poczatkowo grecki termin
ethnos miat rozne zastosowania. Oznaczat ,,nar6d”, ,,lud”, a takze termin sprzed
XIX wieku — ,,rasg”. Ethnos dla Grekdéw oznaczal réwniez ludy barbarzynskie,
kogo$ obcego, nie-Atenczykow, pogan, klase ludzi, kaste. Ethnos wskazywato na
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réznice kulturowe innych ludzi, zwracajac uwagg na ich odmienny jezyk, religig,

czy miejsce zamieszkania (Fenton, 2007, s. 26 i 28).

Smith, idac §ladem starozytnych Grekdw, grupg o podobienstwie cech kulturo-
wych nazywa ethnos. Europejskim odpowiednikiem tego terminu jest francuskie
ethnie. Ethnie ktadzie nacisk na ,,r6znice kulturowe z odniesieniem do historycznej
wspolnoty” (Smith, 2009, s. 30). Réznice te tworza swoista indywidualnosé,
a takze odregbno$¢ populacji. Pozwala to na wytworzenie okreslonej tozsamosci
przez populacje, zarowno dla jej cztonkow, jak i dla tych, ktorzy do niej nie naleza.
Indywidualno$¢ kulturowa etni charakteryzuje kilka czynnikéw. Smith wymienia
w$rod nich:

— nazwe zbiorowa, czyli znak identyfikacyjny pozwalajacy odrozni¢ wspdlnoty
etniczne od siebie; w nazwie miesci si¢ cata ,.istota” etni, gwarantujaca jej
istnienie i przetrwanie;

— przekonanie o wspolnym pochodzeniu, czyli przede wszystkim przyjmowa-
ne poczucie wspdlnego pochodzenia i posiadania wspdlnych przodkéw; mit
genealogiczny odpowiada na pytanie, dlaczego jesteSmy wspdlnota, poniewaz
wywodzimy si¢ z jednego miejsca i okreslonego przodka. Mity wytaniaja si¢ ze
zbiorowych do$wiadczen kolejnych pokolen, sa wplatane w kroniki, powiesci
i ballady; zespolone i dopracowane okreslaja ramg znaczen wspolnoty etnicznej,
czyli mythomoteur — przez Smitha okreslony jako konstruujacy mit polityki
etnicznej;

— podzielanie historii — etnie tworzone sa na podstawie wspomnien i narracji
dotyczacych przesztosci, ktore dodawane sa z kazdym pokoleniem, tworzac
jedna wspolng historig; podzielanie historii pomaga w definiowaniu danej
grupy;

— odregbno$¢ kulturowa, czyli specyficzna kultura symboliczna i materialna,
ktoéra wyrdznia grupe od innych, m.in. przez: jezyk, religie, zwyczaje, stroj,
literature, piesni;

— zwiazek z okreslonym terytorium — zwiazek emocjonalny z obszarem lub
miejscem (miejscami) identyfikowanymi jako ,.swoje wlasne”; grupa ma
wlasne miejsce na ziemi i traktuje je czasem jak §wigta ojczyzng; jednakze,
jak zauwaza Smith, ,,efnia nie musi fizycznie posiada¢ swojego terytorium”
(Smith, 2009a, s. 38); wazne, zeby posiadata symboliczna ,,swoja ojczyzng”,
do ktorej moze symbolicznie powracaé¢, nawet wowczas, gdy jej czlonkowie
sg rozrzuceni po $wiecie i utracili swoja ojczyzng; utrata ojczyzny lub roz-
proszenie nie oznacza, ze etnia przestaje istnie¢; pomimo tego ,,zwiazki”
1 wigzi migdzy ludzmi a terytorium nadal trwaja; ogromne znaczenie dla
etni maja ,,mity, wspomnienia, wartosci i symbole, a nie materialne rzeczy,
ktére posiadaja, lub wladza polityczna” (Smith, 2009a, s. 39); terytorium,
ktore posiada etnia, zaktada zatem wspotzalezno$¢ migdzy miejscem na ziemi
a ,,jego” wspolnota;

— poczucie solidarnos$ci i tozsamo$¢ — etnie ustanawia silne poczucie odrgbnosci
i $wiadomo$¢ granic, etnie sa grupami ekskluzywnymi; granice te sa nieustan-
nie konstruowane i redefiniowane przez kolejne generacje; dzigki silnemu



poczuciu przynaleznos$ci i solidarnosci w czasach naporu i niebezpieczenstwa

mozliwe jest przekroczenie podziatow klasowych, frakcyjnych i regionalnych

w obrebie spotecznosci.

Wyréznione przez Smitha czynniki sktadajace si¢ na etnie pozwalaja zdefinio-
wac etnicznos$¢. Podobne elementy Smith wymienia, jesli chodzi o definicjg narodu.
Narod, wedlug niego, to ,,nazwana wspdlnota ludzka, zamieszkujaca ojczysta
ziemig, majaca wspolne mity i wspdlna historig, wspodlna kulturg publiczna,
jedna gospodarke, a takze wspolne dla wszystkich cztonkow prawa i obowiazki”
(Smith, 2007, s. 25). Oczywiscie, brytyjski socjolog nie jest jedynym teoretykiem
zajmujacym si¢ nacjonalizmem i narodem. Nalezy tu réwniez przywola¢ m.in.
Ernesta Renana z jego stynnym zdaniem: ,,Istnienie narodu jest codziennym ple-
biscytem, tak jak istnienie jednostki jest statym potwierdzeniem zycia” (Budyta-
-Budzynska, 2010, s. 46), czy Benedicta Andersona, ktéry widzi narod jako
,Wyobrazong wspolnote polityczna, wyobrazona jako nieuchronnie ograniczona
i suwerenna” (Anderson, 1997, s. 19), a takze Ernesta Gellnera, twierdzacego,
ze panstwo nie potrzebowato narodu, by moglo zaistnie¢ i na odwrét (Gellner,
2009, s. 82).

Etnia slaska

Korzystajac z czynnikéw tworzacych etnie, a takze elementy wspolnotowe
narodu, mozemy sprobowaé przypisa¢ Slazakow do etni badz narodu. Punktem
wyjs$cia — podobnie jak w ujgciu Smitha — niech bedzie nazwa zbiorowa, dzigki
ktorej mozna odroznié ich od innych grup. Slady nazwy tej grupy odnajdujemy
juz na poczatku XI wieku u niemieckiego kronikarza Thietmara. Identyfikuje on
dzisiejszych Slazakow z grupa Slezan, ktérych nazwa wywodzi si¢ z wysokiej
gory — Slezy. Przetom w badaniach nad pochodzeniem nazwy grupy Slazakow
nastapit w XIX wieku dzigki pracom Jerzego Samuela Bandtkiego (Czaplinski,
2008, s. 14).

Slazakow laczy wspolna historia. Slask zostat wiaczony do ziem polskich okoto
990 roku, co zostato potwierdzone w dokumencie Dagome iudex. Nie trwalo to
jednak dtugo, bo juz pod koniec X wieku zaczgly nastgpowac zmiany terytorialne
Slaska, w tym bowiem czasie ziemia ktodzka znalazta si¢ pod panowaniem czeskim.
Mieszkancy tych terenow zyli w panstwie Piastow, ale w 1038 roku ziemie $laskie
zostaty na powro6t wlaczone do Ksigstwa Morawskiego. Ponownie udalo si¢ je
potaczy¢ z pozostalymi dzielnicami Polski Kazimierzowi Odnowicielowi. W 1137
roku Bratystaw II ostatecznie przytaczyt ziemie ktodzkie do Czech. Podobny los
spotkat Opawszczyzng, gdy okoto 1038 roku zostala opanowana przez Bratysta-
wa [ i oddana biskupstwu otomunickiemu (Czaplinski, 2008, s. 17). Ziemia lu-
buska byta terytorium spornym miedzy Slaskiem a Wielkopolska. Ziemia ta po-
siadata wilasne biskupstwo, jednakze w potowie XIII wieku przytaczono ja do
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ksigstwa Henryka Brodatego. Nastepnie ziemia lubuska znalazta si¢ w rgkach
arcybiskupa magdeburskiego (Czaplinski, 2008, s. 18).

W dalszych latach Slask przechodzit z rak do rak. Do 1740 roku byt pod
panowaniem czeskim. Po wojnach $laskich w X VIII wieku zostal przylaczony do
panstwa pruskiego, a w drugiej potowie XIX wieku stat si¢ czg$cia Rzeszy Niemiec-
kiej. Powrot czeséci Slaska do Polski nastapit po trzech powstaniach $laskich oraz
w wyniku plebiscytu przeprowadzonego na tych ziemiach w 1922 roku. Po II woj-
nie $wiatowej Slask — z wyjatkiem cze$ci opawskiej, ktora pozostata w granicach
Czech — na dobre powrdcit do Polski (Bukowska-Florenska, 2011, s. 91).

Wydarzenia historyczne oraz walka o zachowanie §laskos$ci spajaty grupg oraz
miaty wplyw na poczucie solidarnosci i tozsamosci. Przemiany terytorialne, pano-
wania roznych wtadcow na Slasku oraz obcowanie z ludnoscia naptywowa sa tymi
czynnikami, ktore wptynely na wytworzenie specyficznej kultury i tozsamosci
tutejszych mieszkancow.

Odrgbna kultura jest réwniez widoczna na tle innych grup. W wyniku przemian
demokratycznych, ktore przyzwolity na regionalizm, Slazacy coraz $mielej odtwa-
rzaja swoje wlasne, odrgbne dziedzictwo kulturowe. Wérod elementow identyfikaciji
Slazakoéw wymienia sig¢ czesto religie, kult pracy czy rodzing. Z religia wiaza sig
obrzedy, pielgrzymki oraz stosunek do Kosciota katolickiego i jego nauki. Kult
pracy (przede wszystkim fizycznej) sktada si¢ na autostereotyp Slazaka, ktory
potrafi dobrze pracowac. Z kolei rodzina jest raczej przejawem mityzacji. Dzisiejsza
kultura wykorzystuje tylko wybrane elementy zjawisk kulturowych, poniewaz
rzadza prawa sceny, ktore odrywaja zjawiska kulturowe od ich naturalnych pod-
staw. Jak pisze Lech M. Nijakowski, obserwujemy zanik pozostatosci ,,kultury
ludowej (folkloru tradycyjnego), rozkwit folkloryzmu zwiazany z popularno$cia
$laskiego regionalizmu w obiegu kultury masowej [...] oraz trwanie i rozwoj
folkloru spontanicznego” (Nijakowski, 2006, s. 135). Odrgbnos¢ kulturowa sty-
cha¢ w gwarze, ktora porozumiewaja si¢ Slazacy. Oprocz tego spoteczno$é $laska
zachowata odmienne od znanych przez pozostatych mieszkancow Polski obrzedy,
zwyczaje 1 tradycje. Jednym z takich zwyczajow jest pieczenie kotocza weselnego,
czyli ciasta drozdzowego z serem, makiem i owocami. Mloda para roznosi kotocz
po znajomych oraz szanowanych osobach, ktore nie zostaty zaproszone na wesele
(Smolinska, 2004, s. 120). Innym zwyczajem jest Polterabend, czyli ,,trzaskanie
skorup w domu panny mtodej dzien przed slubem” (Smolinska, 2004, s. 120).
Towarzyszy temu recytowanie wierszy, muzyka i przebieranie si¢ m¢zczyzny za
panng mtoda, a kobiety za mtodego pana. Waznym $wigtem dla gornikow jest
Barboérka. Organizowane sa z tej okazji ,,Gwarki” lub ,,Piwno karczma”. ,,Gwarki”
jest to gérnicza biesiada, podczas ktorej mezcezyzni pija piwo, opowiadaja dowcipy
(wice), $piewaja. Pozwala to na odreagowanie stresu zwiazanego z cigzka i niebez-
pieczna praca. Kobiety nie biora w tych obchodach udziatu, dlatego tez zabawy
i kawaty nieraz bywaja sprosne. Na ,,Gwarki” przygotowuje si¢ specjalne §laskie
potrawy, Spiewniki, zabawy i pamiatkowe kufle (Szottysek, 2007, s. 88).

Wspdlne terytorium, o ktorym mowi Smith w zwiazku z licznymi zmiana-
mi geograficznymi Slaska, jest trudne do okreslenia. Ponadto, gdy mowimy lub



myslimy o narodzie, czgsto kojarzy nam si¢ to z granica geograficzna, czyli
z wytyczonym terytorium, na ktorym mozna spotka¢ dany naréd. Wiemy jednak,
ze istnieja rowniez narody bez panstw, a wedlug Benedicta Andersona, narody to
,wyobrazona wspélnota polityczna” (Anderson, 1997, s. 19). Slazacy odczuwaja
bardzo silny zwiazek emocjonalny ze swoim miejscem zamieszkania, ktore czgsto
okreslaja jako ,,mala ojczyzng”, czyli Heimat (Sotdra-Gwizdz, 1999, s. 122).
Slqzacy zamieszkuja te ziemie od wiekow, sa ludno$cia autochtoniczna. Maja tutaj
swoje miejsca symboliczne, sg to miejsca kultu i pielgrzymek, takie jak: Piekary,
Gora Swietej Anny. Sita posiadanego terytorium widoczna jest zwlaszcza wéréd
cztonkéw ruchéw narodowotworczych, ktérych marzeniem jest, by Slask stat sie
regionem autonomicznym, a Slazacy narodem. Ruch Autonomii Slaska dazy do
tego, by granice geograficzne autonomicznego regionu $laskiego byty zgodne
zaréwno z prawda historyczna, jak i z odczuciami Slazakéw. Ta kwestia stanowi
jednak powazny problem. W tym kontek$cie uwidacznia si¢ nacjonalizm w rozu-
mieniu Ernesta Gellnera, ktéry twierdzi, ze ,,nacjonalizm stwarza narody, a nie
na odwrot” (Gellner, 2009, s. 144). Tworzace si¢ narody czerpia z wczesniejszej
rozpowszechnianej i dziedziczonej kultury. Zgodnie z teoria Gellnera, moze doj$¢
do ,radykalnych przeobrazen. Ozywia si¢ martwe jezyki, wymysla tradycje,
wskrzesza fikcyjna pierwotna czystos¢” (Gellner, 2009, s. 144). Przygladajac si¢
pomystowi samej autonomii dla Gornego Slaska czy tez wspomnianej tu granicy,
ktora pokrywa sie z historyczna granica Slaska, mozna tu dostrzec gellnerowskie
elementy nacjonalizmu. Gellner zauwaza, ze ,.kultury, ktérych [nacjonalizm] ma
broni¢ i ktore ma wskrzesza¢, to bardzo czgsto jego wlasny wymyst lub nierozpo-
znawalna modyfikacja” (Gellner, 2009, s. 145).

Kolejna istotna cecha wspolna etni jest gospodarka. Jak przekonamy sig
z wypowiedzi respondentow, cztonkowie RAS w uzyskaniu autonomii dla Slaska
widza korzysci ekonomiczne i finansowe. Warto jednak przyjrzec si¢ temu, jak
przez lata wspodlnota ekonomiczna ksztattowata si¢ w tym regionie, szczegdlnie
w okresie nadania autonomii. Wszyscy kojarza Slask z kopalniami i wydobywanym
tam weglem, ktory stat si¢ jednym z gléwnych paliw energetycznych nie tylko
Polski, ale takze Europy. W okresie industrializacji produkcja kopaln oraz hut byta
najwazniejszym elementem gospodarki regionu.

Poczatki gornictwa siggaja juz XVI wieku. W okresie tym zmniejszyla si¢
hodowla, a rolnictwo zaczeto upada¢. W 1528 roku wydano ,,Ordunek Goérny”,
ktory zawierat przepisy dotyczace organizacji gornictwa kruszcowego, a takze wol-
nos$¢ gornicza. Pozniejsze ustawy okreslaty zasady ,,obowiazujace przy wydobyciu
wegla i innych kopalin, zatrudnienie, urzadzenie i prowadzenie spotek brackich,
ale tez przywileje gérnicze” (Bukowska-Florenska, 2011, s. 94). Wegiel zaczgto
w tym rejonie wydobywac¢ w XVIII wieku. Te dwa etapy daty poczatek okresowi
nazywanemu w literaturze jako preindustrialny. W XIX wieku rozwijato si¢ tu
hutnictwo i inne sektory przemystu, niezbedne dla rozwoju militarnego panstwa
pruskiego, pod ktorego panowaniem byt wtedy Slask.

W wieku XX nastapila zmiana przynaleznosci panstwowej Slaska. Po powsta-
niach i plebiscycie wigksza czes¢ uprzemystowionego Gornego Slaska w 1922 roku
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znalazta si¢ w granicach Polski. Bezposrednio po zakonczeniu wojny do Polski
sprowadzano wegiel z zagranicy. Jak zauwaza Jerzy Jaros, dodatkowym utrudnie-
niem byli ,,niemieccy kapitaliici, ktérzy ograniczali wysytki wegla do Polski, aby
poglebi¢ nasze trudnosci gospodarcze i op6zni¢ odbudowe kraju” (Jaros, 1961,
s. 189). Problemy ze strony Niemiec nie skonczyly si¢ nawet w momencie przyzna-
nia Gornego Slaska Polsce. Wiascicielami gornoslaskich kopaln w wigkszosci nadal
byli niemieccy kapitalisci, ktorzy prowadzili wlasna polityke. Dazyli do rozbudowy
zaktadoéw niemieckich kosztem polskich, ktore pograzali finansowo przez obcia-
zenia fikeyjnymi zadluzeniami, sprowadzanie drogich maszyn i urzadzen, a takze
obnizanie kosztow sprzedazy wegla.

Istotng kwestia dla wspolnoty ekonomicznej Slaska byto nadanie Gornemu
Slaskowi autonomii 15 lipca 1920 roku. Autonomia niosta takie przywileje, jak:
»pierwszenstwo przy obsadzie stanowisk, ustawe o ochronie przed przymuso-
wymi przesiedleniami poza granice wojewddztwa, [...] ochrong ustawodawstwa
socjalnego i pracy, szczeg6lnie w gornictwie” (Swadzba, 2001, s. 63). W ustawie
konstytucyjnej nadajacej autonomi¢ zawarte sa przepisy regulujace dziatanie tego
regionu. Gorny Slask posiadal osobny skarb, do ktorego wptywaty pieniadze
z oplat i podatkéw. Cze$¢ z tych pieniedzy skarb $laski oddawat panstwu zgodnie
z ,liczba mieszkancow i sita podatkowa Slaska” (http:/isap.sejm.gov.pl/DetailsSe
rvlet?id=WDU19200730497, data dostgpu: 20.05.2013). Podobne zasady dotyczyty
produkcji wegla, hutnictwa, wyrobéw chemicznych, cementu i innych gatezi pro-
dukcji. Urszula Swadzba zauwaza jednak, ze szerokie autonomiczne przywileje
pracownicze i socjalne sprzyjaty separatyzmowi oraz utrudniaty unifikacje z Pol-
ska, co przyczynilo si¢ do zamknigcia w 1926 roku rynku pracy (Swadzba, 2001,
s. 63).

Autonomia dawata korzysci, ale byla tez zrodtem probleméw Goérnego Slaska.
Przyktadem moze tu by¢ konieczno$¢ samodzielnego rozwiazania problemu zbytu
wegla. Niemcy, ktore wstrzymaty import z Polski, zmusity Slask do poszukiwania
innych rynkéw zagranicznych. Gorny Slask nalezacy teraz do Polski byt rowniez
narazony na problemy, z ktéorymi borykat si¢ bgdacy w odbudowie niepodlegty kraj.
Zrbéznicowanie terenow porozbiorowych dodatkowo utrudniato rozwoj. Gtownym
powodem byly jednak finanse. Jak zauwazaja Irena Kostrowicka, Zbigniew Landau
i Jerzy Tomaszewski, ,,brak kapitatow utrudniat normalny tok produkcji — ze
strony sfer gospodarczych [...] wysuwano ciagle zadania, aby panstwo zapewnito
przedsigbiorstwom kredyty” (Kostrowicka, Landau, Tomaszewski, 1984,
s. 277). Przyczynit si¢ do tego rowniez Swiatowy kryzys gospodarczy (z 1929 roku),
ktory spowodowal spadek zainteresowania weglem w kraju i za granica (Jaros,
1975, s. 333). Sytuacj¢ braku dochodéw panstwo probowato ratowac przez dodru-
kowywanie pieniedzy papierowych, co z kolei pogligbiato panujaca juz inflacje.
Pozostaje niezaprzeczalny fakt, ze Gorny Slask mimo trudno$ci odegrat duza role
w gospodarce Polski (Swadzba, 2001, s. 63). Produkcja na Slasku przewyzszata
kilkakrotnie produkcj¢ innych regionéw Polski.

Widzimy, ze sytuacja gospodarcza Gérnego Slaska oraz Polski jest trudna do
jednoznacznej oceny. Bezsporne pozostaje jednak to, ze ziemie te weszty w sktad



panstwa polskiego na innych warunkach niz pozostate ziemie polskie, chociazby
wskutek nadania autonomii, ktora obowiazywata tu az do 6 maja 1945 roku (http:/
isap.sejm.gov.pl/DetailsServlet?id=WDU19450170092, data dostgpu: 20.05.2013).

Te wspolne czynniki byé moze pozwalaja okresli¢ Slazakow jako etnie. Budo-
wanie $laskos$ci na przestrzeni wiekow nie pozwolito jednak na prawne okreslenie
Slazakéw mniejszo$cig etniczna, wigc ta kwestia jest problematyczna.

Slask w opinii badanych

Aby dowiedzie¢ sig, jak Slazacy postrzegaja autonomie i narod $laski dzisiaj,
przeprowadzilam badania, w ktorych wzigto udziat 10 oséb. Za pomoca techniki
wywiadu nieustrukturyzowanego badani wypowiadali si¢ na temat interesujacych
mnie kwestii $laskich. Zastosowalam wywiad swobodny, bo — jak zauwazaja
Norman K. Denzin i Yvonna S. Lincoln — ta technika pozwala ,,zrozumie¢ zto-
zone zachowania cztonkow spoteczenstwa bez narzucania zadnych apriorycznych
kategorii, ktore moga zawezi¢ pole badawcze” (Denzin, Lincoln, 2009, s. 97).

Badania prowadzitam w miejscu pochodzenia moich rozmoéwcow, czyli w okre-
gu rybnicko-wodzistawskim. Historycznie jest to czg$¢ nalezaca do wojewodztwa
$laskiego. Ziemie te, podobnie jak Slask, nie zawsze nalezaty do Polski. Do 1740
roku Slask nalezat do panstwa czeskiego. Po wojnie trzydziestoletniej, a potem
siedmioletniej ziemia rybnicka znalazta si¢ pod panowaniem pruskim (Herzig,
Ruchniewicz, Ruchniewicz, 2012, s. 105—112). W drugiej potowie XIX wieku
stala si¢ czg$cia Rzeszy Niemieckiej. Ziemia wodzistawska natomiast po wojnach
Slaskich przypadta Habsburgom (Herzig, Ruchniewicz, Ruchniewicz,
2012, s. 105—106). Okreg wodzistawsko-rybnicki powrocit do Slaska w wyni-
ku plebiscytu przeprowadzonego w 1921 roku oraz powstan $laskich (Herzig,
Ruchniewicz, Ruchniewicz, 2012, s. 195—197). W tym rejonie utrzymuje si¢
szeroko rozumiana i silnie zakorzeniona §laskos¢. Wszedzie mozna spotkaé kogos
moéwiacego po $lasku. Widoczne tez sa pielggnowane zwyczaje i obrzedy typowo
$laskie, co bylo podkreslane w wypowiedziach moich rozmowcow.

Respondenci pochodza z roznych miejscowosci, ale wigkszos¢ z nich (8 0sdb)
swoje rodziny na Slasku ma od kilkunastu pokolen — niektére siegaja X VI, XVII
wieku. Mozna stwierdzi¢, ze pokoleniowa taczno$¢ ze Slaskiem uksztattowata
w nich bardzo konkretne poglady na badany przeze mnie temat.

Respondenci byli wybierani do wywiadow w sposob celowy, ze wzgledu na
temat badan. Przede wszystkim musieli wykazywac si¢ wiedza ekspercka. Wérod
rozmoéwcow znalazto sig 5 cztonkow RAS i 5 Slazakow, ktorzy sa zainteresowani
tematem losow Gornego Slaska. Posrod nich znalezli sig: dyrektor biblioteki,
lekarz, emeryt z wyzszym wyksztalceniem, dyrektor szkoty, a takze pisarz §la-
skich ksiazek. Cho¢ wszyscy sa Slazakami, roznia ich poglady na temat przysztosci
Slaska. Przewazajaca cze$é badanych (8 osob) stanowili mezczyzni. Wobec tego

+*AuzokisAjesedas yony :yawojoH "IN

159



Przemiany spoteczne a wartosci

160

mozna si¢ zastanowi¢, czy — tak jak w polityke — kobiety rzadziej angazuja si¢
w sprawy dotyczace regionu czy panstwa, czy tez wynika to z tego, ze dysponuja
mniejsza iloscia czasu. Zroznicowanie ze wzgledu na poziom wyksztatcenia jest
mato zauwazalne. Az 8 respondentow posiada wyksztalcenie wyzsze, a 2 $rednie.
Obie grupy jednak wykazuja duza wiedze na temat dziejow Gornego Slaska oraz
autonomii i narodowosci.

Wielopokoleniowe zakorzenienie w rodzinach §laskich, gdzie poznaje si¢ typo-
we dla Slaska zwyczaje, obrzedy, gware, a takze istotne dla Slazakéw warto$ci,
miato wptyw na stosunek rozméwcow do loséw Slaska. Z badan wynika, ze potowa
respondentdéw czuje si¢ tylko Slazakami. Wsrod nich jest 4 cztonkéw RAS oraz
Slazak mocno zaangazowany w promowanie kultury $laskiej. Badani poczucie
bycia Slazakami uzasadniali tym, Ze sa przywiazani do ziemi, regionu, kultury
i tradycji. Inaczej widza to pozostali rozméwcey, okreslajacy si¢ jako Slazacy-Polacy.
Ich poczucie slaskos$ci wynika z przynaleznoS$ci terytorialnej — urodzenia si¢ na
Slasku jako czesci Polski. Wérod Slazakow-Polakéw mozemy jeszcze rozréznic:
Slazakéw-Polakow i Polakow-Slazakow. Nie mamy tu podziahu na gorola i hanysa,
lecz r6zna intensywno$¢ zwiazku z Polska lub Slaskiem. Biorac to pod uwagg,
widzimy, ze sa Slazacy, ktorzy czuja podwéjna przynaleznos¢ — do panstwa
i regionu. Na site zwiazku z danym terenem moze mie¢ wptyw lokalno$¢, to zna-
czy, ze blizsze jest ludziom to, co bardziej znaja, w czym uczestnicza. Tozsamo$¢
Slazakéw, o ktorej juz wspomniatam, jest bardzo mocno widoczna. Obserwujemy
w tym przypadku wyrdzniona przez Malgorzate Melchior tozsamos$¢ hybrydalna
— §laska i polska. Tozsamos¢ ta charakteryzuje si¢ tym, ze jednostka identyfikuje
si¢ z dwiema grupami, nalezy do dwoch §wiatéw jednocze$nie (Melchior, 2004,
s. 406).

Czworka cztonkéw RAS pytana o narodowos¢ jednoznacznie wskazuje na
narodowos¢ §laska. Dwu z nich zwraca jednak uwagg na pewne rozroéznienie w tej
kwestii, a mianowicie na przynaleznos$¢ panstwowg i narodowosciowa.

Kwestia obywatelskosci to nie ma watpliwosci— tak jak jest obywatelstwo wpisane

W paszporcie, takie si¢ ma, no wigc jestem Polakiem. Natomiast stricte jesli chodzi

o taka tozsamos¢, narodowosé, to bardziej Slazakiem niz Slazakiem-Polakiem.
M., 27 1., cztonek RAS

No, ja si¢ uwazam za Slazaka. Oczywiscie, Niemcy rozrézniaja dwa okreslenia
»przynalezno$¢ panstwowa” i ,,przynalezno$¢ narodowosciowa”. Przynalezno$¢
panstwowa — oczywiscie jestem obywatelem Polski. Natomiast narodowo$ciowo
czuje si¢ Slazakiem, bardziej Slazakiem. )

M., 67 1., cztonek RAS

Jeden z cztonkéw RAS w kwestii narodowosci $laskiej wysnut by¢ moze zbyt
daleko idace wnioski, twierdzac, ze:

Moim zdaniem polska perspektywa jest trochg inna. Mamy inne do$wiadczenia
historyczne, trochg inny katalog warto$ci. Tym bardziej w tym elemencie predzej
by mozna byto odnalez¢ porozumienie z Czechami akurat niz z Polakami w sen-



sie narodowosci, bo dla Polakéw sa bardzo wazne takie elementy, jak wtasnie
jakas taka duma narodowa, honor, nie?
M., 27 L., cztonek RAS

Oczywiscie, ze Slask jako region pogranicza taczy w sobie elementy trzech
narodéw, ale w takim przedstawieniu sprawy wyrazny jest antypolski wydzwigk.
Wyrazane w takich wypowiedziach obawy zwiazane z dazeniem autonomistow do
odtaczenia Slaska od Polski, a takze deklaracje narodowosci tylko $laskiej (czy tez
twierdzenia, ze nardd $laski juz istnieje, o czym bedzie pdzniej mowa) coraz bardziej
zdaja si¢ zaprzeczaé dzialaniom na rzecz uzyskania autonomii Gérnego Slaska.

Czterech Slazakow-Polakow, pomimo ze czuja si¢ Slazakami-Polakami, okresla
swoja narodowo$¢ jako polska. Mowia z oburzeniem, ze kto$ zadaje im tak oczywi-
ste pytanie: ,,No polskiej! No Polakiem jestem!” (M., 65 1., lekarz). Inny z badanych
mowi o tym w ten sposob:

Wynika z tego jasna sprawa — jestem narodowosci polskiej. Bo w ogéle pytanie
o to, czy ja jestem narodowosci $laskiej, to bytoby dla mnie obraza, wcale nie
dlatego, ze nie czuj¢ si¢ Slazakiem i ze nie jestem dumny z tego, bo tak samo jak
jestem Slazakiem, to tak samo jestem dumny z tego, Ze jestem Polakiem.

M., 80 1., emeryt z wyzszym wyksztatceniem

Ciekawy jest rowniez fakt, ze wérdd cztonkéw RAS jedna osoba pomimo tego,
ze czuje si¢ Slazakiem-Polakiem, wskazata na narodowo$¢ polska. Uzasadnia to
tym, ze ,,determinuje ja: jezyk, tozsamos¢, historia, wychowanie” (K., 44 L., cztonek
RAS). Wéréd Slazakow-Polakéw znalazta si¢ rowniez jedna osoba, ktora w spisie
powszechnym okreélila si¢ mieszanej narodowosci — §lasko-polskie;.

Analizujac zwiazek miedzy poczuciem $laskosci a deklarowana narodowos$cia
wyraznie widzimy, ze cztonkowie RAS chetniej wskazuja na narodowos¢ §laska.
Slazacy-Polacy natomiast podkreslaja swoja przynaleznos¢ do narodu polskiego.

Slazacy sa grupa o bardzo silnej tozsamosci. Wyniki spisu powszechnego,
a takze wskazanie potowy moich respondentéw na narodowos$¢ §laska nasuwaja
pytanie: czy Slazacy sa narodem? Przeciez w mysl polskiego prawa nie sa uznawani
nawet za mniejszo$¢ narodowa. Jednak poczucie odrgbnosci pozwala im marzy¢,
wyobraza¢ sobie, ze sa narodem. Smith wyodrgbnia podzielane przez czlonkow
narodéw czynniki, ktore wedtug niego tworza nardod (Smith, 2007, s. 25). Wobec
tego zapytalam moich respondentéw o to, czy dostrzegaja wspolne elementy, ktdre
wedtug nich tworza naréd $laski. Siedmiu moich rozméwcoéw wymienia takie
czynniki. Trzech z nich sprowadza je do wspolnoty narodowej, dwoje widzi je
jako elementy spajajace Slazakéw, a dwoch cztonkéw RAS ma tu na mysli raczej
wyznacznik narodowosci.

Az pig¢ z siedmiu osob, ktore dostrzegly jakiekolwiek czynniki konstruujace
nardd slaski wymienia tu jezyk oraz przywiazanie do ziemi (regionu). Przywiaza-
nie do ziemi moze wskazywac na ojczyzng prywatna lub/i ojczyzng ideologiczna,
o ktoérej méwit Stanistaw Ossowski (1984, 26). Przez przywiazanie do ziemi
respondenci rozumieli rowniez miejsce zamieszkania, a wigc Heimat (Sotdra-
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-Gwizdz, 1999, s. 122). Poza tym badani zauwazyli rowniez: odmienng kulturg
(w tym tradycje, obyczaje, zwyczaje i obrzedy, religia), system warto$ci (wychowa-
nie rodzinne, umitowanie porzadku, poszanowanie pracy), §wiadomos$¢ narodowa,
a takze historig. Tutaj jednak nie pokrywalo sig to tak wyraznie jak w przypadku
jezyka i przywiazania do ziemi (regionu). Pojedyncze jednostki wskazywatly na:
system warto$ci (wychowanie rodzinne, umilowanie porzadku, poszanowanie
pracy), $wiadomos$¢ narodowaq czy religig.

Troje z moich respondentow nie dostrzega czynnikow konstruujacych narod
wérod Slazakéw. Ponadto czuja niebezpieczenstwo, gdy ktos takie elementy pro-
buje wskazac.

Ale jaki nar6d? Bo teraz pytanie o jaki nardd chodzi? Jezeli chodzi o nardd $laski,
to tak: to sa czynniki, to sa po prostu wywrotowcy, ktorzy po prostu daza do tego,
aby dla siebie zdoby¢ lepsza spoteczna, materialng pozycjg. A poniewaz sa mato
przedsigbiorczy, mato inteligentni, wigc wykorzystuja do tego tak prymitywne
rzeczy jak budowanie narodu, bo se mysla, ze jak oni stworza nardd, to wtedy
zostanie szefem tego narodu, taki Gorzelik, i prezydentem, mysli, ze zostanie. I to
sa czynniki moim zdaniem destrukcyjne.

M., 80 1., emeryt z wyzszym wyksztatceniem

To jest pytanie takie bardzo ciekawe i nie chcialbym siggaé za gieboko, bo mozna
by przyjac, ze mozemy odnosi¢ to, co m.in. Niemcy proébowali zrobi¢ z Zako-
panem, z calg spolecznos$cia goralska, i nie cheg ze wzgledu na to, Ze jestesmy
z wieloma narodami w Unii, wypowiada¢ si¢, kto moze by¢ inspiratorem tego
wszystkiego. I mozna by przyjaé, ze — ale to jest tylko moje zdanie — ze moze
by¢ bardzo gleboka inspiracja tego, ze kto$ probuje tutaj wprowadzi¢ jakis ele-
ment bym powiedziat niezgody. Bo dla mnie jest to niezrozumiate.

M., 65 1., lekarz

Innym istotnym budulcem narodu jest historia, przeszto$¢ grupy. W przypadku
Slazakéw wskazaty na nia tylko trzy osoby. Jak wynika z wypowiedzi moich roz-
mowcow, bardzo mato 0sob zna historie Slaska: ,,Mnie si¢ wydaje, ze co przecigtny
Slazak wie o historii Slaska?” (M., 67 1., cztonek RAS). Prawdopodobnie wynika
to z tego, ze na lekcjach historii w szkole o Slasku wspomina si¢ tylko przy okazji
plemion, rozbicia dzielnicowego, wojny trzydziestoletniej, czasu zabor6w i powstan
$laskich. Nic w tym wigc dziwnego, ze rozmowcy najczgsciej wskazywali na
powstania §laskie.

Jeszcze jak ja chodzitem do liceum, to mato kto w ogéle wiedziat o czyms takim,
ze przed wojna wojewodztwo $laskie bylo autonomiczne — teraz ta §wiadomosé
jest wigksza. Ale ciagle, jesli by wzia¢ pod uwagg, jak sa skonstruowane pod-
reczniki do historii, no to w przypadku Goérnego Slaska to jest tam informacja
o rozbiciu dzielnicowym, potem tam jest czarna dziura i dopiero temat Slaska
powraca razem z powstaniami. Za te 600 lat tak jakby tam nic nie bylto. Takze
mimo ze na Gérnym Slasku roénie ta §wiadomos¢ historyczna, tzn. znajomosé
historii regionu, to ciagle jest tu duzo do zrobienia. )

M., 27 L., cztonek RAS



Cztonkowie RAS jednoglosnie wskazuja, ze Slqzacy chetnie wspominaja okres
autonomii. Porownujac to z wypowiedziami rozmoéwcow nienalezacych do tej
organizacji, a takze podkreslenie, ze Slazacy bardzo stabo znaja historie swojego
regionu, jest mato prawdopodobne, by przecietny Slazak rzeczywiscie wspominat
6w okres. Ten przyktad pokazuje, ze cztonkowie RAS zdaja sobie sprawe z malej
wiedzy historycznej Slazakéw na temat loséw ich regionu, ale mimo to twierdza,
ze autonomia ma miejsce w ich pamigci.

Interesujacy jest fakt, ze az sze$¢ badanych przeze mnie os6b wskazalo na
powstania §laskie jako wydarzenia historyczne chetnie wspominane przez Sla-
zakow. Wsréd nich jest czterech cztonkéw RAS. Cho¢ mowili tu z perspektywy
wszystkich Slazakow, to mozna zastanawiaé sie, dlaczego wskazali powstania
Slaskie jako wazne wydarzenia w przesztosci grupy. Oczywiscie dzigki powsta-
niom Slask zostat przylaczony do Polski, a autonomisci daza do usamodzielnienia,
samorzadnosci. Ponadto wypowiedzi medialne jak i niektérych moich rozmowcow,
cztonkoéw RAS sa zdecydowanie antypolskie.

Ja mysle, ze bardzo dobrze si¢ wspomina i patrzac ze strony gospodarczej okres
migdzywojennej autonomii Slaska. Slask potrafit si¢ rozwijaé. No i zna Pani ta
cala histori¢ Lloyd George’a, zeby nie dawac¢ matpie zegarka, bo go zepsuje?
No Lloyd George byt przeciwny wtaczeniu Slaska do Polski po pierwszej woj-
nie $wiatowej 1 wlasnie w ten sposob zaargumentowat: ,,Nie mozna daé zegarek
(czyli Slask) Polsce, bo go zepsuje!” No i whasnie ten okres tej przedwojennej
autonomii. Widzi Pani, Polska dostata skarb w postaci Slaska. To byt jeden z re-
gionow o najwyzszej kulturze technicznej, z nowym przemystem na owe czasy,
oczywiscie — nowoczesnym przemystem, nie? No, nie wiem, trochg tam popsuta
jednak ten zegarek.

M., 67 L., cztonek RAS

Ta wypowiedz mojego rozmoéwcy by¢ moze pokazuje prawde o dziataniach
i intencjach RAS.

W tym momencie nalezy przejs¢ do najbardziej interesujacej mnie kwestii,
a mianowicie: jak wobec tego moi badani widza nardd $laski? Silna tozsamosé
$laska, proba uchwycenia wspélnych dla Slazakéow czynnikow czy deklarowanie
$laskiej narodowosci to nie wszystko. Moga o tym $wiadczy¢ chociazby bezsku-
teczne dazenia Zwiazku Ludno$ci Narodowosci Slaskiej do rejestracji narodowo-
Sci §laskiej w Polsce. Warto rowniez zaznaczy¢, ze ZLNS wspotpracuje z RAS.
Interesujacy jest stosunek cztonkéw RAS do idei utworzenia narodu $laskiego.
Moi rozméwcey mieli problem z konceptualizacja pojgcia narodu. Trudno byto im
wskazac, o jaki nardd slaski mialoby chodzi¢ — czy w pojgciu obywatelskosci, czy
zwiazku z kultura danego panstwa.

Sposréd cztonkéw RAS jedna osoba uwaza, ze nardd $laski jest na etapie
tworzenia si¢; kolejna, ze jest to bardziej narod obywatelski; a dwoje cztonkow
zauwaza, ze narod $laski juz istnieje.

Powiem tak — narod $laski juz istnieje, bo tak jak istnieje narod temkowski,
polski, niemiecki, zydowski to on juz istnieje. Czyli w tym momencie si¢ nic nie
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zmieni. Narod to tozsamos¢. Na tej samej zasadzie mozna zapytac, czy jak Pol-
ska byta pod zaborami i jak Rosjanie uwazali, ze jezyk polski, ze to jest dialekt
jezyka rosyjskiego i ze nie ma Polakow sa tylko Zachodni Rosjanie — czy w tym
momencie nardd polski nie istniat, bo byt w innym panstwie? Nie. Narod istniat
niezaleznie od nazwy panstwa, jakie istniato. Po prostu nardd tworza ludzie.

M., 35 1., cztonek RAS

Uwazam, ze nardd $laski istnieje na poziomie wspolnoty pochodzenia, kultury
i gospodarki. No i tak jak juz wspomniatam jest to proces.
K., 441, cztonek RAS

Stanowisko Slazakow nienalezacych do RAS w sprawie narodu $laskiego jest
jednoznaczne: w zaden sposob nie potrafia sobie wyobrazi¢ narodu $laskiego. Co
wigcej — jest to dla nich abstrakcja.

No wiasnie tego to ja sobie kompletnie nie wyobrazam. Kompletnie sobie tego nie
wyobrazam, bo tak, teraz pytanie, czy wszyscy ci, ktorzy chcieliby ta narodowos¢
$laska, ale czuja sig¢ Polakami, byliby w tej grupie zasadniczej, czy tez oni nagle
byliby zepchnigci przez tych, ktérzy czuja sie Slazakami z korzeniami niemiecki-
mi? — i tutaj juz by powstaty jakie§ antagonizmy i juz by powstaty jakies dwa
przeciwlegte obozy, no i jako$ nie mam, nie mam pogladu na ten temat.

K., 50 1., dyrektor biblioteki

Autonomia widziana oczami Slazakow i Slazakow-Polakow jest nastepna
bardzo interesujaca mnie sprawa. Istotny jest tutaj zwiazek pomigdzy tozsamoscia
$laska, cztonkostwem RAS a wizja Slaska jako autonomicznego regionu, a Slaza-
kow jako narodu.

Osoby, ktore czuja si¢ tylko Slazakami oraz cztonkini RAS, chca, aby Slask
stal si¢ regionem autonomicznym. Warto przyjrze¢ si¢ motywom, dla ktorych
samorzadnos¢ jest wedtug nich dobrym rozwiazaniem dla tego regionu.

Autonomia z greckiego to jest samorzadno$é, wige przede wszystkim chodzi tu
o decentralizacjg¢ wladzy, czyli zeby szczebel decyzyjny byt u nas, zeby$my de-
cydowali sami. Czyli na szczeblu tego regionu czy wojewodztwa, czy jak go
bedziemy zwali. '

M., 62 1., cztonek RAS

Natomiast chcielibysmy uprawnienia Urz¢du Centralnego przetozy¢ na Sejmie
Slaskim i w tym momencie te same instytucje — inne kompetencije. Czyli tak jak
do tej pory wybieracie do dwoch Sejmikow wojewoddztwa §laskiego i opolskiego
tak bylby jeden Sejm Slaski, ktory miatby wigksze kompetencje. Czyli nie stwo-
rzyliby$my zadnych nowych stanowisk — wrgcz przeciwnie — zmniejszylibys-
my, bo z dwoch wojewodow (wojewodztwa opolskiego i $laskiego) bytby jeden,
z dwoch Sejmikéw bylby jeden Sejm Slaski, a natomiast ci, co byliby wybrani,
mieliby wigksze kompetencje. Takze osobiscie nie przewiduje, ze byltby to rozrost
administracji czy dodatkowa czapa — wrgcz przeciwnie — bytoby istniejacym
organom dodanie wigkszych kompetencji.

M., 35 1, cztonek RAS



Samodzielne podejmowanie decyzji przez Sejm Slaski, a takze odrebny Skarb
to glowne korzysci ptynace z autonomii. Moi rozmoéwcy zwracali uwage przede
wszystkim na to, ze obecnie decyzje podejmuja osoby, ktore nie maja pojecia
o faktycznych potrzebach regionu i ich dobrych rozwiazaniach.

Mowiac krotko, tam, gdzie jest rzadzacy, tam do tych regiondéw jedne beda
bardziej pokrzywdzone inne mniej. Kto§ powie: teraz premier jest z Gdanska,
przedtem byt z innego miejsca, ale czy mamy to robi¢ tak, Ze jest poset ze
Wiloszczowej 1 tam ma by¢ dworzec kolejowy, ktory si¢ zatrzymuje nie wiado-
mo, w matym miasteczku? To nie o to chodzi. [ w tym momencie, jak bedzie
rzadzacy niezaleznie z jakiej opcji, niezaleznie z jakiego regionu, to zawsze
na swoj region bedzie patrzyt bardziej przychylnie niz innych. [...] Czyli Slask
autonomiczny choéby z tego prostego powodu wigcej wytwarza, wigksza ma
produkejg, to juz i samych pienigdzy bgdzie wigcej do podziatu. Oczywiscie
uwazam, ze bgda one lepiej zagospodarowane, a jesli Pani kolejne pytanie zada,
czy ludzie beda, czy rzadzacy beda lepsi — nie, oni beda tak samo madrzy, tak
samo inteligentni, beda doktadnie takimi samymi ludzmi jak u nas w Sejmie
w Warszawie. Ale réznica bgdzie zasadnicza — w tej chwili poset znad mo-
rza decyduje o sprawach $laskich i decyduje tak, jak mu klub rozkaze, on nie
zna tych problemow, nie spotka si¢ z wyborcami, mu nie zalezy. Jesli w tym
momencie decyzje bgda podejmowane tutaj, na miejscu, to ten kto podejmie te
decyzje, to po pierwsze bedzie mial wigksze wiadomosci na temat tego, w czym
podejmuje decyzje, po drugie bedzie spotykal swoich wyborcow i wyborcy jego
bledne decyzje (ktore zniszcza np. gornictwo), to wyborcy mu to zapamigtaja
i mu odpowiedza.

M., 35 1., cztonek RAS

Poza korzys$ciami finansowymi i lepszym funkcjonowaniem gospodarczym
regionu $laskiego trudno byto moim rozméwcom wskazaé, na czym Slask mogtby
jeszcze zyskaé. Jeden z cztonkéw RAS stwierdzit, ze autonomiczny Slask moglby
decydowa¢ o sprawach edukacyjnych, a konkretnie o mozliwos$ci wprowadzenia
do szkot edukaciji regionalnej. Pisarz ksiazek o Slasku, ktory chciatby autonomii,
uwaza, ze dzigki samorzadnosci bytoby mozliwe promowanie kultury $laskie;j.

Problematyczng kwestia autonomicznego regionu bytyby jego granice. Najwigk-
szy problem stanowia te tereny, ktore nie sa historycznie zwiazane ze Slaskiem.
Cztonkowie RAS maja jednak rézne zdania na temat rozwiazania tej kwestii:

I tujest dylemat. [...] Na péinocy, tam jest jeszcze kawatek Wielkopolski — czyli
tu jest wszystko. Nie wiem, czy goral z Zywca by chciat byé nazywany Slaza-
kiem, tak samo jak kto$ spod Czgstochowy. A gdyby ograniczy¢ si¢ do terenu
tego, ktory byt przed wojna w wojewddztwie autonomicznym, to tez by trzeba
dos¢ spore roszady zrobi¢ i w ustawach itd., itd. Takze ja tu nie jestem optymista,

ze ta Autonomia bedzie, ale mozna si¢ o to bic.
M., 67 1., cztonek RAS

Uwazam, ze region powinien by¢ autonomiczny, ale powinien by¢ oparty o hi-
storyczne granice, czyli bez Czgstochowy, Myszkowa, Zawiercia — te rejony nie
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chca by¢ za Slaskiem, nie maja za duzo wspélnego z naszym regionem, no i po
co na sitg trzymac takie wojewodztwo.
M., 35 1., cztonek RAS

Przytoczone odpowiedzi jednoznacznie przesadzaja los tych ziem. Mozna
odnie$¢ wrazenie, ze to samo dotyczy Slazakow. Zastanawiajace sa rowniez same
dziatania zmierzajace do autonomii, a mianowicie to, ze dazy do nich RAS, jego
czlonkowie i sympatycy, ale co z pozostatymi Slazakami? Gdy autonomia zostanie
osiagnigta, to co bedzie ze zwyktymi Slazakami, ktorzy byé moze nie maja pojecia
0 tym, co autonomia oznacza? Czy mieliby postusznie zgodzic¢ si¢ na przynalezno$é
do regionu autonomicznego? By¢ moze to niosloby pewne zagrozenia w wyniku
uzyskanej samorzadnosci. Jednak badani przeze mnie cztonkowie RAS nie mysla
o tych sprawach. Niebezpieczenstwa, jakie moglyby powsta¢ w wyniku autonomii
Slaska, dostrzegaja w rozliczeniach finansowych, ewentualnych antagonizmach, co
z kolei mogloby prowadzi¢ do ostabienia sytuacji politycznej Polski. Warto tu row-
niez zaznaczy¢, ze rola panstwa polskiego ograniczylaby si¢ wtedy do stosunkéw
zagranicznych i obronnych. Jeden z czlonkéw RAS oraz pisarz ksiazek o Slasku
wskazali, ze ustanowienie granic powinno odbyc¢ si¢ na podstawie referendum. By¢
moze uzyskanie autonomii dla Slaska réwniez powinno odby¢ si¢ ta droga? O tym
jednak cztonkowie RAS nic nie mowia.

Osoby nienalezace do RAS zupetnie inaczej podchodza do kwestii autonomii.
Posrod Slazakow-Polakow dwie osoby nie zgadzaja si¢ z autonomia proponowana
przez RAS, ale przyznaja, ze gdyby to byta autonomia taka, jaka oni sobie wyob-
razaja, to by¢ moze byloby to dobre rozwiazanie dla Slaska. Jednakze zdaja sobie
sprawe z tego, ze jest to raczej wizja utopijna.

Gdyby to byta autonomia, o jakiej ja myslg, to bytoby cudnie, ale to raczej myslg,
ze jest utopia. Mysle, ze na pewno powinni§my mie¢ wigksze znaczenie w Sejmie
i w ogole. Zeby bardziej si¢ z nami liczono, choé¢ tez nie wiemy, jak to jest do
konca. Zawsze nam si¢ wydaje, ze tam, gdzie nas nie ma, za malo dbaja o nas,
za mato si¢ o nas staraja. To dotyczy nawet matych tutaj spraw. Ludziom si¢ wy-
daje, ze wtadza nie robi pewnych rzeczy, bo jej si¢ nie chce, bo ignoruje pewne
sprawy, jakby nie znajac mechanizméw dzialania. Pewnych rzeczy si¢ nie da
przeskoczy¢ — sa przepisy, jest prawo mimo wszystko, jakie jest takie jest, ale
jest i wolalabym zebysmy byli bardziej znaczacym wojewodztwem, takim jak
staje sig teraz np. wojewddztwo dolnoslaskie z Wroctawiem. Gdyby$smy takim
wojewodztwem byli z Katowicami, to by mi si¢ bardzo podobato, natomiast wo-
latabym jednak méwié¢ o sobie, ze mieszkam w Polsce. [...] Natomiast no caty
czas bylabym tutaj przestraszona tym, ze pdjdzie to w nieodpowiednie r¢ce 1 ze
pojdzie, w ktora$ strong¢ wiasnie..., ze bedzie to takie bardzo fanatyczne, a ja
fanatyzmu boj¢ si¢ okropnie, bo od fanatyzmu to juz niewiele brakuje. No i to by
byto dla mnie wtasnie zadanie dla Iudzi, ktérzy chca w obrebie tej autonomii czy
ktorzy juz dziataja w tym Ruchu Autonomicznym, bo wiemy, Ze jest, bo startuja
tez do Sejmu, zeby tam nie polityka byta tam najwazniejsza sprawa, tylko to, co
chcemy o tym Slasku opowiedzieé.

K., 50 L., dyrektor biblioteki



No absolutnie! O autonomii... jezeli to mozna mowi¢ tylko o autonomii ekono-
micznej — co byto doskonale opracowane w okresie migdzywojennym, to doty-
czylo wylacznie spraw ekonomicznych dlatego, ze Slask jest dosé nietypowy, je-
zeli chodzi o nagromadzenie... [...] I ta ekonomia miata wtedy do$¢ uzasadnione
znaczenia. Ale tu jest jeszcze inna sprawa. Po wojnie, teraz, niedawno, przeciez
my mieli$my jeszcze swoja Slaska Kase Chorych. I byt sens. Obciazenie przemy-
stem powoduje no zwigkszenie zachorowalnosci, zniszczone $rodowisko, auto-
matycznie wymaga to zupelnie innego podejscia no chociazby do stuzby zdrowia.
Ludzie mieli przez krotki czas, teraz, przeciez byt podziat na te kasy chorych
dotyczace réznych regionéw. I to byto uzasadnienie. Mozna by to odwzorowac, ze
w tym sensie finansowym, ekonomicznym jest ta autonomia uzasadniona, ale to
jest jedyne uzasadnienie. To jest jedyne uzasadnienie. Inne nie istnieje, bo inne
jest naprawde dla mnie abstrakcja. Nie chodzi o to, zeby obraza¢ ludzi, ktorzy
tam se co$ tworza nie wiadomo dlaczego, no ale jest to naprawde niepowazne. ..

M., 65 1., lekarz

Nieco inaczej samorzadno$¢ Slaska widzi pisarz ksiazek. Cho¢ popiera autono-
mig proponowana przez RAS, to w jego pogladach zauwazalne sa pewne roznice.
Wyraznie widaé, ze najbardziej zalezy mu na promowaniu kultury, obrzgdow,
obyczajow zwiazanych z regionem $laskim. Do spraw zarzadzania autonomicznym
Slaskiem podchodzi w rozsadny sposéb, méwiac:

I ta autonomia to tu musza by¢ madrzy ludzie, zeby tym zarzadzali. Bo to nie
jest, ze autonomig si¢ uzyska i juz tu jakie$ eldorado si¢ dostanie. Tu trzeba teraz
tak zrobi¢, zeby jakie$ zyski byty, nie zamyka¢ swoich zaktadow, nie pozwalac,
zeby tam stawiali markety tylko Francuzi, Niemcy, ale tez swoje. Swoje wyroby
promowac, swoje sklepy. I wtedy nie pdjda, tak jak moéwie, srodki z tych mar-
ketéw do Niemiec, do Francji czy gdziekolwiek, ale zostana tu. I wtedy bedzie
mozna co$ z tymi Srodkami zrobié, czy na budowg lepszych drog, czy osiedli, czy
na renowacje zabytkow, bo zabytki u nas na Slasku sa w fatalnym stanie. Tu jest
te madre rozporzadzanie tymi $rodkami. Pozyskanie ich, a pozyskac¢ je mozna
tylko wtedy, jesli bedziemy swoje promowac: swoje wyroby, swoja kulture, swoje
warto$ci jakie$, ktore powiedzmy tak daja si¢ materialnie na pieniadze przerobic.

M., 57 1, pisarz

Wyraznie widzimy tu podziat na cztonkéw RAS i Slazakéw nienalezacych
do Ruchu. Obserwujemy réowniez, ze autonomia jest roznie postrzegana nawet
przez cztonkéw RAS. Mozna powiedzieé, ze droga do autonomii regionu $laskiego
(w dodatku w takiej postaci, jak byto to w latach 20. XX wieku) jest dtuga i utopijna.

Podsumowanie
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mu autonomii, narodowos$ci i narodu $laskiego. Z teoretycznego punktu widzenia
mozna pokusi¢ si¢ o stwierdzenie istnienia odrebnego bytu, jakim sa Slazacy.
Biorac jednak pod uwage fakt, ze grupa ta nie jest uznawana nawet za mniejszo$¢
etnicznag — cho¢ spetniataby wskazane przez Smitha elementy etni, nazwanie
jej narodem jest zbyt ryzykowne. Potwierdzity to rowniez przeprowadzone
przeze mnie badania oraz realne podejécie do tego tematu Slazakow nienalezacych
do RAS.

Na sit¢ argumentoéw za autonomia i narodem $laskim miato wptyw to, ze kto$
czuje si¢ tylko Slazakiem. Niektore z wypowiedzi mozna uznaé za fanatyczne czy
wrecz antypolskie. Na takie dziatania RAS wskazywali réwniez moi rozméwcy
nienalezacy do tej organizacji. W zwiazku z tym dzialania, ktére wiaza si¢ z odta-
czeniem Slaska od Polski, budza obawy wsrod Slazakow.

Fakt, ze badane przeze mnie osoby od pokolen sa silnie zwiazane ze Slaskiem,
mial odzwierciedlenie w wypowiedziach na temat przyszlosci regionu. Badania
pokazuja, ze idea autonomii nie jest popularna wsréd wszystkich Slazakow. Roz-
moéwcy rownie niechgtnie zapatruja si¢ na pomyst powotania narodu slaskiego. Oba
te pojecia dla Slazakow niezwiazanych z RAS byty trudne do wyobrazenia.

Wida¢, jak u badanych poczucie s$laskosci przeklada si¢ na deklarowana
narodowo$¢. Rozméwcey rozrdzniaja przynaleznosé panstwowa i narodowa. Wsrod
Slazakow-Polakow poczucie $laskosci wiaze si¢ gtownie z przynalezno$cia do
regionu, ktory lezy w granicach Polski, i w zwiazku z tym okre$laja swoja naro-
dowos¢ jako polska. Analizujac t¢ kwestig, nalezy odnies$¢ si¢ do wynikdéw Spisu
Powszechnego 2011 roku. Gtéwne media podaja, ze w Spisie Powszechnym z 2011
roku 817 tys. 0sob tacznie deklaruje swoja przynalezno$¢ narodowo-etniczng jako
slaska. W tym narodowos¢ $lasko-polska wybrato 423 tys. osob. Glowny Urzad
Statystyczny podaje rowniez, ze sama narodowos¢ §laska wskazato 362 tys. osob.
Dziatacze i media t¢ informacjg w jakis sposob pomijaja, bo zagtusza ja entuzjazm
zwiazany z deklaracja narodowosci $laskiej w liczbie 817 tys. A wyraznie widac, ze
skoro wigkszo$¢ o0sob deklaruje narodowosc¢ §lasko-polska, to mozemy sadzic, ze
te osoby czuja rownoczesnie zwiazek ze Slaskiem i Polska (http:/www.stat.gov.pl/
cps/rde/xber/gus/lud_raport z wynikow NSP2011.pdf, s. 105—106, data dostgpu:
22.02.2013).

Proba okreslenia Slazakow jako narodu bylo przyporzadkowanie cech (na ktére
wskazywali respondenci) do czynnikow, ktore konstruuja nardéd wedlug teoretyka
Smitha. Siedmiu rozméwcow wymienito ktorys z tych elementéw. Nie pokrywaty
si¢ one jednak z wypowiedziami pozostatych badanych. Gtéwnie wskazywali na
jezyk i przywiazanie do ziemi. Wprawdzie Slazacy bardzo mocno podkreslaja
swoja tozsamos¢, ale tutaj widzimy, ze jednak niewiele ich spaja. Biorac pod uwage
opinie rozmowcoOw oraz teoretyczne ujecie problemu przez socjologbéw, trudno
moéwié o narodzie $laskim. Nalezatoby si¢ rowniez zastanowi¢ nad nazywaniem
Slazakow etnigq. Dodatkowym czynnikiem, ktory pokazatby wspélnote historyczna
wérod Slazakow, byty wskazywane przez badanych wydarzenia historyczne Slaska.
Gtowny wniosek, jaki wyciagneli sami badani, to stwierdzenie, ze bardzo mato
Slazakéw tak naprawde zna historig swego regionu.



Biorac pod uwage stanowisko cztonkéw RAS, mozna by przypuszczaé, ze
Slazacy nie popieraja idei suwerennego narodu $laskiego. Okazato si¢ jednak, ze
wspbtpraca ze Zwiazkiem Ludnosci Narodowosci Slaskiej, a takze walka o mozli-
wos$¢ wyboru narodowosci $laskiej w Spisie Powszechnym zadziataty na niektérych
Slazakow. Dlatego niektorzy cztonkowie RAS stwierdzaja, ze narod $laski juz
istnieje. Narod widza tu jako wspdlnote narodowosciowa. Nie dostrzegaja jednak
mozliwosci, aby Slask mogt staé si¢ odrgbnym panstwem. Choé podkreslaja, ze
autonomia nie oznacza oderwania si¢ od Polski, to jednak patrzac obiektywnie
zauwaza si¢, ze kwestia utworzenia narodu w pojeciu duchowym moze rodzié
takie zamiary. Dla 0sob nienalezacych do RAS naréd jest pojeciem abstrakcyjnym.
W zwiazku z tym trudno méwié o Slazakach jako o etni czy narodzie.

Analiza idei autonomii prezentowanej przez RAS wskazuje, ze cztonkowie
méwia o niej w niewielkim stopniu wykraczajac poza glowne tezy dostgpne na
stronie internetowej tej organizacji. Autonomi¢ widza wigc jako samorzadny region,
z wladza skoncentrowana w Sejmie Slaskim, wigksza kontrola nad wyprodukowa-
nym pieniadzem na terenie Gornego Slaska oraz podejmowaniem decyzji doty-
czacych regionu. W przypadku granic autonomicznego Slaska pozostaje problem
zwiazany z terenami, ktore historycznie nie nalezaty do Slaska. Jako rozwiazanie
tej kwestii autonomisci proponuja przeprowadzenie referendum. Trudno jednak
to sobie wyobrazi¢ w praktyce. Pytani o zagrozenia autonomisci problem widza
jedynie w mozliwych antagonizmach i trudnosciach w rozliczeniach finansowych.
Slazacy nienalezacy do Ruchu wyrazaja jednak obawe przed odlaczeniem sig Sla-
ska od Polski. Razi ich fanatyzm oraz antypolskie i proniemieckie przedstawianie
sytuacji Slaska. Oprocz tego w dziataniach RAS widza tylko polityczne interesy.
Wskazuja takze na problemy zwiazane z autonomia, np. skad beda pieniadze na
wyplacanie wypracowanych emerytur gorniczych. O tym jednak autonomisci
nie wspominajg lub tez nie mysla wcale. Rozméwcey obawiaja si¢ tez, ze gdyby
autonomia zostala przyznana, to — jak powiedzial jeden z badanych: ,,stoteczki
rozdane i teraz trzeba z tego korzysta¢” (M., 57 1., pisarz).

Zebrane materiaty na temat RAS, a takze wypowiedzi cztonkéw tej organizacji
wskazuja na nacjonalizm Gellnera. Dzialania, poczynajac od samej idei autonomii,
przez wskrzeszanie jezyka slaskiego po tworzenie narodowosci Slaskiej, jasno na to
wskazuja. Gellner zauwaza, ze nacjonalizm to sentyment i ruch. Sentyment pojawia
si¢ w wyniku gniewu, ktory moze by¢ pobudzony albo przez naruszenie, albo
przez satysfakcje wzbudzona ,,przez jej przestrzeganie. Ruch separatystyczny to
ruch, ktory zostat wywotany tego rodzaju sentymentem” (Gellner, 2009, s. 75).
W zwiazku z poczuciem krzywdy, niezadowoleniem z sytuacji politycznej i gospo-
darczej regionu i kraju tego typu dziatania mogty pobudzi¢ do powstania ruchu
nacjonalistycznego.

Ponadto nalezy wspomnie¢ o analogicznych Ruchach Autonomicznych Mazur
oraz Podlasia. Te dwa odregbne regiony, choc¢ sasiaduja z soba, podjgly wspotprace
z RAS. Glownym celem tych Ruchdw jest uzyskanie samorzadnosci i mozliwosci
wigkszego usamodzielnienia regionu. Nie wysuwaja jednak tak radykalnych postu-
latow, jak dziatacze ze Slaska (http:/gazetaolsztynska.pl/69294,Powstal-Ruch-
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Autonomii-Mazur.html#axzz2VdvFWpSt, data dostgpu: 8.06.2013). Co wigcej,
Ruchy Autonomiczne chca potaczy¢ si¢ w jedna partic — Parti¢ Regionow. Partia
bytaby — jak zauwaza poset Andrzej Rozenek — ,,propozycja rozbetonowania
polskiej sceny politycznej, zdominowanej przez PO i PiS, w ktorej wylom zrobit
9 pazdziernika Ruch Palikota. Okazuje si¢, ze nic nie jest dane na zawsze: los SLD
wisi na wlosku, nie wiadomo, w jakim kierunku poptynie ugrupowanie Palikota”
(http:/niepoprawni.pl/blog/208/ruch-autonomii-podlasia-lawina-ruszyla, data do-
stepu: 8.06.2013).

W planach najpierw jednak jest stworzenie Regionalnej Partii Gornego Slaska.
Slaskie organizacje partyjne spotkaty sig, aby moéwi¢ o uznaniu Slazakéw przynaj-
mniej za grupg etniczna. Dziatania te Jan Dziadul komentuje nastepujaco: ,,Tusk,
jako Kaszub, powinien zrozumie¢ §laskie aspiracje” (Dziadul, 2012). Twierdzi,
ze polaczenie wszystkich partii w jedna jest niemozliwe. Szansg¢ widzi raczej we
wspomnianej Partii Regionow, ktora tworzylyby podobne organizacje (cho¢ bez
autonomicznych nazw) w pozostatych regionach Polski (Dziadul, 2012).

W zwiazku z tym wyraznie widzimy, ze RAS ma gléwnie polityczny charakter,
na co wskazywali rowniez moi rozmoéwcy nienalezacy do tej organizacji. Zacho-
dzi obawa, ze zamiast pomoc Slaskowi, to wskutek skoncentrowania sig tylko na
dziataniach politycznych moze mu zaszkodzi¢. Co wigcej dostrzegany jest tu cel
separatyzmu.

Slask widziany oczami os6b nienalezacych do RAS jest zupetnie inny. Auto-
nomia, ktorej chca jedni, wydaje si¢ ukrywaé pewne fakty i by¢ moze dlatego
powoduje nieufno$¢ wsréd innych Slazakow. Poza tym polityczny charakter tej
organizacji w okresie walki dwdch obozow politycznych w Polsce dodatkowo moze
zniechgcaé. Istotne jest rowniez to, ze antypolsko$¢ i fanatyzm RAS wptywaja na
jego negatywne postrzeganie przez osoby deklarujace polska narodowos¢. Ponadto
autonomia odbierana jest jako dziatanie partykularne, a nie wszystkich Slazakow.
W zwiazku z tym na zakonczenie warto przemysle¢ stowa Henryka Goéreckiego,
ktore zacytowata jedna z respondentek. Uwazam, ze powinien by¢ to gtowny cel
dla wszystkich — nie tylko Slazakéw: ,,Miejsca urodzenia si¢ nie wybiera, ale o to
miejsce nalezy dbac i by¢ za niego odpowiedzialnym”.
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Matgorzata Kierat

Uniwersytet Slaski w Katowicach

Recenzja ksigzki
ks. prof. Janusza Marianskiego
Maitzenstwo i rodzina w swiadomosci

miodziezy maturalnej — stabilnos¢ i zmiana
Torun, Wydawnictwo Adam Marszatek 2012

Nowa ksiazka ks. prof. Janusza Marianskiego jest dzielem znaczacym, ktore
ubogaca i tak znaczy juz przeciez dorobek naukowy wyktadowcy Katolickiego
Uniwersytetu Lubelskiego w zakresie socjologii.

Ksiadz prof. Marianski od wielu lat podejmuje zagadnienia z zakresu przede
wszystkim socjologii moralnos$ci, socjologii rodziny, ale rowniez katolickiej nauki
spotecznej. Cechami charakterystycznymi Jego dorobku sa: wnikliwo$¢ poznaw-
cza, rzetelno$¢ analizy i holistyczne podejscie do analiz zycia spotecznego.

Nie inaczej rzecz ma si¢ z ksiazka zatytutlowana Matzenstwo i rodzina w swia-
domosci miodziezy maturalnej — stabilnosc i zmiana (Toruf, Wydawnictwo Adam
Marszatek 2012). Autor omawia w niej, gtownie na podstawie analizy ilo$ciowej
materiatu badawczego, zjawiska uswiadamiania sobie przez mtodziez maturalna
wielu tych warto$ci i postaw, ktore wiaza si¢ z pojeciami matzenstwa i rodziny.
Praca ta jest owocem dociekan empirycznych, majacych na celu zrozumienie
dynamiki przemian w zakresie moralnej $wiadomosci miodziezy maturalnej
mieszkajacej na terenach pigciu polskich miast: Dgblina, Krasnika, Gdanska,
Putaw i Szprotawy. Badania zostaly przeprowadzone w 2009 roku. Ich zesta-
wienie z wynikami podobnych badan przeprowadzonych pigtnascie lat wezesniej
w tych samych miastach pozwala uchwyci¢ dynamike przemian moralno$ci mto-
dziezy.

Dzieto liczy 438 stron. W celu usystematyzowania i uporzadkowania okreslo-
nych zagadnien zostato ono podzielone na sze$¢ rodziatdéw, nie liczac wstgpu oraz
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zakonczenia. Kazdy rozdziat zamykaja uwagi koncowe, ktore pozwalaja czytelni-
kowi podsumowaé najwazniejsze wnioski wywiedzione z poruszanych w kwestii.

Na wstepie Autor stawia tezy dotyczace moralnosci prorodzinnej. Twierdzi,
ze zalezy ona od osrodka szkolnego mtodych ludzi, od plci, typu szkoty, miejsca
zamieszkania i postaw religijnych. Hipotezy te znalazly odzwierciedlenie w sfor-
mutowanych pytaniach, tak by mogty one jak najlepiej kierowa¢ ku podstawowemu
problemowi tego opracowania, a wigc zagadnieniu dokonywanych przez mlodych
ludzi $wiadomych wyboréw, dotyczacych ich przyszto$ci w strukturach matzen-
skich i1 rodzinnych.

Poczatkowo Autor zestawia idealy wyrazane przez katolicka nauke spoteczna
z rzeczywistosdcia, w ktorej przyszto zy¢ badanym maturzystom. Ukazane nastgp-
nie przemiany dotyczace pojmowania idei rodziny stanowig logiczne uzupetnienie
wstepnych rozwazan Autora (dotyczacych przedmiotu badan). Tak skomponowany
uktad ksiazki pozwala czytelnikowi na uchwycenie dynamiki przemian w zakresie
wartos$ci prorodzinnych i indywidualng oceng obecnego stanu rzeczy w tej materii.

Wnhioski, ktore mozna wyprowadzi¢ z tych analiz, nie daja — ku rozczarowaniu
0s0b pragnacych czarno-biatego obrazu §wiata— jednoznacznych i tatwych odpo-
wiedzi. Zawioda si¢ takze ci, ktorzy szukali w tej ksiazce potwierdzenia swoich
racji, jakie by one nie byly. Autor wyraza bowiem poglad, ze na podstawie prze-
prowadzonych analiz nie mozna stwierdzi¢, czy procesy dezintegracji, jesli chodzi
o przekonania moralne mtodych ludzi, sa silniejsze od procesow integracyjnych.
Wynika z tego, ze kierunek, w ktérym podazy kondycja moralna mtodych ludzi, nie
jest ani pewny, ani z gory przesadzony. Autor dostrzega jednak, ze jest to pewien
proces — dynamiczy 1 nietatwy do przewidzenia. Wprawdzie bezdyskusyjny
pozostaje fakt zmniejszania si¢ znaczenia wychowania relgijnego oraz utraty czgsci
wplywow przez Kosciot katolicki (co wiaze si¢ z indywidualnym i selektywym
podejéciem miodych ludzi do prawd moralnych nauki katolickiej), jednak nadal
mozliwy jest migdzypokoleniowy konsensus w tej sprawie. Moze mie¢ on miejsce
jedynie pod warunkiem mocnych fundamentéw dialogu spotecznego i wzajemne;j
tolerancji. Tak wigc ostrozno$¢ i dystans w kwestii formutowania dalekosi¢znych
wnioskow wynikajacych z podejmowanej tematyki sa niewatpliwa i dostrzegalna
wartoscia tej ksiazki.

Kolejne dwa rozdziaty zawieraja analiz¢ znaczenia i warto$ci rodziny gtownie
przez pryzmat indywidualnych wyboréw mtodych ludzi w kontekscie ich zycia
codziennego. Mtodziez pytana o hierachi¢ wartosci wskazuje na trzecim miejscu
(po kalectwie i $mierci kogos$ z rodziny) gk zwiazany z rozbiciem rodziny jako jeden
z potencjalnych problemow, ktorych si¢ obawia. Najwazniejszym celem znacznej
czesdei badanej mlodziezy jest szczgscie rodzinne, a wigc poczucie mitosci, przy-
jazni i zaufania, ktorym sa obdarzani i ktorym obdarzaja swoich najblizszych. Nie
mozna jednak zignorowac faktu, ze na pierwszy plan wysuwaja si¢ nie tyle wartosci
rozumiane jako spoteczne, a wigc wspolnotowe, ile wartosci jednostkowe. To, co
indywidualne i jednostkowe, zdaje si¢ wypieraé osobiste poczucie obowigzku wobec
warto$ci zbiorowych i spolecznych. Pelny wyraz znajduje ta kwestia w rodziale
czwartym, gdzie Autor potwierdza zwigkszajace si¢ przywiazanie maturzystow



do warto$ci samorozwojowych. Odkrywa takze ich stosunkowo niska aprobate
dla celow wspolnotowych — wymagajacych poswigcenia dla dobra innych oraz
dziatania w poczuciu obowiazku wobec spoleczno$ci. R6znorodnos¢ sposobow
myslenia mtodziezy o idealnym modelu malzenstwa i rodziny, tendencja do desa-
kralizacji obu tych pojgé¢ oraz trudno$ci w definiowaniu pojgcia dobra i zta — oto
glowne symptomy standéw $§wiadomosci mtodziezy u progu ich dorostego zycia.
To, co niegdy$ miato warto$¢ bezdyskusyjnie etyczna, dzisiaj staje si¢ przedmio-
tem rozwazan natury ekonomicznej, a doktadnie — konsumpcyjnej. Na przyktad
posiadanie dzieci oznacza dla wielu mtodych ludzi pasmo poswigcen, naznaczonych
dodatkowo ogromnymi i bezzwrotnymi naktadami finansowymi. Autor zwraca
jednak uwagg na to, by wbrew oczywistym faktom, potwierdzanym w analizach
statystycznych, nie wyciagaé zbyt daleko idacych, a tym samym niewtasciwych
wnioskow. Wprawdzie nie mozna nie dostrzega¢ dekonstrukcji tradycyjnego modelu
rodziny oraz odrzucenia przez mtodziez wielu do tej pory obowiazujacych wzorcoéw
normatywnych, to jednak rownocze$nie mozna zauwazy¢ oznaki wzrostu tolerancji
i szacunku badanych maturzystéw do innych ludzi, co daje szans¢ porozumienia
migdzypokoleniowego, tak potrzebnego w obecnych czasach.

Najtrafniej chyba jednak opisuje stan umystow mtodych ludzi sam Autor,
ktory odnoszac si¢ do rezultatow przeprowadzonych przez siebie badan stwierdza:
,Pomimo wielu negatywnych zmian rodzina jest akceptowana przez wigkszo$¢
Polakow jako warto$¢ w znaczeniu podstawowym, mowi si¢ nawet niekiedy o pol-
skim familiaryzmie. Zaré6wno zmiany strukturalne, jak i zmiany w §wiadomosci
spotecznej dotyczace rodziny nie sa rewolucyjne, raczej ewolucyjne, ale idace
w okres$lonym kierunku. W Polsce rodzina pozostaje jeszcze centralng instytucja
zycia spotecznego, chociaz staje si¢ coraz mniej stabilna” (s. 75).

Poza wartosciami prorodzinnymi Autor dostrzega takze najbardziej istotne
wartosci podstawowe, ktorymi sg dla mtodziezy: wolnos¢, rownos¢, sprawiedli-
wo$¢. Zauwaza on, ze mtodziez wydaje si¢ szczeg6lnie wyczulona na wszystkie
te zjawiska spoteczne, ktore sa definiowane przez wymienione ideaty. Kolejne
zagadnienia po$wigcone sg funkcjonowaniu rodziny w jej bardzo istotnym aspek-
cie, a mianowicie — jako no$nika wartosci i przekazu miedzypokoleniowego oraz
srodowiska wychowywania i socjalizacji mtodego pokolenia. Wspoétczesna rodzina,
jak wynika z przeprowadzonych tu badan, jest nastawiona przede wszystkim na
realizacjg potrzeb jednostkowych. Stabszy réwniez w tych warunkach jest przekaz
kulturowy, a wigc migdzypokoleniowy zbior zasad i wartosci, ktéry w przesztosci
uznawano za obowiazujacy w danym $rodowisku kanon kulturowy i spoteczny.

Ostatnia czg$¢ ksiazki jest poswigcona analizie zwiazku pomigdzy warto$ciami
rodzinnymi a zyciem seksualnym. Jego podstawowym przestaniem jest wniosek,
ze warto$ci moralne sg coraz czgéciej traktowane wybiodrczo, a program zycia
matzenskiego i rodzinnego przedstawianego przez Kosciot katolicki traktowany
jest jako jeden z wielu, a nie jednyny i najwtasciwszy model zycia. Nadal jednak,
co nalezy podkresli¢, 75% badanych maturzystow uznaje zdradg matzenska za
moralne zto i ceni sobie takie warto$ci, jak wierno$¢ i lojalno$¢ partnera w zyciu
matzenskim i rodzinnym. Co do tematyki oscylujacej wokot stosowania antykon-
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cepcji, to i w tej dziedzinie Autor dostrzega nasilajacy si¢ permisywizm moralny,
gdyz ponad polowa mtodziezy nie widzi niczego ztego w stosowaniu tych §rodkow,
a jednynie okoto 8% mtodziezy zdecydowanie sig ich stosowaniu sprzeciwia.

Warto podkresli¢ etyczny wymiar poruszanych w ksiazce tresci, ukazujacych
bardzo szerokie horyzonty intelektualne Autora i zarazem holistyczne podej$cie do
analizowanych zagadnien. Niewatpliwie wigc ogromnym walorem tej publikacji
jest to, ze przedmiot badan umieszczony zostat w konteks$cie interdyscyplinarym.
Wiele dziedzin wiedzy ,,spotyka si¢” w niej niejako, gdyz obejmuje zagadanienia
nie tylko stricte socjologiczne, ale takze moralne (wpisujace si¢ w odwieczna
niemal dyskusj¢ nad dobrem i ztem). Autor uwzglednia tez dynamike procesow
cywilizacyjnych, bazujac nie tylko na rodzimych badaniach, powotuje si¢ bowiem
nierzadko na wyniki podobnych analiz wykonanych w innych krajach, co dodat-
kowo podnosi merytoryczna wartos¢ pracy.

Lekture tej bardzo ciekawej ksiazki utrudnia jednak czasami przyjety sposob
graficznego przedstawienia danych empirycznych zamieszczonych w tabelkach.
Chodzi o oznaczenia rzymskie w gldwkach wielu tabel, ktore moglby by¢ szcze-
gotowiej wyjasnione. Sporadycznie czytelnik doswiadczyé moze znacznego
zageszcezenia warto$ci liczbowych w tekscie (np. s. 302, 305), ktérych zrozumienie
moze by¢ do$¢ czasochtonne i nuzace.

Na uwagge zastuguje bogata bibliografia ksiazki. Nalezy podkresli¢, ze trafnie
1z wielkim znawstwem dobierano zardwno autoréw, jak i ich publikacje, a wszystko
po to, by jak najlepiej wykona¢ postawione sobie zadanie opisu i analizy wybranego
aspektu rzeczywistosci spotecznej.

Niewatpliwie zaleta tej ksiazki jest jezyk, za pomoca ktorego Autor komunikuje
si¢ z czytelnikiem. Mimo bogactwa poje¢ badawczych i ze wszech miar naukowego
charakteru jezyk ten zachowuje zdolnos¢ dialogu z czytelnikiem. Caty zlozony
aparat pojeciowy tej pracy zdaje si¢ zaprzegnicty do stuzby glownemu zadaniu
tej ksiazki, a wigc kwestii wartosci i norm jako centrum zainteresowan Autora.
To niewatpliwie jezyk socjologii, a wlasciwie to, co w nim najlepsze — ten rzadki
przeciez rodzaj harmonii pomigdzy specyficznym aparatem pojgciowym a jego
wymiarem czysto utylitarnym.

Sadze, ze na podstawie lektury prezentowanej ksiazki kazdy uwazny czytelnik
powinien sobie zada¢ fundamentalne pytanie: Jesli nie rodzina, to co? Odpowiedzia
sa wybory ludzi podejmowane w wymiarze zycia codziennego i §wiatecznego.

Ksiadz prof. Marianski wskazuje, ze matzenstwo i rodzina to wartosci naczel-
ne, na ktorych powinien opiera¢ si¢ tad spoleczny, niezaleznie od wystgpujace;j
wspotczesnie dezintegracji obowiazujacych wczesniej wzorcow.
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Robert Pyka

Uniwersytet Slaski w Katowicach

Aktywnosc¢ naukowo-badawcza
Instytutu Socjologii Uniwersytetu Slaskiego
w Katowicach

Historia ,,Gornoslaskich Studiéw Socjologicznych” sigga dalej wstecz niz
historia samego Instytutu Socjologii Uniwersytetu Slaskiego, cho¢ ten ostatni
bedzie $wigtowat w 2016 roku 40 lat istnienia. Periodyk ten stanowi zatem
z jednej strony swoista pamig¢ organizacji, ale dzi$ jest takze znaczaca witryna
slaskiego srodowiska socjologicznego, pozwalajaca propagowac jego dokonania
wsrdd szerokiego odbiorcy. Publikacja kolejnego tomu ,,Goérnoslaskich Studiow
Socjologicznych. Seria Nowa” jest doskonata okazja do zaprezentowania aktyw-
nosci i dokonan $laskiego srodowiska socjologicznego skupionego w Instytu-
cie Socjologii Uniwersytetu Slaskiego. Zawarte w biezacym numerze teksty
stanowia bowiem zaledwie niewielki wycinek aktywno$ci naukowej Instytutu,
liczacego ponad 50 pracownikéw nauki. Blisko cztery dekady istnienia Instytutu
pozwalaja stwierdzié, ze osiagnal on wiek dojrzaty, na state wpisujac si¢ w pejzaz
slaskiego 1 polskiego srodowiska intelektualnego. Instytut Socjologii ma bowiem
zarowno swoich profesoréow, o ktérych renomie i uznaniu w $rodowisku moze
swiadczy¢ fakt, ze zasiadaja oni w tak szacownych gremiach, jak Centralna
Komisja do Spraw Stopni i Tytutow czy Komitet Socjologii Polskiej Akademii
Nauk, oraz zapraszani sa do komitetow naukowych czasopism, migdzynarodo-
wych konferencji, do recenzowania znaczacych publikacji naukowych, a takze
tworzenia dokumentéw strategicznych, dzigki czemu biora czynny udziat
w lokalnej i regionalnej debacie publicznej. Jednoczes$nie Instytut pozostaje
mtoda organizacja, biorac pod uwagg to, ze blisko jedna trzecia zespotu stanowia
mtodzi pracownicy nauki, wykazujacy si¢ duza dynamika dziatania. Pracownicy
Instytutu korzystaja z nowoczesnych instrumentéw prowadzenia aktywnosci
naukowo-badawczej i w petni wykorzystuja mozliwosci globalnej sieci, ktorej
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nauka jest zrodtem, ale tez jednym z pierwszych beneficjantéw. Pozwolito to
na rozwinigcie kontaktéw miedzynarodowych, ktore zaowocowaly wykltadami
goscinnymi pracownikéw Instytutu Socjologii Uniwersytetu Slaskiego na
zagranicznych uczelniach, ale takze wizytami w Instytucie wyktadowcow
z partnerskich uczelni.

W Instytucie Socjologii rozwijanych jest 26 glownych kierunkow badawczych,
realizowanych w ramach 8 statutowych tematéw badawczych (tab. 1).

Tabela 1

Kierunki badawcze rozwijane w Instytucie Socjologii Uniwersytetu Slaskiego w 2013 roku

Lp. | Nazwa kierunku badawczego Rozwijane zagadnienia badawcze

1 2 3

1. | Socjologia polityki Socjologia miasta, regionu i spotecznosci lokalnych, problemy
polityki spotecznej, problemy migdzynarodowe. Dialog oby-
watelski, partnerstwo lokalne, wspotrzadzenie — funkcjono-
wanie trzeciego sektora jako partnera w dziataniach na rzecz
rozwoju spotecznosci lokalnych, organizowanie spotecznosci
lokalnych

2. | Antropologia polityki Tozsamos$¢ polityczna, reprezentacja polityczna, systemy par-
tyjne i partie polityczne

3. | Studia kulturowe Socjologia norm spotecznych, tradycja i nowoczesnos¢, spo-
teczne ramy kultury, socjologia kultury popularnej

4. | Socjologia komunikacji Komunikowanie spoteczne i medialne

migdzyludzkiej

5. | Socjologia miasta i regionu | Restrukturyzacja ekonomiczna. Problem ubodstwa i biedy
w dzielnicach poprzemystowych

6. | Gender studies Feministyczna praca socjalna. Reprezentacje kobiecosci

i mgskosci w dyskursie post/restrukturyzacyjnym

i rodziny

7. | Socjologia literatury Artystyczne manifestacje tozsamosci, symboliczne reprezen-
tacje kultury regionalnej, socjologia komunikacji literackiej
8. | Socjologia wizualna Analiza dyskursu medialnego, analiza semiologiczna dyskursu
9. | Socjologia konsumpcji Konsumpcja biedy, czas wolny i konsumpcja wybranych grup
spotecznych
10. | Socjologia holocaustu Socjologia traumy, zycie w obozie — perspektywa teorii gier
11. | Transformacja systemowa | Transformacja systemowa i jej konsekwencje dla mieszkancow
Gornego Slaska
12. | Role spoteczne kobiet Zmiana 16l spotecznych kobiet zamieszkujacych Gorny
Slask
13. | Socjologia religii Metodologia badan nad religijno$cia. Przemiany zycia religij-
nego. Formy i typy religijnosci, religia a duchowos¢
14. | Socjologia malzenstwa Transformacje zycia rodzinnego. Struktury rodzinne we

wspotczesnym $wiecie. Alternatywne formy zycia matzensko-
-rodzinnego. Dynamika zmian modeli rodzin




cd. tab. 1

1 2 3

15. | Socjologia wigzi spotecz- | Transformacje wigzi spotecznych. Typy i formy wigzi spolecz-
nych nych w poczatkach XXI wieku. Wptyw przemian kulturowych
na charakter wigzi spotecznych

16. | Socjologia probleméw Wykluczenie i marginalizacja spoteczna. Gettyzacja biedy i wy-
spotecznych nikajace z niej potrzeby Pracy Socjalnej

17. | Socjologia pracy i zawodu | Profesjonalizacja i role zawodowe w Pracy Socjalnej

18. | Socjologia mikrostruktur | Organizowanie spotecznosci lokalnej. Lokalne strategie i pro-
gramy rozwiazywania problemow spotecznych

19. | Socjologia wartosci Aksjologia Pracy Socjalnej. Dylematy wartosci. Stres 1 wypa-
lenie zawodowe

20. | Socjologia organizacji Ekonomia spoteczna. Zarzadzanie projektami socjalnymi. Za-

i zarzadzania rzadzanie w instytucjach i organizacjach spotecznych. Marke-

ting spoteczny

21. |Socjologia zmiany spo- | Socjologia rozwoju, teoria zmiany, socjologia obszaréw geo-
tecznej graficznych, socjologia globalizacji

22. | Socjologia miasta i regionu | Socjologia zbiorowos$ci, socjologia mniejszosci, socjologia
probleméw lokalnych. Rewitalizacja. Restrukturyzacja
spoteczno-ekonomiczna i jej konsekwencje spoteczne. Polityka
spoteczna w wymiarze europejskim, krajowym i regionalnym.
Socjologia urbanistyczna, socjologia przestrzeni, socjologia
spotecznosci lokalnych

23. | Socjologia organizacji Socjologia proceséw migdzyinstytucjonalnych, socjologia
dziatan grupowych, socjologia otoczenia organizacyjnego

24. | Socjologia gospodarki Socjologia pracy, socjologia organizacji i zarzadzania

25. | Polityka spoteczna Socjologia rynku pracy i bezrobocia, problemy wykluczenia
spotecznego

26. |Socjologia grup etnicz- | Tozsamo$¢ kulturowa mniejszosci etnicznych w Polsce, pa-

nych i narodu mig¢ zbiorowa jako element odtwarzania tozsamosci etnicznej,

Internet jako przestrzen spoleczna mniejszos$ci narodowych
w Polsce

Zrodlo: Sprawozdanie naukowe Instytutu Socjologii Uniwersytetu Slaskiego za rok 2013.

Przedstawione zagadnienia badawcze realizowane sa nie tylko z wykorzysta-
niem tzw. srodkéw statutowych, ale takze w ramach dotacji na badania ,,mtodych
naukowcow” oraz z udzialem $rodkéw zewngtrznych, pozyskiwanych w ramach
grantéw i projektow badawczych.

W 2013 roku mlodzi pracownicy nauki Instytutu Socjologii Uniwersytetu
Slaskiego zrealizowali w ramach przystugujacej im dotacji tacznie 10 tematow
badawczych, ktorych wykaz zawiera tabela 2.

Niezaleznie od dotacji ministerialnych w 2013 roku realizowano w Instytucie
Socjologii 19 projektéow badawczych finansowanych ze §rodkow zewngtrznych.
Jednym z nich byt projekt realizowany pod kierownictwem dr. hab. Andrzeja
Niesporka Klasyfikowanie, wartosciowanie, uzasadnianie. Praktyki symboliczne
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Tabela 2
Tematy badawcze realizowane w ramach dotacji dla ,,mtodych naukowcoéw”
w Instytucie Socjologii Uniwersytetu Slaskiego w 2013 roku

Lp. Temat badawczy

1. | Cyberkapital — spoleczne uwarunkowania i znaczenie sieciowych kompetencji mto-
dziezy

Spoteczna pamig¢ miejska. Przemiany wyobrazen o przestrzeni miasta

Konsumpcja biedy

Design for All — idea czy praktyka w wojewddztwie $laskim?

Socjologiczne problemy gdérnoslaskiej tozsamosci

Przemiany rodziny we wspotczesnym $wiecie

Socjologia wojny i zbiorowej przemocy — proba poszerzenia niszy

Zaufanie i ryzyko w doswiadczeniu przedsigbiorcow

Rl I A I Bl B

Rodzina a praca zawodowa. Godzenie i konflikt r6l w konteks$cie koncepcji work-life ba-
lance

10. | Lokalne governance w Europie. Zarzadzanie i rozwoj polskich i europejskich obszaréw
metropolitalnych

Zrodto: Sprawozdanie naukowe Instytutu Socjologii Uniwersytetu Slaskiego za rok 2013.

pracownikow socjalnych, finansowany w ramach grantu MNiSW. W Instytucie rea-
lizowano takze dwa projekty finansowane z grantéw Narodowego Centrum Nauki
(NCN). Kierownikiem pierwszego projektu zatytutowanego Gender i mieszkania
byta dr Jolanta Klimczak-Zidtek. Drugi projekt finansowany przez NCN, zatytu-
lowany Obywatele lokalni i kosmopolityczni. Kto tworzy gornoslaskie spoteczen-
stwo obywatelskie?, kierowany byl przez dr. Zbigniewa Zagate. Posrod projektow
zagranicznych finansowanych miedzy innymi ze $rodkéw Unii Europejskiej
wspomnie¢ nalezy dotowany przez CEEPUS projekt Wsparcie wymiany studentow
i kadry naukowej w ramach miedzynarodowych studiow Master in Social Work
and Social Economy (SOWOSEC), w ktéorym liderem jest dr Witold Mandrysz.
Szkota bez granic: Czesko-Polskie pogranicze oczyma przysziych architektow
z Ostrawy i Opola to tytul polsko-czeskiego projektu badawczego realizowanego ze
srodkéw Programu Operacyjnego Wspodtpracy Transgranicznej na lata 2007—2013.
Z programu europejskiego Comenius finansowany jest projekt realizowany od
2013 roku przez pracownikéw Instytutu Socjologii, opatrzony tytutem Similar yet
different — Customs and Tradition in Establishing Regional, National and Euro-
pean Identity. Doktor Lukasz Trembaczowski kierowat finansowanym ze srodkoéw
ministerialnych w ramach PO KL projektem Zatrudniam elastycznie. Od 2013
roku funkcje kierownika projektu Slgskie wyzwania, finansowanego ze $rodkow
Europejskiego Funduszu Spotecznego i realizowanego w ramach Priorytetu VII
Promocja integracji spotecznej, petni prof. zw. dr hab. Marek S. Szczepanski.
Kierownikiem finansowanego przez Ministerstwo Szkolnictwa Stowacji grantu
(VEGA), w ktéorym uczestniczg takze pracownicy naszego Instytutu, jest prof. zw.
dr hab. Wojciech Swiatkiewicz. Temat grantu: Rodinné a medzigeneracné vizby



v sucasnej rodine. Na priklade Nitrianskeho samospravneho kraja, jest realizowany
na Uniwersytecie Konstantyna Filozofa w Nitrze.

W swej dziatalnosci naukowej Instytut Socjologii Uniwersytetu Slaskiego nie
tylko poszerza i ugruntowuje wiedzg ogdlnosocjologiczna, ale takze jest §cisle
zwigzany z problematyka i zagadnieniami regionalnymi, dostarczajac analiz
1 studiow wspomagajacych lokalne i regionalne wladze w procesach decyzyjnych
oraz wyznaczaniu strategicznych kierunkéw rozwoju. Instytut realizuje w ten
sposob shuzebna rolg wzgledem spotecznosci lokalnych i regionu, a o jego uzna-
niu moga $wiadczy¢ liczne prace zlecone wykonywane na rzecz migdzy innymi
slaskiego Urzedu Marszatkowskiego, urzgdéw gminy, samorzadowych instytucji
publicznych oraz organizacji pozarzadowych.

Jednym z podstawowych wskaznikow potencjatu naukowego placowek
badawczych w obszarze nauk spotecznych jest jako$¢ i liczba publikowanych prac
naukowych, ktore odzwierciedlaja realizowane projekty badawcze, przenoszac
ich wyniki w przestrzen debaty Srodowiska naukowego. Obserwujac naukowa
aktywnos¢ pracownikow Instytutu Socjologii nalezy stwierdzi¢, ze na przestrzeni
ostatnich lat nie tylko wzrosta liczba publikacji, ale — co wazniejsze — wzrosto
ich znaczenie. Pracownicy coraz czg$ciej bowiem decyduja si¢ na zamieszcza-
nie swoich publikacji w renomowanych polskich i zagranicznych czasopismach
naukowych, ktore rejestrowane sa na tzw. listach ministerialnych. Tylko w 2013
roku pracownicy Instytutu opublikowali 31 artykutow naukowych zamieszczo-
nych w tych wiadnie czasopismach, a 15 kolejnych przyjetych zostato do druku.
Posréd czasopism wybranych przez pracownikow Instytutu do publikowania prac
znalazty sig takie tytuly, jak: ,,Local Government Studies”, ,,The New Educational
Review”, ,,Journal of Economics and Management” czy rodzime ,,Gérno$laskie
Studia Socjologiczne. Seria Nowa” i ,,Humanizacja Pracy”. Laczna liczba tekstow
opublikowanych badz przyjetych do druku w Instytucie Socjologii Uniwersytetu
Slaskiego wyniosta w 2013 roku 210 pozycji, czyli o ponad 20 tytuléow wigcej niz
w roku 2012. Na liczbg t¢ zlozylo sig 59 artykutow naukowych, z czego 10 w cza-
sopismach zagranicznych, oraz 151 pozycji ksiazkowych, liczac takze rozdziaty
w monografiach i publikacjach wieloautorskich.

W tym kontek$cie warto wymieni¢ kilka przyktadowych monografii i prac
zbiorowych, ktére ukazaly si¢ w 2013 roku wysitkiem pracownikoéw Instytutu
Socjologii. Zapomniane miejsca. Zapomniani ludzie. Restrukturyzacja ekono-
miczna a zmiana kulturowa (Katowice, Wydawnictwo ,,Slask” 2013) to tytut pracy
zbiorowej pod redakcja prof. zw. dr hab. Kazimiery Wodz. Publikacja zostala
bardzo dobrze przyjeta przez srodowisko, bedac poklosiem migdzynarodowego
projektu badawczego. Profesor Kazimiera Wodz oraz dr Piotr Kulas sa takze
redaktorami pracy zbiorowej Governance i wyzwania partycypacji publicznej
(Dabrowa Goérnicza, Wydawnictwo WSB 2013). Kolejng interesujaca monografia
wieloautorska ukazujaca wptyw obecnosci Polski w strukturach unijnych na roz-
woj tego kraju byta publikacja zatytutowana Fundusze unijne zmieniajq Polske?
Analiza ewaluacji projektow unijnych na przyktadzie wojewodztwa slqskiego (red.
K. Faliszek et al. Katowice—Sosnowiec, Wydawnictwo Uniwersytetu Slaskiego
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2013). Materializacja wspolpracy Instytutu z Uniwersytetem w Ostrawie byla
anglojezyczna praca zbiorowa pod redakcja dr hab. prof. US Urszuli Swadzby
oraz dr Daniela Topinka zatytutowana Changes in social awareness on both
sides of a border. Poland — the Czech Republic. Sociological reflections (Kato-
wice, Wydawnictwo Uniwersytetu Slaskiego). Kolejne godne uwagi publikacje,
w ktorych przygotowanie zaangazowat si¢ prof. zw. dr hab. Marek S. Szcze-
panski, to dwie prace zbiorowe, zatytutowane Miejskos¢ i duch innowacyjnosci
(red. M.S. Szczepanski, K. Bierwiaczonek, K. Wojtasik. Katowice, Wydawnictwo
Uniwersytetu Slaskiego 2013) oraz WieloPolska: nowe struktury — nowe zréznico-
wania (red. M.S. Szczepanski, A. Sliz. Warszawa, Wydawnictwo Naukowe PWN
2012), a takze monografia wicloautorska Nowe modele aktywizacji spotecznej
i zawodowej 0sob powyzej 50. roku zycia (red. I. Dambon-Kandziora, M. Kalski,
M.S. Szczepanski, A. Sliz, K. Wrana. Opole, Instytut Slaski 2013). Tematyce
rynku pracy poswigcone zostaty takze dwie monografie: R. Muster, M. Kalski,
E. Nieroba Ocena mozliwosci rozwoju kontraktacji ustug rynku pracy na przy-
ktadzie wojewédztwa opolskiego (Opole, Instytut Slaski 2013) oraz R. Muster,
L. Trembaczowski, A. Stomowicz Wybrane aspekty elastycznosci zatrudnienia
i organizacji pracy w Polsce (Warszawa, Wydawnictwo NU-LAB 2013). Oma-
wiajac wydane przez pracownikoéw Instytutu Socjologii Uniwersytetu Slaskiego
w 2013 roku publikacje ksiazkowe trudno pomina¢ monografi¢ dr. hab. Andrzeja
Niesporka, dr. Lukasza Trembaczowskiego oraz dr. Tomasza Warczoka Granice
symboliczne. Studium praktyk kulturowych na przykladzie dziatan zawodowych
pracownikéw socjalnych (Krakow, Nomos, Wydawnictwo Uniwersytetu Slaskie-
go 2013). Andrzej Niesporek jest takze autorem wydanej w 2013 roku mono-
grafii zatytutowanej Organizowanie spolecznosci lokalnej. Szkice socjologiczne
(Warszawa, Wyzsza Szkota Pedagogiczna im. Janusza Korczaka 2013). Doktor
Stawa Kaminska-Berezowska jest autorka monografii bgdacej jednoczesnie praca
awansowa: Kobiety w wybranych segmentach polskiego ruchu zwiqzkowego
a rownos¢ pici. Studium z zastosowaniem teorii Pierre’a Bourdieu (Katowice,
Wydawnictwo Uniwersytetu Slaskiego 2013). Monografi¢ zatytutowana Samotne
rodzicielstwo. Miedzy diagnozq a dziataniem (Warszawa, IRSS 2013) wydaly
dr Dobroniega Trawkowska oraz dr Mariola Ractaw. Przyktady publikacji
wydanych w 2013 roku przez pracownikow Instytutu Socjologii odzwierciedlaja
szerokie spektrum badan realizowanych w tej jednostce oraz zaangazowanie
pracownikéw Instytutu zaréwno w lokalne i regionalne kwestie spoteczne, jak
1w wyzwania o charakterze ogdlnopolskim.

Pracownicy naukowi Instytutu Socjologii wystepuja takze w roli redakto-
réw serii wydawniczych. Profesor Wojciech Swiatkiewicz jest redaktorem serii
,»Socjologia” wydawanej przez Uniwersytet Slaski oraz czasopism ,,Gornoslaskie
Studia Socjologiczne. Seria Nowa”, ,,New Educational Review”, a takze ,,Trans-
carpathica”, dr hab. prof. US Adam Bartoszek wystepowal jako redaktor serii
»Opuscula Sociologica”, bedacych zeszytami naukowymi wydawanymi przez
Instytut Socjologii Uniwersytetu Szczecinskiego, dr hab. prof. US Tomasz Nawro-
cki petni funkcje redaktora dziatu socjologicznego ,,Elektronicznej Encyklopedii



Wojewodztwa Slaskiego”, w ktorej pracownicy Instytutu Socjologii zamiescili juz
7 opracowanych przez siebie haset encyklopedycznych, w tym takich, jak ,,slaski
etos pracy”, ,,grupy spoteczno-zawodowe”, ,,mniejszos¢ etniczna” czy ,,mniejszos¢
religijna”.

Swiadectwem uznania w $rodowisku naukowym dla pracownikéw Instytutu
Socjologii Uniwersytetu Slaskiego moze by¢ takze liczba kierowanych do nich prosb
0 przygotowanie recenzji zar6wno prac awansowych, jak i recenzji wydawniczych.
W 2013 roku pracownicy Instytutu przygotowali 2 recenzje prac profesorskich
(obie autorstwa prof. zw. dr. hab. Jacka Wodza), 9 recenzji prac habilitacyjnych oraz
13 recenzji prac doktorskich. W tym samym czasie pracownicy naukowi Instytutu
Socjologii opracowali 45 recenzji wydawniczych dotyczacych zarowno monografii,
jak i artykutow w czasopismach naukowych.

Obecnos$¢ w $wiecie nauki to wspolczesnie udziat w dyskusji Srodowiska
naukowego. Jest to o tyle istotne, ze ze wzgledu na ilo§¢ generowanej wspotczesnie
wiedzy bezposrednia debata naukowcdw nad uzyskiwanymi przez nich wynikami
badan pozwala na ich permanentna analiz¢ krytyczna, weryfikacj¢ i ukierunko-
wywanie dalszych dociekan naukowych. Zadanie to realizuje si¢ obecnie najczes-
ciej przez udziat w krajowych i migdzynarodowych konferencjach naukowych,
zaangazowanie w migdzynarodowe sieci badawcze oraz szeroka wspotprace
migdzynarodowa, oznaczajaca takze przeptyw i wymiang pracownikow nauko-
wych. Tylko w 2013 roku pracownicy Instytutu Socjologii wzigli udzial w 123
konferencjach, z czego okolo 10% stanowily konferencje zagraniczne, na ktorych
wyglosili tacznie 127 referatdéw. Istotnym wydarzeniem dla polskiego srodowiska
socjologicznego byl organizowany przez Polskie Towarzystwo Socjologiczne
w roku 2013 XV Ogolnopolski Zjazd Socjologiczny, na ktorym Instytut Socjologii
Uniwersytetu Slaskiego wyraznie zaznaczyt swoja obecnoéé. Pracownicy wyglosili
tacznie 23 referaty, w tym réwniez na sesjach plenarnych, prowadzac jednoczes-
nie wlasne grupy tematyczne i kierujac ich obradami. Pracownikoéw naukowych
Instytutu nie zabrakto takze podczas XI Europejskiego Zjazdu Socjologicznego
(11th European Sociological Associacion Conference), ktory odbyt si¢ w sierpniu
2013 roku w Turynie. Swoje referaty pracownicy Instytutu prezentowali takze
na konferencjach w Ostrawie (Czechy), w Nitrze i Trnavie (Stowacja), w Szeged
(Wegry), w Hamburgu (Niemcy), w Paryzu (Francja), w Kirikale (Turcja), w Lan-
caster (Wielka Brytania), w Kijowie (Ukraina).

Nalezy w tym miejscu odnotowac rosnaca dynamike konferencji organizo-
wanych w samym Instytucie Socjologii Uniwersytetu Slaskiego, kiedy pracow-
nicy Instytutu podejmuja si¢ przyjecia naukowcoéw z innych osrodkow. W 2013
roku zorganizowano w Instytucie 5 konferencji, w tym jedna mi¢dzynarodowa,
opatrzong tytutem Demokracja lokalna, governance i odpowiedzialnosé. O gra-
nicach partycypacji obywatelskiej w generowaniu polityki miasta i metropolii.
Konferencja ta odbyta si¢ w murach Uniwersytetu Slaskiego 11 kwietnia 2013
roku. Tematyke pozostatych konferencji zorganizowanych w Instytucie w 2013
roku odzwierciedlaja tytuty: Wiezi pokoleniowe w spoleczenstwie obywatelskim
(czerwiec 2013), Rados¢. Prywatnos¢ — Zycie spoteczne — metafizyka (lipiec 2013),
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Wspolczesne kierunki i tendencje zmian w pracy socjalnej i polityce spotecznej
(listopad 2013).

W 2014 roku udato si¢ podtrzymac¢ pozytywna dynamike, gdyz zaplanowano
w Instytucie organizacj¢ 7 konferencji. Posrdd tych zrealizowanych wymienic¢
nalezy w pierwszej kolejnosci konferencje, ktora odbyta si¢ na Uniwersytecie
Slaskim w dniach 9—10 kwietnia 2014 roku, zatytutowana Praca — wiez — inte-
gracja. Wyzwania w Zyciu jednostki i spoleczenstwa i poswigcona pamigci prof.
zw. dr. hab. Wiadystawa Jachera w 5. rocznicg $mierci. Konferencja ta przyciag-
ne¢ta naukowcow z catej Polski, ale takze z zagranicznych osrodkéw naukowych.
Style zycia w perspektywie zrownowazonego rozwoju to tytut konferencji zorga-
nizowanej w Instytucie 26 maja 2014 roku. Grono naukowe Instytutu Socjologii
Uniwersytetu Slaskiego spotyka sie¢ dorocznie na konferencjach w Ustroniu, gdzie
w 2014 roku podejmowano tematyke Globalnych i lokalnych wymiarow kultury
wspolczesnej. Warto wymienic¢ takze migdzynarodowa konferencje Dziedzictwo
przemystowe w procesie transformacji dawnych miast przemystowych — o roli
nauk spotecznych w wytwarzaniu miasta i refleksji nad miastem, ktora odbyla si¢
12 czerwca 2014 roku z udzialem przedstawicieli zagranicznych osrodkow badaw-
czych. Globalny i lokalny wymiar religii. Polska w kontekscie europejskim to tytut
migdzynarodowej konferencji zorganizowanej w Instytucie socjologii w dniach
12—14 czerwca 2014 roku. Byta ona efektem wspotpracy Instytutu Socjologii US
z Sekcja Socjologii Religii Polskiego Towarzystwa Socjologicznego. Do kofica
2014 roku zaplanowano w Instytucie Socjologii Uniwersytetu Slaskiego kolejne
dwie konferencje.

Aktywno$¢ pracownikow Instytutu Socjologii na forum migdzynarodowym
jest rowniez zwiazana z wyjazdami dydaktycznymi do uczelni partnerskich czy
uczestnictwem w migdzynarodowych sieciach badawczych. Na chwilg obecna
Instytut Socjologii Uniwersytetu Slaskiego ma 15 aktywnych uméw partnerskich
z uczelniami w catej Europie, tj. w Niemczech, we Francji, w Wielkiej Brytanii,
w Hiszpanii, we Wtoszech, w Grecji, w Turcji, w Czechach, na Stowacji oraz na
Wegrzech. W ciagu minionego roku akademickiego blisko potowa pracownikow
Instytutu miata okazj¢ prowadzi¢ zajecia dydaktyczne w zagranicznych uczelniach
partnerskich w ramach programu Erasmus, a na czasowe studia wyjechato tam
facznie 13 studentéw. Cho¢ sa to wyjazdy dydaktyczne i eksploracyjne, stanowia
one czesto podstawe do rozwoju wspdlpracy naukowej czy wlaczania si¢ pracow-
nikéw Instytutu w miedzynarodowe projekty, konsorcja i sieci badawcze.

Instytut Socjologii dziata obecnie w 4 migdzynarodowych sieciach badaw-
czych. N-CORP to sie¢, w ktorej jednostka wiodaca jest Umea University
w Szwecji, a wspoltpraca w jej obrebie dotyczy wspdlnych badan i przygotowania
publikacji z zakresu szeroko pojgtej pracy socjalnej. Instytut Socjologii za posred-
nictwem swoich pracownikéw jest takze czgscia sieci SOWOSEC, ktorej jednym
z celow jest wspolpraca w prowadzeniu migdzynarodowych studiow Master in
Social Work and Social Economy. Institut fur Arbeitsmarkt- und Berufsforschung
(IAB) to niemiecka uczelnia z Norymbergii, bedaca liderem sieci RESCuE,
z ktora Instytut Socjologii Uniwersytetu Slaskiego podjat wspotprace polegajaca



na przygotowaniu wspoélnego projektu badawczego. Koordynatorem zadan rea-
lizowanych we wspotpracy z wymienionymi sieciami jest z ramienia Instytutu
Socjologii prof. zw. dr hab. Kazimiera Wodz. Z inicjatywy autora niniejszego
tekstu Instytut stat si¢ takze w roku 2013 cztonkiem europejskiej sieci badawczej
Observatory on Local Autonomy (OLA), w przypadku ktérej jednostka wiodaca
jest laboratorium CERAPS dziatajace na Uniwersytecie Lille 2 we Francji. Na
Wydziale Nauk Spotecznych Uniwersytetu Slaskiego powstal w ten sposob pol-
ski oddziat sieci, sktadajacy si¢ z czteroosobowego zespotu, kierowanego przez
piszacego te stowa. Osrodki i naukowcy skupieni w sieci OLA stawiaja sobie
za cel analiz¢ porownawcza funkcjonowania struktur terytorialnych w Europie
w wyniku realizacji wspolnych badan, organizacji konferencji oraz aktywnosci
wydawnicze;j.

Naukowcy stanowiacy zespot Instytutu Socjologii Uniwersytetu Slaskiego
angazuja si¢ w dziatania krajowych i zagranicznych towarzystw, organizacji
1 instytucji naukowych, rad redakcyjnych czasopism oraz funkcjonuja jako eksperci
w réznego rodzaju gremiach doradczych. Po$réd organizacji naukowych, w kto-
rych obecny jest Instytut, wymieni¢ mozna Polskie Towarzystwo Socjologiczne
(PTS), Regional Studies Association, Migdzynarodowe Stowarzyszenie Socjolo-
gow Jezyka Francuskiego (AISLF), oraz World Economics Association. Instytut
obecny jest za posrednictwem swoich pracownikow w radach redakcyjnych czy
grupach recenzenckich czasopism naukowych, wsrod ktorych mozna wskazac takie
tytuty, jak ,,Humanizacja Pracy”, ,,Opuscula Sociologica”, ,,Wladza Sadzenia”,
»Forum Socjologiczne”, ,,Folia Sociologica”, ,,Rocznik Nauk Spotecznych KUL”,
,.Slaskie Studia Historyczno-Teologiczne”, ,,Zaranie Slaskie”, ,Iranscarpathica”,
,»New Educational Review”, ,,Bibliotheca Nostra”, ,,Nauki o Rodzinie”, ,,Problemy
Polityki Spotecznej. Studia i Dyskusje”, ,,Empoverment” czy ,,Revue Internationale
d’Urbanisme”. Swoja wiedzg ekspercka zespot Instytutu Socjologii prezentuje na
forum komisji, rad i grup doradczych réznego szczebla, czego dobrym przykladem
moze by¢ obecnos¢ pracownikéw Instytutu w Komisji Studiow nad Przysztoscia
Gornego Slaska, Komisji Filozofii i Socjologii czy Komisji do Spraw Stosunkow
Polsko-Czeskich i Polsko-Stowackich, ktére sa powotane przy Polskiej Akademii
Nauk Oddziat w Katowicach.

Wytaniajacy si¢ z przedstawionych informacji obraz intensywnej aktywnosci
naukowej Instytutu Socjologii Uniwersytetu Slaskiego w Katowicach pozwala
z optymizmem patrze¢ w przysztos$¢, jaka rysuje si¢ przed ta jednostka akade-
micka. Uzyskiwane osiagnigcia i odnotowywane sukcesy pracownikow Instytutu
podnosza rangg tej organizacji jako calosci, ale jednoczesnie przektadaja si¢ na
indywidualne $ciezki kariery.

Awanse naukowe to kolejny miarodajny wskaznik potencjatu i dynamiki roz-
wojowej jednostki akademickiej. Z tym wigkszym uznaniem nalezy odnotowac
fakt, ze tylko w 2013 roku 6 pracownikow Instytutu Socjologii uzyskato awans,
ktory w przypadku dr Krystyny Faliszek oraz dr. Krzysztofa L.¢ckiego oznaczat
uzyskanie stopnia doktora habilitowanego, a w przypadku kolejnych 4 osob wiazat
si¢ ze zdobyciem tytutu doktora nauk humanistycznych w zakresie socjologii.

'BZOMEPE(J-0MOYNEBU 9SOUMADY BYAd 'Y

189



Kapitat wiedzy i intelektu, ale takze kapitat spoleczny, jakim dysponuje Instytut
Socjologii Uniwersytetu Slaskiego, jest najlepsza gwarancja dalszego rozwoju tej
jednostki, w sytuacji pogarszajacych si¢ uwarunkowan demograficznych i finanso-
wych polskiej nauki.
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